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U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spra­
w ie  zasad oraz t ry b u  oddaw ania in ­
w e s ty c ji do u ż y tk u  (eksp loatacji).

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  opracow an ia  p ro je k tu  
p lan u  d robne j w ytw órczośc i na 
r. 1953.

Zarządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  
w  spraw ie  nadaw an ia  odznaki „W zo­
ro w y  H odow ca“  za w y b itn e  osią­
gn ięcia  w  zakresie h o d o w li i  do­
staw  trzo d y  ch lew ne j.

U chw a ła  okreś la  szczegółowo zasady i  t ry b  oddaw ania in ­
w e s ty c ji do uży tku . W  zależności od rodza ju , w ie lko śc i oraz 
znaczenia in w e s ty c ji d la  gospodark i na rodow e j, odb ió r ich 
i oddanie do u ż y tk u  odbyw ać się będzie za pośredn ictw em  
k o m is ji:  rządow ych, resortow ych , te renow ych  lu b  w e w nę trz ­
nego inw esto ra  bezpośredniego. U chw a ła  określa  dok ładn ie  
skład, organizację, p ra w a  i  obow iązk i oraz zadania tych  ko ­
m is ji.  U chw a ła  w chodzi w  życie z dn iem  ogłoszenia i  stosuje 
się do ob ie k tó w  odb ieranych po 1 stycznia 1953 r.

Zarządzenie poleca jednostkom  drobne j w y tw ó rczośc i ob ję­
ty m  p lanem  te renow ym  a pod leg łym  M in is tro w i P rzem ysłu  
D robnego i  Rzem iosła sporządzanie p ro je k tó w  p lan ów  d ro b ­
ne j w y tw ó rczośc i w ed ług  zasad oraz w  try b ie  i  te rm in ach  
usta lonych  w  in s tru k c ji N r  87a, s tanow iącej za łączn ik do 
zarządzenia.

W  celu dalszego pop ie ran ia  ro z w o ju  h o d o w li oraz uznając 
w y b itn e  osiągnięcia w  zakresie h o d o w li zw ie rzą t ja ko  w k ła d  
w  dzie ło podn iesien ia  p o tenc ja łu  gospodarczego k ra ju , za­
rządzenie w prow adza  odznakę „W zo ro w y  H odow ca“ . O dzna­
ka  ta p rzew idz iana  jes t d la  przodu jących  hodow ców  trzody  
ch lew ne j za osiągnięcie w y b itn y c h  w y n ik ó w  w  zakresie 
ilo śc i i  ja kośc i w yp ro d u ko w a n e j trzody, ja k  rów n ież  w  za­
kres ie  dostaw  trzo d y  ch lew ne j do uspołecznionego apara tu  
skupu; Zarządzenie określa  szczegółowo w a ru n k i uzyskania 
odznak i „W zo ro w y  H odow ca“ .

U staw a o obow iązkow ych dosta- U staw a w ydana została w  celu zabezpieczenia stałego i  ró w -  
w ach zbóż. nom iernego zaopatrzenia ludnośc i m iast w  p ro d u k ty  zbożo­

w e oraz w . celu pop ie ran ia  dalszego ro z w o ju  p ro d u k c ji ro l­
ne j. O bow iązkow i dostaw  zbóż pod lega ją : 1) gospodarstwa 
in d y w id u a ln e  ro lne , 2) spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jne , 3) zespoły 
u p ra w y  ziem i, 4) PG R podleg łe  M in is tro w i PGR, oraz 5) inne 
uspołecznione gospodarstwa ro lne . O bow iązek dostaw  d o ty ­
czy: pszenicy, żyta, jęczm ien ia  i  owsa oraz m ieszanki zbo­
żowej. Rada M in is tró w  u s ta li na każdy ro k  gospodarczy (tj. 
od 16.V I I  do 15.V I I  następnego roku ) pańs tw ow y p lan  obo­
w iązkow ych  dostaw  zbóż, w  ram ach k tó rego  sporządzane 
będą p la n y  te renow e dostaw  oraz o k re ś li w  drodze rozpo­
rządzenia zasady i  t r y b  sporządzania ty c h  p lanów . P lano ­
w anie , o rgan izację  i  nadzór nad w yko na n ie m  tych  obow iąz­
k ó w  przekazano C U S iK . W ysokość dostaw  obow iązkow ych 
oblicza się w  gospodarstwach in d y w id u a ln y c h  w  zależności 
od obszaru g ru n tó w  ro ln y c h  w yra żon ych  w  he k ta rach  prze - 
liczen ipw ych , a w  PG R określa  p la n  M in is te rs tw a  PGR. 
Ustaw a p rze w id u je  rów n ież  zw o ln ien ie  od obow iązku do­
staw. Z w o ln io ne  są od obow iązkow ych  dostaw  zboża m ia no ­
w ic ie : 1) gospodarstwa obe jm ujące m n ie j n iż  1 ha p rz e li­
czen iow y z iem i o rne j, 2) gospodarstwa ro ln e  o obszarze g ru n ­
tó w  ornych  pon iże j 2 ha prze liczen iow ych , pod w a run k iem , 
że u ż y tk o w n ik  m a pow yże j 60 la t  (a w  gospodarstw ie n ie  
m a członka ro d z in y  zdolnego do pracy, pow yże j la t  14), 
3) gdy w łaśc ic ie l tak iego  gospodarstwa jes t trw a le  n iezdo lny  
do pracy, 4) gdy u ż y tk o w n ik  tak iego  gospodarstwa odbyw a 
służbę w o jskow ą, 5) gdy u ż y tk o w n ik ie m  gospodarstwa r o l­
nego pon iże j 3 ha p rze liczen iow ych  g ru n tó w  ornych  jest 
osadn ik ry b a c k i z a tru d n io n y  w  uspołecznionym  przedsię­
b io rs tw ie  po łow ów  m orskich .

U ch w a ła  Rady M in is tró w  w  sp ra - M ocą u ch w a ły  został po w o łany  do życia In s ty tu t G eolog icz-
w ie  u tw o rzen ia  In s ty tu tu  G eologicz- n y  z siedzibą w  W arszaw ie. Zadaniem  In s ty tu tu  je s t p ro -
nego. wadzenie prac naukow o  -  badawczych. In s ty tu to w i został

nadany s ta tu t, k tó ry  s tanow i za łączn ik do n in ie jsze j uchw a ły .

Rozporządzenie M in is tra  F inansów  
w  spraw ie  obniżenia poda tku  g ru n ­
towego d la  cz łonków  zrzeszeń up raw  
ziem i.

W  celu upow szechnienia zespołowego gospodarowania na 
ro li,  M in is te r  F inansów  w y d a ł na podstaw ie de k re tu  z dn. 
30.VI.51 r. o po da tku  g ru n to w y m  zarządzenie p rzew idu jące  
dla  posiadaczy gospodarstw  ro lnych , będących cz łonkam i 
zrzeszeń .up raw y z iem i 30% u lg i w  poda tku  g ru n to w ym  za 
r. 1952 od g ru n tó w  w spó ln ie  up raw ian ych . Rozporządzenie 
w chodz i w  życie z dn iem  ogłoszenia w  zastosowaniu do po­
da tku  grun tow ego za r. 1952.

(d. c. na I I I  str. okładki)
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NOWY RADZIECKI PLAN PIĘCIOLETNI
T Ą /D N IU  20 sierpnia „P ra w d a “  opub likow a- 
* * ła  kom un ika t o uchwale K o m ite tu  C entra l­

nego W szechzwiązkowej K om unistyczne j P ar­
t i i  (bolszewików) postanaw ia jące j zwołanie 
X IX  Z jazdu W KP(b) na dzień 5 październ ika 
br. i  ustanaw ia jącej porządek dzienny Z jazdu.

P u n k t trzeci porządku dziennego zawiera 
p ro je k t d y re k tyw  X IX  Z jazdu w  spraw ie p ię­
cioletniego p lanu rozw o ju  ZSRR na la ta  1951—  
1955.

Nowy, p ią ty  z ko le i a d rug i po w o jn ie  s ta li­
nowski p lan p ięc io le tn i stanowić będzie, ja k  to 
w yn ika  z treści ogłoszonego p ro je k tu  d y re k ­
tyw , dalszy potężny k ro k  w  rozw o ju  gospodar­
czym K ra ju  Rad.

G dy przed dwudziestu p ięciu  la ty  połączone 
p lenum  C K  i  C K K  W KP(b) uchwalało tezy 
pierwszego p lanu pięcioletniego, Zw iązek Ra­
dziecki znajdow a ł się u progu socjalistycznego 
budow n ic tw a gospodarczego. Dwa zwycięsko 
zakończone p lany p ięcio le tn ie  oraz trzeci, re a li­
zowany rów n ie  pom yślnie, lecz p rze rw any 
przez zdradziecką napaść h itle row skiego  fa ­
szyzmu, p rzekszta łc iły  zacofany pod względem 
gospodarczym k ra j ro ln iczy  w  pierwszoplano­
wą potęgę ekonomiczną rozporządzającą na jno­
wocześniejszym w  świecie przem ysłem  i  n a j­
bardziej postępowym  zm echanizowanym  ro l­
n ictw em . D z ięk i zw ycięskie j rea lizac ji przed­
w o jennych  p lanów  p ięcio le tn ich, zakończona 
została w  Zw iązku  Radzieckim  budowa socja­
lizm u.

Jak stw ierdza K ons ty tuc ja  Zw iązku  Radziec­
kiego „na rodow y p lan  gospodarczy nadaje treść 
i  k ie runek  życiu  gospodarczemu ZSRR w  in te ­
resie powiększenia bogactwa społecznego, n ie­
ustannego w zrostu m ateria lnego i  ku ltu ra ln e ­
go poziomu mas pracujących, um ocnienia n ie ­
zawisłości ZSRR i  spotęgowania jego s iły  
obronne j“ .

P rzedwojenne p lany  p ięc io le tn ie  w  ciągu 
trzynastu  i  pó ł la t ich  poko jow e j rea lizac ji 
dźw ignę ły  ekonom ikę K ra ju  Rad w  stopniu 
n iem oż liw ym  do osiągnięcia dla k ra jó w  kap ita ­
lis tycznych  naw et na przestrzeni długiego sze­
regu dziesięcioleci. N a jw ym ow n ie jszym  dowo­
dem niebywałego wzrostu, potęgi ekonomicznej 
Zw iązku  Radzieckiego stało się stworzenie 
w  okresie poprzedzającym  faszystowską napaść 
oraz w  czasie je j trw a n ia  —  ekonomicznych 
podstaw zwycięstwa w  W ie lk ie j W o jn ie  N aro­
dowej. Jak stw ierdza ustawa o p ierw szym  po­
w o jennym  p lan ie  „ ta k ie  zwycięstwo o św iato­
wo h is to rycznym  znaczeniu można by ło  osią­
gnąć ty lk o  w  oparciu o uprzednie przygotow a­
n ie  całego k ra ju  do czynnej obrony. Na p rzy ­
gotowanie tego olbrzym iego dzieła złożyło się 
urzeczyw istn ien ie  trzech p lanów  p ięc io le tn ich  
rozw o ju  gospodarki narodowej ZSRR.

Zw iązek Radziecki s tw o rzy ł przed przystą ­
p ien iem  do drug ie j w o jn y  św ia tow ej m a te ria l­

ną podstawę dla przygotow an ia  czynnej obrony 
k ra ju  przez konsekwentne przeprowadzenie 
p o lity k i p a r t ii kom unistycznej, przede wszyst­
k im  dz ięk i rea lizac ji radzieckie j p o lity k i uprze­
m ysłow ien ia  k ra ju  i p o lity k i ko le k tyw iza c ji 
ro ln ic tw a .“

Po h is to rycznym  zw ycięstw ie odniesionym  
w  W ie lk ie j W o jn ie  Narodowej przystąpiono 
w  Zw iązku  Radzieckim  do rea lizac ji pow ojen­
nego p lanu pięcioletn iego na la ta  1946— 1950, 
którego zadania w  m yśl postanowienia Rady 
Najwyższej ZSRR polega ły na tym , „a b y  od­
budować okręgi, k tó re  u c ie rp ia ły  podczas w o j­
ny, p rzyw róc ić  p rzedw ojenny poziom przem y­
słu i  ro ln ic tw a , a następnie poziom ten w  znacz­
nym  stopniu przekroczyć“ .

M im o niedawno przebytych  tru d ó w  i  c ie r­
p ień w o jny , masy pracujące Zw iązku  Radziec­
kiego pod ję ły  realizację nowego p lanu z w ie l­
k im  entuzjazmem, zdając sobie sprawę, że ce­
le, k tó re  p lan ten m ia ł osiągnąć są najściślej 
związane z w łasnym i in teresam i najszerszych 
mas ludow ych. Jak stw ie rdza ł wówczas towa­
rzysz S ta lin  „robo tn icy , ch łop i i  in te ligenc ja  
naszego k ra ju  p rz y ję li p lan  p ięc io le tn i jako  bo­
jo w y  program , k tó ry  odpowiada ich  żyw otnym  
interesom. Można m ieć nadzieję, że ludzie  ra ­
dzieccy pod wodzą p a r t ii kom unistycznej nie 
będą szczędzić s ił i  trudu , aby n ie  ty lk o  w yko ­
nać ale i  przekroczyć zadania nowej p ięc io la t­
k i. “  Tak się też stało. W  przem yśle osiągnięto 
z końcem p lanu  n ie  48% w zrostu p rodukc ji 
w  porów nan iu  z r. 1940 ja k  p rzew idyw a ł plan, 
lecz 73%. Zadania wyznaczone na okres pięciu 
la t przem ysł w ykona ł w  ciągu 4 la t i  3 m iesię­
cy. W  ro ln ic tw ie  zwiększono z górą o 20% po­
w ierzchn ię  up raw  w  stosunku do stanu z r. 1940, 
a zb io ry  zbóż b ru tto  w zrosły w  r. 1950 o 344 
m in. pudów  ponad stan z r. 1940. Na gruncie  
w ie lk ich  osiągnięć p ro d u kc ji rozw ija jące j się 
szybciej n iż  p rzew idyw a ł plan, w zrost docho­
du narodowego m iędzy r. 1940, a 1950 w yn iós ł 
64% zamiast- p lanow anych 38%

W ytyczne nowego p lanu pięcioletn iego na la ­
ta  1951-1955 postanaw iają u trzym anie , a nąwet 
przyspieszenie wysokiego tempa dalszego roz­
w o ju  gospodarki narodowej ZSRR, co przede 
w szystk im  widoczne jest w  zakresie przem ysłu. 
Gdy poprzedni p lan usta la ł w zrost p ro d u kc ji ca­
łego przem ysłu na 48% (w  r. 1950 w  porów na­
n iu  z r . 1940), to p lan  obecny p rzew idu je  roz­
m ia ry  tego w zrostu w  okresie pięciolecia o 70%. 
Roczny p rzy ros t p ro d u kc ji przem ysłowej ma 
obecnie w ynosić ok. 12%, p rzy  czym tempo 
p rzyrostu  nadal będzie szybsze w  zakresie prze­
m ysłu  w ytw arza jącego środk i p ro d u kc ji (13%) 
n iż  wytwarza jącego środk i spożycia (11%).

Z ta k  usta lonych zadań w yn ika  po pierwlsze, 
że p ra k tyka  rea lizac ji bolszew ickich p lanów  go­
spodarczych jeszcze raz zadaje k łam  re a kcy j­
nej te o rii gasnącej k rzyw e j p ro d u kc ji w  m iarę 
w zrostu  p rodukc ji. Po w tóre  p ra k ty k a  ta uczy,
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że aktywność p rodukcy jna  mas pracujących 
wnosi twórczą ko rek tu rę  do p lanu, dz ięk i czemu 
zostaje przyspieszona i  rozszerzona jego rea liza­
cja oraz w  now ym  planie zwiększa się podstawa 
w yjśc iow a i  zwiększają się m ożliwości śmielsze­
go planowania zadań. I  tak  w ykonanie  zadań 
poprzedniego p lanu z zakresu wzrostu p roduk­
c ji przem ysłow ej o 73% zamiast planowanych 
48% w p łynę ło  n iew ą tp liw ie  na ustalenie w ie l­
k ich  zadań d la  przem ysłu  w  planie obecnym. Po 
trzecie w idz im y, że zasada p rym a tu  rozw o ju  
p ro d u kc ji środków  p ro d u kc ji przed in n ym i dzia­
łam i p ro d u kc ji przem ysłowej, zasada, k tó re j 
Zw iązek Radziecki zawdzięcza n iebyw ałą  
w  dziejach gospodarki szybkość i  potęgę rozbu­
dow y ekonomicznej —  jest w  now ym  planie 
p ięc io le tn im  nadal konsekwentnie realizowana.

Jak potężny etap w  rozw o ju  podstaw dalszej 
rozbudowy gospodarki radzieckie j u s ta li now y 
plan p ięcio le tn i, to szczególnie w yraźn ie  poka­
zują zadania ustalone dla poszczególnych gałęzi 
przem ysłu ciężkiego. P rodukc ja  su rów k i żelaza 
wzrośnie o 76%, s ta li o 62%, w a ltó w k i o 64%, 
węgla o 43 %, ropy na ftow e j o 85 %, energii 
e lektryczne j o 80 % . Trzeba p rzy tym  pamiętać, 
że podstawą w y jśc iow ą tych  zadań je s t p roduk­
c ja  już  dziś przodujących w  Europie nie ty lk o  
pod względem techn ik i ale i co do rozm iarów  
gałęzi przem ysłu ciężkiego. Zwiększenie w ięc 
te j p rodukc ji w  granicach od m n ie j w ięcej poło­
w y  do trzech czw artych je j obecnego poziomu, 
to dz ies ią tk i m ilionów  ton żelaza i  stali, to w ię ­
cej n iż  sto m ilio n ó w  ton węgla i  dziesią tk i m i­
lia rd ó w  kW h energ ii e lektryczne j. Tak potężny 
p rzyrost podstawowej p ro d u kc ji p rzem ysłu  w y ­
twarzającego środk i p ro d u kc ji w yniesie  w  ostat­
n im  ro k u  p ięciolecia w ięcej n iż  stanow i cała 
produkc ja  tych  w yrobów  niejednego z wyso­
ko uprzem ysłow ionych państw  kap ita lis tycz­
nych osiągana dziś w  w y n ik u  długiego szeregu 
dziesięcioleci ich  rozw oju.

W  dziedzinie p ro d u kc ji h u tn ic z e j---- obok d a l­
szego zwiększenia p ro d u kc ji żelaza i  s ta li 
w  ogóle —  zostanie rozszerzony asortym ent de­
ficy to w ych  i  specja lnych gatunków  s ta li oraz 
znacznie wzrośnie ich  p rodukcja . B y  zapewnić 
w ykonanie tych  zadań, p lan przew idu je  znaczne 
zwiększenie urucham ian ia  nowych m ocy p ro ­
dukcy jnych  hu tn ic tw a  w  porów nan iu  z po­
przednim  pięcioleciem. Jeszcze znaczniejszy 
w zrost n iż  w  zakresie h u tn ic tw a  żelaza i  s ta li 
przew idziano dla p ro d u kc ji m e ta li nieżelaznych, 
m ianow icie : m iedzi ra finow ane j —  90%, oło­
w iu  —  2,7 razy, a lu m in iu m  —  nie m n ie j n iż 2,6 
razy, cynku  —  2,5 razy, n ik lu  —  53% i  cyny —  
80%.

.W  toku w ykonania  nowego p lanu p ięc io le t- 
niego rnoc e le k tro w n i wzrośnie w  p rzyb liżen iu  
dw ukro tn ie , w  tym  e lek trow n i wodnych —  
trzyk ro tn ie . W  ramach in w e s tyc ji energetycz­
nych zostanie oddana do u ży tku  najw iększa' na 
swiecie wodna e lek trow n ia  Kujbyszewska 
o^mocy 2.100 tys. kW , a nadto e lek trow n ia  Kara­
ska, Gorkowska, M ingeczaurska, U st-K am ien io- 
gorska i in. o łącznej m ocy 1.916 tys. kW .

Podstawa nowego potężnego rozw o ju  techn ik i 
w  całej gospodarce ZSRR —  przem ysł maszy­
now y zwiększy swą p rodukc ję  w  p rzyb liżen iu  
dw ukro tn ie . Szczególną uwagę zwraca p lan  na 
w zrost (produkcji maszyn dla k luczow ych gałę­
zi przemyisłu oraz maszyn nowoczesnych i  w y - 
sokow ydajnych; tak  np. produkc ja  urządzeń dla 
Walcowni wzrośnie z górą dw ukro tn ie , precy­
zy jn ych  obrab iarek — dw ukro tn ie , ciężkich ma­
szyn kow a lsk ich  i pras —  8-kro tn ie , przyrządów  
steru jących i ko n tro ln ych  —  w  p rzyb liżen iu  2,7 
razy, urządzeń dla przem ysłu  chemicznego 
3,3 razy.

W  przemyśle chem icznym  szczególnie wyso­
k im  tempem w zrostu  w yróżn iać się będzie p ro ­
dukc ja  nawozów sztucznych, co pozostaje 
w  zw iązku  z p lanow anym  w ysokim  wzrostem  
urodzajności up raw  zbożowych oraz przem ysło­
wych. Podobnie wysokie tempo ustalono dla 
p ro d u kc ji dwóch podstawowych surowców da l­
szego przerobu w  przemyśle, m ianow icie  sody 
i kauczuku.

Szczegółowe zadania w  dziedzinie przem ysłu 
leśnego m ają  na celu likw id a c ję  nienadążania 
tego przem ysłu za w zrasta jącym i potrzebam i 
gospodarki narodowej. W  ty m  ce lu  zwiększona 
zostanie nie ty lk o  p rodukc ja  ta rc icy, ale ró w ­
nież i  go tow ych elem entów  dla p ro d u kc ji i  bu ­
downictwa. Nastąpi też przesunięcie w yrębu  
lasów do ob fitu jących  w  lasy okręgów  państwa, 
zwłaszcza północnych i  wschodnich.

P rodukc ja  podstawowych m ate ria łów  budow ­
lanych  w  zw iązku z szerokim  planem  inw esty ­
cy jn ym  wzrośnie w  okresie pięciolecia co n a j­
m n ie j dw ukro tn ie , w  ty m  cementu 2,2 razy 
a cegły do 2,3 razy; w raz z ty m  podniesiona zo­
stanie jakość m a te ria łów  budow lanych i  ro zw i­
nie się ich  asortym ent. Celem coraz bardziej 
równom iernego rozw o ju  całego k ra ju , wzrost 
p ro d u kc ji m a te ria łów  budow lanych będzie 
szczególnie znaczny na U ra lu , w  Syberii, na Da­
le k im  Wschodzie i  w  A z ji Ś rodkowej.

P rym a t rozbudow y przem ysłu środków w y ­
twórczości w  gospodarce socja listycznej n ie  od­
byw a się kosztem rozw o ju  p ro d u kc ji środków 
spożycia. Przeciwnie. Tempo rozw ojow e prze­
m ys łu  lekkiego w  Zw iązku  Radzieckim  jest b a r­
dzo szybkie i  odpowiada wzrastającej stopie ży­
ciowej mas ludow ych. W  ramach obecnego p ię ­
ciolecia p rodukc ja  przem ysłu  lekkiego i spo­
żywczego zw iększy się co na jm n ie j o 70%. W raz 
z ogrom nym  p lanow anym  wzrostem  p ro d u kc ji 
.ro lnej i  w  dążeniu do osiągnięcia z czasem pełnej 
obfitośc i środków spożycia, p lan postanawia b u ­
dowę w ie lk ie j ilości przedsiębiorstw  przem ysłu 
lókkiego i spożywczego, zwłaszcza kom binatów  
bawełnianych, fa b ry k  sztucznego w łókna, jed ­
wabiu, kon fekc ji, robó t dziew iarsk ich  i  obuw ia 
skórzanego, ra f in e r ii cukru , m aślarni, suszarni 
w arzyw , fa b ry k  cukiern iczych, w y tw ó rn i her­
baty, fa b ry k  konserw, brow arów , fa b ry k  w ina, 
fa b ry k  p rze tw orów  m ięsnych i  rybnych , o le ja r­
n i i  serowni.

W  r. 1955 w  w y n ik u  nowych inw es tyc ji 
w  przemyśle le k k im  i spożywczym zwiększy się
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w  stosunku do ostatniego roku  poprzedniego 
p lanu zdolność w ytw órcza  w  dziedzinie p roduk­
c ji tka n in  baw ełn ianych w  p rzyb liżen iu  o 32 %, 
w łókna  sztucznego —  4,7 razy, obuw ia o 34%, 
zdolność w ytw órcza  w  dziedzinie cukru  k r y ­
ształowego o 25%, cukru  rafinowanego —  
o 70%, herba ty —  o 80%, zdolność w ytw órcza 
fa b ry k  przetw arza jących nasiona oleiste —  2,5 
razy, suszarni w a rzyw  —  3,5 razy, fa b ry k  kon­
serw rybnych, w arzyw nych  i  owocowych o 40 %. 
Zw iększy się pojemność chłodni i s ta tków - 
chłodni d la  zamrażania ryb  o 70%, produkcja  
kom b ina tów  m ięsnych o 40%, produkc ja  fa b ryk  
przetw arza jących tłuszcze zwierzęce o 35%, se­
ro w n i —  dw ukro tn ie , fa b ryk  konserw  m lecz­
nych —  2,6 razy,' m leka w  proszku dw ukro tn ie , 
m leka niezbieranego o 60 %.

W zrost p ro d u kc ji przedsiębiorstw  przem ysłu 
miejscowego oraz spółdzielczości rękodzie ln icze j 
przew idziany jest na okres bieżącego pięcio le­
cia w  rozm iarze ok. 60 %. Szczególna uwaga zo­
stanie zwrócona na rozwój p ro d u kc ji a rty ku łó w  
gospodarstwa domowego i m ie jscowych m ate­
ria łó w  budow lanych.

W ie lk ie  zadania rozwojowe, jak ie  staw ia p lan 
p ięc io le tn i przed radzieckim  przemysłem, w y ­
m agają odpowiednio w ie lk ich  nakładów  inw e­
stycy jnych . W  la tach 1951-1955 będą one w 
p rzyb liżen iu  dw ukro tn ie  większe n iż  w  okresie 
poprzedniego planu. Osiągnięcie jednak tak  po­
tężnego przyrostu  p ro d u kc ji ja k  to przew idu je  
plan, wym aga w ykorzystan ia  w szystk ich  rezerw; 
toteż d y re k ty w y  nowego p lanu obok podwoje­
nia nakładów  inw es tycy jnych  nakazują „w y k o ­
rzystać rozbudowę is tn ie jących przedsiębiorstw  
jako n iezw ykle  ważną rezerwę zwiększenia p ro ­
d u kc ji p rzy na jm n ie jszych  kosztach“ .

Już to ty lko , co p lan postanawia w  zakresie 
rozw o ju  przem ysłu zarysowuje ogromne roz­
m ia ry  robót budow lanych w  bieżącym pięcio le­
ciu. Do tego dodać trzeba zadania budow nictw a 
w  innych  dziedzinach gospodarki ja k  ro ln ic tw o , 
transport, gospodarka kom unalna i  in . W yn ika ­
ją  stąd w ym og i znacznego rozszerzenia zakresu 
p ro d u kc ji budow lanej, co za sobą pociąga ko ­
nieczność uspraw nień w  pro jek tow an iu , szerszej 
jeszcze n iż  dotychczas m echanizacji robót bu ­
dow lanych, dalszego rozw o ju  p re fa b ryka c ji 
i  s tandaryzacji oraz —- o czym częściowo m owa 
by ła  poprzednio —- zwiększonej p ro d u kc ji ma­
te ria łów  budow lanych. W śród postanowień z te j 
dziedziny w yróżn ia ją  się rozm ia ry  dalszej me­
chanizacji: w  ciągu pięciolecia p a rk  koparek 
wzrośnie w  p rzyb liżen iu  2,5 razy, zgarniarek 
i  buldożerów  3 —  4 razy, zaś dźw igów  przeno­
śnych 4 —  5 razy.

W  końcu dzia łu  poświęconego zadaniom prze­
m ysłu  postanawia się zapewnić we wszystkich 
jego gałęziach polepszenie jakości p rodukc ji 
i  rozszerzenie asortym entów  szczególnie w  za­
kresie w yrobów  deficytow ych. A b y  zaspokoić 
wzrastające zapotrzebowanie gospodarki naro­
dowej na-surowce i  paliwo, d y re k ty w y  nakazu­
ją  wreszcie rozwój geologicznych poszukiwań

kopa lin  użytecznych, a przede w szystk im  złóż 
ru d y  rzadkich  m e ta li nieżelaznych, złóż ropy  
naftow ej i węgla koksującego.

D O naczelnych zadań ro ln ic tw a  w  now ym  
plan ie  p ięc io le tn im  należy dalszy w zrost 

urodzajności w  gospodarce roś linne j, wzrost po­
g łow ia oraz w ydajności inw entarza żywego, 
a obok tego dalszy rozw ó j gospodarki kołchozo­
wej i  sowchozowej oraz rozw ój ośrodków m a- 
szynow o-traktorow ych. W  bieżącym pięcioleciu 
zamierzone jest zwiększenie g lobalnych zb iorów  
zbóż o 40 —-50 %, w  ty m  pszenicy o 55 —  65 %, 
surowca baw ełny o 55 —  65 %, w łókna  lnianego 
o 40 —- 50%, buraka cukrowego o 65 —  70%, 
ziem niaków  o 40— 45%, słonecznika o 50— 60%, 
w inogron  o 55 —  60%, ty to n iu  o 65 —  70%, 
liśc i herbacianych w  p rzyb liżen iu  o 75%, po­
nadto należy zw iększyć p rodukc ję  ln u  oleistego, 
soi, orzecha ziemnego i  innych  roś lin  oleistych.

P rodukc ja  pasz wzrośnie ja k  następuje: sia­
na o 80 —  90%, roś lin  okopowych pastewnych 
3 —  4-kro tn ie  i  silosu 2-kro tn ie .

Żadne chyba wśród zadań stojących przed ra ­
dzieckim  ro ln ic tw em  nie dokum entu je  tak  n ie­
zwykłego rew olucyjnego rozwoju, ja k  postano­
w ien ia  odnoszące się do rozm iarów  urodzajno­
ści. P ow ojenny p lan p ięc io le tn i w yznaczył na 
r. 1950 zadania osiągnięcia średnich plonów 
zbóż z 1 ha w  rozm iarze 12 q. Tymczasem plan 
obecny staw ia zadanie osiągnięcia z 1 ha —  
w  zależności od re jonu  i  rodzaju g leby —  zbio­
rów  znacznie wyższych. I  ta k  na ogrom nych 
przestrzeniach k ra ju , ja k  po łudn iow a U kra ina, 
północny Kaukaz czy re jo n y  zakaukaskie zb io ry  
m ają sięgać do 20 —■ 22 q z 1 ha, a na terenach 
nawadnianych do 30 —  34 q z 1 ha. W ysoką 
rów nież urodzajność dla szeregu okręgów plan 
p rzew idu je  w  zakresie up raw  ryżu  (do 40 —  
50 q z 1 ha), z iem niaków  (do 175 q z 1 ha) i  roś­
l in  przem ysłowych ja k  b u rak i cukrowe (do 425 q 
z 1 ha), baw ełny (do 27 q z 1 ha), ln u  w łó k n i­
stego (do 5,5 q z 1 ha) oraz słonecznika (do 20 q 
z 1 ha).

W yrazem  zasad socjalistycznej lo ka lizac ji 
p rodukc ji jest postanow iony przez obecny plan 
dalszy rozwój in tensyw ne j up raw y ja rzyn , 
ziem niaków  i  w y tw o ró w  p rodukc ji zwierzęcej 
w  podm ie jskich okolicach M oskwy, Len ing ra ­
du, m iast U ra lu , Zagłębia Donieckiego i K uz- 
nieckiego oraz innych  ośrodków przem ysłowych 
i w ie lk ich  m iast w  celu ich lepszego zaopatrze­
nia z pob lisk ich  terenów.

Obok rozw o ju  upraw  podstawowych nastąpi 
w  om aw ianym  okresie znaczny rozwój sadow­
n ic tw a  i  ogrodnictw a —  obszar sadów w  k o ł­
chozach wzrośnie o 70%, w in n ic  —  o 50%, 
p lan tac ji herba ty  —  o 60% i up raw  cytruso­
w ych 4,5 razy.

W  zakresie gospodarki hodowlanej w yróżn ia ­
ją  się rozm ia ry  planowanego w  okresie pięcio le­
cia w zrostu p ro d u kc ji zw ierzęcej, a m ianow i­
cie mięsa i s łon iny o 80 —  90%, m leka o 45 —  
50%, w e łny  ok. 2 —  2,5 razy, ja j 6 —  7 razy.
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Pogłow ie byd ła  ma w  ty m  okresie wzrosnąć 
w  całej gospodarce narodowej o 18 —  20%, 
■owiec o 60 —  62 %, trzody chlewnej o 45 —  50 %, 
kon i o 10 —  12%. Znam ienne jest, że dla k o ł­
chozów p lan ustala zadania hodowlane w  roz­
m iarze wyższym  n iż d la  całej gospodarki ro lne j. 
Podobnie ja k  w  dziedzinie plonów, ustala się 
szczegółowe i  zróżnicowane (w  zależności od 
w arunków  m iejscowych w  poszczególnych okrę­
gach k ra ju ) zadania d la  poszczególnych dziedzin 
p ro d u kc ji hodow lanej. I  tu  rów nież spotykam y 
się z w ie lkośc iam i na poziom ie najwyższego 
osiąganego dotychczas rozw o ju  p rodukc ji. 
Tak  np. p lanow any roczny udój m leka z 1 k ro ­
w y  sięga do 2.000 kg  rocznie w  kołchozach, 
i  ' 3.900 kg  w  sowchozach, strzyża w e łny  
z 1 ow cy c ierikorunne j —  do 5,8 kg  w  kołcho­
zach i  6,5 kg  w  sowchozach.

Bieżące pięciolecie stanow ić będzie okres jesz­
cze in tensyw nie jsze j n iż  poprzednio rea lizac ji 
w ie lk iego  stalinowskiego p lanu przekształcenia 
p rzyrody. Pow ierzchnia leśnych pasów ochron­
nych sadzonych przez ko łchozy i  sowchozy w y ­
niesie co na jm n ie j 2,5 m in . ha ponadto zostanie 
zasiana i  zasadzona takaż pow ierzchnia lasów 
państwowych. W śród w ie lk ich  zespołów urzą­
dzeń naw adnia jących wykończone zostaną prze­
de w szystk im  systemy oparte o w ykorzystan ie  
energ ii K u jbyszew śkie j e le k tro w n i wodnej oraz 
system w  re jon ie  K ana łu  Żeglownego W ołga- 
Don, a ponadto systemy w  s tre fie  W ie lk iego ka­
na łu  Turkm eńskiego, kana łów  P o łudn iow o- 
U kra ińskiego i  Północno-K rym skiego. Równo­
cześnie prowadzone będą w ie lk ie  robo ty  iryg a ­
cy jne  na innych  terenach, ja k  n iz ina K u ra - 
A raksińska, dorzecza S y r-D a rii, Zarawszanu 
i  Kaszka-D arii. W  sumie obszar naw adnianych 
g ru n tó w  ro lnych  wzrośnie w  om aw ianym  okre- 
się o 30— 35 %; w  kołchozach w  ty m  czasie po­
wstanie 30— 35 tys. stawów i  zb io rn ików  w od­
nych. W  szerokim  rozm iarze przew idziano ró w ­
nież robo ty  nad osuszaniem bagien: pow ierzch­
n ia  g run tów , jaką  gospodarka narodowa dzięk i 
tem u uzyska, będzie w  obecnym pięcio leciu
0 40— 45% większa n iż  w  poprzednim .

D la  osiągnięcia wysoko zaplanowanych roz­
m ia rów  p ro d u kc ji ro lne j posłużą przew idziane 
przez p lan  k ro k i z zakresu agro i  zootechniki, 
ja k  przede w szystk im  stosowanie bardzie j w y ­
da jnych, w y trzym a lszych  oraz dostosowanych 
do m ie jscowych w arunków  odm ian upraw  roś­
lin n y c h  i  ras inw entarza żywego.

W  drodze do dalszych przekształceń -charak­
te ru  p racy  w  ro ln ic tw ie  w  k ie ru n ku  zacierania 
zasadniczych różnic dzielących ją  od k w a lif ik o ­
wanej pracy w  przemyśle, nastąpi dalszy po­
ważny rozw ój m echanizacji. Jej dob itny  w yraz 
to wzrost w  ciągu pięciolecia mocy parku  tra k ­
torowego o 50 %. W  ty m  okresie zostanie też za­
kończona kom pleksowa mechanizacja wszyst­
k ich  na jbardzie j pracochłonnych robót w  sow­
chozach p rzy  upraw ie  ró li, hodow li, zbiorze
1 p rzygotow an iu  pasz; w  kołchozach m echani­
zacja obejm ie orkę i  zasiewy upraw  zbożowych, 
przem ysłow ych i  pastewnych w  90 —  95 %,

zb io ry  zbóż i  słonecznika kom ba jnam i —  
w  80 —  90 %, zb io ry  buraka cukrowego w  90 —  
95%, zb io ry  baw ełny —  w  60 —  70%, zasiewy 
i  Zbiory ln u  w  80 —  90%, a nadto w  w ysokim  
rozm iarze tak ie  prace ja k  sadzenie, okopywa­
nie i  zb ió r ziem niaków  oraz sianokosy i  siloso­
wanie.

W zrost in w e s tyc ji państwowych w  gospodarce 
ro lne j p rzew idziany został w  obecnym planie 
w  stosunku do poprzedniego na sumę większą
0 2,1 razy. P u n k t ciężkości w  podziale nakładów  
inw es tycy jnych  przesuwa się p rzy ty m  w yra ź ­
nie w  k ie ru n ku  szybszego' zwiększenia inw esty­
c ji m e lio racy jnych  i  irygacy jnych , a m ianow i­
cie w  p rzyb liżen iu  czterokrotn ie . W śród zadań 
inw es tycy jnych  w  gospodarce sowchozowej 
p lan p rzew idu je  prowadzenie na szeroką skalę 
budow y domów m ieszkalnych i  budynków  prze­
znaczonych na cele ku ltu ra ln o -b y to w e  oraz p ro ­
dukcyjne. Inw estyc je  kap ita łow e kołchozów 
skierowane będą przede w szystk im  ku  rozw ojo­
w i gospodarki społecznej, ja k  budowa pom ie­
szczeń gospodarskich, robo ty  m elio racyjne, bu ­
dowa e le k tro w n i i  innych  urządzeń.

W  oparciu  o w zrost p ro d u kc ji przem ysłu
1 ro ln ic tw a  oraz w  zw iązku z podnoszeniem się 
stopy życiowej mas ludow ych, p lan ustala 
w zrost obro tów  detalicznego hand lu  państwo­
wego i spółdzielczego w  ciągu p ięciu  la t o 70%. 
Sprzedaż na jw ażnie jszych tow arów  w  obrocie 
deta licznym  wzrośnie w  r. 1955 w  porów naniu 
z r . 1950 w  p rzyb liżen iu  ja k  następuje: p roduk­
tów  m ięsnych —  o 90%, p roduktów  rybnych  —
0 70%, tłuszczów zwierzęcych —  o 70%, t łu ­
szczów roś linnych  —  dw ukro tn ie , konserw  ja ­
rzynow ych, owocowych i  m lecznych -— 2,5 —  3 
razy, cukru, he rba ty  i  w ina  gronowego —  d w u ­
kro tn ie , p iw a —  o 80 %, odzieży —  o 80 %, tka ­
n in  —  o 70%, obuw ia  —  o 80%, pończoch
1 skarpetek —  dw ukro tn ie , w yrobów  tryko tażo­
w ych  —  2,2 razy, m eb li —  trzyk ro tn ie , naczyń 
m eta low ych —  2,5 razy, row erów  —  3,5 razy, 
maszyn do szycia —  2,4 razy, rad ioodb io rn ików  
i  odb io rn ików  te le w izy jn ych  —  dw ukro tn ie , 
zegarków —  2,2 razy, lodówek, maszyn do p ra­
nia, odkurzaczy —  k ilka k ro tn ie . Równocześnie 
rozszerzy się w  ciągu p ięciu  la t sieć stołówek, 
restauracji, herbaciarn i, a p rodukc ja  zakładów 
żyw ien ia  zbiorowego wzrośnie w  p rzyb liżen iu  
o 80%.

R ozw ojow i sieci hand low ej towarzyszyć bę­
dzie w zrost ilości sklepów wyspecja lizow anych 
z zakresu a rty ku łó w  spożywczych, odzieżowych, 
m eblarskich, budow lanych i  in. Znacznie też 
rozbudowana zostanie sieć ch łodni i  magazy­
nów.

Odpowiednio do rozw o ju  przem ysłu, ro ln ic ­
twa, budow n ic tw a inwestycyjnego, ob ro tu  to­
warowego i innych  dziedzin gospodarki oraz po­
trzeb społecznych przew idz iany jest rozw ój 
transportu . Na bieżące pięciolecie postanowiono 
określić w zrost ob ro tu  towarowego w  transpor­
cie ko le jow ym  w  r. 1955 w  porów nan iu  z r. 1950 
na 35—40% , transportu  rzecznego na 75— 80%, 
transportu  m orskiego na 55— 60%, transportu
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samochodowego na 80— 85 %, transportu  lo tn i­
czego co n a jm n ie j dw ukro tn ie , transportu  ru ro ­
ciągowego w  p rzyb liżen iu  p ięciokrotn ie .

N a jw ażn ie jszym  zadaniem ko le jn ic tw a  w  oma- 
n ym  p ięcio leciu  będzie w zrost zdolności przepu­
stowej kole i. D latego też przew idziano oddanie 
do uży tku  w ięcej n iż w  poprzednim  pięcioleciu 
rów no leg łych  to rów  (o 60%), ze le k try fiko w a ­
nych  l in i i  ko le jow ych  (4-krotn ie) i  to rów  na 
stacjach. Długość now ych l in i i  ko le jow ych  bę­
dzie 2,5 razy w iększa w  la tach 1950-1955 niz 
w  la tach 1946-1950.

W yrazem  postępu technicznego w  k o le jn ic ­
tw ie  będzie m. in. wzrost w  ciągu pięciolecia 
autom atyzacji b lokow an ia (o 80%), wyposażenia 
wagonów w  samoczynne hamulce (2,5 razy), 
cen tra lizac ji i  e le k try f ik a c ji obsługi zw ro tn ic  
(ok. 2,3 razy), a przede w szystk im  szerokie w y ­
posażenie ko le jn ic tw a  w  nowoczesny tabor.

A b y  zapewnić odpow iedni w zrost przewozów 
śród lądow ym i drogam i w odnym i, p lan p rzew i­
du je  dw ukro tne  zwiększenie zdolności przepu­
stowej po rtów  rzecznych, a z zw iązku z tym  
przebudowę i  rekonstrukc ję  szeregu w ie lk ich  
portów , ja k  np. w  S talingradzie, Ku jbyszew ie, 
Saratowie, Jarosław iu, Omsku, Nowosybirsku. 
Chabarowsku i  in. W śród prac nad budową 
dróg w odnych trzeba w ym ien ić  planowaną re ­
konstrukc ję  wołżańsiko-bałtyckiego szlaku wo­
dnego i  stworzenie jedno litego systemu trans­
portowego o dużej głębokości w  europejskie j 
części ZSRR.

W  żegludze m orskie j zaplanowano znaczne 
zwiększenie tonażu m orsk ie j f lo ty  handlowej 
i  rozszerzenie k ra jo w e j bazy budow n ic tw a stat­
kó w  m orsk ich  w  drodze rozbudowy i budow y 
stoczni. Szereg w ie lk ich  po rtów  ja k  Leningrad, 
Odessa i  M urm ańsk u legnie re ko n s tru kc ji i  roz­
budowie. Przepustowość portów  m orskich  i  moc 
p rodukcy jna  doków rem ontow ych wzrosną 
w  p rzyb liżen iu  dw ukro tn ie .

K om un ikac ja  drogowa otrzym a w  toku  re a li­
zacji obecnego p lanu o 50% w ięcej dróg samo­
chodowych n iż  w  latach p lanu poprzedniego. 
W zrośnie też udzia ł transportu  samochodowego 
w  pub licznym  przewozie osób i  ładunków . P lan 
p rzew idu je  rów nież poważny rozw ój kom un i­
ka c ji lo tn icze j i s łużby łączności. W zrost inw e­
s ty c ji w  ko m u n ika c ji i łączności, aczkolw iek nie 
tak  w ie lk i ja k  w  przemyśle i ro ln ic tw ie  będzie 
jednak pokaźny, gdyż o 63% przewyższy roz­
m ia ry  ustalone w  czw artym  p lan ie  p ięcio le tn im .

P ierw szy p ięc io le tn i p lan pow ojenny usta la ł 
na r. 1950 wzrost dochodu narodowego o 38% 
w  stosunku do jego poziomu sprzed dziesięciu 
la t. W ykonanie tego p lanu przyniosło znaczne 
przekroczenie założonych rozm iarów  wzrostu, 
a m ianow icie  o 64 %, czy li o 26 % w ięcej niż 
przew idyw ano. P lan obecny staw ia również 
i  w  te j dziedzinie zadania wyższe. W  ciągu p ię­
ciolecia wżrost dochodu narodowego wyniesie 
m ianow icie  co na jm n ie j 60%. W  zw iązku z tym  
nastąpi te ż . znaczny wzrost dochodów ro b o tn i­
ków  i u rzędn ików  oraz chłopów. Płace realne

robo tn ików  i  u rzędn ików  z uwzględn ien iem  ob­
niżek. cen deta licznych zostaną w  tym  czasie 
zwiększone co na jm n ie j o 35 %, zaś dochody ko ł­
choźników  w  prze liczeniu p ien iężnym  wzrosną 
co na jm n ie j o 40%. P lan ustala p rzy  tym , że 
podstawą rosnącego dobrobytu  mas pracu ją ­
cych w in ie n  być w zrost w yda jności pracy oraz 
dalsze zmniejszenie cen deta licznych. Obok 
zwiększenia dochodów masy ludowe odniosą w  
bieżącym p ięcio leciu znaczne korzyści w  w y n i­
ku  wzrostu funduszów państw ow ych przezna­
czonych na ubezpieczenia społeczne o 30% w. 
stosunku do rozm iarów  z poprzedniego pięcio­
lecia.

W  pow iązaniu z jednej s trony ze wzrostem  
p ro d u kc ji oraz rozw ojem  zadań budow nictw a 
ku ltu ra lnego, z d rug ie j zaś ze sta łym  podwyż­
szaniem w ydajności pracy, nastąpi zwiększenie 
liczebności robo tn ików  i  u rzędn ików  za trudn io ­
nych w  gospodarce narodowej, a m ianow icie  
o 15% w  r. 1955 w  stosunku do poziomu 
z r. 1950. Jeżeli z ty m  zaledwie 15-procentowym 
wzrostem  zatrudn ien ia  zestaw im y w zrost p ro ­
d u kc ji w  podstawowych gałęziach gospodarki 
narodowej, k tó ry  z regu ły  znacznie przekracza 
50% a n ie jednokro tn ie  (jak  w  inwestycjach) się­
ga 100 i  w ięcej procent, to oczywiste jest, że 
p unk t ciężkości zadań z zakresu zwiększenia 
p rodukc ji, w  lw ie j części spoczywa na wzroście 
wydajności, mechanizacji, lepszym w yko rzy ­
staniu urządzeń w y tw órczych  itd .

Jednym  z podstawowych elem entów dalszego 
w zrostu stopy życiow ej ludności jes t rozw ój 
budow n ictw a m ieszkaniowego. W  toku  rea liza­
c ji poprzedniego p lanu budowa w raz z odbudo­
wą domów m ieszkalnych w  m iastach i  osiedlach 
robotn iczych prowadzona zarówno przez urzę­
dy  państwowe ja k  rady terenowe, a także przez 
ludność ze środków w łasnych przyn iosła  100 
m in . m e trów  kw adra tow ych  pow ierzchn i miesz­
ka lne j. T ym  razem większą ilość pow ierzchni, 
bo 105 m in  m 2 ma dać sama ty lk o  budowa no­
w ych domów m ieszkalnych bez odbudowy i  to 
prowadzona po l in i i  w yłącznie budow n ictw a 
państwowego. Obok tego popierana będzie bu ­
dowa in d yw id u a ln ych  domów m ieszkalnych 
prowadzona przez ludność ze środków w ła ­
snych, bądź p rzy pomocy k re d y tu  państwowego.

N ow y p lan p ięc io le tn i p rzew idu je  też dalszy 
znaczny rozwój urządzeń kom unalnych, będą­
cych poważnym  elementem kszta łtow ania się 
stopy życiowej. Prowadzona w ięc będzie w  m ia­
stach i  osiedlach rozbudowa sieci gazowej, wo­
dociągowej, kana lizacyjne j, scentralizowanego 
ogrzewania. Rozbudowany będzie transport 
m ie jsk i. N ak łady inw estycy jne  w  gospodarce 
kom unalne j wzrosną w  p rzyb liżen iu  o 50%.

D ob itnym  w yrazem  rozw o ju  służby zdrow ia 
a w raz z tym  i zdrowotności mas pracujących 
jest p lanow any na okres pięciolecia w zrost pro­
d u kc ji leka rs tw  co na jm n ie j 2,5 razy oraz zw ięk­
szenie iiczby leka rzy  o 25%. Ponadto w  tym  
okresie ilość łóżek w  szpitalach zwiększona bę­
dzie o 20 %, m iejsc w  sanatoriach —  co na jm n ie j 
o 15%, w  domach w ypoczynkow ych —  o 30%,
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w  żłobkach —  o 20% i w  przedszkolach —
0 40%.

Bieżące pięciolecie stanow ić będzie okres n ie - . 
bywałego w  dziejach, rew olucyjnego przeobra­
żenia w  dziedzinie k u ltu ry , m ianow icie  w  za­
kresie nauczania. Dotychczas postulowane m ak­
sim um  —  n igdy  zresztą nie zrealizowane w  peł­
n i w  w arunkach kap ita lizm u  —  stanow iło  po­
wszechne nauczanie na poziomie niższym. Z w ią ­
zek Radziecki w  obecnym p ięcio leciu wchodzi 
w  okres upowszechnienia nauczania średniego. 
Po u p ływ ie  dwóch pięcio leci każde uczące się 
dziecko w  K ra ju  Rad zdobywać będzie dziesię- 
ciofclasowe wykszta łcenie średnie. O tw ie ra  to  
n iebyw ałe  pe rspektyw y przed dalszym  podnie­
sieniem  poziomu k u ltu ry  społeczeństwa socja li­
stycznego, znajdującego się na drodze budo­
w ania  kom unizm u oraz przed dalszym ogrom ­
n ym  wzrostem  k w a lif ik a c ji mas pracujących, 
a co za ty m  —  przed wzrostem  w ydajności, roz­
w o jem  techn ik i i  nauki. W  la tach 1951-1955 po­
wszechne nauczanie średnie zrealizowane zosta­
nie w  stolicach repub lik , w  m iastach w ydz ie lo ­
nych, obwodowych i  k ra jo w ych  oraz w  w ie lk ich  
ośrodkach przem ysłowych. W  tym  czasie p rzy ­
gotowane też będą w a ru n k i d la upowszechnie­
n ia  nauczania średniego w  pozostałych m iastach
1 ośrodkach w ie jsk ich  w  okresie następnego p la ­
nu pięcioletniego. Jednym  z tak ich  w arunków  
jest przygotowanie odpow iednich kad r nauczy­
cielskich, toteż p lan postanawia zwiększenie 
p rzy jęć do in s ty tu tó w  pedagogicznych o 45%, 
w  toku  obecnego pięciolecia w  porów nan iu  z po­
przednim . Dalszy w arunek —  to rozbudowa sie­
ci szkół, w  zw iązku z czym p lan postanawia, że 
budow n ic tw o szkół m ie jsk ich  i  w ie jsk ich  prze­
kroczy o 70% rozm ia ry  jego w  poprzednim  pię­
cioleciu.

In n y  re w o lu cy jn y  k ro k  w  rozw o ju  nauczania 
stanow i decyzja o w prow adzen iu nauczania po­
litechnicznego w  szkole średnie j i przygotow a­
n ie  upowszechnienia tego nauczania na p rzy ­
szłość. W idz im y w  ty m  w yraźn ie  now y potężny 
etap upowszechnienia w iedzy technicznej, pod­
noszenia ogółu pracu jących do poziom u pracow ­
n ikó w  inżyn iery jno-techn icznych .

Rosnące w raz z p rodukc ją  i  rozw ojem  k u ltu ry  
zapotrzebowanie na specjalistów  wym aga zw ięk­
szenia liczby  absolwentów uczelni specjalnych. 
Wyższe i  średnie zakłady naukowe przygotu ją  
też ich  w  om aw ianym  okresie o 30 —  35 % w ię ­
cej n iż w  okresie pierwszego p lanu powojenne­
go, p rzy czym ilość absolwentów specjalistów  
dla na jw ażnie jszych gałęzi przem ysłu, budow ­
n ic tw a  i  ro ln ic tw a  zw iększy się w  p rzyb liżen iu  
dw ukro tn ie .

R ozw ojow i nauk i radzieckie j służyć będzie 
w  Przyb liżen iu  dw ukro tne  zwiększenie kad r 
naukow ych w  wyższych uczelniach oraz w  in ­
sty tu tach  naukowo-badawczych, a także 
usprawnien ie prac tych  ins ty tu tów .

Niezależnie od rozw o ju  nauczania w  szkołach 
i  uczelniach trw ać  będzie w  om aw ianym  okresie 
dalsze podnoszenie k w a lif ik a c ji zawodowych za­
równo w  szkoleniu w  toku  p rodukc ji ja k  i w  sy­
stem ie państw ow ych rezerw  pracowniczych.

Z zakresu urządzeń służących zaspokojeniu 
potrzeb k u ltu ra ln y c h  p lan  p rzew idu je  zw ięk­
szyć w  porów nan iu  z poprzednim  pięcioleciem  
sieć k in  o 25%, m asowych b ib lio te k  o 30% oraz 
k lu b ó w  o 15%, a także znacznie rozw inąć i  udo­
skonalić p rodukcję  przem ysłu poligraficznego.

W  zw iązku z zadaniam i w  zakresie ochrony 
zdrow ia, ośw ia ty i  nauki, inw estyc je  w  tych  
dziedzinach zwiększone zostaną w  d rug im  po­
w o jennym  planie p ięc io le tn im  w  stosunku do 
p lanu poprzedniego w  p rzyb liżen iu  o 50%.
T ) IĄ T Y  z ko le i p lan p ięc io le tn i oznacza w ie lk i 
-*■ k ro k  naprzód w  przechodzeniu od socja liz­

m u do kom unizm u. Potężny dalszy rozw ój s ił 
w y tw órczych  oraz wzrost stopy życiowej mas 
ludow ych, ja k i zapewni w ykonanie  zadań planu 
wym aga —  ja k  usta la ją d y re k ty w y  Centralnego 
K o m ite tu  —  wszechstronnej m ob ilizac ji rezerw  
s ił w y tw órczych  w  całej gospodarce narodowej 
celem dalszego w zrostu akum u lac ji socja listycz­
nej. D la  pomyślnego w ykonan ia  p lanu jako  ca­
łości niezbędne jest, by  każde przedsiębiorstwo 
w ykona ło  swe zadania n ie  ty lk o  co do ilości 
i  jakości, ale rów nież co do asortym entu p la ­
nowanej d lań p rodukc ji.

N iezw ykle  szeroki program  państwowego b u ­
dow n ic tw a inw estycy jnego wymaga, b y  p rzy  
g loba lnym  jego wzroście o 90% i  zw iększeniu 
k redy tów  państwowych na to budow n ic tw o t y l ­
ko o 60%, resztę, t j .  braku jące 30% na p o k ry ­
cie jego kosztów wygospodarować w  drodze ob­
niżenia kosztów w łasnych budow n ic tw a drogą 
w zrostu  w yda jności pracy, obniżenia w yda tków  
hand low o-adm in is tracy jnych  oraz zmniejszenia 
cen m ate ria łów  budow lanych i  urządzeń.

Dalszy w arunek rea lizac ji zadań planu, to  
wprowadzenie w  całej gospodarce narodowej 
przodującej techn ik i, uspraw nień organ izacji 
pracy i  podnoszenie ku ltura lno-technicznego po­
ziom u robo tn ików . W  zw iązku z tym  wzrost 
w yda jności pracy pow in ien wynieść w  ciągu 
pięciolecia w  przemyśle w  p rzyb liżen iu  50%, 
w  budow n ic tw ie  —  55%, w  gospodarce ro l­
nej —  40%. W  ciągu obecnego pięciolecia za­
kończona też zostanie mechanizacja robó t cięż­
k ich  i  pracochłonnych w  przemyśle i  budow ­
n ic tw ie .

Następny z ko le i w arunek pomyślnego w y k o ­
nania p lanu stanow i obniżenie kosztów w ła ­
snych w  p ro d u kc ji przem ysłowej w  p rzyb liże ­
n iu  o 25%, w  budow n ic tw ie  co na jm n ie j o 20%, 
w  pracach ośrodków maszynowo - tra k to ro w ych  
w  p rzyb liżen iu  o 25%, w  transporcie ko le jow ym  
o 15% i w  hand lu  deta licznym  o 23%.

Do om aw ianych w arunków  należy dalej spra­
wa dalszego podnoszenia poziomu masowego 
ruchu wynalazczości i rac jona lizacji, surowe 
przestrzeganie zasad oszczędności zarówno środ­
ków  pieniężnych ja k  m ateria łów , rozw ój kon­
t ro l i  gotów kow ej ze s trony organów finanso­
w ych  nad realizacją p lanu i oszczędnością w  go­
spodarce i wreszcie dw ukro tne  zwiększenie pań­
stw ow ych rezerw  m ate ria łow ych  i żywnościo­
wych, aby w  ten sposób zabezpieczyć k ra j 
przed w sze lk im i ewentualnościam i.
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P ią ty  z ko le i radziecki p lan p ięc io le tn i nabie­
ra  szczególnego znaczenia i  w ag i z tego względu, 
że założenia jego staną się przedm iotem  obrad 
i  uchw a ły  Z jazdu W KP(b).

Z jazdy W szechzwiązkowej Kom unistyczne j 
P a rt ii (bolszewików) od szeregu dziesięcioleci 
stanow ią w ydarzenia o ska li wszechświatowej 
wyznaczając zarówno k ie runek rozw o ju  p ie rw ­
szego na świecie k ra ju  socja lizm u ja k  też w y ty ­
czając s łupy m ilow e na drodze w iodącej na jba r­
dzie j świadome, na jbardz ie j rew o lucyjne , ele­
m enty  w śród mas pracujących całego św iata ku 
w yzw o len iu  społecznemu i  narodowemu.

O sta tn i Z jazd W KP(b), k tó ry  się odbył na 
w iosnę r. 1939, m ia ł m iejsce w  przededniu w y ­
buchu drug ie j w o jn y  św iatow ej, w  czasie na­
brzm iew ania  nowego k ryzysu  w  świecie kap ita ­
lis tycznym , w  czasie, k tó ry  d la państw  k a p ita li­
stycznych „b y ł okresem bardzo poważnych 
wstrząsów zarówno w  dziedzinie ekonom iki, 
ja k  w  dziedzinie p o lity k i“ , gdy państwa te „n ie  
zdo ła ły  jeszcze przy jść do siebie po ciosach n ie ­
dawnego k ryzysu  ekonomicznego, a już  znalazły 
się w  obliczu nowego k ryzysu  ekonomicznego“ ; 
w  ty m  samym czasie Zw iązek Radziecki w  toku 
zwycięskie j' rea lizac ji s ta linow skich planów 
p ięc io le tn ich  odnosił jedno za d rug im  zwycię­
stwo na po lu  pokojowego budow n ic tw a i roz­
w o ju  k u ltu ry . Jak w skazyw ał wówczas tow a­
rzysz S ta lin  dla Zw iązku  Radzieckiego „ la ta  te 
b y ły  la tam i jego rozw o ju  i  rozkw itu , la tam i 
dalszego postępu ekonomicznego i  ku ltu ra lnego, 
la tam i dalszego w zrostu  jego potęgi po lityczne j 
i  m ilita rn e j, la tam i jego w a lk i o zachowanie po­
k o ju  na całym  św iecie“  ł ).

G dy św ia t ka p ita lis tyczny  grzązł w  ko le jnych  
kryzysach, a im peria lis tyczna żądza grabieży 
groziła  rozpaleniem  lada dzień pożogi nowej 
w o jn y  na całym  świecie, Zw iązek Radziecki po­
m yśln ie  zakończył rekonstrukc ję  przem ysłu 
i  ro ln ic tw a  na podstawie nowej współczesnej 
techn ik i. „M ożna bez przesady powiedzieć —  
w skazyw a ł towarzysz S ta lin  na X V I I I  Z jeź- 
dzie —  że z p u n k tu  w idzenia techn ik i p rodukc ji, 
z p u n k tu  w idzenia nasycenia przem ysłu i  ro l­
n ic tw a  nową techniką k ra j nasz jest na jbardz ie j 
p rzodu jącym  w  porów nan iu  ze w szystk im i in ­
n ym i k ra ja m i...“

O statn i przed drugą w o jną  św iatową Zjazd 
da ł podsumowanie w a lk i i tru d ó w  o zwycięstwo 
na po lu  budowania socjalizm u. Zw iązek Ra­
dziecki pod wodzą towarzysza Stalina, pod prze­
wodem p a rt ii kom unistycznej zakończył budo-

i )  J. S ta lin , Zagadn ien ia  L e n in izm u  —  K siążka 
i W iedza, r. 1949, str. 562 i  564.

wę u s tro ju  socjalistycznego. „N a jw ażn ie jszym  
w yn ik ie m  jest to —  w skazyw ał na X V I I I  Z jeź- 
dzie towarzysz S ta lin  oceniając re zu lta ty  p ra ­
cy p a r t ii —  że klasa robotnicza naszego k ra ju  
przez zniesienie w yzysku  człow ieka przez czło­
w ieka i  ugrun tow an ie  u s tro ju  socjalistycznego 
dow iodła całemu św ia tu  słuszność swoje j spra­
w y. Jest to g łów ny w yn ik , ponieważ umacnia 
on w ia rę  w  s iły  k lasy robotn icze j i  je j n iechyb­
ne ostateczne zw ycięstw o“ .

Zdradziecka napaść h itle row sk ich  hord na 
Zw iązek Radziecki przerw ała  dzieło pokojowego 
budow nictw a. La ta  W ie lk ie j W o jny  Narodowej 
s ta ły  się dla K ra ju  Rad probierzem  niewzruszo­
nej mocy u s tro ju  socjalistycznego i potęgi jego 
gospodarki, zwartości jego społeczeństwa, n ie­
zwyciężonej s iły  A rm ii Radzieckiej.

Dzieło odbudowy i  dalszej rozbudow y podję­
te zostało w  Zw iązku  Radzieckim  jeszcze w  tra k ­
cie toczących się w a lk  i  w  m iarę w yp ie ran ia  
w roga rozszerzane na nowe w yzw olone tereny 
k ra ju . W  następnym  roku  po zakończeniu w o j­
n y  podjęta została realizacja czwartego z ko le i 
p lanu  pięcioletniego. Zw ycięskie  jego w ykona­
nie jeszcze bardzie j um ocniło potęgę K ra ju  Rad 
i  rozw inę ło  pokojowe budow nictw o.

P oko jow y dalszy rozw ój gospodarki narodo­
w ej jest rów nież celem nowego piątego p lanu 
pięcioletniego, k tó ry  ja k  stw ierdza ją  d y re k ty w y  
Centralnego K o m ite tu  W KP(b) m anifestu je  po­
nownie wobec całego św ia ta  w ie lką  siłę żywotną 
socjalizm u, zasadniczą wyższość socja listyczne­
go systemu gospodarki nad systemem k a p ita li­
stycznym . Szczególne znaczenie nowego ra ­
dzieckiego p lanu d la  nas i  d la innych  narodów, 
k tó re  budu ją  socjalizm , a także całej m iłu jące j 
pokój ludności św iata polega na tym , że stano­
w ić  on będzie now y potężny k ro k  w  rozw oju  
m ocy przodującego w  walce o pokój Zw iązku  
Radzieckiego, a co za tym , um ocnienia s ił całego 
obozu pokoju.

Zrealizowane pod przewodem Wszechzwiąz­
kow ej Kom unistyczne j P a rt ii (bolszewików) 
pierwsze p lany  p ięcio le tn ie  zapew niły  Zw iązko­
w i Radzieckiemu podstawy gospodarcze zw y­
cięstwa nad faszyzmem. D zięk i tem u zw ycię­
s tw u uzyska liśm y b y t n iepod leg ły i  możność 
budowania w  naszym k ra ju  podstaw lepszego 
ju tra  lu d z i pracy —  podstaw socjalizm u. Toteż 
now y p lan radziecki, k tó ry  na jeszcze wyższy 
poziom dźw ignie potęgę ekonom ik i pierwszego 
k ra ju  socja lizm u i  jeszcze mocniej zabezpieczy 
trw a łość poko ju  na świecie, w ita m y  ja k  nasz 
w ;asny plan, zycząc rów n ie  gorąco narodom 
Z w iązku  Radzieckiego sukcesów w  jego realiza­
c ji ja k  życzym y tego w ykonan iu  naszego w ła ­
snego planu.
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NIEKTÓRE DYSPROPORCJE W PRODUKCJI 
HODOWLANEJ I SPOSOBY ICH USUNIĘCIA

Prof. D r Mieczysław CZAJA 

P odsekre ta rz S tanu w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a

KW E S T IA  dysproporc ji, k tó ra  is tn ie je  w  na­
szej gospodarce narodowej jako  spadek 

po u s tro ju  kap ita lis tycznym , om awiana by ła  
n ie jednokro tn ie  przez k ie row n ic tw o  P a rt ii 
i  Rządu. Specjalnie dysproporcje istn ie jące m ię ­
dzy postępem p ro d u kc ji ro ln e j i  przem ysłowej 
są n iezw yk le  p iln ie  analizowane, a ich  lik w id a ­
cja staje się zadaniem czołowym, na k tó re  po­
ło ży ł nacisk w  sw ym  referacie na V I I  P lenum  
K C  PZPR tow. B ie ru t. Zarówno re fe ra t tow. 
B ie ru ta  ja k  i uchw a ły  V I I  P lenum , wskazując 
na te dysproporcje , dają w yraźne polecenia 
u jaw n ian ia  przyczyn ich  powstawania i  w y ­
tyczne do ich  lik w id a c ji.

B łędn ie  postępowałby jednak ten, k tó ry  by 
chcia ł szukać sposobów lik w id a c ji dyspropor­
c ji, zachodzących m iędzy poziomem p ro d u kc ji 
przem ysłow ej i  ro lne j, przez porów nyw an ie  
w yłączn ie  tempa w zrostu  p ro d u kc ji tych  dw u  
gałęzi gospodarki narodowej, wyrażonego 
w  liczbach globalnych. Na to, że p rodukc ja  ro ł-  
1 a pozostaje w  ty le  za p rodukc ją  przem ysłową 
i  że w  porów nan iu  z zaplanowanym  tempem 
je j rozw o ju  p rzyn ios ła  zaniżenie p lanu o 10 
punk tów  w  r. 1951, sk łada ją  się bow iem  dys­
proporc je  istn ie jące m iędzy poszczególnymi ga­
łęz iam i w  samej p ro d u kc ji ro lne j. Te w łaśnie 
dysproporcje składają się na to, że tempo w zro­
stu  p ro d u kc ji ro lne j w  porów nan iu  z tempem 
w zrostu  p ro d u kc ji przem ysłowej wyraża się 
w skaźn ik iem  116:162, b iorąc za 100 wysokość 
jedne j i  d rug ie j w ytw órczości w  r . 1949.

Sięgając' do p rzyk ładów  na poparcie tego 
tw ie rdzen ia  rozpatrzeć należy chociażby co na­
stępuje. Posiadamy ok. 23% ogólnej p u li u ży t­
ków  ro lnych , k tó re  w  nom enklaturze ro ln icze j 
określane są jako „ łą k i i  pastw iska“ . Pula tych  
uży tkó w  w yraża się liczbą 4 m in . ha, w  k tó re j 
na u ż y tk i łąkowe (stanowiące około 50%) za­
ledw ie  na 60% ich  pow ierzchn i przypada p ro ­
dukc ja  25,3 q siana z 1 ha, reszta tych  łąk  da­
je  zb ió r o w ie le  niższy. Około połowę p u li u ży t­
ków  zielonych, czy li w  p rzyb liżen iu  2 m in. ha 
stanow ią pastw iska, k tó rych  wydajność prze­
liczona na 1 ha rów na się średniej 16,5 q siana. 
Zestaw iając w ydajność tego areału uży tków  
ro ln ych  z p rodukc ją  np. jęczm ienia i  p rzy jm u ­
jąc ilość b ia łka  zawartego w  z ia rn ie  i  słom ie 
jęczm ienia —  p rzy  nisko obliczonym  p lon ie  
ziarna te j pastewnej roś liny  —  na 16 q z 1 ha, 
o trzym am y w skaźnik p ro d u kcy jn y  dla pastw isk 
w yraża jący się stosunkiem  1:2,3 na n iekorzyść 
wyprodukowanego b ia łka  w  sianie pastw isk.

dysp roporc ja  ta w ypadnie  jeszcze jaskra ­
w ie j, je ś li za podstawę do porównania weźrnie- 
m y  np. p rodukc ję  pastw iska z okresu, w  k tó ­
ry m  n ie  zajm owano się jego pie lęgnacją i  p ro - 
dukc ję  tego samego pastw iska, po 3 la tach p ie ­
lęgnacji. Tak  np. w  r. 1947 produkc ja  pastw isk

w  Zootechnicznym  Zakładzie Dośw iadczalnym  
w  Grodźcu Ś ląskim  w  prze liczeniu na 1 ha w y ­
nosiła 1460 jedn. karm ow ych, a b ia łka  około 
126 kg. Po podzie leniu pastw iska na kw a te ry , 
po w ynawożeniu organicznym  i  m ine ra lnym  
(w dawkach tego ostatniego przew idzianych 
d la  u p ra w  polowych) odpow iednie j p ie lęgnacji 
polegającej na w ykaszaniu resztek niespasio- 
nych, w łókow an iu  k re to w in  itp . wydajność 
1 ha wzrosła na 3.870 jedn. karm ow ych, zaś 
w  b ia łku  z 126 kg  z 1 ha podniosła się na 
406 kg. Należy p rzy  ty m  zaznaczyć, że pastw i­
sko to uważane by ło  w  r. 1947 za jedno z do­
b rych  pastw isk, a lbow iem  w  porów nan iu  z w y ­
dajnością pastw isk grom adzkich, dawało je d ­
nak b lisko o 100% masy zielonej w ięcej, n iż  
wspóln ie użytkowane pas tew n ik i gromadzkie.

G dybyśm y cytowane powyżej liczby  uogól­
n i l i  i  odnieśli je  do 2 m in . ha pasiadanych u ży t­
kó w  pastw iskow ych oraz p rz y ję li m ożliwości 
podniesienia p rzyrostu  p ro d u kc ji tak ich  u ży t­
ków  o 250 %, co można osiągnąć na drodze bar­
dzo prostych zabiegów p ie lęgnacyjnych, w ó w ­
czas w  ska li k ra jo w e j o trzym a libyśm y m iast
6,5 m in . ton  siana —  16,25 m in . ton, co z ko le i 
w  prze liczeniu na p rodukc ję  m leka, dałoby 
zwyżkę p ro d u kc ji tego cennego surowca p ra ­
w ie  o 16 m in . ton, a oprócz tego p rzyros t około 
1 m in . ton mięsa. W zrosłaby rów nież siła na­
wozowa oborn ika o ok. 15% w  porów nan iu  
z wartością odżywczą oborn ika uzyskiwanego 
u nas przeważnie nie ze skarm ian ia  siana, 
a słomy.

W skutek n iedoborów  specjalnie w  sianie, 
którego zużycie na głowę dorosłego byd ła  roga­
tego w ypada przeciętn ie w  granicach 6— 8 q 
rocznie, s tra ty  na m leku  w  okresie żyw ien ia  
zimowego w  porów nan iu  z okresem le tn im  w y ­
noszą średnio ok. 20%, zaś w  m ięsie w sku tek  
wychudzenia inw entarza i  gorszego w yko rzy ­
stania innych, pasz dochodzą do 17%'. S tra ty  na 
płodności m acior i  żywotności p ros ią t przez to, 
że n ie stosuje się w  żyw ien iu  m acior prośnych 
suszonek z młodego siana łąkowego i  z m o ty l­
kow ych  wynoszą w  przyroście hodow lanych 
ok. 4,5%, co p rzy  stanie 1,2 m in. szt. m acior 
przynosi zmniejszenie liczby  urodzonych w  m io­
tach w iosennych prosią t o około 380 tys. szt.

Przez stosowanie trawopolnego płodozm ianu 
można by  zwiększyć obsadę inw entarza żywe­
go z dzisiejszej w yrażającej się w skaźnik iem : 
1 szt. o wadze 500 kg  na 2 ha uży tków  ro lnych , 
na 1 szt. te j samej w ag i o wyższej p ro d u kcy j­
ności na 0,9— 1,4 ha, na tu ra ln ie  w  zależności 
od w arunków  g lebowych i  k lim atycznych . 
Zw iększenie obsady ińw entarza na jednostkę 
areału ro ln iczo-użytkowanego i  podniesienie je ­
go produkcy jnośc i n ie  by ło b y  jedyną korzyścią 
stosowania up raw  użytkow anych dla hodow li.
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P rzyn ios łoby zwyzKę p lonów  g łów nych bezpo­
średnie j konsum pcji ludzk ie j o około 13 % przez 
podniesienie urodzajności gieby, p rzy jm u ją c  za 
podstawę poziom p ro d u kc ji ro lne j przeliczonej 
na żyto w  wysokości 16,4 q z 1 ha w  ska li ogól­
nokra jow e j, od czego ja k  w iadomo jesteśmy 
znacznie jeszcze oddaleni.

Przez n iew łaściw e planowanie obsiewów 
w  n iek tó rych  re jonach p rodukcy jnych  i  n ie ­
w łaściw e w sku tek  tego nastaw ienie k ie ru n kó w  
p ro d u kc ji ro lne j skala ogólnej w yda jnośc i dóbr 
konsum pcyjnych  ksz ta łtu je  się na bardzo n i­
sk im  poziomie. Jako p rzyk ład  można b y  tu ta j 
przytoczyć w y n ik i n iek tó rych  gospodarstw fo r ­
su jących upraw ę k łosow ych na Żuławach 
w  sensie bezwzględnej p re fe renc ji tego k ie ru n ­
k u  p ro d u kc ji ro lne j. Żyzność g leby zapewnia 
na ty m  obszarze b u jn y  w zrost i  w ysokie plono­
wanie. N iem n ie j w a ru n k i k lim a tyczne  w łaśnie 
przez przedłużanie w zrostu roś lin  kłosowych, 
przez nadm ierne opady w  porze sprzętu u tru d ­
n ia ją  zarówno zb ió r p rzy  pomocy maszyn ja k  
i  sam sprzęt, przez niemożność dosuszenia sno­
pów, co m im o wysokiego plonow ania daje w  za­
sadzie n isk ie  om łoty. A  w ięc przeareałowanie 
k u ltu ra m i k łosow ym i tego re jonu  w  zasadzie 
obniża wydajność całości gospodarki ro lne j, 
a przyczyną te j zn iżk i są trudności techniczne, 
k tó rych  n ie  bierze się pod uwagę w  p lanow aniu 
k ie ru n k u  p ro d u kc ji ro lne j.

Obok om ów ionych przykładow o dysproporc ji 
is tn ie je  w ie le  błędów w yn ika jących  z niezda- 
w ania  sobie spraw y z m ożliwości u ruchom ien ia 
is tn ie jących  rezerw  technicznych, k tó rych  
uczynien ie  p rzyn ios łoby w y b itn y  w zrost p ro ­
d u kc ji. I  ta k  np. z te j ra c ji, że na ogół ro ln icy  
n ie  um ie ją  zestawiać pasz, bądź używ a ją  n ie ­
w łaśc iw ych  pasz dla pew nych gatunków  zw ie­
rząt, (np. spasanie o trąb  p rzy  tuczu trzody), że 
nasi ro ln ic y  żyw ią  zw ierzęta sezonowo, t j .  spa­
sają ko le jno  poszczególne ga tunk i pasz a nie 
w prow adza ją  w  całe cykle  żyw ien ia  rozm aito­
ści ga tunków  pasz, tra c im y  około 18% wartości 
m leka —  mięsa —  tłuszczotwórczej bazy k a r­
m ow ej. ¡Przez to, że np. nie zakiszamy ziem ­
n iaków  w  jes ien i na całą zimę i  przednówek 
dla tuczu trzody chlewnej tra c im y  około 23%' 
w artości opasotwórczej ziem niaków . Przez, 
skarm ian ie  przestarzałych zielonek zamiast 
ich  zakiszania w  odpow iednim  czasie i  okresie 
w egetacy jnym  tra c im y  około 35% ich  w a rto ­
ści odżywczej.

Przez późne zbieranie siana, przez suszenie 
go na pokosach a n ie  na rusztow aniach tra c i­
m y około 40% a nierzadko w ięcej jego w arto ­
ści w  b ia łku  i  zm niejszam y o 30% strawność 
te j paszy. Przez niestosowanie zwłaszcza w  go- 

- spodarstwach socja listycznych płodozm ianów 
paszowych przypodw órzow ych obniżam y moż­
liw ośc i fo rm ow an ia  bazy paszowej z tego sa­
mego obszaru uży tków  o około 20%. Przez n ie ­
stosowanie poplonów i  m iędzyplonów  (m ie­
szanki pastewne ozime, m ieszanki poplonowe) 
obniżam y bazę paszową w  ska li k ra jo w e j o oko­
ło  23%. Przez niestosowanie kiszonek z ku ku ­
ryd zy  pastewnej i ściernianek oraz mieszanek 
pastewnych, zm niejszam y bazę paszową zno­

w u  o około 21%' w  stosunku do m ożliwości 
p rodukcy jnych  posiadanego d la  bazy paszo­
w e j areału.

Oto p rzyk łady , k tó re  n ie  w yczerpu ją  całości 
zagadnienia dysproporc ji, całego łańcucha za­
niedbań w  n iew łaśc iw ym  urucham ian iu  re­
zerw, k tó re  można by  jeszcze rpnożyć, a któ re  
są przyczyną nisko form ującego się wskaźnika 
p ro d u kc ji ro lne j w  porów nan iu  n ie  ty lk o  z p ro ­
dukc ją  przem ysłową, ale w  porów nan iu  
z is tn ie jącym i m ożliw ościam i samej p ro d u kc ji 
ro lne j, je j rzeczyw is tym i w yn ika m i. Specjal­
n ie  ostro rysu je  się ten stan rzeczy, je ś li się 
porów nu je  nasze m ożliw ości z rea lizacją  na 
odcinku hodow li zw ierząt.

Ogólnie rzecz u jm u jąc , ciąży na nas jeszcze 
przemożnie spuścizna „h reczkosie js tw a“ , pole­
gająca n ie  na ty m  byśm y za dużą wagę p rzy ­
k ła d a li do p ro d u kc ji roś linne j w  ścisłym  sen­
sie, bo przecież w iadomo, że na ty m  odcinku 
są o lb rzym ie  niedociągnięcia —  ile  na tym , że 
w  porów nan iu  nawet z n iedociągnięciam i 
w  dziedzinie p ro d u kc ji roś linne j, ostatn ia pre­
fe ru je  w  naszych obecnych w arunkach wyso­
ko nad p rodukc ją  zwierzęcą, zarówno w  za­
kresie tro sk i o postęp w  zakresie środków 
technicznych urucham ianych na ich  cele, ja k  
rów nież zabezpieczania ka d r czuwających nad 
je j fo rm ow aniem . A  przecież liczyć się m usi­
m y  z niesłychanie ważną okolicznością, że p ro ­
dukc ja  b ia łka  z ogólnego obszaru użytkow ane j 
ro ln iczo ziem i w  73% spożywana jes t w łaśnie 
przez zw ierzęta gospodarcze.

Stąd też konieczne jes t zracjonalizowanie 
w  p ierw szym  rzędzie p lanowania w łaściwego 
zużytkow ania  dzisia j is tn ie jące j p u li areału 
rolniczego i  zracjonalizowanie p ro d u kc ji i  zu­
życia p u li produkowanego b ia łka  i  sk rob i oraz 
in n ych  sk ładn ików  odżywczych produkow a­
nych przez ro ln ic tw o . Przez w łaściwe zużytko- 
w yw an ie  tych  zasobów można by  by ło  n ie ty lk o  
zw o ln ić  d la  p ro d u kc ji roś linne j i  pośredniej 
konsum pcji ok. 5,8% areału, lecz równocześ­
nie podnieść p rodukc ję  m leka o około 150%, 
mięsa o 56%, w e łn y  o 47%, ja j o 50% i  tłusz­
czu o około 16%. Przez rac jona lizację  rozum ieć 
należy w łaściw ą uprawę, sprzęt i  w łaściwe zu­
żytkow anie  bazy paszowej, co m ogłoby pod­
wyższyć postęp p ro d u kc ji hodow lanej, u ro ­
dzajność gleb przeznaczanych pod produkcję  
dóbr konsum pcji bezpośredniej.

B y  zdać sobie sprawę z tego, w  ja k i sposób 
należałoby p lanowo rozwiązać to zadanie, 
nieodzowne jest om ówienie zasad, ja k im i w in ­
na się k ierow ać gospodarka ro lna  we w łaści­
w ym  ustaw ien iu  hodow li zw ierząt, pozostają­
cej n ie  w  skłóceniu z p rodukc ją  roślinną, lecz 
w  pełnej z n ią  zgodzie. T y lko  planowa zgod­
ność wszelk ich zabiegów ro ln iczych  daje trw a ­
łe  i  progresywne zwiększanie g lobalnej p ro ­
d u k c ji ro lne j.

Podstawowym  zagadnieniem, od którego za­
leży postęp i  rozwój hodow li jes t bezsprzecznie 
poziom p ro d u kc ji pasz. P rodukc ja  pasz zależy 
z ko le i, obok innych  czynn ików  przede wszyst­
k im  od o rgan izacji gospodarstwa, zaś elemen­
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tem  na jw ażn ie jszym  w  organizacji gospodar­
stwa, obok uśw iadom ienia ideow o-po lityczne- 
go i  fachowego ka d ry  w arszta tu  rolnego jest 
bezspornie dobrze pom yślany i  dostosowany do 
w arunków  środow iskowych płodozmian.

W ydaje  się, że w  naszych w arunkach geogra­
ficznych  w in n iśm y  n iem a l na ca łym  obszarze 
k ra ju  dążyć do tego, by  w  p rzyb liżen iu  około 
50% areału ornego by ło  obsiewane dob rym i 
przedplonam i, t j .  okopowym i, koniczynam i, 
strączkow ym i, rzepakiem  ozim ym  i ja ry m  
i  roś linam i przem ysłow ym i. Tam  gdzie d o j­
dziem y do up raw y w  50% dobrych przedplo- 
nów, można sobie pozwolić, p rzy  is tn ie jących 
trudnościach w  za trudn ien iu  połączonych np. 
z upraw ą buraka cukrowego i  pastewnego, na­
w e t na p lantację  tych  k łęb iastych  po ziem nia­
kach. W chodzić na tu ra ln ie  pow inny  w  grę 
z iem n iak i dobrze ocieniające glebę z uw agi za­
rów no na choroby środowiskowe ja k im  podle­
ga ta roślina, ja k  i  z uw ag i na wartość te j k u l­
tu ry  jako  przedplonu pod następne zasiewy. 
Pam iętać m usim y rów nież o tym , że n ie  ma 
ogólnie rzecz b iorąc bardzie j idealnego przed­
p lonu pod pszenicę od ziemniaka, po sprzęcie 
którego naw et p ły tk a  orka zupełnie wystarcza 
do uzyskania w ysokich p lonów. W ydaje  się, że 
wysoce nieracjona lne jest p rzy jm ow an ie  jako ­
by  koniczyna stanow iła  na jlepszy przedplon 
pod pszenicę. System traw opo lny  w  m iarę in ­
te n sy fika c ji gospodarki polega raczej na jedno­
rocznym  a n ie dw u le tn im  uży tkow an iu  ko n i­
czyny. Ponieważ n ie  możemy sobie pozwolić 
na taką rozrzutność, by  koniczynę po sprzęcie 
pierwszego pokosu przeoryw ać pod zasiew 
pszenicy/, n ie  pow inn iśm y je j forsować jako 
przedplon pszeniczny. Powyższy w y ją te k  mo­
że zachodzić wówczas,' gdy koniczyna ma się 
stać przedplonem  pod rzepak i  w  ty m  w ypad­
ku  stanowisko to jes t specjalnie korzystne, 
a zatem i  dw u le tn ie  użytkow an ie  systemu pola 
traw iastego. Obok ziem niaków  bezwzględnie 
na jlepszy przedplon pod pszenicę stanow i 
owies, m im o że w  ten sposób upraw iana psze­
n ica wym aga pół daw k i oborn ika  względnie 
odpowiedniego m ineralnego nawożenia.

Częstym błędem popełn ianym  w  zm ianowa- 
n iu , je ś li chodzi specjalnie o fo rm ow anie  bazy 
paszowej a rów nież i zapewnienie w ysokich 
plonów, jest wsiewanie kon iczyny w  zboża ja ­
re. Wówczas bow iem  pie lęgnacja i odchwasz- 
czenie pó l jes t n iem al niem ożliwe. Ponadto 
k ie łku jąca  w  ja rzynach w  połow ie kw ie tn ia  
koniczyna, na skutek b raku  opadów, zostaje 
przerzedzona zwłaszcza podczas często naw ie­
dzającej nas posuchy m ajow e j. Na ogół n a jra ­
cjonaln ie jsze w ydaw ałoby się wsiew anie ko­
n iczyny w  żyta.

JV [a tych  zasadach możemy obecnie przejść do 
p rzyk ładu  organ izacji zm ianowania i  wziąć 

za podstawę gospodarstwo posiadające np. oko­
li0 210 ha ro li podzielonej na 7 pó l po 30 ha. 
W m yś l uprzednio w ysun ię tych  zasad około 

^ pow ierzchn i ro ś lin  okopowych w inna  być 
uważana w  50% jako  przedplon. Jeśli byśm y 
założyli, że z iem niak i przychodzą jako  przed­
p lon  pod b u ra k i cukrowe, wówczas płodozm ian

będzie w yg ląda ł następująco: 1) z i  e m  n i  a- 
k  i, 2) b u ra k i cukrow e lu b  pastewne, 3) 
ow ies*), 4) żyto, 5) koniczyna, 6) 1/3 r z e p a k ,  
1/3 owies, 1/3 z i e m n i a k i ,  7) pszenica. 
(Spacje =  pe łny  oborn ik, *) =  pó ł daw k i obor­
nika).

To samo gospodarstwo możemy rozpatrzyć 
jako prowadzące 8-m io połówkę. Wówczas 
zm iano wanie w yg ląda łoby następująco: 1) 
z i e m n i a k i ,  2) b u ra k i cukrowe i  pastewne,
3) owies *), 4) żyto, 5) koniczyna, 6) 1/2 r z e ­
p a k ,  1/2 owies, 7) 1/2 pszenica, 1/2 z i e m ­
n i a k i ,  8) 1/2 jęczm ień, 1/2 pszenica.

W  w ypadkach gdy gospodarstwo rozporzą­
dza znaczną ilością na tu ra lne j pow ierzchn i pa­
stewnej lu b  gdy charakte r g leby n ie  gwaran­
tu je  urodza ju  kon iczyny wówczas i  upraw a 
rzepaku udaje się w  ograniczonych rozm iarach. 
Podobne zatem gospodarstwo (210 ha) można 
by  zorganizować na zasadzie następującego 
zm ianowania gwarantującego jednak dosta­
teczną bazę paszową p rzy  zapewnieniu tow aro- 
wości zbóż konsum pcyjnych : 1) z i e m n i a k i ,
2) łu b in  n iegorzk i w zględnie łu b in  z owsem 
i  żytem  ja rym , 3) żyto, 4) z i e m n i a k i ,  
b u r a k i ,  w z g l ę d n i e  k u k u r y d z a ,  
s ł o n e c z n i k  l u b  t y m  p o d o b n e  
p a s t e w n e ,  5) zboże ja re , 6) zboże ozime.

Powyższy p rzyk ład  odpowiada znów zasa­
dzie, by  1/3 up raw y  roś lin  okopowych stano­
w iła  w  50% dobry przedplon.

Na ziem iach le kk ich  to samo gospodarstwo 
ro lne  p rzy podziale pó l na 30 ha stajania m o­
że prowadzić 7-polowe zm ianowanie: 1) z i e m ­
n i a k i ,  2) owies, 3) żyto, 4) o k o p o w e ,  5) 
ja rzyna, 6) 1/3 o k o p o w e ,  2/3 łu b in  niegorz­
k i w  mieszance, 7) 1/3 jęczm ień, 2/3 ozim ina.

P rzy  8-polówce tak ie  samo gospodarstwo 
może operować następującym  zm ianowaniem:
1) z i  e m  n i  a k  i, 2) owies, 3) żyto, 4) o k  o - 
p o w  e, 5) owies, 6) żyto, 7) 1/2 o k o p o w e ,  
1/2 łu b in  słodki, 8) 1/2 jęczm ień, 1/2 żyto.

W  w ypadku  powyższym  w inno  się w p row a ­
dzać jako  m iędzypion w ykę  kosmatą z żytem  
w zględnie żyto  św ięto jańskie  po zbożu a przed 
ziem niakam i. W  dw u ostatn ich w ypadkach nie 
osiąga się w praw dzie  ca łkow ic ie  w  50% do­
b rych  przedplonów, można jednak zaradzić te­
m u przez upraw ę łu b in u  słodkiego w  zależno­
ści od tego, ja k ie  jest zapotrzebowanie b ia łka  
z gospodarki. Powyższe p rzyk ła d y  p rzytoczy­
łem  jako  pewnego rodzaju wzorzec dla dobrej 
organ izacji gospodarstwa dbającego o podsta­
w y  dla rozw o ju  zw ierząt a nie zaniedbującego 
towarowości roś linne j.

Na ty m  tle  p rodukc ja  paszy w inna  odpowia­
dać następującym  zasadom. Około 50% b ia łka  
potrzebnego na zaspokojenie w yda jności około 
12 1 m leka dziennie pow inno stanowić dobre 
siano. Jeżeli się p rzy jm ie , że spasa się dziennie
7,5 kg  siana na krow ę, to zawartość b ia łka  
w  ty m  sianie w in n a  w ynosić około 6%. Stąd 
wymagania, aby powszechnie stosowane b y ły  
urządzenia do suszenia siana, k tó re  n igdy  nie 
pow inno być suszone na pokosach. W  rejonach 
o m a łym  opadzie a tm osferycznym  (500 —  
600 mm) ja k  np. w  re jon ie  w arszawskim  i  ra ­
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dom skim  kon iczyny na siano pow inny  być 
wsiewane w  żyta a n ie  w  zboża ja re . O ko rzy ­
ściach tego systemu by ła  już  mowa.

W  rejonach o dobrych ziemiach, a w ięc g li­
niastych, lessowych pow inno zw rócić się uw a­
gę na wapnowanie, a koniczynę w inna  zastę­
pować lucerna, k tó ra  daje o 50% wyższy zb ió r 
b ia łka. Tam  gdzie ona może zkwodzić w inna 
być upraw iana lucerna jako  m ieszanka (np. 
36 kg luce rny, 2 kg kon iczyny czerwonej, 4 kg 
kostrzew y łąkow e j, lu b  na ziemiach lekk ich  
34 kg  lucerny, 56 kg  ra jgrasu francuskiego).

O w ie le  za duży kładzie się u  nas nacisk na 
uprawę buraka pastewnego, którego daw ki 
zwłaszcza w  gospodarstwach PGR oblicza się 
n iepotrzebnie za wysoko. D aw ka dzienna 20 kg 
buraków , na 1 k row ę dla obór produku jących  
do 3.500 1 m leka jest zupełnie wystarczająca, 
a je dyn ie  obory w ysokoprodukcyjne pow inny  
stosować daw k i n ie wyższe n iż  35 kg buraków  
na dzień i  sztukę byd ła  dorosłego. Natom iast 
najw iększą wagę pow inno się p rzykładać do 
up raw y  roś lin  silosowych, te bow iem  ty lk o  mo­
gą w yrów nać b ra k i b ia łka, ja k ie  p rzy  zbyt 
w ysokich dawkach buraków  m ają  m iejsce 
w  żyw ien iu  k ró w  m lecznych,

D ysproporc ję  stosunku b ia łka  i  węglowoda­
nów  możemy w yrów nać wówczas gdy zastosu­
jem y  następujący schemat żyw ien ia  zimowego:

b ia łk o  skrob ia
7,5 kg  s iana..........................................  375 g 2.250 g
20 kg b u ra kó w  pastew nych . . 100 g 1.200 g
20 kg bogate j w  b ia łk o  k iszo nk i . 360 g 1.800 g

835 g 5.250 g

Powyższa norm a w ystarcza na u trzym an ie  
żyw ej w ag i 500 kg i  p rodukc ję  9 1 m leka dzien­
nie zapewniając pokryc ie  zarówno na cia łko 
ja k  i  na węglowodany, dając p rzy  ty m  gwa­
rancję  zdrowego żyw ienia. Dalsze podnosze­
n ie  p rodukcy jnośc i k ro w y  można osiągnąć 
przez stosowanie siana bogatego w  b ia łko  
i wówczas b u ra k i pastewne mogą wchodzić 
w  rachubę w  dawce od 25 do 30 kg.

Jak z powyższego p rzyk ładu  w yn ika , n ie 
można osiągnąć wystarczalności w  b ia łka  bez 
stosowania kiszonek i  siana.

Jeśli chodzi o k iszonk i panuje u nas przeko­
nanie, że dobrą kiszonkę można otrzym ać je ­
dyn ie  w  specja lnych zb iorn ikach silosowych. 
O dpow iednio przygotowana zielonka może sta­
now ić doskonały m a te ria ł do p ro d u kc ji wyso- 
kow artościow ej k iszonk i bez posiadania spe­
cjalnego zb iorn ika . P rzygotow anie to pow inno 
polegać na pocięciu m asy z ie lonk i i  zm ie­
szaniu w ysokob ia łkow e j z ie len iny z zielonką 
węglowodanową. A  w ięc np. ścierniskowa ko­
niczyna i  koński ząb, w yka  kosmata z żytem, 
lucerna z liśćm i buraków  cukrow ych  lu b  m ło ­
dym  top inam burem  względnie kuku rydzą  par 
stewną, łu b in  n iegorzk i siany w  mieszan­
ce ze zbożami ja ry m i plus koński ząb. Należy 
jedyn ie  dbać, by  zabezpieczyć do ły  kiszonkowe 
od zabrudzenia ziemią, by  pasza by ła  dosko­
nale ub ita  i  odpowiednio zabezpieczona grubą 
w arstw ą ziem i od dostępu pow ietrza. W  zw iąz­
ku  z powyższym  ja k  na jw iększy nacisk pow in ­
no się kłaść na upraw ę m iędzyplonów , na to ­

m iast w inno  się un ikać up ra w y  w y k i ja re j 
z peluszką, co jest n ieste ty na jw ięce j rozpo­
wszechnione, m im o że koszt w ys iew u i  mała 
wydajność paszy z jednostk i pow ierzchn i sta­
now i o tym , że te m ieszanki są najdroższą pa­
szą zieloną. Bardzo dobrą roś liną  w  braku  na­
sienia w y k i kosm atej, zasiewaną jako  m iędzy- 
p lon, jes t rzepak zasiewany d la  celów pastew­
nych  w  ilośc i około 8 kg  na 1 ha. Stosować się 
rów nież pow inno jako m iędzyp lon zasiew żyta, 
sianego gęsto p rzy nawożeniu azotowym, około 
60 kg czystego azotu na 1 ha.

Bazy paszowej n ie  można zabezpieczyć na 
dużym  obszarze areału bez p ro d u kc ji nasion 
potrzebnych na je j fo rm ow an ie  we w łasnym  
gospodarstwie. D otyczy to zwłaszcza w y k i ko­
smatej, bez k tó re j przyszłość rac jona lnych  
m iędzyplonów  jest n ie do pomyślenia. Podob­
n ie  ma się rzecz je ś li chodzi o zaniedbaną u nas 
roś linę  jaką  jest kapusta pastewna, k tó rą  z po­
wodzeniem można sadzić po sprzęcie zbóż ozi­
m ych i  k tó ra  może późno w  jes ien i a nawet 
późno w  zim ę dawać doskonałą paszę soczystą.

Jeśli chodzi o fo rm ow anie  żyw ien ia  letniego, 
jako  zasadę pow inno się przyjąć, że w  re jo ­
nach gdzie opady nie przekraczają 500 —  
600 m m  nie można w  zasadzie myśleć o k u lty ­
w ow an iu  trw a łych  pastw isk. T raw opo lny  sy­
stem W illiam sa  może zapewnić przem ienne pa­
stw iska płodozmienne, zaś p rodukc ja  zie lonek 
na dokarm ian ie  k ró w  w inna  stanow ić g łów ną 
podstawę żyw ien ia  letn iego obory. Z naci­
skiem  należy podkreślić konieczność dodawa­
n ia  w  czasie dokarm ian ia  k ró w  koniczyną 
i  lucerną pasz słom iastych, p rzy  czym zapas 
p lew  oraz zgonin w in ie n  być wówczas skar­
m iany.

P rzyk ład  niew łaściwego żyw ien ia  krów ' 
w  okresie le tn im :

b ia łk o  skrob ia
25 kg tra w y  pas tw iskow e j . . 650 g 2.800 g
20 kg paszy z ie lone j . . . 520 g 1.400 g

lk g  paszy treśc iw e j ,(1/3 otrąb,, .
1/3 bob iku , 1/3 w y tło k ó w
ole is tych) .............................  500 g 1.150 g

1.670 g 5.350 g

P rzyk ład  ten w z ię ty  z życia praktycznego 
w  jednym  z gospodarstw PGR daje obraz roz­
rzutności b ia łka, którego w ystarcza na p roduk­
cję 25 1 m leka, gdy równocześnie węglowoda­
nów  wystarcza zaledw ie na pokryc ie  potrzeb 
p ro d u kc ji 9 1. W y n ik  takiego żyw ien ia  —  to 
p rodukc ja  n ie  25 1 m leka, a zaledw ie 10,5 1. 
Tego rodza ju  żyw ien ie  można b y  zupełnie do­
brze porównać z w lew an iem  w ody do zasob­
nej s tudni. N iew łaściw e użycie m ieszanki tre ­
ściwej, o k tó rą  ja k  w iadom o ta k  trudno, nie 
ty lk o  n ie pomogło w  ty m  w ypadku  do p roduk­
c ji, ale spowodowało pogorszenie stanu żyw ie ­
n ia  i  e fektu  gospodarczego.

P rzyk ład  dobrego żyw ien ia :
b ia łko  skrob ia

20 kg  tra w y  pas tw iskow e j (prze­
cię tna w y ja d a n ia  pastw iska) 500 g 2.800 g

20 kg  paszy zie lonej . . . 520 g 1.400 g
4 kg  w y tło k ó w  suszonych . . 48 g 750 g
3 kg  p l e w ................................ 150 g 2.040 g

1.218 g 6.990 g
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Powyższa dawka dzienna zabezpiecza u trz y ­
manie żyw ej w ag i k ro w y  500 kg  i  pokryw a  
w  pe łn i zapotrzebowanie b ia łka  i  w ęglowoda­
nów  d la  p ro d u kc ji około 16 1 m leka.

Jeśli chodzi o użytkow anie  pastw isk trw a ­
łych, błędem jest mniem anie, że 5 -le tn ie  u ży t­
kow anie pastw iska p rzy  700 m m  opadu w  da l­
szych latach jest nieopłacalne. B ra k  ty m  pa­
stw iskom  odpow iedniej obsady inwentarza, 
odpowiedniego podzielenia pastw iska na kw a ­
te ry  i  b rak  im  nawożenia co 2 la ta  oborn ik iem  
względnie kompostem. K w a te ry  pielęgnowane 
p rzy  użyciu  kom postu albo oborn ika będą da­
w a ły  stale ponad 3.500 jedn. karm . z 1 ha 
i  wówczas obsada na 1 ha 14— 16 szt. byd ła  do­
rosłego będzie najw łaściwsza, p rzy  ro ta cy jn ym  
systemie spasania.

Na jeszcze jedną rzecz należy zw rócić uwa­
gę je ś li chodzi o kw estię  pow iązania żyzności 
gleby, a w ięc w ysokie j towarowości roś linne j 
gospodarstwa z k ie ru n k ie m  hodow lanym . M ia ­
now ic ie  gospodarstwa socjalistyczne, k tó re  po­
siadają obszar uży tków  ro lnych  300 do 400 ha 
będą m us ia ły  wziąć na przyszłość pod uwagę 
założenie owczarni. Pam iętać należy o tym , że 
nie m a lepszego oborn ika nad obo rn ik  owczy, 
k tó ry  przewyższa wartość oborn ika  bydlęcego 
pod względem  zawartości azotu o 1/3. B y łoby  
jednak błędem opierać chów owiec o w ie lk ie  
przestrzenie pastw iskowe. Owca jes t zw ierzę­
ciem, k tó re  zna jdu je  rację  b y tu  jedyn ie  w  go­
spodarstw ie ekstensywnym  —  co w  planowa­
nej gospodarce socja listycznej n ie  pow inno 
m ieć m iejsca —- i w  gospodarstwie bardzo in ­
tensyw nie  prowadzonym  p rzy  dużej ilośc i 
up raw  roś lin  przem ysłowych, zasiewie m iędzy- 
p lonów  i  poplonów  oraz p ro d u kc ji kiszonek 
ja k  rów n ież wysokobia łkowego siana. Tam  
gdzie założenie n a tu ra lnych  pow ierzchn i pa­
stw iskow ych n ie  .może być zastosowane 
owce w in n y  znaleźć pastw isko na m ieszan­
kach pastewnych zasiewanych w  p ro p o rc ji
4,5 kg  kon iczyny szwedzkiej p lus 6 kg  ko­
n iczyny  b ia łe j na 1 ha. Dopełnia jące ży­
w ien ie  stanow ić pow inna w yka  kosmata 
lu b  łu b in  s łodki, w zględnie rzepak siany na 
paszę, później zaś lucerna względnie ukos 
z upraw  traw opolnych . M n ie j w ięcej od po łow y 
września pastw isko kon iczyny m iędzyplonowej 
pow inno być podstawą żyw ien ia  owiec.

W  zarysie ta k  przedstaw ia łby się p lan orga­
n izac ji gospodarstwa, k tó re  uw zględn ia w  pe ł­
n i potrzeby hodow li z równoczesnym zadba­
n iem  o w ysoką towarowość ro ś lin  bezpośred­
n ie j konsum pcji.

\ / \ 7 '  GOSPODARCE socjalistycznej, w  k tó ­
re j jedną z podstaw systemu jest p lano­

we zaopatrzenie ludz i pracy, w ażnym  czynn i- 
k iem  regu lu jącym  natężenie p ro d u kc ji jes t p la ­
now y odbiór masy tow arow ej w yprodukow a­
nej przez wieś. D otyczy to całości p ro d u kc ji 
ro lne j i  zw ierzęcej. B y  jednak p lanow y odbiór 
nie ulegał pertu rbac jom , by  n ie zależał od ży­
w io łow o trak tow ane j p rodukc ji, n ie b y ł p rzy  
ty m  za drogi, w in ie n  się opierać je ś li n ie

w prost na planowanej p rodukc ji, to p rzyn a j­
m n ie j na p ro d u kc ji p lanowanej pośrednio.

Na obecnym etapie naszej gospodarki ro lne j, 
gdzie jeszcze przeszło 80% masy tow arow ej 
produkowane jes t przez chłopów in d yw id u a l­
nych, n ie  można m ów ić o zastosowaniu w  pe łn i 
p lanow ej p rodukc ji. N iem nie j jednak w inno  
się dążyć do tego, b y  p rodukc ję  m oż liw ie  regu­
lować we w łaśc iw y sposób przez oddzia ływanie 
na masy producentów  drogą odpowiedniego in ­
struktarza.

W  znaczniejszej i  głębszej m ierze, w  bardzie j 
p lanow y sposób niż dzieje się to dotychczas 
można by  k ierow ać p rodukc ją  ro lną  a specjal­
n ie  hodow laną w  w ypadku w ydan ia  odpowied­
n ich  przepisów regu lu jących  obsadę hodow la­
ną na 1 ha uży tków  ro lnych , na tu ra ln ie  w  za­
leżności od charakteru  re jonów  p rodukcy jnych , 
od zasobności g leby, uk ładu  w arunków  f iz jo ­
graficznych, k lim a tycznych  i  tym  podobnych 
czynników .

Obok te j —  w yda je  m i się koniecznej na dzi­
sie jszym  etapie, k ie row ane j regu lac ji obsady 
inwentarza, od k tó re j zależy siła p rodukcy jna  
w arszta tów  ro lnych , równocześnie w in ie n  być 
w zm ocniony w yda tn ie  apara t obsługi ro ln i­
ctwa, a specjalnie służby zootechnicznej, k tó ry  
by  ponosił odpowiedzialność n ie  ty lk o  za ko­
nieczną obsadę inw entarza  d la  planowego od­
b io ru  pod względem  je j jakości i  ilości, lecz 
równocześnie regulow ał, usp raw n ia ł i  celowo 
powiększał produkcję , na drodze stałej opieki, 
stałej* obsługi, ja k ie j bezsprzecznie wym aga 
każde gospodarstwo od k ie ro w n ic tw a  zakłada­
jącego realizację p lanowej gospodarki narodo­
w e j.

Dzis ie jszy apara t s łużby ro lnó j a specjalnie 
aparat służby zootechnicznej jes t n iezw ykle  
słaby zarówno pod względem  ilośc iow ym  ja k  
jakościowym . Zadania staw iane służbie zootech­
nicznej n ie op iera ją  się zasadniczo na sprecy­
zowanych norm atywach. Poszczególne akcje l i ­
m itu ją  w praw dzie  na bazie liczb  P lanu 6 -le t- 
niego, n iem n ie j n ie  op ie ra ją  się na lim ita ch  
w arunkow anych odpow iednią obsadą inw en ta ­
rza w  prze liczen iu  na jednostk i a rea łu  w  po­
szczególnych gatunkach zw ierząt, do którego 
pow inno dążyć każde gospodarstwo, by  zapew­
n ić p lanow y odb iór w yprodukow ane j masy to­
w arow ej.

Is tn ie je  ponadto w  naszych w arunkach o l­
b rzym ia  dysproporcja  m iędzy organizacją p io ­
nu odbierającego produkc ję  a organizacją sa­
m ej p ro d u kc ji ro lne j. Obecny personel zootech­
n iczny ksz ta łtow a ł się w  k ra ju  pod względem 
ilośc iow ym  następująco: na szczeblu pow ia tu  
1.084 osoby, na szczeblu w ojew ództw a 288 osób, 
razem 1.332 osoby; z tego przecię tn ie  na po­
w ia t 4,9 osób, lu b  przecię tn ie  na gm inę 0,44 
osoby.

Personel in s ty tu c ji prowadzących skup pod 
względem ilośc iow ym  w edług stanu na 31.12. 
1951 r. fo rm ow a ł się następująco:
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1) CRS „Sam opom oc Chłopska 7.861 osób
2) C entra la  M ięsna 3.780 55

31 CZP M ięs. 1.120 , 5

4) C entr. Ja j. D rób. 1.100 „
5) CZP M lecz. 3.100 „
6) CUS i  K  (9.2.1952 r.) 2.876 5»
7) C en tra la  S kór S urow ych 400 55

81 CKS W łók. 537 >,
Razem 27.258 osób

Z tego przecię tn ie  na pow ia t 100,5 osób, lu b  
przecię tn ie  na gm inę 9,1 osób. N ie  negując w  
żadnym  w ypadku potrzeb kadrow ych  w  odbio­
rze masy tow arow ej produkow anej przez go­
spodarkę ro lną, niesposób nie zw rócić uw ag i 
na tę dysproporcję, je ś li się zważy, że o ile  za 
odb iór masy tow arow ej odpowiada dostateczny 
aparat kadrow y, (k tó ry  notabene ciągle jesz­
cze ulega powiększaniu), o ty le  aparat odpo­
w iada jący za produkc ję  jes t tak  skąpy, ta k  m a­
ło wyspecja lizow any, że można zaryzykować 
tw ierdzen ie , iż p rodukc ja  nie odczuwa jego 
działalności.

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  w  s truk tu rze  Pań­
stwa Ludowego jest odpowiedzialne za p roduk­
cję w  zakresie o rgan izacji i  oddzia ływ ania za 
w ykonaw stw o. Odpowiedzialność tę ponosić po­
w inno  w  pe łn i, lecz pow inno skupiać w  swym  
rę ku  całość zagadnień p rodukc ji, na k tó re  sk ła ­
dają się: 1. k ie ru n k i p rodukc ji, 2. w arunkow a­
ne narodow ym  planem  gospodarczym rozm ia ry  
p ro d u kc ji i  je j jakość, 3. środk i p rodukc ji,
4. m etody w  zakresie te ch n ik i p rodukc ji, 5. ka­
d ry  w ykonaw czo-instrukcy jne .

Należy stw ierdzić, że w  dotychczasowym sta­
n ie  organizacji M in is te rs tw o  dysponując zagad­
n ien iam i p ro d u kc ji w  zakresie  ̂wyznaczania 
i k ie ru n kó w  i  p lanow ania rozm iarów , dysponu­
jąc p rzyna jm n ie j częściowo środkam i p rodukc ji 
(realizacja w y tycznych  w  fo rm ow an iu  bazy pa­
szowej) oraz w ła śc iw ym i m etodam i z dziedziny 
techn ik i p rodukc ji, n ie  rozporządza jednak ka­
dram i w ykonaw czym i i  in s tru kcy jn ym i. A pa ra t 
in s tru k c y jn y  w  zakresie zootechn iki kończy się 
na szczeblu pow ia tow ym  i  docieranie bezpo­
średnie do producenta jest w  oddzia ływ aniu  in -  
s tru kcy jn ym  w  znacznym stopniu ograniczone.

Również należy podkreślić, że pozostawienie 
p ro d u kc ji bez ins truk ta rza  fachowego w  n iek tó ­
rych  zwłaszcza dziedzinach p ro d u kc ji zw ierzę­
cej, ja k  np. p rodukc ja  trzody  bekonowej —  mo­
że sprowadzić dosyć poważne perturbacje , a na­
w e t niebezpieczeństwo całkow itego załamania 
k ie ru n ku  p rodukc ji. O dw ro tn ie  zaś rozszerzo­
n y  i  pogłęb iony in s tru k ta rz  może np. p rzyczyn ić 
się do znacznego ograniczenia dotychczasowych 
s tra t przychówka, p rzyczyn ić  się do podniesie­
n ia  plenności trzody  chiew nej, a ty m  samym 
do podniesienia dostaw tuczn ików . W zrost p len­
ności z 8 do 10 sztuk odchowanych pros ią t mo­
że dać rocznie dodatkowo 2 m in . szt. trzody 
ch lew nej przeznaczonej na ubó j. Objęcie kon ­
tro lą  użytkow ości i  połączenie je j z in s tru k ta ­
rzem  form ow an ia  bazy paszowej i  w łaściwego 
zużytkow ania  pasz może zapewnić powiększe­
n ie  mleczności od k ilk u  m ilio n ó w  k ró w  o 500 1 
rocznie, co w  efekcie oznacza w zrost p ro d u kc ji 
m leka a tysiące m ilio n ó w  litró w .

N ie  wdając się w  szczegóły koncepcji organi­
zacji obsługi zootechnicznej należy też podkre­

ślić, że w łaściwe je j ustaw ienie polegać pow in ­
no na tak ich  zasadach organizacji, b y  dociera­
n ie  in s tru k to ra  na wieś w  re jon ie , k tó ry  jest m u 
oddany w  opiekę, by ło  w  p e łn i zapewnione. Po­
w ia t jes t jednostką adm in is tracy jną  zby t sze­
roką, by  penetracja  służby zootechnicznej mo­
gła się odbywać sprawnie, celowo i  spełnić za­
dania, ja k ie  staw ia przed n ią  p lan  gospodarki 
narodowej.

Zadaniem  zootechników re jonow ych pow in ­
no być: s ta ły  in s tru k ta rz  fachow y k ie ro w n ikó w  
grup i  bezpośrednich producentów , re jestrac ja  
stada podstawowego w szystk ich  gatunków  zw ie­
rzą t gospodarskich oraz ich  przychówka, nad­
zór nad spraw nym  dzia łaniem  i  pe łnym  w yko ­
rzystan iem  stac ji kopu lacy jnych , prowadzenie 
ins truk ta rza  w  zakresie organizowania i  p rzy ­
gotowania bazy paszowej, ścisła współpraca ze 
służbą w e te ryna ry jną , a w  przyszłości ścisłe po­
w iązanie organizacyjne a kc ji zoow e te ryna ry j- 
nej, prowadzenie ew idencji m a te ria łu  hodow la­
nego zgłaszanie zapotrzebowania i  nadwyżek 
m ate ria łu  hodowlanego. Zootechnicy re jonow i 
w ykonyw ać p o w in n i podstawowe prace w  za­
kresie oceny w artości uży tkow e j m a te ria łu  ho­
dowlanego. Do zadań zootechników  należeć po­
w inno  w ykonyw an ie  oceny użytkow ości wszy­
s tk ich  gatunków  zw ierzą t gospodarskich meto­
dą wskaźnikową w  stosunku do pogłow ia re je ­
strowanego w  księgach pow iatow ych, a meto­
dam i śc is łym i w  stosunku do pogłow ia hodow li 
rep rodukcy jnych  i  zarodowych, re jestrow ane­
go w  księgach w o jew ódzk ich  i  k ra jow ych .

W  zw iązku z obow iązkow ym i dostawam i ar­
ty k u łó w  p ro d u kc ji zw ierzęcej i  w  zw iązku 
z określonym  ustawowo stosowaniem u lg  
i  zw oln ień zootechnicy re jonow i pow inn i: w y ­
dawać zaświadczenia upraw nia jące do ko rzy ­
stania z u lg, kw a lif iko w a ć  przychów ek rem on­
to w y  i  stw ierdzać przeznaczenie na rzeź sztuk 
w ybrakow anych, wydawać zaświadczenia upra ­
w nia jące do w ym ia n y  dostarczonego nadliczbo- 
wo żywca na cenniejsze osobniki dostarczane 
w  ram ach dostaw obowiązkowych.

Odpowiednio do potrzeb terenu w inna  ulec 
reorgan izacji służba ro lna  pow ia tow ych i  w o­
jew ódzkich  rad narodowych. Powiększenie kadr 
służby zootechnicznej jes t bezsporną konse­
kw encją  w ytycznych  P lanu 6-letniego, k tó ry  
wyznacza w zrost p ro d u kc ji w  ty m  dziale gospo­
d a rk i narodowej o 69%.

W  pracy aparatu o rgan izacji p ro d u kc ji pod­
staw ow ym  czynn ik iem  m ob ilizu jącym  do ope­
ra tyw nego dzia łania w inno  być osiągnięcie p la­
nowego stanu stada podstawowego wszystkich 
gatunków  zw ierzą t oraz podniesienie ich  p ro ­
dukcyjności do poziom u zakreślonego planem. 
Tak zorganizowany i  na tak ich  zasadach dzia­
ła jący  aparat służby zootechnicznej daje pod­
staw y do w łaściw e j re a liza c ji zadań resortu  ro l­
n ic tw a, k tó ry  —  dysponując m ate ria łam i od­
nośnie istotnego stanu p ro d u kc ji zw ierzęcej w  
gromadach w ie jsk ich  —  może oprzeć na zdro­
w ych  zasadach współpracę z aparatem odbioru 
i  znaleźć drog i obniżenia kosztów p rodukc ji.

Racjonalna p rodukc ja  zwierzęca w  k ra ju , 
zgodnie z liczebnym  stanem pogłow ia określo­
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nym  przez państw ow y p lan  gospodarczy, po­
w inna  być prowadzona w  trzech działach p ro ­
dukcy jnych : 1) tow arow ym , 2) rep rodukcy j­
nym , 3) zarodowym .

Zadaniem  działu, względnie p ionu tow arow e­
go jest dostarczanie w  ska li masowej a r ty k u ­
łó w  zw ierzęcych w  najszerszym tego słowa zna­
czeniu. Na dzis ie jszym  etapie p rodukc ją  tow a­
row ą w in n y  się zajm ować gospodarstwa chłop­
skie, tow arow e fe rm y  spó łdzie ln i p ro d u kcy j­
nych  oraz towarowe gospodarstwa PGR.

Zadaniem  p ionu reprodukcyjnego jest 
w  p ie rw szym  rzędzie w ychów  rozp łodn ików  
m ęskich i  żeńskich o lepszej jakości na rem ont 
stad gospodarstw tow arow ych, w  sensie dostar­
czania im  w yże j produkcyjnego gniazda roz­
rodczego. Do te j ka tego rii producentów  należeć 
w in n i przejściowo ch łop i prowadzący popraw ­
n ie  swę gospodarstwa hodowlane, spółdzie ln ie 
p rodukcy jne  oraz część gospodarstw PGR, k tó ­
ry c h  zadaniem jest chów m a te ria łu  zarodo­
wego.

Zadaniem  wreszcie gospodarstw zarodowych 
jest doskonalenie ras i  typ ó w  zw ierzą t i  dostar­
czanie cennego m a te ria łu  zarodowego na uży­
tek  p ionu reprodukcyjnego i  na użytek w łasny. 
P rodukc ja  surowca konsum pcyjnego ma tu  zna­
czenie do pewnego stopnia uboczne. Do te j ka­
tego rii należeć w in n y  gospodarstwa posiadają­
ce odpowiednie w a ru n k i do p ro d u kc ji zdrowe­
go i  wysokowydajnego m a te ria łu  zarodowego; 
prowadzone być pow inny  w  g łów nej m ierze 
przez państwowe a częściowo rów nież spółdzie l­
cze gospodarstwa. Zarodowe hodow le w in n y  
być kw a lifiko w a n e  przez kom is je  rzeczoznaw­
ców, zgodnie z zasadami prowadzenia hodow li 
zarodowej, oparte j na now ych zasadach agro­
b io log ii.

Celem zabezpieczenia p ro d u kc ji tow arow ej 
p rzew idyw ane j P lanem  6 -le tn im  niezbędna jest 
p rodukc ja  m a te ria łu  użytkowego, rep roduk­
cyjnego i  zarodowego we w szystk ich  odłamach 
hodow li w  sposób następujący:

H o d o w l a  b y d ł a :  W  r. 1955 pogłow ie 
byd ła  ma w ynosić 9,5 m in. szt., w  ty m  6.460 tys. 
szt. k ró w ; w  r. 1952 7,4 m in . szt., w  ty m  5,2 m in . 
sztuk k rów . Znam ionu je  to wzrost pogłow ia w  
r. 1955 w  stosunku do r. 1952 o 22 %. Licząc na 
80 k ró w  1 buhaja —  p rzy  obecnym naszym n ie ­
dostatecznym rozw in ięc iu  a kc ji sztucznej inse- 
m unac ji —  kra jow e  zapotrzebowanie na roz­
p ło d n ik i męskie w yraża się cy frą  65 tys. buha­
jów , co p rzy  trz y le tn ie j ro ta c ji wym aga rocz­
nego rem ontu  rozp łodn ików  w  ilości 21,5 tys. 
szt.

Fe rm y reprodukcyjne, by  w yprodukow ać
21,5 tys. buha jów  pow inny  posiadać 121 tys. 
k ró w  łącznie z wysoko c ie ln ym i ja łow icam i i  ten 
stan w  zupełności p o k ryw a łb y  zapotrzebowa­
n ia  rem ontowe. Celem zapewnienia fe rm om  re­
p ro d u kcy jn ym  odpow iednie j ilośc i rep rodukto ­
rów  stan m a te ria łu  żeńskiego w  ferm ach zaro­
dowych pow in ien  w ynosić ok. 4 tys. k ró w  i  ok.

. buhajów . Natom iast fe rm y  reprodukcy jne  
w in n y  posiadać ok. 1,5 tys. buhajów , by  zapew­
nie obsłużenie stad dla rem ontu  pogłow ia w  fe r­
mach tow arow ych. Roczna p rodukc ja  rem on­

towa cieliczek w  ska li ogó lnokra jow ej w inna  
w ynosić we w szystk ich  trzech pionach ok. 1.650 
tys. szt.

H o d o w l a  t r z o d y  c h l e w n e j :  P lan 
6 -le tn i p rzew idu je  osiągnięcie w  r. 1955 10,5 
m in . szt. trzody chlew nej. Obecny stan pogło­
w ia  w ynosi ok. 9 m in . szt., czy li że różnica m ię­
dzy r. 1955 a stanem obecnym w ynosi ok. 1,7 
m in . szt. Licząc się z koniecznością pew nych 
nadwyżek w  stanie pogłow ia tego gatunku 
zw ierząt, p rzecię tny p rzyros t roczny pogłow ia 
.w ciągu na jb liższych trzech la t w in ie n  wynosić 
ok. 650 tys. szt., ponadto przecię tny roczny re­
m ont stada ksz ta łtu je  się na wysokości ok. 400 
tys. szt.

Oprócz p rzyros tu  pogłow ia i  rem ontu  stada 
produkc ja  żywca w  poszczególnych la tach po­
w inna  wynosić: w  1952 r. —  ok. 8,5 m in . szt., 
w  1953 r. —  ok. 9,170 tys. szt., w  1954 r. —  ok. 
9.840 tys. szt., w  1955 r. —  ok. 10,5 m in . szt. 
Łączna produkc ja  trzody  ch lewnej w  poszcze­
gólnych la tach w inna  zatem wynosić: w  1952 r. 
—  ok. 9,570 tys. szt., w  1953 r. —  ok. 10,240 tys. 
szt., w  1954 r. —  ok. 10,9 m in . szt., w  1955 r. —  
ok. 11 m in . szt.

D la  zapewnienia te j p ro d u kc ji należy u trz y ­
mać corocznie następujące stado m acior rozp ło­
dowych: w  1952 r. —  ok. 1.130 tys. szt., w  1953 
r. —  ok. 1.207 tys. szt., w  1954 r. —  ok. 1.286 
tys. szt., w  1955 r. —  ok. 1,3 m in . szt. C y fry  po­
dane powyżej w y n ik a ją  z lim itó w  plenności ma­
c io r dla 66% ich  stanu —  8,5 szt. z 1 m io tu  
i  33% p ie rw iastek —  6 sztuk.

D la  u trzym an ia  pogłow ia potrzebna jest od­
pow iedn ia ilość kn u ró w  rozpłodowych, w  szcze­
gólności d la  masowej p ro d u kc ji tow arow ej. 
P rzy jm u ją c  przecię tn ie  50 m acior na jednego 
knura , potrzeba u trzym yw ać w  p ion ie  tow aro­
w y m  w  stosunku do posiadanego w  1952 r. sta­
nu  —  22,6 tys. szt. knurów , w  r. 1955 liczbę ró w ­
ną 26 tys. szt. P rzy 8 -le tn ie j ro ta c ji użytkow ania  
osobników m ęskich przecię tny rem ont roczny 
kszta łtować się w in ie n  na poziom ie 8 tys. szt. 
W  ty m  celu fe rm y  zarodowe pow inny  być zgru­
powane w  160 —  200 ferm ach, posiadających 
łącznie ponad 4 tys. m acior zarodowych, p rzy  
założeniu plenności rocznej m acior: 12 szt. od­
chowanych i  pe łnow artościow ych w arch laków . 
H odow la zarodowa w inna  równocześnie uzupeł­
niać w  pogłow ie żeńskie fe rm y  tow arow e w  ilo ­
ści około 15 —  20 tys. szt. m aciorek rocznie.

H o d o w l a  o w i e c :  W  P lan ie 6 -le tn im  
p rzew idu je  się stan pogłow ia w  r. 1955 —  3,8 
m in . szt., w  ty m  1,9 m in . szt. m acior. Stosow­
nie do tego stanu trzeba w yprodukow ać try k ó w  
zarodowych 47.550 szt. w szystk ich  typów . Po­
nieważ 1 t r y k  wystarcza na okres 3— 4 la t, re­
m ont stada w ynosi zatem ok. 14,4 tys. try k ó w  
rocznie.

Ta ilość rozp łodn ików  w inna  być w yp ro d u ­
kowana na ferm ach rep rodukcy jn ych  do czasu, 
k ie d y  na drodze zorganizowania i  rozszerzenia 
sztucznej insen inac ji będzie można zm niejszyć 
stan u trzym yw a n ia  rozp łodn ików  do 1/10 obec­
nie planowanego. Ogólnie potrzeba nam w  r. 
1955 następujące ilośc i rozp łodn ików  męs­
k ich  d la poszczególnych k ie ru n kó w  p rodukc ji
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owczarskie] (w  sztukach): owca długow ełn ista : 
stan m acior 1.310 tys., try k ó w  32.750, m erinos: 
stan m acior ok. 198 tys., try k ó w  4.350, owca 
górska: m acior 168,8 tys., try k ó w  4.216, w rzo­
sówka: m acior 131,5 tys., try k ó w  3.250, ka ra ­
k u ły : m acior 74,4 tys., try k ó w  1.860, czarno- 
g łó w k i: m acior 13,8 tys., try k ó w  345, fry z y : ma­
c io r 3,8 tys., try k ó w  90. F erm y reprodukcy jne  
w in n y  w yprodukow ać w  zakresie poszczegól­
nych typów  owiec postu low anych 14,4 tys. t r y ­
ków  i  d la tych  celów stan m acior w  poszczegól­
nych typach w in ie n  wynosić: d ługow e łn is tych  
—  44 tys. szt., m erinos —  6 tys. szt., owca gór­
ska —  5,7 tys. szt., w rzosówka —  4,4 tys. szt., 
k a ra ku ły  —  2,5 tys. szt., czarnogłów ki —  500 
szt., f ry z y  —  150 szt.

D la  zaspokojenia potrzeb fe rm  reproduk­
cy jnych  stan m acior w  ferm ach zarodowych 
w in ie n  analogicznie kszta łtow ać się w  poszcze­
gólnych typach owiec następująco: owca d łu ­
gowełnista —  1,8 tys. szt., m erinos —  250 szt., 
owca górska 250 szt., wrzosówka —  200 szt., 
ka ra ku ły  —  100 szt.

H o d o w l a  d r o b i u :  Baza towarowa 
p ro d u kc ji ja j w ed ług w y tycznych  P lanu 6 -le t- 
niego stanow ić ma w  r. 1955 oparcie o 47,5 m in. 
sztuk niosek. Z te j liczby  na obsadę fe rm  tow a­
row ych  PGR w inno  przypaść 1,3 m in . szt. n io ­
sek, użytkow anych na produkc ję  ja j konsum p­
cyjnych , a w ięc bez obsady kogutów . Obsada in ­
nych fe rm  państwowych i  spółdzielczych w in ­
na w ynosić 200 tys. niosek i  20 tys. kogutów . 
Wychodząc z tych  liczb, w in n iśm y  przyjąć, że 
drobnotow arow a gospodarka chłopska i  fe rm y  
przyzagrodowe w in n y  w  r. 1955 posiadać ob­
sadę 46 m in . szt. niosek, z obsadą 2,3 m in . ko­
gutów . W zrost w yda jnośc i lim ito w a n y  P lanem  
6 -łe tn im  w in ie n  przynieść w  1955 r. przecięt­
nie 92 ja ja  na nioskę rocznie. W  zw iązku z tym  
coroczne zapotrzebowanie rozp łodn ików  na 
zaopatrzenie bazy tow arow ej w ynosi 1.150 tys. 
kogutów  oraz 20 tys. kogutów  d la  gospodarstw 
państw ow ych i  spółdzielczych prowadzących 
hodowlę towarową, rep rodukcy jną  i  zarodową.

Osiągnięcie planowego podniesienia przecięt­
nej w yda jności nieśnej jes t m ożliw e ty lk o  
wówczas, gdy około 20% zapotrzebowania star 
nu rozp łodn ików  pok ry te  zostanie cennym  m a­
te ria łem  hodow lanym  męskim . W  zw iązku z 
powyższym  produkc ja  ja j w y lęgow ych w  fe r ­
mach rep rodukcy jn ych  potrzebna na zaopa­
trzen ie  w  m a te ria ł m ęski i  żeński bazy tow aro­
w ej zw ierzęcej w ynosić pow inna 7,5 m in . szt., 
a ponadto na pokryc ie  zapotrzebowania zakła­
dów w y lęgu  d rob iu  ok. 4,5 m in . szt. P rodukcja  
kogutów  hodow lanych w ynosić pow inna rocz­
nie od 230 —  300 tys. szt.

P ion hodow li zarodowej d rob iu  pow in ien  
produkować rocznie dla zaspokojenia potrzeb 
fe rm  rep rodukcy jn ych  ok. 6,9 tys. kogutów , co 
p rzy  po k ryc iu  w łasnych potrzeb daje roczną 
p rodukc ję  kogutów  zarodowych —  9 tys. szt. 
Stąd też poziom ilośc iow y pog łow ia  zarodowe­
go niosek w yniesie  rocznie 4,5 tys. niosek se­
lekcy jnych .

*

Jednym  z na jw ażnie jszych postu la tów  rea liza­
c ji p lanu podniesienia jakości pogłow ia jes t od­

pow iednie ustaw ienie organizacyjne p ionu ho­
d o w li zarodowej. Należy sobie zdać sprawę 
z tego, że hodow la zarodowa w inna  m ieć pod 
każdym  względem  ja k  najlepsze w a ru n k i do 
produkow ania  zdrowego i  w ysokoużytkow e- 
go m a te ria łu  zw ierząt. N ie  może być przeto 
traktow ana  jako  dodatek do gospodarstwa, lecz 
pow inna stanowić g łów ną o rb itę  celu za in tere­
sowań i  p ie lęgnacji danego w arszta tu  pracy. 
Ponieważ w a ru n k i środowiska d la  zw ie rzą t za­
rodow ych muszą być kszta łtowane często n ie­
zależnie od ekonom ii w yko rzys tan ia  areału, po­
nieważ g łów nym  celem hodow li zarodowej jest 
naw arstw ian ie  „dobrego“  w  organizmach zw ie­
rzęcych celem u fo rm ow an ia  odpow iedniej 
dziedziczności, hodow la zarodowa w  ferm ach 
państw ow ych i  spółdzielczych pow inna być 
prowadzona w  specjalnie do tego celu w yb ra r 
nych obiektach ro lnych.

P ieczo łow ity  w y b ó r nie stanow i jednak sam 
przez się o n iczym . Decyduje w  ty m  w ypadku 
organizacja i  wykonawczość —  obok w a ru n ­
ków , w  ja k ich  odbywa się fo rm ow an ie  orga­
n izm ów  zwierzęcych. D latego też uważam, że 
specjalnie w  p ion ie  państw ow ym  hodow la za­
rodowa zw ierząt gospodarskich w inna  być w y ­
dzielona w  specja lny p ion p rodukc ji, k tó ry  by 
pod względem  kad row ym  i  zabezpieczenia 
środków p ro d u kc ji m ógł sprostać zadaniom, ja ­
k ich  się żąda od rac jona ln ie  prowadzonej zaro- 
dów ki. N ie  w yk lucza  to, że w  te j czy inne j fe r ­
m ie tow arow ej względnie rep rodukcy jne j mo­
gą być wyhodowane w artościowe rep rodukto ­
ry , czy osobniki żeńskie o rekordow e j w yd a j­
ności. N iem n ie j jednak hodow la zarodowa, za­
sadniczo rzecz u jm u jąc , wym aga dużej znajo­
mości fachu z dz iedziny m etod se lekcji i  b io lo ­
g ii zw ie rzą t i  trudne  jes t do pomyślenia, by 
każda fe rm a  tow arow a czy rep rodukcy jna  m o­
gła sobie pozwolić na kadrę w  ty m  k ie ru n ku  
wyspecjalizowaną. N ie każda ferm a tow arow a 
czy rep rodukcy jna  może sobie rów nież pozwo­
lić  na stworzenie op tym a lnych  w arunków  śro­
dow iskowych, ja k ich  wym aga hodow la zarodo­
wa. Stąd też postu la t u tw orzen ia  specjalnego 
p ionu hodow li zarodowej obok innych  wzglę­
dów n a tu ry  o rgan izacyjne j w yda je  się być 
n ieodzowny dla planowo prowadzonej hodow li 
zw ierząt.

Oto garść uwag, k tó re  na tle  zadań, ja k ie  sta­
w ia  przed ro ln ic tw e m  po lsk im  Rząd i  Partia , 
m a ją  na celu wskazanie na n iek tó re  istn ie jące 
dysproporcje  i  zaniedbania w  uruchom ien iu  re ­
zerw  d la  podniesienia p ro d u kc ji zwierzęcej. 
N a tura ln ie , n iem ożliw e jest podanie w  jednym  
a rtyku le  całości p rob lem u i  tak ie  jego zana li­
zowanie, by  nie pozostało luk . W ydaje  m i się 
jednak, że gdybyśm y p o tra f i l i  w  ciągu n a jb liż ­
szego czasu usunąć te dysproporcje  i  te b łędy 
w  u rucham ian iu  rezerw, na ja k ie  pozw oliłem  
sobie zw rócić uwagę w  n in ie jszym  a rtyku le , 
spe łn ilibyśm y znaczną część postu latów , jak ie  
w  sw ym  referacie  na V I I  P lenum  K C  PZPR 
postaw iło  K ie ro w n ic tw o  P a rt ii i  ja k ie  drogą 
podejm owania uchw a ł staw ia przed społeczeń­
stwem  ro ln iczym  Rząd.
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SPRAWA RYTMICZNOŚCI PRODUKCJI
Inż. Szymon GERSON 

D yr. Nacz. CZP M aszyn E le k tryczn ych

PO S T A N O W IE N IA  X V I I I  W szechzwiązko- 
w e j K o n fe re n c ji W KP(b) wyczerpująco 

o k re ś liły  zasady, ja k im i należy k ie row ać się 
p rzy  w yko n yw a n iu  państwowego p lanu  gospo­
darczego. W ykonyw ać p lan  to znaczy —  w yko ­
nyw ać zadania planowane rów nom iern ie , „w e ­
d ług uprzednio opracowanego harm onogram u 
sp ływ u  gotowej p ro d u k c ji“ , n ie ty lk o  przecię t­
n ie  w  ca łym  zakładzie, lecz „codziennie w  każ­
dym  oddziale p rodukcy jnym , w  każdej b ryga ­
dzie, na każdej maszynie i  każdej zm ian ie“ .

D e fin ic ja  ta obe jm uje  rów nież jedną z ba r­
dzo is to tnych  cech socja listycznej gospodarki —  
rytm iczność w  pracy zakładów przem ysłowych. 
B ra k  rytm iczności jest jedną z na jtrudn ie jszych  
do pokonania przeszkód, powoduje bow iem  
w  w yko n yw a n iu  p lanów  p rodukcy jnych  zabu­
rzenia we w szystk ich  dziedzinach pracy i  w p ły ­
w a u jem n ie  na rozw ój zakładu.

Przez ry tm iczne  w ykonyw an ie  p lanu  uzy­
sku je  się:

1. zwiększenie pewności w ykonan ia  p lanu;'
2. uzyskanie na poszczególnych oddziałach 

ciągłości p racy a przez to i  zw iększenie w y d a j­
ności;

3. przez stworzenie w a runków  dla zwiększe­
n ia  w yda jności a szczególnie ciągłości p racy 
uzysku je  się możliwość całkow itego przejścia na 
pracę akordową;

4. zm niejszenie kosztów p ro d u kc ji przez:
a) zwiększenie w yda jnośc i pracy, b) zm niejsze­
n ie  b raków  m iędzyoperacyjnych w  zw iązku 
z m ożliwością bardzie j systematycznej k o n tro li 
p ro d u kc ji, c) zm niejszenie zużycia m ateria łów , 
lepszy, s tarannie jszy dobór surowca, kon tro lę  
no rm  zużycia, d) lepszą kon tro lę  norm  pracy, 
e) zm niejszenie b raków  ostatecznych, f) w ye­
lim inow an ie  godzin nadliczbow ych w  ostatn ich 
dniach miesiąca, g) un ikn ięc ie  kosztów postojo­
w ych;

5. zm niejszenie kosztów zby tu  przez u n ikn ię ­
cie nagromadzania gotowej p ro d u kc ji w  końcu 
miesiąca, przeładowania m agazynów gotowrą 
p rodukc ją  (odsetki bankowe —  blokow anie 
konta  na skutek trudności zbytu);

6. polepszenie jakości p ro d u kc ji przez: a) 
m ożliwość zorganizowania systematycznej kon­
t ro l i  m iędzyoperacyjne j i  końcowej, b) u n ikn ię ­
cie niedociągnięć k o n tro li, k tó re  mogą nastąpić 
w  ostatn ich dniach na skutek nagromadzenia 
P ó łfab ryka tów  i  gotowej p ro d u kc ji;

7- stworzenie pom yślnych w arunków  dla ra ­
c jona lizac ji i  w spółzawodnictwa w szystk ich  ro ­
dzajów (indyw idua lne , brygadowe, m iędzyod- 
działowe);

8. stworzenie lepszych w arunków  szkolenia 
tachowców (podwyższanie k w a lif ik a c ji za-

9- stworzenie pom yślnych w arunków  dla uzy­
skania funduszu zakładowego przez zakład,

k tó ry  naw et p rzy  w ykonan iu  p lanu  może być 
zagrożony n ieuzyskaniem  w  ka lendarzow ym  
okresie p lanowanej akum u lac ji i  zysku.

Zasadniczym rezu lta tem  p rzy  opanowaniu 
ry tm iczności p ro d u kc ji jes t zwiększenie w yko ­
rzystan ia  maszyn i  urządzeń, lepsze w yko rzy ­
stanie pow ierzchn i p rodukcy jne j, a w ięc zw ięk­
szenie przepustowości zakładu.

Do często pow tarzanych argum entów  zakła­
dów p roduku jących  duże maszyny, należy 
tw ierdzenie, że p rzy  d ług im  cyk lu  p ro d u kcy j­
nym  rytm iczność jest n iem ożliw a lu b  bardzo 
u trudn iona . Jest to argum ent niesłuszny. T ru d ­
ności, na ja k ie  się napotyka spowodowane są 
przede w szystk im  n iew łaśc iw ym  planowaniem  
i  n ie  dość opera tyw ną w a lką  o dyscyp linę  w y ­
konyw an ia  p lanów  okresowych (dekadowych).

P rzy  p ro d u kc ji o różnym  cyk lu  p ro d u kcy j­
nym , a w ięc od k i lk u  tygodn i do 6 miesięcy, ja k  
np. w  Zakładach W ytw órczych  T ransfo rm ato ­
ró w  M -3 w  Łodzi pracę p rzy  na jw iększych 
obiektach (trans fo rm a to ry  powyżej 10 tys. 
kV A ) planować należy w  m iarę  możności ró w ­
nom iern ie  w  ciągu roku. Jeśli zachodzą okolicz­
ności zmuszające do skoncentrowania p ro d u kc ji 
w  pew nym  okresie, to  należy to z gó ry  prze­
w idzieć, szczegółowo zaplanować, umieścić 
w  harm onogram ach zaopatrzeniowych i  p ro ­
dukcy jnych  oraz przestrzegać dyscyp liny  ich  
wykonania.

Są to rzeczy znane, ty m  n iem n ie j bardzo 
często k ie row n ic tw o  zakładów  tłum aczy b rak  
rytm iczności d ług im  cyk lem  p rodukcy jnym  
pew nych ob iektów  o dużej wartości, decydu­
jącej o w ykonan iu  p lanu. W  istocie rzecz pole­
ga na tym , że duża jednostka o w ie lk ie j w a rto ­
ści, o ile  w ychodzi w  ostatn ich dniach miesiąca 
może na skutek n iepom yślnych prób i  koniecz­
nych pracochłonnych popraw ek zaważyć na w y ­
konan iu  p lanu  zakładu. D latego też p lanowa­
n ie  w ew nątrzzakładow e pow inno uwzględniać 
w y jśc ie  w iększych jednostek w  początku 
w zględnie d rug ie j dekadzie miesiąca i  to m oż li­
w ie  w  środku dekady. W  harm onogram ach 
w y jśc ia  tych  jednostek należy przew idzieć czas 
na ewentualne popraw ki.

N ie w ą tp liw ie  d la  un ikn ięc ia  niespodzianek 
groźnych dla w ykonan ia  p lanu dekadowego 
i  miesięcznego p rzy  p ro d u kc ji ob iektów  o d łu ­
g im  cyk lu  p ro d u kcy jn ym  zagadnienie u trzym a­
n ia  ry tm icznośc i jes t trudnie jsze, wym aga bo­
w iem  w iększej uw ag i i  operatywności, w iększej 
dokładności w  p lanow an iu  w ew nątrzzakłado­
w ym  oraz ściślejszej k o n tro li m iędzyopera­
cy jne j.

K rańcow o różna od jednostkow ej jest p ro ­
dukcja  masowa. W  przem yśle e lektro techn icz­
nym  jest to  zazwyczaj p rodukc ja  o k ró tk im  cy­
k lu  p rodukcy jnym . Jednakże i  w  p ro d u kc ji m a­
sowej spotykam y się często z n ie rów nom ie rno-
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ścią w ykonan ia  p lanu, naw et w tedy, gdy nie 
b rak  m ateria łów . T u ta j w  grę wchodzi przede 
w szystk im  onarzędziowanie, staranne przygo­
tow anie  deta li, posiadanie dostatecznej ilości 
robó t w  to ku  i  dobrze zorganizowana, spraw­
n ie  działająca kon tro la  m iędzyoperacyjna. P rzy  
k ró tk im  cyk lu  p ro d u kcy jn ym  równom ierność 
sp ływ u  p ro d u kc ji pow inna być realizowana 
ju ż  n ie  w  dekadach, lecz w  pojedynczych 
dniach. D latego też p lanow anie w ew nątrzza­
kładow e pow inno bazować na stw orzen iu  n o r­
m a tyw ów  zapasu poszczególnych de ta li spraw ­
dzonych i  zdatnych do montażu.

O gólnie można powiedzieć, że we w szystk ich  
w ypadkach zarówno krańcow ych (produkcja  
jednostkow a i  p rodukc ja  masowa) ja k  i  po­
średnich (produkcja  seryjna, m a łosery jna itd .) 
,na pierwsze m iejsce w ysuw a się zagadnienie 
p lanow ania  wewnątrzzakładowego dostosowa­
nego do danej p ro d u kc ji oraz przestrzeganie dy­
scyp liny  w ykonania . Tymczasem zagadnienie 
w ykonan ia  p lanów  dekadowych n ie  znalazło 
jeszcze dotąd dostatecznego zrozum ienia ani 
u  k ie ro w n ic tw a  zakładów ani w  organizacjach 
p a rty jn y c h  i  zw iązkowych.

Zasadniczym i w a runkam i n iezbędnym i dla 
ry tm icznego w ykonan ia  p lanu  są: 1. is tn ien ie  
p lanow ania  wewnątrzzakładowego (doprowa­
dzenie p lanu  do załogi); 2. uśw iadom ienie za­
łog i o znaczeniu ry tm icznośc i d la w ykonan ia  
p lanu  (współpraca k ie row n ic tw a  z organizacją 
p a rty jn ą  i  radą zakładów); 3. stworzenie dosta­
tecznej przepustowości w szystk ich  oddziałów  
p rodukcy jnych , odpowiadającej p lanom  p ro ­
du kcy jn ym ; 4. dyscyp lina  w ykonyw an ia  planów 
dziennych i  dekadowych; 5. is tn ien ie  zapasów 
m a te ria łow ych  w  granicach niezbędnego nor­
m a tyw u ; 6. is tn ien ie  zapasów robót w  toku  
w  granicach niezbędnego n o rm a tyw u ; 7. zor­
ganizowana sprawozdawczość z w ykonyw an ia  
p lanów  oddziałowych.

O ile  zachowane będą wszystkie  w yże j w y ­
m ienione w a ru n k i, a ściśle mówiąc, je ś li zo­
staną one stworzone przez k ie row n ic tw o  i  a k tyw  
zakładu, załoga znajdzie w łaśc iw y g ru n t dla 
rozw in ięc ia  twórczego współzawodnictwa, prze­
kraczania norm , przekraczania p lanów  i  dźw i­
gania swego zakładu na wyższy stopień orga­
n iza cy jn y  i  techniczny.

D la  zbadania tego zagadnienia zebrano dane 
z zakładu M -3 w  Łodz i jednej z k luczow ych fa ­
b ry k  trans fo rm ato rów  w  k ra ju . F abryka  p ro­
duku je  przede w szystk im  trans fo rm a to ry  śred­
nie i  w ie lk ie  oraz małe m aszyny e lektryczne. 
U dz ia ł p ro d u kc ji poszczególnych asortym entów  
przedstaw ia się w  p rzyb liżen iu  w  następujący 
sposób —  (według w artości):

T ransfo rm a to ry  powyżej 10 tys. k V A  —  
10,2%. T rans fo rm a to ry  powyżej 1.600 k V A  —  
12,4%. T rans fo rm a to ry  do 1.600 k V A  —  49,7%. 
Maszyny, e lektryczne i  spaw ark i —• 27,7%.

Poniżej podajem y zestawienie procentowe­
go w ykonan ia  p lanu  w  poszczególnych deka­
dach i  miesiącach w  r. 1951 i  I  półroczu r. 1952,

p rzy  czym d la  lepszego zobrazowania ry tm icz ­
ności p ro d u kc ji w  poszczególnych dekadach 
p rzy ję to  faktyczne w ykonan ie  p lanu  za 100 
i  odpow iednio obliczono w ykonanie  p lanu  m ie­
sięcznego w  poszczególnych dekadach:

*) z m iesiąca stycznia, lu tego  i  m arca  b ra k  danych 
o n o rm a ty w ie  ro b ó t w  toku .

A na lizu jąc  te c y fry  należy stw ierdzić , że 
w  przeciągu r. 1951 ty lk o  w  4 miesiącach (lu ty , 
marzec, kw iecień, czerwiec) została u trzym a­
na rytm iczność pracy. W  pozostałych m iesią­
cach w  m nie jszym  lu b  w iększym  stopniu g łów ­
n y  ciężar w ykonan ia  p lanu  przenosi się na I I I  
dekadę. Należy zw rócić uwagę, że w  m iesią­

Miesiące

D e k a d y
RAZEM

1 11 m

r. 1651 1 18,5 25,6 55,9 100
11 30,3 34,1 35,6 100

111 34,7 29,9 35,4 100
IV 29,0 33,1 37,9 100
V 22,7 24,3 53,0 100

V I 28,7 32,7 38,6 100
V II 26,0 23,9 50,1 100

V111 22,3 23,9 53,8 100
IX 23,0 27,8 49,2 100
X 22,5 23,1 54,4 100

X I 18,0 31,7 62,3 100
X II 25,6 30,7 43,7 100

r. 1952 1 16,1 14,9 69,0 100
11 16,0 14,9 69,1 100

111 7,5 21,5 71,0 100
IV 16,0 14,0 70,0 100

V 12,5 22,5 65,0 100

r. 1951*)
IV 149,5% — ry tm iczn e  w ykonan ie  

p la n u  I I I  dekady (we­
d ług  zest. 2)

37,9%

V 149,3% — n ie ry tm iczn e  w y k . 
p la n u  I I I  dek.

53,0%

V I 148,2% — ry tm iczne  w ykonan ie  
p la n u  I I I  dek.

38,6%

V L 143,6% — n ie ry tm iczn e  w y k . 
ip lanu I I I  dekady

50,1%

V111 143,5% — n ie ry tm iczne  w y k . 
p la n u  I I I  dekady

53,8% -

IX 122,0% — n ie ry tm iczne  w y k . 
p la n u  I I I  dekady

49,2%

X 92,8% — n ie ry tm iczn e  w y k . 
p la n u  I I I  dekady

54,4%

X I 69,1% — n ie ry tm iczn e  w y k . 
p la n u  I I I  dekady

62,3%

X II 73,4% — n ie ry tm iczn e  w y k . 
p la n u  I I I  dekady

43,7%

r. 1952

I 54,9% — n ie ry tm iczne  w y k . 
p la n u  I I I  dekady

69,0%

11 58,4% — n ie ry tm iczne  w y k . 
p la n u  I I I  dekady

69,1%

I I I 52,1% — n ie ry tm iczne  w yk . 
p la n u  I I I  dekady

71,0%
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cach: październ iku , listopadzie i  g rudn iu , k tó re  
w yróżn ia ją  się w ysok im  przekroczeniem  p la ­
nu, rów nież n ie  została u trzym ana rytm iczność 
i  ponad 50% p ro d u kc ji wykonano dopiero w  I I I  
dekadzie.

D la  w yciągnięcia  ściślejszych w niosków  
z tych  z jaw isk  zobrazujem y, ja k  w yg ląda ły  
zapasy robó t w  toku  w  stosunku procentow ym  
do przew idzianych norm atyw ów :

W  zestawieniach tych  zwracają uwagę na­
stępujące szczegóły:

1. w  miesiącach, w  k tó rych  robo ty  w  toku  ■ 
spadają poniżej no rm atyw u, rytm iczność w y ­
konania p lanu  zostaje ca łkow ic ie  zachwiana, 
^ s k a z u je  to, że u trzym an ie  n o rm a tyw u  robót 
w  toku  jest w ażnym  czynn ik iem  rytm iczności 
w ykonan ia  p lanu;

2. z zestawienia 3 w yn ika  jednak, że w  okre­
sie IV  —  X.1951 r., w  k tó ry m  n o rm a tyw  robót 
wT to ku  b y ł poważnie przekroczony ty lk o  w  dw u 
miesiącach, t j .  w  k w ie tn iu  i  czerwcu zakład 
ry tm iczn ie  w ykona ł p lany. W  pozostałych 5 
miesiącach rytm iczność n ie  została osiągnięta;

3. w  zestaw ieniu 1 zaobserwować możemy, 
że w  m iesiącu paździe rn iku  p rzy  p raw ie  pe ł­
nym  no rm a tyw ie  robót w  toku  (92,8%) i  dużym  
przekroczeniu p lanu (128,8%) rytm iczność w y ­
konania p lanu  nie została zachowana. Jak w y ­
n ika  z zestawienia 1, p ierwsza dekada dała 
22,5%', druga 23,1%, zaś trzecia 54,4%. R ów ­
nież w  listopadzie i  g rudn iu  p rzy  n ie ry tm iczne j 
p ro d u k c ji p lan  przekroczono bardzo poważnie.

A N A L IZ A  rytm icznośc i p ro d u kc ji w  zakła­
dzie prow adzi do następujących wniosków : 

1. zakład posiadał n ie w ą tp liw ie  w  ciągu r. 1951 
wszystkie  dane ku  tem u, by  p lany  miesięczne 
w ykonyw ać ry tm iczn ie , a w  każdym  razie is t­
n ia ły  m ożliwości ry tm icznego w ykonan ia  p la ­
nów  w  większości m iesięcy roku ; 2. zasadni­
czym  powodem b raku  rytm icznośc i w  w yko ­
nan iu  p lanów  by ło : a) n iew łaściwe planowanie 
wewnątrzzakładowe, b) b rak  dyscyp liny  w  w y ­
konaniu p lanów  dekadowych, c) słaba kon tro la  
dz ia łu  p lanowania nad w ykonan iem  p lanów  
oddzia łowych i  harm onizow aniem  robót w  to­
ku, co z ko le i w yn ika  z zaniedbania bieżącej 
sprawozdawczości z w ykonan ia  p lanów  dekado­
wych, d) b rak  zrozum ienia w  zakładzie, że n ie­
w ykonan ie  p lanu  dekadowego jest w ydarze­
n iem  niebezpiecznym  (brak ana lizy i  om ówie­
n ia  na naradach p rodukcy jnych  fak tów , k tó re  
w p ły n ę ły  na ten stan), e) n ieterm inow ość do­
staw m ateria łów , na skutek czego naw et p rzy  
przekroczonym  no rm a tyw ie  robót w  toku  może 
zaistnieć b rak  kom pletności un iem oż liw ia jący  
w ykonanie  dekadowego p lanu  montażu.

Z jaw iska  te należy traktow ać nie jako  czyn­
n ik i samoistne i  oddzie ln ie w p ływ a jące  na prze­
bieg p racy zakładu, lecz jako  powiązane ściśle 
ze sobą, ' w p ływ a jące  na siebie i  w yn ika jące  
jedne z drug ich.

Tak w ięc n iew łaściwe planowanie w ew nątrz ­
zakładowe un iem oż liw ia  postaw ienie dyscyp li- 
n Y w ykonan ia  p lanu dekadowego na w łac iw ym  
poziom ie oraz u tru d n ia  kon tro lę  w ykonania

p lanów  oddziałowych. B ra k  uśw iadom ienia za­
łog i o znaczeniu p lanów  dekadowych, n iew łą - 
czenie a k tyw u  zakładu do w a lk i o w ykonanie  
p lanów  dekadowych powodują niedostateczną 
pracę zaopatrzenia, oddzia łów  p rodukcy jnych  
i  k ie row n ic tw a  zakładu.

A k ty w  zakładu pow in ien  walczyć o w ykona­
n ie  p lanu  dekadowego jako o rzecz zasadniczą, 
decydującą o w yn ikach  pracy zakładu. Należy 
jeszcze wyciągnąć następujące w n iosk i z zesta­
w ień  podanych poprzednio: miesiące: paździer­
n ik , lis topad i  grudzień 1951 r. charakte ryzu ją  
się na zakładzie M -3 tym , że p rzy  równoczesnym 
szybkim  spadku robót w  toku  i  dużej n ie rów no- 
m ierności dekadowej, m am y duże przekrocze­
n ia  p lanów  miesięcznych. Św iadczy to o zagar­
n ian iu  w  ostatn ich dniach miesiąca zaawanso­
w anych robót w  toku  przygotow anych dla na­
stępnej dekady. Jeśli z jaw isko to zachodzi przez 
w ykonanie  tych  robó t w  nadgodzinach (a tak  
się przeważnie dzieje), kosztem dużego w y s iłku  
i  n ie jednokro tn ie  nieuzasadnionym  skracaniem 
operacji procesu technologicznego, to m usim y 
je  uznać za zjaw isko niezdrowe, którego k ie ­
row n ic tw o  zakładu pow inno unikać. Jakość 
p ro d u kc ji i  je j taniość, w ysokie  przekroczenie 
p lanu aie n ie  za wszelką cenę —  oto zasady, 
k tó ry m i pow inna się k ie row ać załoga i  k ie ro w ­
n ictw o.

D la  podkreślen ia jeszcze w p ływ u , ja k i gospo­
darka robotam i w  toku  ma na rytm iczność p ro ­
d u k c ji podajem y następujące zestawienie z te ­
go samego zakładu (M-3):

Miesiąc

Stan robót 
w toku w 
stos. do 

normatywu 
na początku 

miesiąca

Wykona­
nie planu 
ostatniej 
dekady 

poprzed­
niego 

miesiąca

Wykona­
nie planu 

poprzed­
niego mie­

siąca

Wykona­
nie planu 
1-szej de­

kady 
bieżącego 
miesiąca

r. 1951 
IV 149,5$ 37,1 104,9 I I I 33,4

V 149,3$ 43,5 • 115,5 IV 23,8

V I 148,2$ 56,3 105,7 V 31,9

VJ1 143,6$ 42,8 111,1 VI 31,7

V I I I 143,5$ 61.1 122,0 V II 25,7

IX 122,0$ 62,2 115,4 V111 24,6

X 92,8$ 52.6 106,9 IX 29,0

X I 69,1$ 70,1 128,8 X 22,3

X II 73,4$ 77,1 123,8 X I 35,4

r. 1952 
I 54,9$ 60,4 138,1 X II 16,2

11 58,4$ 78,1 109,6 1 ' 16,2

I I I 52,1$ 73,5 106,2 11 8,1

Z zestawienia tego w yn ika  w yraźn ie  pow ią­
zanie w  szeregu m iesięcy (V, V I I I ,  IX , X I,  X I I )  
dużego przekroczenia ostatn ie j dekady miesiąca 
z dużym  przekroczeniem  p lanu  miesiąca oraz 
n isk im  w ykonaniem  pierwszej dekady miesiąca 
następnego.

M ów iąc o stanie robó t w  toku  należy podkre­
ślić, że w praw dzie  cy fra  procentowa daje obraz 
przygotow ania zakładu do najbliższego okresu,
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jednak obraz ten jes t n iepełny, a lbow iem  kom ­
pletność robó t w  toku  jes t sprawą n iezm iern ie  
ważną. T ym  też tłum aczy się fa k t, że np. 
w  m iesiącu k w ie tn iu  p rzy  stanie robót w  toku  
149,5%' p lan wykonano w  115,5%, zaś w  m ie­
siącu m a ju  p rzy  ta k im  sam ym  stanie robót 
w  toku  ty lk o  w  105,7%.

Roboty w  toku  o ty le  stanowią o w ykonan iu  
p lanu  o ile  są kom pletne, a stan ich  pow in ien  
być u trzym a n y  na op tym a lnym  poziomie, gwa­
ra n tu jącym  rytm iczność w ykonan ia  p lanu  p rzy  
m oż liw ie  na jn iższym  zaangażowaniu środków 
obrotowych. W alka o w ykonanie  p lanu  pow in ­
na się w  p ierw szym  rzędzie koncentrować 
pa u trzym an iu  w łaściwego kom pletnego stanu 
robó t w  toku. Z ty m  pow inna się łączyć szcze­
gółowa analiza cyk lu  produkcyjnego, od k tó ­
rego zależna jest wysokość niezbędnego roz­
m ia ru  robó t w  toku. C yk l p ro d u kcy jn y  zależy 
w  poważnej m ierze od procesu technologiczne­
go. Tak w ięc rew iz ja  procesu technologicznego 
oparta o stosowanie now ych metod technolo­
gicznych (szybkościowe skrawanie, obróbka 
e lektro iskrow a, w prowadzanie now ych m ate­
ria łó w  itd .), o wynalazczość robotniczą i  in ży ­
n ierską prow adzi w  p ie rw szym  rzędzie do 
skrócenia cyk lu  produkcyjnego, a zatem do 
zm niejszenia niezbędnych robót w  toku.

Jeśli chodzi o zakład M -3, to obserwując na 
przestrzen i roku  spadek robót w  toku, m usim y 
sobie d la ca łokszta łtu  obrazu zadać pytan ie , 
ja k  te zasadnicze spraw y przebiega ły w  za­
kładzie . Zak ład  ma pewne poważne osiągnię­
cia na odcinku rac jona lizac ji robotniczej, ma 
bojową załogę, dobrze pracującą organizację 
pa rty jną . Personel inżyn ie ry jno -te chn iczny  
jes t na dobrym  poziom ie; za prace nad skon­
struow aniem  i  w ykonan iem  transfo rm atora  
przyznana została w  ro ku  ub ieg łym  nagro­
da państwowa. Ilość pom ysłów  racjona liza ­
to rsk ich  w  ciągu r. 1951 w yn ios ła  105, z czego 
zrealizowano 87. N ie można jednak powiedzieć, 
że w  zdecydowany, w yraźny  sposób nastąp iły  
w  zakładzie w  ciągu. r. 1951 tak ie  zm iany p ro ­
cesu technologicznego i  stosunku p racy ręcznej 
do maszynowej oraz także zm iany organizacyj­
ne, k tó re  by skraca ły cy k l p ro d u kcy jn y  i  l ik w i­
dow a ły  w  ten sposób groźbę u tra ty  ry tm iczno ­
ści lu b  n iew ykonania  p lanu p rzy  zm niejszają­
cym  się zapasie robót w  toku. Niedostateczna 
praca zakładu na odcinku w ykorzystan ia  w y ­
nalazczości, prowadzenia zorganizowanej pracy 
nad ulepszeniem techno log ii i  skróceniem cy­
k lu  produkcyjnego spowodowała na początku 
r. 1951 gw ałtow ną u tra tę  rytm iczności.

W  ty m  zespole zagadnień należy podkreślić 
znaczenie term inow ości dostaw m ateria łowych^ 
N ieterm inow ość dostaw m ate ria łow ych  ma bez­
pośredni w p ły w  na rytm iczność w ykonania  p la ­
nu. Przede w szystk im  w arunek u trzym an ia  
robót w  toku  na wysokości no rm a tyw u  
i  w  pełnej kom pletności wym aga n iezw yk le  
opera tyw ne j p racy ze s trony  kom órk i zaopa­
trzen ia  m ateria łowego. P l a n  d z i a ł u  
z a o p a t r z e n i a  z a k ł a d u  n a l e ż y  
p o d z i e l i ć  n a  p l a n y  d e k a d o w e

i  w p r o w a d z i ć  ś c i s ł ą  d y s c y ­
p l i n ę  w y k o n a n i a  t y c h  p l a n ó w .

G łów nym  w ięc zagadnieniem rytm iczności 
p ro d u kc ji jest organizacja pracy w  zakładzie 
i  odpow iednio rozbudowane planow anie w ew ­
nątrzzakładowe obejm ujące oddzia ły fabrycz­
ne, brygady, stanowiska oraz dz ia ł zaopatrze­
nia. Działalność zaopatrzenia m usi być ko n tro ­
lowana w  okresach m oż liw ie  na jk ró tszych  a de­
kadowe w ykonyw an ie  p lanów  zaopatrzenia po­
w in n o  być szczegółowo analizowane i  om aw ia­
ne. W prowadzenie d yscyp liny  pracy na ty m  od­
c inku  u a k tyw n i działalność kom órek zaopatrze­
n iow ych, co z ko le i będzie m ia ło  n ie w ą tp liw y  
w p ły w  na pracę dostawców.

Szybkiem u w zrostow i naszej p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej towarzyszą oczywiście narastające 
trudności. P rzy  pokonyw an iu  tych  trudności 
zasadniczą ro lę  odgryw a postęp techniczny i  or­
ganizacja w ew nętrzna zakładów pracy. Bez tych  
czynn ików  aktywność, zapał i  ofiarność załogi 
n ie  zawsze dają tak ie  w y n ik i, ja k ie  można by 
osiągnąć. C hw ilow em u w ysokiem u wzniesie­
n iu  się p ro d u kc ji tow arzyszy często już  w  n a j­
b liższym  okresie spadek lu b  naw et załamanie. 
D latego w a lka  o rytm iczność w ykonyw an ia  
p lanu w  okresie miesiąca i  całego, roku  m usi 
być w  każdym  zakładzie rozpoczęta od głębo­
k ie j ana lizy  p rzygotow an ia  technicznego i  o r­
ganizacyjnego.

Można by  usta lić  następujące w skazów ki dla 
k ie row n ic tw a  i  a k tyw u  fabrycznego w  walce 
o równom ierność w ykonyw an ia  p lanu: 1. prze­
analizować i  uspraw nić pracę dzia łu  p lanowa­
n ia  zakładu: a) uspraw nić i  skonkretyzować 
planow anie oddziałowe i  brygadowe, b) usta lić  
wysokość niezbędnych norm a tyw ów  robót w  to ­
ku  w  każdym  oddziale, c) uspraw nić i  skonkre­
tyzować planowanie m ateria łow e; 2. przeana­
lizować przepustowość w szystk ich  oddziałów—  
likw id o w a ć  wąskie przejścia; 3. zorganizować 
w  pow iązan iu z pracą dyspozytorską sprawo­
zdawczość w ew nętrzną z w ykonan ia  p lanów  
oddzia łowych; 4. organizować narady dekado­
we w  spraw ie w ykonan ia  p lanu ; 5. w prow a­
dzić dekadowe p lanow anie zaopatrzenia; 
6. opracować w ew nątrzzak ładow y dekadowy 
regu lam in  p rem iow ania  k ie ro w n ikó w  oddzia­
łów , m is trzów  i  p racow n ików  zaopatrzenia 
w  ramach prem iow ania  miesięcznego; 7. prze­
prowadzić w śród załogi szeroką uśw iadam ia­
jącą akcję o znaczeniu ry tm iczności w yko n y ­
w ania  p lanów  i  niezbędnych do  ̂ tego środków. 
Sprawę omawiać należy szczegółowo na nara­
dach p rodukcy jnych  i  rozpowszechniać drogą 
haseł i  w ykresów .

Sposób i  etapy przeprowadzenia ta k ie j a kc ji 
w  zakładzie, zależne są oczywiście od stopnia 
organ izacji zakładu i  od technicznego poziomu 
załogi. Jest to akcja  n ie  jednorazowa, lecz p ra ­
ca ciągła, d ługo trw a ła , do k tó re j wciągnąć 
trzeba ca ły ko le k tyw . Powodzenie te j p racy 
zależne będzie przede w szystk im  od aktyw ności 
o rgan izacji p a rty jn e j i  ra d y  zakładowej, od 
stopnia m o b ilizac ji całego a k tyw u  fabrycznego 
w okó ł tego zagadnienia. W  walce o rów nom ie r-
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r e  w ykonyw an ie  p lanu pokonać należy prócz 
trudnośc i o rgan izacyjnych i  technicznych ró w ­
nież ca ły szereg m om entów  n a tu ry  psycholo­
gicznej odgryw ających w  te j spraw ie o lb rzy ­
m ią  rolę. Z jaw iska  bow iem  zastoju na początku 
m iesiąca i  szturm owości na końcu nie można 
w  żaden log iczny sposób uzasadnić. Bo jeś li 
naw et założym y, że zła organizacja pracy w  za­
kładzie, albo n ierównom ierność dostaw powo­
du ją  n ie ry tm iczne  w ykonan ie  planu, to pow ­
sta je  pytan ie , dlaczego w łaśnie spadek jest 
zawsze na początku a g w a łto w n y  w zrost 
w  końcu miesiąca. Przeglądając dekadowe w y ­
konanie p lanów  w szystk ich  zakładów przem y­
słu maszyn e lektrycznych, s tw ie rdz ić  można, 
że w ysokie przekroczenie p lanu  I  dekady jest 
p raw ie  zupełn ie niespotykane, a I I  dekady ró w ­
nież należy do rzadkości. Z jaw iska  tak ie  zapew­
ne dają się zauważyć i  w  innych  gałęziach 
przem ysłu. G dybyśm y w  k tó re jk o lw ie k  fabryce 
p rzesunę li okres w ykonan ia  p lanu  np. o jedną 
dekadę, t j .  zaczęlibyśm y liczyć  okres sprawo­
zdawczy z w ykonan ia  p lanu od 10 jednego m ie­
siąca do 10 następnego, to n ie  ulega w ą tp liw o ­
ści, że nasilenie p racy u leg łoby po k ró tk im  już  
czasie rów nież przesunięciu. P o tw ie rdza ją  to 
g łosy całego szeregu pracow n ików  fabrycznych,
7. k tó ry m i dyskutowano na ten tem at. A  w ięc 
n ie w ą tp liw ie  działa tu  s iln y  m om ent psycho­
log iczny w yn ika ją cy  ze słabego uśw iadom ie­
n ia  o znaczeniu rów nom ie rne j pracy i  słabej

m ob ilizac ji. D zia ła  tu  n ie w ą tp liw ie  w  dużej 
m ierze m om ent samouspokojenia po w ykona­
n iu  planu, m om ent zmęczenia, wreszcie często 
lekkom yślna  i  szkodliwa beztroska wyrażająca 
się w  przekonaniu „n a d ro b im y “ . Temu psycho­
logicznem u czynn ikow i trzeba w  p ierw szym  rzę­
dzie wydać nieubłaganą walkę. Należy posta­
w ić  przed ko lek tyw em  zadanie równom iernego 
rozłożenia s ił w  ciągu miesiąca, czujności w  sto­
sunku do niedociągnięć p lanów  dekadowych 
i  m o b iliza c ji d la pokonania ich w  okresie 
dekady.

Nasz przem ysł socja listyczny rośnie w  n ie ­
znanym  dotąd naszemu k ra jo w i tempie. Ten 
b u rz liw y  w zrost rodzi poważne trudności, k tó re  
łamać trzeba na każdym  kroku . A le  m im o tych  
.trudności nasze m obilizu jące  i  napięte p lany  
są w ykonyw ane. Przem ysł maszyn e lek trycz­
nych p rzekroczy ł p lan r. 1951 a p rodukc ja  
.wzrosła w  porów nan iu  z r. 1950 o 64%. Rok 
1952 ma w skaźn ik w zrostu wyższy w  stosunku 
do r. 1951 o ok. 40%. P ierw szy k w a rta ł r. 1952 
w ykonany został w  101,2%, p lan półroczny 
w  101,5%.

Droga do pokonania trudności w zrostu p ro ­
d u k c ji i  polepszenia je j jakości, do w ykonan ia  
i  przekroczenia p lanu  trzeciego roku  sześcio­
lecia p row adzi w  p ierw szym  rzędzie przez 
w ew nętrzną organizację zakładów, przez w alkę 
ko le k tyw ó w  o osiągnięcie ry tm iczne j pracy.

PRZECIWKO NIESŁUSZNEMU ZRÓWNYWANIU PŁAC
M gr Andrzej FERSKI 

D y r. Dep. P łac i  N o rm  w  P K P G

W  USTRO JU dem okrac ji ludow e j, w  uspo­
łecznionych zakładach p racy stanow iących 

własność państwową i  spółdzielczą państwo lu ­
dowe rea lizu je  socjalistyczną zasadę; „od  każ­
dego w edług jego zdolności —  każdemu we­
d łu g  jego p racy“ . Płaca jes t tu  tą  częścią do­
chodu narodowego, k tó rą  dz ie li się m iędzy 
członków  społeczeństwa socjalistycznego zgod­
n ie  z ilością i  jakością świadczonej na rzecz 
społeczeństwa pracy.

P rzeciw n ie  jest w  w arunkach kap ita lis tycz ­
nych  płaca robocza jest przekształconą fo rm ą 
w artości i  ceny s iły  roboczej. S iła  robocza jest 
tow arem  i dz ięk i w artości tego tow aru  kap ita ­
lis ta  uzysku je  wartość dodatkową i  bogaci się. 
Wysokość p łacy zależy od popytu  na siłę robo­
czą. A  ponieważ podaż s iły  roboczej jes t w yż ­
sza n iż  popyt —  cena tego tow aru  maleje, 
s płaca realna spada.

W  sektorze socja listycznym  siła robocza prze­
stała być towarem , a płaca staje się form ą 
urzeczyw istn ien ia , w  szczególności p rzy  pomo­
cy pieniądza, podstawowej zasady —  każdemu 
w ed ług  jego pracy. A le  ponadto płaca robocza 
je s t w  rękach państwa ludowego poważnym  
środkiem  społecznej o rgan izacji p racy i  p ro ­
dukc ji, poważnym  bodźcem dla uzyskania co­
raz lepszych w yn ikó w  ilośc iow ych i  jakościo­

w ych. Płaca w  społeczeństwie socja listycznym  
jest jednym  z na jw ażnie jszych czynn ików  w zro ­
stu w yda jności pracy.

P o lity kę  podzia łu  płac w edług p racy oraz 
osiąganie równocześnie coraz to lepszych w y ­
n ikó w  ilośc iow ych i  jakościow ych w  przedsię­
b iorstw ach socja listycznych rea lizu je  państwo 
ludow e p rzy  pomocy: a) p raw id łow ych  tabel 
płac i  zróżnicowania stawek płac, b) naukowo 
opracowanych ta ry fik a to ró w  kw a lif ika cy jn ych , 
c) socja listycznych systemów płac, d) technicz­
n ie  opracowanych norm  pracy.

P rzy  pomocy tabel płac i  zróżnicowania sta­
w ek płac stw arzam y różnice w  płacach m iędzy 
pracą kw a lifiko w a n ą  a pracą n iekw a lifikow an ą  
oraz m iędzy pracą ciężką a pracą lekką. Po­
nadto stw arzam y bodźce dla zabezpieczenia s iły  
roboczej przede w szystk im  w  tych  gałęziach 
gospodarki i  poszczególnych zakładach pracy, 
k tó re  m ają  decydujące znaczenie dla całej go­
spodarki narodowej, a także d la ustab ilizow a­
nia w  tych  zakładach pracy g rup robo tn ików , 
m ających decydujące znaczenie i  tw orzących 
podstawowe ogniwo p rodukc ji.

P rzy  pomocy p ra w id ło w e j rozpiętości tabel 
płac, t j .  przez przyznanie wyższego w ynagro ­
dzenia p racow nikom  posiadającym  wyższe 
kw a lif ika c je , państwo ludowe zachęca pracow­
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n ikó w  do nabyw an ia coraz to wyższych k w a li­
f ik a c ji i  do zajm ow ania coraz to bardzie j od­
pow iedzia lnych stanow isk w  p rodukc ji. Ponad­
to posiadanie wyższych k w a lif ik a c ji zapewnia 
coraz to lepszą jakość p rodukc ji, coraz to lep­
szą organizacją pracy i  coraz to wyższy poziom 
zarządzania.

N ieste ty  w  prak tyce  zdarza się u  nas często, 
że ile k ro ć  stwarza się w łaściw ą i  słuszną roz­
piętość d la pewnej g rupy  pracow ników , ty le -  
kroć zw o lenn icy zrów nyw an ia  w  prak tyce  sta­
ra ją  się w ytoczyć wszelkie argum enty, zm ie­
rzające do zm niejszenia rozpiętości, a w  szcze­
gólności do rozszerzenia p rz y w ile jó w  i  w yż­
szych stawek przyznanych ciężko pracu jącym  
i  w yżej k w a lif iko w a n ym  pracow nikom . O tych  
zw olennikach zrów nyw an ia  płac m ó w ił P rezy­
dent B ie ru t na V I I  P lenum  K C  PZPR: „Teo­
retycznie, a raczej w  słowach, wszyscy są u nas 
przeciw ko tzw . „u ra w n iło w ce “ , przeciw ko 
niesłusznemu z rów nyw an iu  płac. P raktyczn ie  
jednak na w ie lu  jeszcze odcinkach tak ie  zrów ­
nyw an ie  n ieste ty  is tn ie je “ . Z likw id o w a ć  dro - 
bnomieszczańskie zrów nyw an ie  płac „...stopnio­
wo w  m iarę  dokładnego zbadania sy tuac ji 
w  każdej gałęzi p rodukc ji, gruntownego prze­
s tud iow an ia  zagadnienia i  w  m iarę  m ożliwości 
finansow ych...“  w ypadnie  nam  na w ie lu  szczeb­
lach ta k  w  systemie tabel, ja k  i  w  systemach 
płac.

Chodzi tu  bow iem  n ie  ty lk o  o zwiększenie 
rozpiętości w  tabe li płac, t j .  m iędzy najniższą 
a najwyższą kategorią  zaszeregowania (k tóra  
obniża w  pewnej m ierze obow iązujący 
w  większości p rzem ysłów  od r. 1949 dodatek 
w yrów naw czy), ale także o stworzenie p ra w i­
d łow e j różn icy w  te j samej ka tego rii zaszere­
gowania m iędzy robo tn ik iem  pracu jącym  
w  przem yśle c iężkim  a w  przem yśle lekk im , 
w  zakładzie pracy m ającym  decydujące zna­
czenie d la  gospodarki narodowej i  mniejsze 
znaczenie, w  rea lizac ji zadań planow anych 
w  w ydzia le  (oddziale) p rodukcy jnym , w ażn ie j­
szym i  n ie  m ającym  tego decydującego zna­
czenia. Te różnice p o w in n y  zachodzić n ie  ty lk o  
w  uposażeniu p racow n ików  fizycznych, ale 
także i  um ysłow ych, chodzi bow iem  o to, żeb j 
stw orzyć zainteresowanie w śród k w a lif ik o w a ­
nych  robo tn ików , by  chcie li objąć stanowiska 
brygadzistów , a następnie m a js trów , a dla m a j­
s trów  należy stwarzać bodźce do awansu na 
k ie ro w n ikó w  w ydz ia łów  (oddziałów) itd .

Ponadto poważnym  czynn ik iem  zrów nyw an ia  
płac jest jeszcze za m ała rozpiętość —  m im o 
pew nych k roków  poczynionych w  1951 r. —  
m iędzy w ynagrodzeniem  p racow n ików  u m y­
słowych za trudn ionych  w  kom órkach fu n kc jo ­
na lnych, a płacą p racow n ików  zatrudn ionych 
bezpośrednio w  p rodukc ji. Jak bardzo ten m o­
m ent jes t n iedoceniony i  ja k ie  szkody to zrów ­
nyw an ie  powoduje —  świadczą liczby  podane 
w  a rty ku le  tow . S tanisława Łapota, „W zm óc 
w a lkę  o w ykonan ia  zadań w  h u tn ic tw ie “ 1), 
a w ięc w  przemyśle, w  k tó ry m  ta  rozpiętość 
płac jest znaczniejsza, n iż  w  w ie lu  innych  prze­

i)  N ow e D irogi N r  3/33 z r .  1952, str. 40.

mysłach. „M im o  poważnego b raku  inżyn ie rów - 
w ie lkop iecow n ików , ty lk o  50% pracu je  na w y ­
działach w ie lk ic h  pieców, pozostali zaś za trud ­
n ien i są w  b iurach przygotow an ia  p rodukc ji, 
w  k o n tro li technicznej, labora to riach  itp . ...Np. 
w  hucie  „P o k ó j“  25% inżyn ie rów -specja lis tów  
budow n ic tw a maszyn i  technologów pracu je  
w  tak ich  wydzia łach, ja k  dz ia ł za trudn ien ia  
i  p łacy, organizacji, nieruchomości, w  sekcji 
wynalazczości, p lanow ania itd . N ie  lep ie j 
przedstaw ia się tam  sytuacja je ś li chodzi o tech­
n ików , spośród k tó rych  ty lk o  32% pracu je  na 
w ydzia łach  p ro d u kcy jn ych “ .

W prowadzenie praw id łow ego zróżnicowania 
płac, likw id a c ja  anty len inow skiego „z ró w n y ­
w an ia “  to równocześnie elem ent w a lk i z opor­
tun izm em , z drobnom ieszczańskim i pozostało­
ściam i u s tro ju  kapita lis tycznego. Dość często 
oportun istyczn ie  nastaw ien i p racow n icy apara­
tu  gospodarczego w  im ię  „św iętego spokoju“  
n ie  chcą stwarzać p raw id łow e j rozpiętości płac, 
by  n ie  trzeba by ło  w  sposób przekonujący 
w yjaśn iać p racow nikom  niżej kw a lifiko w a n ym , 
pracu jącym  na m n ie j odpow iedzia lnych stano­
w iskach, że wynagradzanie w edług jednako­
w ych  „żo łądków “ , to reakcyjna, drobnom ie- 
szczańska zasada, ham ująca w  konsekw encji 
w zrost k w a lif ik a c ji,  w zrost p ro d u kc ji i  wzrost 
w yda jności pracy.

Są też tacy zw o lenn icy zrów nyw an ia  płac, 
k tó rzy  fa łszyw ie  in te rp re tu ją c  zasadę „rów na  
płaca za rów ną pracę“ , uzasadniają p rzy  pomo­
cy tego hasła z rów nyw an ie  płac p racow ników
0 tych  samych kw a lifika c ja ch , lecz pracujących 
w  różnych gałęziach gospodarki narodowej, 
w  zakładach różniących się znaczeniem p roduk­
c ji d la całości gospodarki narodowej, w a runka ­
m i pracy lu b  w ie lkością  p rodukc ji.

„R ów na płaca za rów ną pracę“  oznacza, że 
zasadę „każdem u w ed ług  ilości i  jakości p ra ­
cy “  rea lizu je  się u nas bez względu na w iek
1 na płeć, co potw ierdza nasza K onsty tuc ja  
w  art. 66 ust. 2. „G w aranc ję  rów noupraw n ien ia  
kob ie ty  stanowią: 1) równe z mężczyzną prawo 
do pracy i  w ynagrodzenia w edług zasady 
„ró w n a  płaca za rów ną pracę...“

Na pytan ie , co to jes t równość, zna jdu jem y 
odpowiedź u towarzysza S ta lina : „P rzez rów ­
ność m arksizm  rozum ie n ie  zrów nanie w  dzie­
dzin ie  osobistych potrzeb i  b y tu  osobistego, 
lecz zniesienie klas, tzn.:

a) rów ne dla w szystk ich  pracujących w yzw o­
len ie  od w yzysku po obalen iu i  wyw łaszczeniu 
kap ita lis tów ,

b) rów ne dla w szystk ich  zniesienie p ry w a t­
nej w łasności środków  p ro d u kc ji po przekaza­
n iu  ich  na własność całego społeczeństwa,

c) ró w n y  d la  w szystkich obowiązek pracy 
odpow iednio do zdolności i  rów ne dla wszyst­
k ich  lu d z i p racy praw o do wynagrodzenia we­
d ług  pracy (społeczeństwo s o c j a l i ­
s t y c z n e ) ,

d) ró w n y  dla w szystk ich  lu d z i obowiązek p ra ­
cy odpowiednio do zdolności i równe d la  wszy­
s tk ich  lu d z i prawo do w ynagrodzenia w edług 
potrzeb (społeczeństwo k o m u n i s t y c z n e ) .
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M arks izm  w ychodzi p rzy  ty m  z założenia, że 
upodobania i  po trzeby lu d z i n ie byw a ją  i  nie 
mogą być jednakowe i  równe pod względem 
jakości iu b  ilośc i ani w  okresie socjalizm u, ani 
w  okresie kom un izm u“  2).

Realizacja zasady „każdem u w edług ilości 
i  jakości p racy“  oznacza wynagradzanie w  za­
leżności od ilości w ykonane j p ro d u kc ji oraz 
w  zależności od je j jakości, p rzy  czym jakość 
pracy obe jm uje  także znaczenie danej pracy dla 
społeczeństwa socjalistycznego, a w ięc znacze­
n ie  przedsiębiorstwa w  danej gałęzi gospodarki 
narodowej, a naw et znaczenie pewnej g rupy 
robo tn ików  dla danego przedsiębiorstwa. 
Opracowanie p raw id łow ych  tabe l i  stawek płac 
rozw iązu je  to zagadnienie ty lk o  wówczas, gdy 
równocześnie zakład p racy dysponuje nauko­
wo opracowanym  ta ry fika to re m  k w a lif ik a c y j­
n ym  i  techn icznym i norm am i pracy.

P rzy  pomocy ta ry fik a to ró w  k w a lif ik a c y j­
nych zaszeregowuje się ob iek tyw n ie  ro b o tn i­
ków  i  poszczególne prace do odpowiadających 
ich  k w a lif ik a c jo m  ka tego rii zaszeregowania, 
a w ięc w  zależności od um iejętności, p ra k tyk i, 
naw yków , dokładności itd . P rzy  pomocy ta ry ­
fika to ró w  k w a lif ik a c y jn y c h  następuje p ra w i­
d łow y  podzia ł p racy —  a w ięc p rzydz ia ł p racy 
każdemu ro b o tn iko w i zgodnie z jego k w a lif i­
kacjam i, co zapewnia jakościowe w ykonanie  
pracy, ale także nie dopuszcza do m a rn o tra w ­
stwa kw a lifiko w a n e j s iły  roboczej —  np. w ów ­
czas gdy zachodzą p rzypadk i stałego przydz ie ­
lan ia  prac n iżej k w a lif iko w a n ym  robotn ikom  
wysoko kw a lifiko w a n ym .

Ponadto p rzy  pomocy ta ry fik a to ró w  k w a lif i­
kacy jnych  można ob iek tyw n ie  sprawdzać w ia ­
domości nabyte przez robo tn ika  i  zgodnie z po­
siadanym i k w a lif ik a c ja m i zaszeregować go do 
odpow iednie j g rupy. Na V I I  P lenum  K C  PZPR 
została podkreślona waga i  znaczenie ta ry f ik a ­
to rów  k w a lif ik a c y jn y c h  w  poszczególnych prze­
mysłach. „B ra k  jest zasadniczego w arunku  dla 
p raw id łow ego przebiegu szkolenia, a m iano­
w ic ie  opracowania d la  poszczególnych gałęzi 
gospodarki ta ry fik a to ró w  kw a lif ik a c y jn y c h  za­
w ie ra jących  cha rak te rys tyk i poszczególnych 
zawodów i  ka tego rii w  zawodzie, bez czego n ie ­
m ożliw e jest naprawdę rzetelne sprawdzenie 
naby tych  przez przeszkolonego um ie ję tności 
i  k w a lif ik a c ji oraz odpowiednie zaszeregowa­
n ie  go“ .

Uporządkowanie zaszeregowania osobistego 
robo tn ików  przez kom is je  k w a lif ik a c y jn e  na 
podstawie w ykazanej przez robo tn ików  um ie ­
jętności w ykonyw an ia  robót ma m obilizu jące 
znaczenie dla podwyższenia k w a lif ik a c ji robo t­
n ików . N atom iast „podciąganie“  robo tn ików  
do wyższych ka tego rii zaszeregowania bez na­
leżytego sprawdzenia ich  um iejętności, do­
św iadczenia i  w p ra w y  prow adzi do tego, że 
robo tn icy  ci, n ie  um ie jąc w ykonyw ać robót 
°  w iększej złożoności procesu technologiczne­
go i  0 w iększej dokładności i  odpow iedzia lno- •

• « I- J - W . S t a l i n ,  D z ie ła  t. X I I I ,  w yd . „K s ią żka  
i  W iedza“  r . 1951, s tr. 358.

ści, p roduku ją  znaczne ilości b raków  i  w yrobów  
gorszej jakości; powoduje to ponadto dem ob ili­
zację i zniechęcenie robo tn ików , k tó rzy  n a b y li 
k w a lif ik a c je  w łaściwe ich  osobistemu zaszere­
gowaniu.

P raw id łow e zaszeregowanie p racow n ików  
inżyn ie ry jno -techn icznych  i  adm in is tracy jno - 
b iu row ych  wym aga usta lania s tru k tu ry  w ew ­
nętrzne j, ilości i jednoznacznej nom enk la tu ry  
stanow isk każdej kom órk i o rganizacyjne j we 
w szystk ich  zakładach pracy. O góln ikowe s fo r­
m ułow anie  stanowisk, ja k  k ie ro w n ik  działu, 
k ie ro w n ik  sekcji, st. re ferent, re ferent, inżyn ie r, 
techn ik  itd . oraz n ie jedn o lita  nom enkla tu ra  
powodują, że s taw k i p łac są zrów nyw ane bez 
względu na znaczenie zakładu pracy i  kom órk i 
o rganizacyjne j względnie stanowiska pracow n i­
ka. A  zdarzają się bardzo często p rzypadk i w a­
d liw e j in te rp re ta c ji jednoznacznie usta lonych 
i opisanych stanowisk, ja k  np. m ajster, b ryga­
dzista, lu b  techn ik  norm owania.

Jak z powyższego w yn ika  p raw id łow e zasze­
regowanie i  jednoznaczne określenie stanow isk 
jest jednym  z poważnych elem entów w a lk i ze 
zrów nyw an iem  płac oraz w a lk i o ustab ilizow a­
n ie  załogi.

K LA S Y C Z N IE  opracowane tabele o pra ­
w id ło w e j rozpiętości oraz naw et surowa 

dyscyp lina  w  zaszeregowaniu robo tn ików  są 
zniekształcane w  tych  zakładach pracy, w  k tó ­
rych  akordow y system płac opa rty  jest na źle 
opracowanych norm ach pracy. Z łe  no rm y po­
w odu ją  taką sytuację, że ciężko pracu jący ro ­
b o tn ik  zarabia m n ie j od robo tn ika  lże j pracu­
jącego o tych  samych kw a lifika c ja ch , a robo t­
n ik  o niższych kw a lif ika c ja ch  zarabia w ięcej 
od robo tn ika  posiadającego w ysokie k w a lif ik a ­
cje. N ieuporządkowane no rm y stw arza ją  taką 
sytuację, że w  zakładzie pracy powsta ją  robo ty  
„w ygodne“ , t j .  takie, p rzy  k tó rych  ła tw o  zara­
bia się w ięcej i  robo ty  „n iew ygodne“ , t j .  takie, 
gdzie należy um ieć zorganizować sobie stano­
w isko pracy, by  móc norm ę w ykonać i  p rzekro ­
czyć. N iew łaściw e usta lanie norm  powoduje 
p łynność s iły  roboczej u przeważnie wysoko 
kw a lifiko w a n ych  robo tn ików , k tó rzy  są p rem io­
w an i i  odpow iedzia ln i za w łaściw e w ykorzys ta ­
n ie  maszyn i  urządzeń a n ie mogąc być 
akordow ani przechodzą na prace n iże j k w a li­
fikow ane, lecz akordowane w  oparciu o źle 
ustaw ione norm y, by  tą  drogą uzyskać wyższe 
wynagrodzenie, takie, ja k ie  o trzym u ją  średnio 
kw a lif iko w a n i.

P rzyk ła d y  n iwelu jącego dzia łania n ieporząd­
ków  w  norm ow an iu  b y ły  podawane na V I I  
P lenum  K C  PZPR przez M in is tra  B linow sk ie - 
go. I  tak  „...w ed ług  sprawozdań cen tra lnych  
zarządów o trzym u jem y w  przem yśle maszyno­
w ym  następujący obraz w ykonyw an ia  norm : 
w  C en tra lnym  Zarządzie P rzem ysłu Maszyn 
E lek trycznych : w yd z ia ły  mechaniczne —  159%, 
spawainie —  227%;  w  C en tra lnym  Zarządzie 
P rzem ysłu Teletechnicznego: w yd z ia ły  mecha­
niczne —  151%, s to larn ie  —  198%; w  C en tra l­
nym  Zarządzie P rzem ysłu M aszyn W łó k ie n n i­
czych: w yd z ia ły  mechaniczne —  144%, la k ie r­
n ie —  2 i  4 %.
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„S ku tk ie m  takiego stanu zarobki robo tn ików  
w  w ydzia łach  mechanicznych, a w ięc w  w y ­
dziale podstawowym  dla tego przem ysłu, 
ksz ta łtu ją  się znacznie n iżej od zarobków 
w  w ydzia łach  n ie  decydujących“  3).

Tak w yg ląda sytuacja  je ś li chodzi o średnie 
w ykonanie  no rm  całego centralnego zarządu. 
Jeszcze gorzej różnice te  przedstaw ia ją  się 
w  poszczególnych zakładach pracy i  dlatego nic 
dziwnego, że odbyw ają  się w ęd rów k i ro b o tn i­
ków  do tych  zakładów i  tych  w ydzia łów , gdzie 
is tn ie je  możliwość wysokiego w ykonan ia  norm , 
a w  szczególności do zakładów przem ysłow ych 
podleg łych resortom  pozaprzem ysłowym, gdzie 
w ykonan ie  norm  jes t szczególnie wysokie. I  d la ­
tego jednym  z p ierw szych zadań, ja k ie  stoi 
przed poszczególnymi dz ia łam i gospodarki na­
rodowej, jest opracowanie kata logów  norm  
i  no rm a tyw ów  opracowanych metodą ana litycz­
ną oraz przygotow an ie  kad r specja listów  
w  dziedzinie technicznego norm owania, k tó rzy  
by  u m ie li w prow adzić w  życie naukowo opra­
cowane no rm y pracy. K a d ry  inżyn ie rów  i  tech­
n ikó w  norm ow ania  w in n y  pracować pod k ie ­
row n ic tw em  dyrek to rów  i  naczelnych inżyn ie ­
rów  oraz konsekwentnie przeciwstaw iać się 
w sze lk im  pozostałościom kap ita lis tycznym  —  
(„re fo w sk im “ ) w  dziedzinie norm ow ania pracy 
oraz w sze lk im  naciskom oportun istycznym , 
zm ierza jącym  do wypaczenia norm ow ania p ra ­
cy w  zakładach socja listycznych.

„D o  tego czasu, póki będą przeważać szacun­
kowe i  statystyczne no rm y pracy, n ie  można 
serio m ów ić o ostatecznej lik w id a c ji „u ra w n i-  
ło w k i“  w  p łacy“  4). W  naszym przem yśle prze­
ważają jeszcze statystyczne i  szacunkowe i d la­
tego można powiedzieć, że szerokie przygoto­
w anie  i  w prowadzenie norm  technicznych, to 
w a lka  ze z rów nyw an iem  płac. Zresztą podsta­
w ow y system płac, t j .  system akordow y, k tó ry  
na jpe łn ie j rea lizu je  zasadę każdemu w edług 
jego p racy nie może dać w łaśc iw ych  w yn ikó w  
bez należycie opracowanych norm . N o rm y sta­
tystyczne, szacunkowe i obniżane przez „k a lk u ­
la to ró w “  p rzy  pomocy w spó łczynn ików  dopro­
wadzają do ta k ie j sytuac ji, że w zrost p łac w y ­
przedza w zrost wydajności, co w  konsekw encji 
p rzynosi ogromne szkody gospodarce naro­
dowej.

System akordow y i  system p rem iow y zosta­
ły  u  nas szeroko zastosowane we w szystkich 
gałęziach gospodarki narodowej. Socjalistyczne 
system y płac stanow ią środek osiągania zapla­
nowanych w y n ik ó w  ilośc iow ych i  jakościo­
wych, czego w yn ik ie m  w  naszym u s tro ju  jest 
s ta ły  w zrost p łac mas pracujących. A le  w  sy­
stemach płac w  przedsiębiorstwach socja listycz­
nych należy w idzieć jeden z na jpoważnie jszych 
czynn ików  w zrostu w yda jności pracy, a przede 
w szystk im  czynn ik  o rgan izacji p racy i  o rgan i­

s) Nowe D ro g i N r  6 (36) r. 1952, s tr. 159.
4) N. M . S z w  e r  n  i  k, „O  p ra cy  zw iązków  zaw o­

dow ych  d la  w yko n a n ia  narodowego p lan u  gospodar­
czego na r. 1941“ . G ospo litizda t, 1941 r . s tr. 23 (w yd. 
ros.).

zacji p ro d u kc ji oraz czynn ik  k o n tro li w yko n y ­
w ania zadań.

T u  i  ówdzie zna jdu ją  się jeszcze pracow nicy 
a dm in is trac ji gospodarczej, k tó rzy  w  systemie 
akordow ym  i  p rem iow ym  w idzą ty lk o  środek 
do podwyższenia płac i  p rzy  pomocy m g lis tych  
określeń, n iedoprowadzanych do świadomości 
robo tn ików  w prow adzają lu b  u s iłu ją  w prow a­
dzić prem ie „za jakość“ , „za oszczędność“ , „za 
bezawaryjność“ , „za p lan  rzeczowy“  itd . lu b  też 
„k a lk u lu ją “  no rm y pracy po w ykonan iu  zadań 
przez robo tn ików , co często tłum aczą chęcią 
zatrzym ania  p łynności s iły  roboczej. S ku tk i 
jednak są wręcz odwrotne. Dowolność w  akor- 
dow aniu i  p rem iow an iu  bez względu na w y n i­
k i p row adzi do roz luźn ien ia  d yscyp liny  pracy, 
do dem ob ilizac ji i  do n iew ykonyw an ia  planów.

Na poważne znaczenie o rgan izacji płac 
w  w ykonyw an iu  zadań państw ow ych zwraca 
uwagę W. M. M o ło tow  w  referacie sprawo­
zdawczym o p racy Rządu na V I I  Z jeździe Rad 
ZSRR: „O rganizow ać płace oznacza znać swoich 
robo tn ików , znać ich  kw a lifika c je , w iedzieć 
gdzie zna jdu ją  się decydujące odcink i p roduk­
c ji i  u kogo należy przede w szystk im  stwarzać 
bodźce. Taka organizacja płac jes t n iem ożliw a 
bez poznania zasad p ro d u kc ji i  bez zrozum ienia 
znaczenia te ch n ik i p rodukc ji. O rganizować p ła ­
ce znaczy skierować w y s iłk i całego p racow n i­
czego ko le k tyw u  na p ra w id ło w y  n u rt, znaczy 
podw ić swe s iły “  5).

N ależyta organizacja zasad wynagradzania 
odgryw a poważną ro lę  w  zw iększeniu dyscy­
p lin y  pracy, w  zm niejszeniu absencji, w  walce 
z p łynnością  s iły  roboczej oraz w  na leżytym  
w yko rzys tan iu  dnia pracy. W prowadzenie pra ­
w id łow ego systemu płac, w  szczególności akor­
dowego i  prem iowego jest ściśle połączone 
z uspraw nien iem  organ izacji p ro d u kc ji oraz o r­
gan izacji pracy, gdyż zła organizacja pracy, 
złe rozstaw ienie robo tn ików , b rak  no rm  pracy, 
n ieopracowanie no rm  zużycia m a te ria łów  i  pa­
liw a , b rak  k o n tro li w ykonan ia  un iem oż liw ia ją  
sprawne w prowadzenie akordowego i  p rem io­
wego systemu płac.

W ykonu jąc zadania postawione przez P rezy­
denta B ie ru ta  na V I I  P lenum  K C  PZPR w  walce 
o um ocnienie spó jn i m iędzy m iastem  a wsią —  
niepoślednią ro lę  należy przypisać organizacji 
bodźców m ateria lnych , k tó re  mogą i  pow inny 
pomóc p rzy  rozw iązyw an iu  w szystk ich  węzło­
w ych  zagadnień, do k tó rych  należy organizacja 
s iły  roboczej, w ykorzystan ie  u k ry ty c h  rezerw  
w  każdym  zakładzie pracy, w a lka  z przestoja­
m i, zwiększenie zakresu robó t norm owanych, 
mechanizacja, szkolenie kadr, zwalczanie p ły n ­
ności s iły  roboczej, w łaściw e w ykorzystan ie  
m ocy p rodukcy jnych  urządzeń, usprawnien ie 
zaopatrzenia.

O rganizacja płac w  społeczeństwie socja li­
stycznym  jest jednym  z czynn ików  wzrostu 
w yda jności pracy, ale ponadto w  w iększym  lub  
m nie jszym  stopniu jes t n ierozerw a ln ie  związa­
na z w szys tk im i czynn ikam i w zrostu  w yda jno ­
ści pracy.

5) P a rtiz d a t r. 1935, (w yd. ros.) str. 53.
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P rzy  pomocy systemu akordowego płac stwa­
rzam y przede w szystk im  bodźce dla w ykona­
n ia  i  przekroczenia norm  pracy, tzn. zwiększe­
n ia  ilości p rodukc ji, wprowadzając natom iast 
zróżnicowane s taw k i akordowe (a nie prem ie za 
jakość) w  zależności od gatunku  w yrobów  
stwarzam y bodźce dla zwiększenia ilośc i p ro ­
d u k c ji najwyższego gatunku.

M ate ria lne  zainteresowanie p racow n ików  od­
g ryw a  poważną ro lę  w  walce o oszczędność 
surowców, m ateria łów , energ ii e lektryczne j, 
pa liw a, o zm niejszenie i ' likw id a c ję  przesto jów  
i  b raków . A le  równocześnie należycie opraco­
wane i  zrealizowane w  prak tyce  regu lam iny  
prem iow ania  za poprawę powyższych wskaź­
n ikó w  powodują, że w  ta k im  zakładzie pracy 
opracowuje się no rm y zużycia surowców, m a­
te ria łów , pa liw a, energ ii e lektryczne j, ana lizu je  
się p rzyczyny zwiększonego w zględnie zm n ie j­
szonego ich  zużycia, re jes tru je  się przestoje 
i  b ra k i oraz p rzyczyny ich  powstawania a ta k ­
że u ja w n ia  się ich  w inow a jców . Tak dzieje się, 
gdy k ie row n ic tw o  zakładu pracy serio odnosi 
się do regu lam inów  prem iow ania, dostosowuje 
regu lam iny  do w arunków  organ izacyjnych 
i  technicznych zakładu p racy i  stanowiska ro ­
boczego. I  wówczas regu lam iny  prem iow ania 
sta ją  się czynn ik iem  a k tyw n ym  w  organizadj i  
p rodukc ji.

P ra w id ło w y  system płac jest bodźcem do 
właściwego w ykorzys tan ia  m ocy p ro d u kcy j­
nych urządzeń. W  ty m  celu ustala się ilościową 
norm ę pracy w  jednostkach w yrobu  w  oparciu 
o zdolność p rodukcy jną  urządzenia w  powiąza­
n iu  z in n y m i urządzeniam i p ro d u kcy jn ym i na 
pełną zm ianę (np. 8 godzin) a nie na tzw . agre- 
gato-godzinę. R obotn icy są wówczas zaintereso­
w an i w  pe łnym  w yko rzys tan iu  zdolności p ro ­
dukcy jnych  i  niedopuszczeniu do przestojów, 
a w  razie przesto ju  u ja w n ia ją  w inow a jców  n ie ­
w ykorzystan ia  zdolności p rodukcy jnych .

P rzy  pomocy systemu płac zainteresuje się 
tra k to rzys tów  i  b rygady połowę w  uzysk iw a­
n iu  w ysokich urodzajów , a p racow n ików  za­
tru dn ionych  p rzy  p ro d u kc ji zw ierzęcej w  zw ięk­
szeniu przychów ka i  obsługi. Należycie opraco­

wane zasady wynagradzania zachęcają maszy­
n is tów  ko le jow ych  do planowego prowadzenia 
pociągów, a robo tn ików  parowozowni do jako ­
ściowego rem ontu, zapewniającego pe łny  prze­
bieg bez przesto jów  parowozu w  okresie m ię- 
dzynaprawczym . System w ynagradzania w  ob­
rocie tow arow ym  —  to poważny czynn ik  spraw ­
nej i  jakościowej obsługi k lie n tó w  w  sklepie 
deta licznym  i  jednostkach żyw ien ia  zbiorowe­
go, k tó ry  prow adzi równocześnie do w y k ry w a ­
n ia  rezerw  s iły  roboczej i  p raw id łow ego rozsta­
w ien ia  pracow n ików  na poszczególnych stano­
w iskach pracy.

O bliczając w ykonan ie  norm  w  akordzie 
z progresją  za w y n ik i z całego miesiąca nak ła ­
n ia  się robo tn ików  do ry tm iczne j pracy, do 
w a lk i z przesto jam i i  n ieuspraw ied liw ioną  n ie ­
obecnością oraz z przesuwaniem  robo tn ików  
w ynagradzanych akordowo do robót opłaca­
nych dniówkowo. P rem iow anie p racow n ików  
inżyn ie ry jno -techn icznych  i  n iek tó rych  adm i­
n is tra cy jn o -b iu ro w ych  za w ykonanie  p lanu 
p ro d u kc ji przem ysłow ej, ro lne j, usług itd . za­
in teresu je  odpow iedzia lnych p racow ników  
w  w yko n yw a n iu  zadań zatw ierdzonych w  Na­
rodow ym  P lan ie Gospodarczym. Opracowanie 
systemów w ynagradzania zgodnie z m etodycz­
n ym i in s tru kc ja m i wym aga głębokie j znajo­
mości ekonom ik i i  o rgan izacji każdej gałęzi 
gospodarki narodowej, a zastosowanie w łaśc i­
wego systemu w  zakładzie pracy znajomości 
ekonom ik i i  o rgan izacji danego przedsiębior­
stwa.

P odstw ow ym  zaś w a runk iem  wyraźnego po­
w iązania ilośc iow ych i  jakościowych w yn ikó w  
p racy z wysokością w ynagrodzenia wypłacone­
go p racow nikom  jest doprowadzenie do św ia­
domości każdego pracow nika jego zadania i  w y ­
sokości p łacy, jaką  o trzym a za w ykonanie  
i  przekroczenie tego zadania. Jasność i  p rze j­
rzystość to podstawowy w arunek należytego 
funkc jonow an ia  systemu płac jako  czynnika 
w zrostu w yda jności pracy, organ izacji pracy 
i  p rodukc ji, s tab ilizac ji załogi i  a k tyw iza c ji 
p racow n ików  w  walce z niesłusznym  z ró w n y­
waniem  płac.

ZADANIA SPÓŁDZIELCZOŚCI ZAOPATRZENIA I SKUPU
Jacek MARECKI

W iceprzew odniczący CRS

I V - A C Z E L N Y M  zadaniem spółdzielczości za- 
^  opatrzenia i  skupu jest zadanie rea lizac ji 

spó jn i m iędzy m iastem  i  wsią. Znana jest d y ­
sproporcja m iędzy tempem rozw o ju  ro ln ic tw a  
i  przem ysłu: podczas gdy w skaźn ik p ro d u kc ji 
p rzem ysłow ej w  prze liczeniu na jednego miesz­
kańca w  stosunku do r. 1938 ma w ynieść (we­
d ług  planu) w  r. 1952 415, to w skaźn ik p ro ­
d u kc ji ro ln icze j w  stosunku do r. 1937, osiąg­
nie w  roku  bieżącym ty lk o  140. Zn iw e low a- 
n ie  te j dysp ropo rc ji m ożliw e jest ty lk o  przez 
konsekwentną w a lkę  o s ta ły  w zrost p ro d u kc ji 
ro ln ej, ta k  w  sektorze socja listycznym  ja k  
i  drobnotow arow ym .

.Samopomoc C hłopska“

Prezydent B ie ru t w  swoim  przem ów ien iu  na 
V I I  P lenum  K C  PZPR pow iedzia ł, że ziemia 
nasza „daw a ła  —  i  jeszcze daje n ieste ty —  
bardzo n isk ie  urodzaje... dlatego, że jest up ra ­
w iana w  sposób przestarzały. ...Ażeby usunąć 
nadm ierne pozostawanie ro ln ic tw a  w  ty le  za 
rosnącym i potrzebam i gospodarki narodowej, 
należy: m aksym aln ie  w ykorzystać wszelkie 
istn ie jące m ożliwości przyspieszenia tempa 
wzrostu i  rozw o ju  p ro d u kc ji ro ln e j“ , a w  tym  
celu należy: „pow iększyć i  uspraw nić sieć pań­
stw ow ych i  spółdzielczych placówek w  dziedzi­
n ie  skupu p roduktów  ro lnych  oraz ulepszyć 
zaopatrzenie w si w  to w a ry  przem ysłowe.“
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A  w ięc jednym  z instrum entów , k tó ry  ma 
w p łynąć na zmniejszenie dysproporc ji p roduk­
c j i  przem ysłowej i  ro lne j, aparatem, k tó ry  ma 
w p łynąć, aby ziem ia by ła  upraw iana w  sposób 
nowoczesny —  jest aparat zaopatrzeniowy 
gm innych  spółdzieln i.

A pa ra t ten w  swoje j fu n k c ji organizowania 
w ym ia n y  tow arow e j m iędzy m iastem  a wsią, 
doprowadza do chłopa a r ty k u ły  konsum pcyj­
ne i  p rodukcy jno  - inw estycy jne  w  ja k  najszer­
szym asortymencie.

A b y  jednak wzrosła ro lna p rodukc ja  tow a­
rowa, aby powstał m om ent zachęty ekonomicz­
nej d la drobnotowarowego producenta w ie j­
skiego, nie wystarcza pokryć  jego aktua lne po­
trzeby, ale trzeba bezwzględnie pobudzać no­
we —  trzeba drogą prezentowania now ych to­
w arów , uśw iadom ien ia o ich  przydatności, w y ­
równać zacofanie naszego chłopa —  udostęp­
n ić  m u i  przyzw yczaić go do spożywania i  u ży t­
kow ania  w yrobów  przem ysłu. T ym  bardzie j, 
że zwiększenie p ro d u kc ji daje chłopu możliwość 
zdobycia środków na zakup prezentowanych 
m u w  szerokim  asortym encie tow arów .

U stró j kap ita lis tyczny  pozbaw ił pracującego 
chłopa m ożliw ości korzystan ia  z w yrobów  
przem ysłowych. K ap ita lis ta  s tw o rzy ł sytuację, 
w  k tó re j . ceny tych  w yrobów  b y ły  wysokie, 
a gospodarka chłopska —  nieopłacalna. W  in ­
teresie ka p ita lis tów  i  ziem iaństwa sanacyjne­
go leżało u trzym an ie  chłopa w  ciemnocie 
i  ograniczenie jego potrzeb do p ry m ity w u . Do­
p iero w ładza ludow a w yzw o liła  chłopa, a opie­
ra jąc się na sojuszu robotniczo -  chłopskim  
uczyn iła  z chłopa pracującego współgospoda­
rza k ra ju . Chłop pracujący m usi znaleźć w  apa­
racie spółdzielczości w ie jsk ie j pom ocnika i  do­
radcę, k tó ry  m u wskaże ja k  podnosić stopę 
życiową, ja k  ulepszać i  upiększać swoje życie. 
A  im  większe będą jego potrzeby w  zakresie 
a rty k u łó w  przem ysłowych, ty m  bardzie j bę­
dzie on podnosić p rodukc ję  ro ln iczą i  je j tow a- 
rowość, ty m  skuteczniej w ięc spółdzielczość 
w ie jska  może w yw ie rać  w p ły w  na zmniejsze­
n ie  dysproporc ji p ro d u kc ji ro lne j i  przem ysło­
w ej. A b y  ten cel osiągnąć spółdzielczość w ie j­
ska spełnić m usi następujące zadania:

1) zaspokojenie potrzeb konsum pcyjnych 
i  p rodukcy jnych  chłopa pracującego,

2) pobudzanie now ych potrzeb i  zaspokaja­
nie ich  ja k  najszybcie j i  ja k  na jspraw n ie j, 
p rzy  czym dobra praca placówek spółdzielczych 
będzie służyła  jako  p rzyk ład  wyższości socja­
lis tycznych  fo rm  gospodarowania.

Realizacja tych  ważnych zadań m ożliw a jest 
w  oparciu o 3 -m ilionow ą masę członkowską —  
w  oparciu o młodzież, rac jona liza to rów  i  przo­
dow ników , o dz ies ią tk i tys ięcy św iadom ych 
i  o fia rnych  p racow n ików  —  w  oparciu o po­
moc p a rtii, przez:

1) w łaściwe i  racjonalne rozmieszczenie skle­
pów, gospód, masarń i  p iekarń,

2) zb liżenie tow arów  do konsum enta w ie j­
skiego przez elastyczne m etody pracy, deta­
liczne p u n k ty  sprzedaży, stragany i  k iosk i na 
targach i ja rm arkach,

3) dogłębne badanie potrzeb asortym ento­
w ych  w s i —  ze szczególnym zwróceniem  uw a­
g i na w łaściwe zaopatrzenie chłopów pracu ją ­
cych w  PGR i  spółdzieln iach p rodukcy jnych ,

4) konsekwentną i  skuteczną w a lkę  z wszel­
k im i p rze jaw am i kum oterstw a,

5) w a lkę  z m ankam i i  wszelkiego rodzaju 
m arno traw stw em  przez ścisłe przestrzeganie 
regu lam inu  pracy sklepowego i magazyniera, 
prowadzenie stałej i systematycznej k o n tro li 
sklepów i  magazynów,

6) wciągnięcie do w a lk i o ochronę m ienia 
społecznego szerokiego a k tyw u  chłopskiego, 
kom ite tów  sklepowych i  k o m is ji rew izy jnych .

Spółdzielczość „Samopomocy C hłopsk ie j“  
spełnia postawione je j zadania w  zakresie za­
opatrzenia w s i coraz lep ie j i  spraw nie j. Ro­
śnie z roku  na ro k  spółdzielcza sieć punk tów  
sprzedaży i  zakładów pomocniczych p rodukc ji, 
uzupe łn ia jących zaopatrzenie chłopa. Jeszcze 
w  r. 1947 masa tow arow a doprowadzana do 
chłopa przez aparat uspołeczniony nie sięgała 
po łow y całego zaopatrzenia wsi, ale już  w  r. 
1949 —  po ustanow ien iu  jedno litego aparatu 
sieci p lacówek Samopomocy Chłopskie j —  obro­
ty  hand lu  uspołecznionego s tanow iły  około 
57%,  a w  r. 1951 poprzez 262 w ie lobranżowe 
hu rto w n ie  i  30 tys. punk tów  deta licznych w y ­
parto  w  zupełności z zaopatrzenia w si p ry w a t­
nego handlarza i  spekulanta. Jeśli w  r. 1948 —  
w  c h w ili powołan ia do życia C en tra li sieć 
punk tów  sprzedaży na w si w ynosiła  około 13 
tys, •—  to w  r. 1949 ilość ta wzrosła do 19 tys. 
a w  r. 1951 —  do ponad 30 tys. (na każde 4 gro­
m ady przypada ją  w ięc 3 sklepy gm innych 
spółdzie ln i) co w  zasadzie zabezpiecza na obec­
nym  etapie dys trybuc ję  tow arów  dla naszej 
wsi.

O stałej i  systematycznej popraw ie zaopa­
trzen ia  w s i św iadczy w artośc iow y wskaźnik 
w zrostu obro tów  detalicznych, k tó ry  p rzy jm u ­
jąc r. 1949 =  100 w ynos ił ko le jno  w  r. 1950 —  
156, w  r. 1951 —  182 i  w  r. 1952 —  (plan) 200, 
a w ięc wartość masy tow arow e j dla w si w  r. 
1952 w  porów nan iu  z r. 1949 wzrośnie 2 -k ro t- 
nie.

Szczególnie s iln ie  uw idacznia się poprawa 
zaopatrzenia w si na przestrzeni ostatniego ro ­
ku. M im o wzrasta jących wciąż potrzeb inw e­
s tycy jnych  naszego budow nictw a, przem ysł 
socja listyczny nadąża za w zrasta jącym i po­
trzebam i chłopa pracującego i  p roduku je  dla 
w si coraz w ięcej tow arów  w  coraz szerszym 
i  bogatszym asortymencie. Jeśli masę tow aro­
wą dostarczoną w s i w  I  półroczu 1951 r. p rz y j­
m iem y za 100 —  to w skaźn ik w zrostu w  I  pó ł­
roczu 1952 r. w ynosi 121, a w  n iek tó rych  pod­
stawowych grupach tow arow ych  przedstaw ia 
się on następująco: w ęg ie l 178, nawozy 103, 
w iad ra  116, cegła 416, cement 104, teks ty lia  
119, odzież 149, obuw ie 121, nafta  102, łańcu­
chy 121, kosy 108. P lan sprzedaży za I  pó łro ­
cze br. w ykonany został o 12 d n i przed te rm i­
nem. D z ięk i przekroczeniu p lanów  przez prze­
m ysł i  w sku tek a k tyw iza c ji m iejscowego za­
opatrzenia, wieś o trzym ała  w  I  półroczu br. to­
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w a ry  o w artości b lisko  1,5 m ld . z ł w iększej, 
n iż  w  analogicznym  okresie roku  ubiegłego —  
a do końca czerwca dostarczono w si ponad 
p lan to w a ry  w artości około pó ł m ilia rd a  zło­
tych.

O fia rna  praca o lb rzym ie j większości skle­
powych, m agazynierów  i  p racow ników  zaopa­
trzenia, coraz szerzej rozw ija jące  się współza­
w odn ic tw o w  dziesiątkach tysięcy załóg skle­
powych, m agazynowych i  kom órek zaopatrze­
n ia  —  p rzyczyn ia ją  się do sprawnego dopro­
wadzenia do chłopa masy tow arow ej w yp ro ­
dukowanej przez przem ysł socja listyczny dla 
wsi.

Obok w zrostu  detalicznej sieci sprzedaży, 
w zrostu masy tow arow e j dostarczanej w si 
przez przem ysł —  rośnie rów nież sieć p roduk­
c ji uzupełn ia jące j. Zorganizowanie uspołecz­
n ionych masarń i  p ieka rń  um oż liw ia  chłopu 
pracującem u pow ierzenie czynności przerobu 
mięsa, w yp ieku  chleba zakładom swojej spół­
dzie ln i. a w y s iłk i kob ie ty  w ie jsk ie j skierowa­
ne zostają do bezpośredniej p ro d u kc ji ro ln e j; 
wzrastająca sieć w y tw ó rn i wód, roz lew n i p iw a 
um oż liw ia  szybkie zaopatryw anie załóg pracu­
jących w  po lu  w  napoje chłodzące; spółdziel­
cze gospody w ie jsk ie  zaś sta ją się m iejscem 
zdrowego i  taniego pos iłku  rodz iny chłopa pra­
cującego, pracow nika PGR, robo tn ików  fa b ry k  
i  zakładów p rodukcy jnych .

Działalność przetwórcza spółdzielczości sa­
mopomocowej koncen tru je  się w  coraz w ię k ­
szym stopniu na m asarniach i  p iekarniach. 
U dzia ł p ro d u kc ji tych  zakładów w  ogólnej p ro ­
d u kc ji spółdzielczości samopomocowej osiąg­
ną ł w  r. 1950 87 % ogółu w artości p rodukc ji. 
P rodukc ja  chleba, mięsa i w yrobów  masarskich 
sta je się n ie w ą tp liw ie  g łów nym  zadaniem 
spółdzielczości samopomocowej, inne zaś k ie ­
ru n k i m n ie j związane z handlem  będą o ty le  
terenem  dzia łania te j spółdzielczości, o ile  na 
teren ie  działania spó łdzie ln i n ie is tn ie ją  ba r­
dziej wyspecjalizowane fo rm y  organizacyjne 
d la  om aw ianych branż.

Natom iast żyw ien ie  zbiorowe na w si stoi w o­
bec zadania e lim in a c ji e lem entów kap ita lis tycz ­
nych i  speku lacyjnych z tego odcinka —- wszel­
kiego rodza ju  restauratorów , szynkarzy i  karcz­
marzy, k tó rzy  u s iłu ją  nadal prowadzić w yzysk 
mas chłopskich, rozp ijać je  i  spekulować. Zna­
czenie żyw ien ia  zbiorowego na w si rośnie 
z dnia na dzień wobec rozw o ju  i  in te n sy fika c ji 
życia gospodarczego na wsi, dynamicznego 
w zrostu spółdzielczości p rodukcy jne j w  ro ln i­
ctw ie, wobec powstawania na teren ie  w si no­
w ych  osiedli przem ysłowych, rozrastania się 
wsi, sieci szkół i  placówek naukow ych i  do­
św iadczalnych. Niezbędne stają się p laców ki 
żyw ien ia  zbiorowego w  pob liżu  państwowych 
1 spółdzielczych ośrodków maszynowych, Pań­
stw ow ych Gospodarstw R olnych i  Spółdzie ln i 
1 redukcy jnych .

P rodukcja  trzech podstawowych odcinków 
Pyre^wórstwa i  żyw ien ia  zbiorowego pionu 
'-RS, wynosząca ponad 90% jego g lobalnej

p rodukc ji, przedstaw ia się we wskaźnikach po­
ró w n yw a ln ych  następująco:

R o d za j z a k ła d u r .  1949 r . 1950 r .  1951 1952
p la n

m asarn ie 100 171 103 101

p ie ka rn ie 100 247 440 429

w y tw ó rn ie  w ód gazo­
w y c h  i  roz lew n ie  p iw a

100. 304 473 314

gospody ludow e 100 139 208

Jasną jest rzeczą, że w raz ze wzrostem  sieci 
zakładów  rosła i  p rodukc ja  p ionu GRS, jed ­
nakże rentowność tych  zakładów by ła  stale n ie ­
zadowalająca. Problem  ten obecnie jeszcze 
is tn ie je  i  wym aga niezw łocznej napraw y.

Przed przem ysłem  spółdzielczym  stoi zada­
nie pokryc ia  wzrastającego zapotrzebowania 
ludności w ie jsk ie j na tow a ry  powszechnego 
uży tku . W ymaga to —  oprócz stałego w zrostu  
p ro d u kc ji —  rea lizac ji szeregu innych  elemen­
tów , ja k  podniesienie jakości p rodukc ji, po­
szerzenie je j asortym entu, rozszerzenie sieci 
zakładów  w ytw órczych  łącznie z podniesieniem  
na wyższy poziom procesu technologicznego, 
zwłaszcza w  oparciu o osiągnięcia nauk i i  tech­
n ik i radzieckie j, podwyższenie w yda jności p ra ­
cy we w szystkich działach procesu p ro d u kcy j­
nego, ścisłe w ykorzys tan ie  systemu oszczędno­
ści podstawowych i  pomocniczych surowców, 
m a te ria łów  i  pa liw a  oraz przeprowadzenie 
zw ycięskie j w a lk i o ugrun tow an ie  ren tow no­
ści przedsiębiorstw  p rodukcy jnych  i  osiągnię­
cie p lanowanej, a naw et ponadplanowej aku­
m u lac ji.

W y n ik i ogólne spółdzielczości zaopatrzenia 
i  skupu -—- zarówno w  zakresie d y s tryb u c ji to ­
w arow e j, ja k  i  rozbudowy pomocniczego prze­
tw ó rs tw a  —  są z miesiąca na miesiąc, z roku  
na ro k  lepsze ale jeszcze n ie  we w szystkich 
spółdzielniach.

Is tn ie je  jeszcze n ieste ty szereg placówek, 
k tó re  ho łdu ją  sta rym  zasadom hand lu  k a p ita li­
stycznego, goniąc jedyn ie  za szybk im i obro­
tam i; p racu ją  mechanicznie, n ie  rozbudow ują 
sieci w  gromadach, ograniczają się do zaopa­
trzen ia  chłopa w  sól, wódkę i zapałki. Do n ich  
należą p laców ki: GS —  Grodzisk M azowiecki, 
PZGS —  G arw olin , PZGS —  Drawsko, GS —  
K a lisz  Pom orski, GS —  U stron ie  (w oj. kosza­
lińsk ie ) i  setki innych  placówek gdzie k ie ro w ­
n ic tw o  spółdzie ln i n ie bada potrzeb chłopa, nie 
m yś li o pobudzaniu now ych potrzeb, nie za­
opa tru je  sklepów ca łym i tygodn iam i. T ak i 
stosunek personelu spółdzielczego do pow ie­
rzonych m u zadań należy ostro piętnować.

Jest jednak poważna ilość placówek, k tó rych  
k ie row n ic tw o  rozum ie i  rea lizu je  słuszną l i ­
n ię  w y tkn ię tą  przez naszą władzę ludową. Są 
to p laców ki: GS B uk, GS S trza łkow o, PZGS 
N ow y Tom yśl, PZGS Pisz, PZGS Wąbrzeźno, 
GS Tuchola, GS Skawina, PZGS Ż yw iec i  set­
k i innych , k tó re  rozbudow ały swoją sieć, k tó ­
re zaspokajają potrzeby m ieszkańców w si i  —  
szerokim  w achlarzem  tow arow ym  —  pobudza­
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ją  nowe. O bro ty  tak ich  placówek w zros ły  w  ro­
ku  bieżącym o 50% do 80% w  porów nan iu  
z rok iem  ub ieg łym .

W  sumie —  aparat zaopatrzen iowy ma po­
ważne osiągnięcia —  szczególnie w  ostatn im  
półroczu —  w  uspraw n ien iu  zaopatrzenia wsi 
w  a r ty k u ły  konsum pcyjne. Coraz w ięcej p la ­
cówek pracu je  w  oparciu o masy chłopskie, 
bada wzrastające potrzeby chłopa pracujące­
go i  po trzeby te coraz lep ie j zaspokaja. To jed ­
nak jeszcze n ie  wszystko —  drug im  w ażnym  
zadaniem aparatu zaopatrzenia w  um ocnieniu 
spó jn i m iędzy m iastem  i  wsią jest doprowadzić 
do chłopa -—- producenta potrzebne m u maszy­
ny, narzędzia, m a te ria ły  budowlane, nawozy, 
środk i ochrony roś lin  —  i  uczyć go szerokie­
go i  racjonalnego ich  stosowania.

Towarzysz B ie ru t uczy: „A żeby  usunąć nad­
m ierne pozostawanie ro ln ic tw a  w  ty le  za ro ­
snącym i potrzebam i gospodarki narodowej, na­
leży... sprząc s iln ie j ro ln ic tw o  z przem ysłem  
socja listycznym  w  celu stopniowego oparcia 
ro ln ic tw a  p rzy  pomocy przem ysłu, podobnie 
ja k  przem ysłu —  na nowej bazie technicznej, 
na system atycznym  zaopatryw an iu  ro ln ic tw a  
w  nowoczesny sprzęt, w  m aszyny rolnicze, na­
wozy i inne środk i niezbędne dla potrzeb p ro ­
dukcy jnych  ro ln ic tw a “ .

Na odcinku zaopatrzenia ro ln ika  w  te tow a­
ry  są jeszcze do napraw ien ia  znaczne błędy.

A pa ra t d y s tryb u c ji jeszcze za m ało nasta­
w io n y  jest na to, że chłop w  odróżnien iu  od 
konsum enta m iejskiego jest odbiorcą nie t y l ­
ko tow arów  konsum pcyjnych, ale w  dużej m ie­
rze p rodukcy jnych  i  inw estycy jnych . N iek tó ­
rzy  zaś zaopatrzeniowcy schodzą na drogę me­
chanicznej d ys tryb u c ji tow arów  i  b iu rok ra tycz ­
nego podejścia do zagadnienia handlu, ubiega­
jąc się ty lk o  o osiągnięcie w ysok ie j c y fry  obro­
tów. Jeżeli w eźm iem y za p rzyk ład  nawozy 
sztuczne, to wartość ich  w  obrocie stanow i 
m a ły  procent w  stosunku do ogólnych obro­
tów , a jednak z p unk tu  w idzen ia  p ro d u kc ji 
ro lne j w łaściw e i  sezonowe rozprowadzanie na­
wozów, odpowiednie ich  zre jon izow anie jest 
m om entem  bardzo często decydującym  
w  kszta łtow an iu  się p ro d u kc ji ro lne j.

W  roku  ub ieg łym , już  w  październ iku  pod­
ję to  w  zw iązku z posuchą decyzję zabezpiecze­
n ia  ro ln ic tw a  —  celem wzm ocnienia oz im in  —  
specjalną rezerwą nawozów na marzec i  k w ie ­
cień 1952 r., ażeby poprzez w łaściwe rozpro­
wadzenie nawozów zmniejszyć, w zględnie z li­
kw idow ać sku tk i posuchy. Jednak n iektóre  
ogniwa spółdzielczości w ie jsk ie j, ja k  również 
w ładze terenowe, w ypaczały tę akcję. W  n ie ­
k tó rych  pow iatach w o j. wrocławskiego, w  k tó ­
rych  n ie  by ło  k lęsk i posuchy, nawozy sztucz­
ne przeznaczone na z likw idow an ie  skutków  
posuchy, zostały podzielone rów nom iern ie  d la 
każdego chłopa. Zarówno k ie row n ic tw o  PZGS 
i  GS, ja k  i  w ładze terenowe podeszły do tego 
zagadnienia w  sposób b iu rok ra tyczny  i  żaden 
z prezesów PZGS czy GS ani przewodniczący 
Rady Narodowej n ie  zdobył się na to, aby od­
dać nawozy przeznaczone na powyższy cel in ­
nym  pow iatom  czy w ojew ództw om  dotkn ię ­

ty m  klęską posuchy. Np. w  roku  ub ieg łym  na 
skutek z łe j p racy aparatu, pozostały w  rem a­
nentach PZGS w  Koszalińskiem  i Szczecińskiem 
ogromne ilośc i nawozów sztucznych, a rów no­
cześnie b rak  ich  by ło  w  Poznańskiem, L u b e l­
skiem, Bydgoskiem .

Również w  w oj. w arszawskim  nawozy p rzy ­
dzielone na w a lkę  z posuchą rozdzielono ró w ­
nom iern ie  na wszystkie pow ia ty  i  na wszyst­
k ie  gm iny  nie zadając sobie tru d u  przeanalizo­
w an ia  terenu i  zbadania w  ramach gm in, w  k tó ­
rych  gospodarstwach ozim ina wym aga dodat­
kow ej ilości nawozu ze w zględu na posuchę.

Podobnie w yg ląda ła  sytuacja z m a te ria łam i 
budow lanym i. Państwo pom im o o lb rzym ich  
potrzeb inw es tycy jnych  w  przem yśle przezna­
czyło odpow iednią ilość tych  tow arów  dla po­
trzeb wsi. A r ty k u ły  te w praw dzie  nie w ys ta r­
czają wobec rosnących w  szybkim  tem pie po­
trzeb in w es tycy jnych  chłopa, dz ięk i opłacal­
ności jego p rodukc ji, jednak w łaściwe ich  roz­
prowadzenie pow inno zaspokoić najniezbęd­
niejsze potrzeby. Tymczasem n iektó re  p laców­
k i CRS w y k rz y w ia ją  lin ię  w ytyczną  rządu 
w  zakresie d ys tryb u c ji a r ty k u łó w  przeznaczo­
nych na zaspokojenie potrzeb chłopa -  p rodu­
centa. N iedoprowadzenie najkoniecznie jszych 
a rty ku łó w  do chłopa powoduje w  dalszej kon­
sekw encji niszczenie budynków  gospodar­
czych, co odb ija  się z ko le i na p ro d u kc ji ro l­
nej. Również poważne niedociągnięcia is tn ie ją  
w  zakresie rozprowadzania na w si środków 
ochrony roślin . A pa ra t hand low y un ika  np. 
środków ochrony roś lin , gdyż są one n ie w y ­
godne w  d y s try b u c ji i  transporcie oraz nie dają 
w ysokie j akum u lac ji i  zysków. P racow nicy p la ­
cówek n ie  rozum ieją, że sprzedaż środków 
ochrony roś lin  n ie jest jedyn ie  operacją han­
dlową, w  konsekw encji swoje j bow iem  p rzy ­
nosi poważne korzyści dla naszej gospodarki 
ogólnonarodowej, w p ływ a jąc  na zwiększenie 
p ro d u kc ji ro lne j.

Pom imo, że w  obecnym okresie przem ysł 
nasz w yp rodukow a ł dostateczną ilość sprzętu 
kosiarskiego i  żniwnego na pokryc ie  pełnego 
zapotrzebowania wsi, to jednak n iek tó re  spół­
dzie ln ie  i  PZGS na skutek n iedbalstwa czy n ie ­
udolności n ie  doprow adz iły  do swoich sklepów 
ta k  potrzebnego w  sezonie a rtyku łu . B ra k i te 
pow sta ły  na skutek n iedba lstw a w  składaniu 
zam ówień w  te rm in ie . W y n ik  b y ł tak i, że p ry ­
w a tn i handlarze jeźdz ili po teren ie  pow ia tu  
i  sprzedawali kosiska po lich w ia rsk ie j cenie.

Prócz karygodnych braków  w  zaopatrzeniu 
w s i w  środk i p rodukcy jne  w y n ik ły c h  na skutek 
n iedbalstwa, a czasami w rog ie j roboty, no tu ­
je m y  poważne b ra k i i  n iedociągnięcia w  upo­
wszechnieniu książki na wsi. O bró t książką 
podobnie ja k  n ie k tó rym i tow aram i p ro d u kcy j- 
n vm i stanow i zn ikom y procent ogólnych obro­
tów  i  dlatego hand low cy -  b iu ro k ra c i oszczę­
dzają na ty m  polu w ys iłek  i  energię. N ie  rozu­
m ie ją  oni, albo rozum ieć n ie  cncą, że sprze­
daż ks iążk i to n ie  ty lk o  handel, ale to przede 
w szystk im  uśw iadom ienie chłopa o jego obo­
w iązkach wobec w ładzy ludow e j, podciąganie 
jego świadomości jako  współgospodarza k ra ­
ju , pouczanie go ja k  ma nowocześnie p rodu-
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kować oszczędzając pracę i  nak łady m ateria ­
łowe, z ryw a jąc  z m etodam i zacofanej gospo­
dark i. A  nauczyć chłopa nowych, wyższych 
m etod up ra w y  ro li, to jeden z czynn ików  pod­
niesienia w yda jności up raw y, to jedna z dróg 
zm niejszenia dysproporc ji m iędzy produkc ją  
ro lną  a przem ysłową.

W  N A JŚ C IŚ LE JS Z Y M  zw iązku z zadaniam i 
gospodarczymi, przed aparatem zaopatrze­

n ia  sto ją rów nież poważne zadania po litycz ­
ne, k tó rych  w ykonanie  rea lizu je  się w  m iarę 
zdobywania osiągnięć gospodarczych. Dobra 
praca aparatu zaopatrzenia stanow i żyw y  p rzy ­
k ład  wyższości gospodarki zespołowej nad go­
spodarką indyw idua lną . W łaściwe zaopatrze­
n ie  sklepu, w łaściw a obsługa kupu jących , po­
w iązanie pracy sklepu z kom ite tem  członkow­
skim , wzbudza zaufanie chłopa do swoje j spół­
dz ie ln i, do je j gospodarki, do je j zdolności w y ­
w iązyw an ia  się z podstawowych zadań nałożo­
nych  przez sta tu t, w ytrąca  z rę k i ku łack ie j dy­
w e rs ji a rgum enty o rzekom ej nieudolności go­
spodarki zespołowej. Dobrze pracująca gm in ­
na spółdzie ln ia —  w  ścisłym  oparciu o szero­
k ie  masy chłopskie i  samorząd członkow ski —  
to żyw y p rzyk ład  korzyści, ja k ie  chłop może 
osiągnąć w  zespołowej gospodarce ro lne j.

W edług wskazań V I I  P lenum  K C  PZPR na­
leży:

„...osiągnąć u nas n iepodzie ln ie panowanie 
gospodarki socjalistycznej, ograniczać i  w yp ie ­
rać e lem enty kap ita lis tyczne, zm ierzając do 
ich  pełnego w ye lim inow an ia , zasypać wszystkie 
źródła, skąd kap ita lizm  może czerpać soki, n ie 
dopuszczać, aby odrasta ły jego m acki. W  za­
kresie ro ln ic tw a  chodzi w ięc o to, aby c ie rp li­
w ie  i  w y trw a le , rozważnie, ale nieugięcie 
przekształcać gospodarkę drobnotowarową 
w  gospodarkę socjalistyczną poprzez rozw ój 
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j“ .

Działalność aparatu zaopatrzeniowego po­
w inna  w yp ie rać  spekulanta, wreszcie —  cał­
kow ic ie  go W yelim inować, pow inna rozszerzać 
sieć p lacówek i  docierać do na jm n ie jszych  g ro­
mad, na ta rg i i  ja rm a rk i, by likw id o w a ć  p ra k ­
ty k i drobnych kupczyków , k tó rzy  pośredniczą 
m iędzy przem ysłem  socja listycznym  a konsu­
m entem  w ie jsk im , w yko rzys tu ją  go i  czerpią 
niedopuszczalne zyski.

Masa tow arow a w yprodukow ana przez prze­
m ys ł socja listyczny m usi być doprowadzona do 
chłopa pracującego, do tego chłopa, k tó ry  rze­
te ln ie  w ype łn ia  swe obow iązki wobec państwa, 
k tó ry  nadw yżk i swej p ro d u kc ji oddaje klasie 
pracującej w  mieście. N ie w o lno zapominać, że 
narzędzia i  ś rodk i p ro d u kc ji w in n y  wzm ocnić 
gospodarczo m a ło - i  średniorolnego chłopa, 
pomóc m u w  jego walce z ku łactw em . I  tu  
szczególne znaczenie m a uśw iadom ienie spół­
dzielczych ka d r operatyw nych, ich  dbałość 
i  czujność, by  tow ar t r a f i ł  do w łaściw ych  rąk, 
by do reszty w ye lim inow ać spekulantów, 
szczególna ro la  przypada kom ite tom  członkow- 
smm, szeroko rozw in ię tem u samorządowi, k tó - 
r y  ,ZaPewni pracę aparatu zaopatrzeniowego 
v̂ ł ln te resie i  d la dobra m ało i  średniorolnego

O pierając swą działalność o szeroki samo­
rząd członkowski —  setki p lacówek spółdzie l­
czych p racu je  dobrze, bez m ank i  oszczędnie. 
C h łop i-cz łonkow ie  usta la ją  tam  k ie runek  
działalności swoje j spółdzie ln i i  równocześnie 
k o n tro lu ją  je j działalność.

Chodzi przecież o to, by  wzorowa gospodar­
ka naszych spó łdzie ln i stała się bastionem,
0 k tó ry  rozb ije  się w roga robota ku łaka  i  spe­
ku lan ta ; chodzi o to, by  p laców ki spółdzie l­
cze zabra ły  ku łakom  i  w rogom  naw et na js łab­
sze argum enty, a zw ró c iły  uwagę na w ie lk ie  
osiągnięcia i  w ie lk ie  korzyści dostępne dla 
chłopa pracującego; chodzi wreszcie o to, by 
praca gm innych  spółdzie ln i stała się pomostem 
od gospodarki in d yw id u a ln e j do spó łdz ie ln i 
p rodukcy jne j, do socja lizacji wsi. Oto twórcze
1 najważnie jsze zadanie spółdzielczego zaopa­
trzenia.

W raz z osiągnięciam i w  dziedzinie zaopatrze­
n ia  poważne są także osiągnięcia gm innych  
spó łdzie ln i na odcinku skupu p roduktów  ro ­
ś linnych  i  zwierzęcych, k tó re  poważnie p rzy ­
czyn iły  się do przebudow y ry n k u  mięsnego, 
rea lizac ji now ych zasad organ izacji skupu 
i  ko n tra k ta c ji żywca.

P lanow y i  pozaplanowy skup p ro d u kc ji ro l­
niczej dokonyw any przez państwo wprowadza 
gospodarstv/a chłopskie na drogę p lanow ej go­
spodarki, gw aran tu jąc im  p rzy  ty m  opłacal­
ność p ro d u kc ji ro ln icze j. S twarza on także 
nowe bodźce do rozw o ju  hodow li zw ierząt 
i  up raw  roś linnych  potrzebnych dla przem y­
słu, podnosząc tą  drogą k u ltu rę  gospodarki 
chłopskie j i  dobrobyt wsi. Skup jest w ięc n a j­
bardzie j sugestywną i  bezpośrednią fo rm ą 
w p ływ a n ia  na gospodarstwa chłopskie w  k ie ­
ru n ku  podnoszenia p ro d u kc ji ro lne j oraz 
zw iększenia towarowości gospodarstw chłop­
skich. Z d rug ie j zaś s trony  zorganizowanie 
i k ie row an ie  przez aparat hand low y skupem 
i kon trak tac ją  ma na celu przede w szystk im  
planowe i  systematyczne nasycanie w zrasta ją­
cych wciąż potrzeb żywnościowych ludności 
p racującej, w  socja listycznym  przem yśle —  
górn ic tw ie , h u tn ic tw ie  i  innych  gałęziach go­
spodarki narodowej. A kc ja  skupu i  ko n tra k ta ­
c ji p ro d u kc ji roś linne j jes t w ięc w ażnym  narzę­
dziem ekonomicznego powiązania w s i z m ia ­
stem, um acniania i  rozw ijan ia  sojuszu robo t­
niczo - chłopskiego.

P lanow y skup opiera się w  zasadzie na n o r­
mach usta lonych tzw . hektarem  przeliczenio­
w ym , dz ięk i czemu e lim in u je  się m ożliwości 
skrzywdzenia poszczególnych chłopów z ra c ji 
różnej k lasy  posiadanej przez n ich  ziem i. Roz­
w ó j skupu następował w  m iarę wzm acniania 
się gm innych  spó łdzie ln i i  opanowywania w si 
przez .w yp ieran ie  pryw atnego pośrednictwa. 
D ynam ikę  rozw ojow ą skupu oraz dążność do 
w ykonania  postaw ionych przed spółdzielczością 
w  te j dziedzin ie zadań ilu s tru ją  dob itn ie  na­
stępujące c y fry : podczas gdy w  r. 1949 ilość 
p u n k tó w  skupu w ynosiła  zaledw ie niecałe 15 
tys., a w  r. 1950 wzrosła do ponad 22 tys., to 
w  r. 1951 ilość punk tów  skupu osiągnęła po­
nad 44 tys. Jest to w zrost ogrom ny: na prze-
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s trzen i ta k  kró tk iego  okresu —  n iem al że 
3 -kro tny .

Poniższa tabelka ilu s tru je  rozw ój obrotów  
v/ zakresie skupu w edług w artości (r. 1949 =  
100):

r. 1950 r. 1951 r. 1952
I  półrocze

P ro d u kc ja  roś lin n a  134 177 120
P ro d u kc ja  zw ierzęca 226 157 93

W  r. 1951 gm inne spółdzie ln ie zakontrakto ­
w a ły  45 razy w ięcej p łodów ro lnych ,_ a w  r. 
1952 zakon trak tu ją  ponad 6 razy w ięcej n iż 
w  r. 1949.

W artościowe w ykonan ie  zatw ierdzonych dla 
CRS państwowych p lanów  gospodarczych 
przedstaw iało się następująco: (w % %):

r. 1949

P rod ukc ja  ro ś lin n a  88 
P rod ukc ja  zw ierzęca 132 
Z ie m n ia k i 134

1950 r. 1951 r. 1952
I półrocze

103 114 120
132 76 93
115 113 296

Pom im o ogrom nej tendencji w zrostu  masy 
tow arow e j, będącej przedm iotem  skupu, w  n ie ­
k tó rych  grupach zachodzą wahania w  doł. 
P om ija jąc p rzyczyny ob iektyw ne spowodowa­
ne czynn ikam i n a tu ra lnym i, ja k  np. panująca 
w  ub ieg łym  roku  susza, na wahania w  sku­
pie w p ły w a ły  przede w szystk im  b ra k i n a tu ry  
organizacyjne j, b rak  sprawności handlow ej 
n iek tó rych  gm innych  spó łdzie ln i czy PZGS. 
N iew ykonan ie  p lanów  skupu spowodowane 
by ło  rów nież zby t słabym  pow iązaniem  apara­
tu  skupu z masą członkowską gm innych  spół­
dz ie ln i i  z poszczególnymi gromadam i, ja k  tez 
słabą jeszcze prężnością samorządu spółdziel­
czego na terenie pow ia tu  i  gm iny.

Zarządy PZGS i  GS muszą zm obilizować się 
i  w  pe łn i odpowiedzialności za realizację p la ­
nów  skupu, zwłaszcza w  grup ie  p ro d u kc ji zw ie­
rzęcej, uspraw nić skup, u a k tyw n ić  pracow n i­
ków  skupu.

D z ięk i pomocy P a rt ii i  Rządu, k tó re  poza 
postaw ieniem  przed spółdzielczością w ie jską  
wskazań i  w ytycznych , u m o ż liw iły  ich  re a li­
zowanie przez w ydatną  pomoc organizacyjną 
i  po lityczną, ju ż  w  osta tn im  okresie sytuacja 
w yraźn ie  się popraw iła . P lan opera tyw ny za 
I  półrocze 1952 r. w ykonano w  102%, oraz na 
20 d n i przed te rm inem  w ykonano państw ow y 
p lan  skupu ziem niaków.

Jednakże zadania, k tó re  stoją nadal przed 
spółdzielczością CRS w  dziedzinie skupu są po­
ważne. U spraw nien ie  działalności punktów  
skupu prowadzonych przez gm inne spółdziel­
n ie  —  to szybsza obsługa chłopów dostarcza­
jących p ro d u k ty  ro lne w  ramach dostaw obo­
w iązkow ych i  w  w o lne j podaży. D ostaw y te 
wzrosną, o ile  ch łop i będą widzieli_ n ie ty lk o  
szybkie załatw ienie , ale i  sp raw ied liw e  k lasy­
fikow an ie  dostarczanych p roduktów  roś linnych  
czy zw ierzęcych.

Rozw inięcie skupu i  ko n tra k ta c ji, uczynie­
n ie  zeń społecznego narzędzia pogłębiającego 
sojusz k la s y  robotniczej z pracu jącym  chłop­
stwem, w  w ie lk ie j m ierze zależne jest od ak­
tyw nośc i samorządu spółdzielczego.

W  W arszawie w  dniach 24— 26 sierpn ia br. 
odby ł się I  Kongres Spółdzielczości Zaopatrze­

n ia  i  Skupu. Kongres podsum ował poważne 
osiągnięcia spółdzielczości zaopatrzenia i  sku­
pu, a zarazem przeprow adził k ry ty k ę  braków  
i  niedociągnięć, dokonując równocześnie ana­
liz y  ich  źródeł i  wskazując drog i i  środk i umoc­
n ien ia  i  rozw o ju  spółdzielczości zaopatrzenia 
i skupu. W ażnym  źródłem  szeregu om ówio­
nych tu  poprzednio niedociągnięć jest fa k t, że 
w ie lu  jeszcze aktyw is tów , członków zarządów, 
kom ite tów  członkowskich i  funkc jona riuszy  in ­
nych organów samorządu spółdzielczego nie 
przestrzega zasad k ry ty k i i  sam okry tyk i, nie 
dość ostro w a lczy z ob jaw am i kum oterstw a, 
b iu ro k ra c ji i  niedołęstwa, n ie  dość energicznie 
w y k ry w a  i  zwalcza nadużycia.

W ie lk ie  zadania, ja k ie  sto ją przed spółdziel­
czością zaopatrzenia i  skupu w ym agają  usunię­
cia tych  braków  i  niedociągnięć, wym agają 
uspraw nien ia s ty lu  i  m etod pracy. W yrazem  za­
dośćuczynienia ty m  wym aganiom  jest za tw ie r­
dzenie przez Kongres zm ian sta tu tow ych do­
tyczących przekształcenia okręgów CRS w  wo­
jew ódzkie  zw iązk i gm innych  spółdzie ln i z w y ­
b ie ra ln ym i w ładzam i oraz oświadczenie przed­
staw icie la  Rządu W iceprem iera Gedego wska­
zujące na konieczność wzm ocnienia samodziel­
ności i  au to ry te tu  Zarządu CRS oraz rozsze­
rzenia jego p raw  i  obowiązków.

Is to tą  nowej o rgan izacji jest zasada, że CRS 
jako  potężna organizacja spółdzielcza, obsłu­
gująca p raw ie  całość w ym ia n y  m iędzy m ia ­
stem i  wsią, może uzyskiw ać masę tow arow ą 
bezpośrednio ze źródeł p rodukcy jnych  i  ma 
prawo występować w  swoich sprawach bezpo­
średnio wobec Rządu.
Równie poważnym  osiągnięciem Kongresu 

jest podjęcie uchw a ły  zasadniczej, zaw ierającej 
ocenę czteroletniego dorobku spółdzielczości 
samopomocowej i  staw iającej przed masami 
członkowskim i, a k tyw is ta m i i  p racow n ikam i 
zadania na najbliższą przyszłość:

1) uspraw nić zaopatrzenie, a w  szczególno­
ści zw rócić uwagę na dobór asortym entu to ­
w arów  zgodnie z sezonowością i  potrzebam i 
członków uwzględn ia jąc w  w iększym  niż do­
tychczas stopniu potrzeby p rodukcy jne  pracu­
jących chłopów, sprzedaż a rty ku łó w  p roduk­
cy jnych  i zaspokajających potrzeby k u ltu ra l­
ne połączyć z akcją uświadam iającą, zb liżyć 
to w a ry  do odbiorców  przez dalszy rozw ój po­
m ocniczych fo rm  handlu , dostosować sieć do 
potrzeb gromad, celem zapewnienia rów no­
m iernego rozprowadzania tow arów , zdecydo­
wanie zwalczać kum oterstw o i  p róby przechw y­
tyw an ia  tow arów  przez k l ik i  ku łacko-speku- 
lanckie, w yp ie rać ze w si przekupn iów  i  skle­
p ikarzy, wzm ocnić i  rozszerzyć zaopatrzenie 
ze źródeł zdecentralizowanych,

2) uspraw nić skup, dostosować sieć punk­
tów  skupu do potrzeb pracu jących chłopów, 
uzupełn ić urządzenia i  podnieść fachowość 
i  uprzejmość obsługi, ściśle przestrzegać zasad 
w łaśc iw e j k la s y fik a c ji i  rze te lne j w ag i oraz 
wzmóc w a lkę  z nadużyciam i;

3) uspraw nić i  ulepszyć m etody ko n tra k ta c ji 
i  połączyć je  z akcją  m asowo-uświadam iającą, 
wykazać korzyści ja k ie  daje kon trak tac ja  każ-
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demu pracującem u chłopu i  Państwu Ludo­
wem u;

4) uspraw nić pracę punk tów  usługowych 
i  rozszerzyć ich  sieć, szczególnie sieć gospód 
w ie jsk ich , w arszta tów  naprawczych i  s tac ji 
oczyszczania nasion, wzmóc społeczną ko n tro ­
lę rozdzia łu usług,

5) prow adzić stałą w a lkę  o pomnożenie m a­
ją tk u  w  spółdzie ln i i  o wzrost gospodarności 
i  w ypracow anie  nadwyżek przez ścisłe prze­
strzeganie zasad oszczędności i  powiększenia 
w ydajności p racy celem stworzenia rezerw  na 
inw estyc je  i  rozbudowę urządzeń,

6) wzmóc w a lkę  z w sze lk im i prze jaw am i 
m arnotraw stw a, nadużyć i  kradzieży, pan ika r- 
sk ie j p lo tk i i  oszczerstw, n ieróbstw a i  b iu ro ­
kratycznego stosunku do potrzeb członków,

7) zdecydowanie oczyszczać kadrę pracow n i­
czą z e lem entów ku łack ich  i  zdeprawowanych, 
zwalczać n ieróbstw o i  bum elanctwo, przestrze­
gać ściśle zasad socja listycznej dyscyp liny  p ra ­
cy,

8) otoczyć większą opieką kadrę  pracowniczą 
szczególnie przodow ników  pracy i  rac jona liza­
to rów  oraz kob ie ty  i  m łodzież, kłaść duży na­
cisk na dalszy rozw ój w spółzawodnictwa i  ra ­
c jonalizatorstwa,

9) zapewnić pracow nikom  możność uzyska­
n ia  i  pogłęb iania k w a lif ik a c ji zawodowych oraz 
dostosować system płac do charakteru  pracy 
i  .iej w ydajności, a przez to  zahamować nieuza­
sadnioną płynność kadr.

10) zw rócić baczną uwagę na szkolenie kadr 
i w  ty m  celu rozw ijać  najtańsze, a na jbardz ie j 
w yda jne  fo rm y  szkolenia bez odryw an ia  p ra ­
cow n ików  od pracy, dostosować do potrzeb 
i  odpow iednio wyposażyć ośrodki szkolenia 
i  szkolić w  n ich  na system atycznych kursach 
kadrę pracowniczą i  specjalistów : hand low ­
ców, p lan istów , księgowych, rew identów , in ­
s truk to rów , techn ików  prze tw órstw a i  in., za­
pewniać p ierwszeństwo w  szkoleniu kobietom  
i  m łodzieży,

11) prowadzić stałą działalność ku ltu ra ln o - 
społeczną w śród członków i  pracow ników , 
walczyć o s ta ły  w zrost ich  poziomu ideowo- 
politycznego,

12) wzmóc czujność członków celem niedo­
puszczania do w ładz spółdzie ln i ku łaków  i  ele­
m entów  zdeprawowanych, usuwać z szeregów 
członkowskich w yzysk iw aczy i  spekulantów, 
k tó rzy  depraw ują  pracowników .

Realizacja tych  zadań podniesie na wyższy 
poziom  pracę spółdzielczości zaopatrzenia i sku­
pu, w p łyn ie  rów nież na w zrost uśw iadom ie­
n ia  społecznego 3 m ilio n ó w  członków spółdziel­
n i i  ogółu pracujących chłopów oraz zm ob ili­
zu je  ich  do term inowego i  pełnego w ykonania  
obow iązków wobec k lasy  robotn icze j i  Pań­
stwa Ludowego, przyspieszy dobrowolne or­
ganizowanie ro ln iczych  spółdzie ln i p ro d u kcy j­
nych oraz p rzyczyn i się do przedterm inowego 
w ykonan ia  P lanu 6-letniego.

STAL W GOSPODARCE 
PAŃSTW KAPITALISTYCZNYCH

Jerzy MASTALERZ

W  EKO N O M IC E  Stanów Zjednoczonych 
i  państw  podporządkowanych po lityce  

zbro jeń i  przygotow ań do nowej w o jn y  św ia­
tow ej, po lityce  dyktow ane j przez W aszyngton 
—  jedną z zasadniczych pozycji za jm u je  zagad­
n ien ie  sta li. Zagadnienie to w  gospodarce ka­
p ita lis tyczne j n ie jest problem em  oderwanym  
od całokszta łtu w o jenne j p o lity k i tych  państw. 
P rzeciwnie, zna jdu je  ono swój w yraz we wszy­
s tk ich  n iem al poczynaniach państw  b loku  a tlan ­
tyckiego, stal bow iem  jes t podstawowym  surow ­
cem p raw ie  w szystk ich  gałęzi p ro d u kc ji zbro je­
n iow e j. W zrost je j p ro d u kc ji w  państwach ka ­
p ita lis tycznych  (w przeciw ieństw ie  do k ra jó w  
obozu pokoju, gdzie p rzyczyn ia  się on do rea­
liz a c ji w ie lk iego  budow n ic tw a pokojowego) 
oznacza w  w arunkach im peria lizm u  zwiększe­
n ie  p ro d u kc ji zbro jen iow e j, zwiększenie nędzy 
mas pracujących.

S ta ły  w zrost zbro jeń i  m ilita ryza c ja  życia go­
spodarczego w b re w  przew idyw an iom  „ekono­
m is tów “  kap ita lis tycznych  n ie  p o tra fi zażeg­
nać kryzysu , lecz wręcz przeciw n ie  —  pogłę­
bia go uw yda tn ia jąc  coraz jaskraw ie j sprzecz­
ności u s tro ju  kapita listycznego. Dane dotyczące

p ro d u kc ji stali, na k tó rych  oparty  jes t n in ie j­
szy a rty ku ł, zaczerpnięte są ze źródeł k a p ita li­
stycznych. Zaciem nia to oczywiście w łaśc iw y 
obraz, ty m  n iem n ie j c y fry  te nie po tra fią  uk ryć  
o lb rzym ich  rozm iarów  zbro jeń w  Stanach 
Zjednoczonych i w  państwach zna jdu jących się 
pod ich  w p ływ am i.

Zakończenie I I  w o jn y  św iatow ej n ie  p rzerw a­
ło p ro d u kc ji zbro jen iow e j państw  im p e ria li­
stycznych. Rezygnacja z kolosalnych zysków 
osiąganych w  czasie w o jn y  byna jm n ie j nie 
uśm iechała się w ie lk im  magnatom finansow ym  
z W a ll S treet oraz ich  ang ie lsk im  kolegom.

A czko lw iek  p rodukc ja  zbro jen iow a oraz po­
ważne inw estyc je  pom ogły am erykańskim  mo­
nopolom sta low ym  u trzym ać produkcję  s ta li w  
przeciągu p ierw szych la t pow ojennych na w y ­
sokim  poziom ie (w  początkach r. 1949 p roduk­
cja s ta li w  k ra jach  kap ita lis tycznych  stale je ­
szcze wzrastała), to jednak już  w  k w ie tn iu  1949 
roku  zaobserwować można by ło  spadek 
w  zw iązku z kryzysem  nadprodukc ji, przed k tó ­
rym  nie m og ły  uratować św iata kap ita lis tycz ­
nego ani w zrost zbrojeń, ani p lan M arshalla. 
Sytuacja  przem ysłu stalowego w  Stanach Z jed ­
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noczonych w  r. 1949 stale się pogarszała. W y ­
top s ta li obn iży ł się w  zestaw ieniu z rok iem  po­
przedn im  o 13%', a m ożliw ości aparatu p roduk­
cyjnego w ykorzystyw ane  b y ły  w  ciągu tego ro ­
ku  średnio w  78%. W  lip cu  w ykorzystan ie  zdol­
ności p rodukcy jnych  s ta low n i spadło naw et do 
61,2%. P rodukc ja  sta low ych w yrobów  walco­
w anych obniżyła  się w  r. 1949 o ok. 12% w  sto­
sunku do r. 1948. Okres ten cechował również 
spadek popytu  na stal zarówno na ry n k u  w ew ­
nę trznym  ja k  i  zewnętrznym . W  ciągu ostatn ich 
m iesięcy r. 1949 eksport s ta li i  w yrobów  sta­
low ych  zm n ie jszy ł się w  porów nan iu  z m ie­
sięczną średnią eksportową w  I  półroczu o prze­
szło 50%.

Poszczególne w ie lk ie  tru s ty  stalowe obn iży ły  
swoją p rodukc ję  do po łow y. Tak np. f irm a  „R e­
pub lie  Steel C orpora tion“  oświadczyła, że w  
zw iązku z ka tas tro fa ln ie  n isk im  popytem  na stal 
stopową, zm nie jszyła  ona w  czerwcu 1949 r. 
p rodukc ję  o 50%. W  re jon ie  Canton -  M assillon 
pracowało w  te j f irm ie  ty lk o  6 pieców e le k try ­
cznych z ogólnej liczby  27 i  3 w ie lk ie  piece na 
ogólną liczbę 9. A d m in is tra c ja  zakładów „C a r­
negie I ll in o is  Steel C orpora tion“  zam ykając —  
od 2 do 9 lipca  —  zakłady w  cen trum  przem y­
słu hutniczego Stanów Zjednoczonych, t j .  w  
P ittsburgu , obwieściła, że po w znow ien iu  p ra ­
cy zakłady w yko rzys tyw ać będą ty lk o  50% 
swoich zdolności p rodukcy jnych .

W  A n g lii sytuacja  w  przem yśle s ta low ym  nie 
przedstaw ia ła  się ko rzys tn ie j. W zrost zapasów 
sta li, k tó re  w  styczniu 1950 r. odpow iadały 
m n ie j w ięcej 3-m iesięcznemu zużyciu św iad­
czył o tym , że i  A n g lia  znalazła się w  ślepym  
zau łku k ryzysu  „n a d p ro d u kc ji" . W  ciągu r. 1947 
i  1948 zapasy s ta li w zros ły  o 1,2 m in . t. i  w yno ­
s iły  na początku r. 1950 ok. 3,8 m in . t. W  IV  
kw . 1949 r. p rodukc ja  s ta li w ynosiła  3.968 tys. 
ton  czy li o 2,5 % m n ie j n iż w  Ï I  kw . tegoż roku.

W  zw iązku z kryzysem  „n a d p ro d u kc ji“  w  
przem yśle s ta low ym  w  Stanach Zjednoczonych 
i  A n g lii w  r . 1949 nastąpiło zaostrzenie się kon ­
ku re n c ji na ry n k u  żelaza i  s ta li —  szczególnie 
ze s trony F ranc ji, N iem iec Zachodnich i  B e lg ii, 
k tó re  n ie  odczuwały jeszcze ta k  ostrego k r y ­
zysu. Tak np. we F ra n c ji w  r. 1949 produkc ja  
su rów k i żelaza w ynosiła  8.400 tys. t. wobec 
6.600 tys. t. w  r. 1948, p rodukc ja  s ta li wzrosła 
z 7.500 tys. t. w  r. 1948 do 9.100 tys. t. w  
r. 1949. W yro b y  walcowane ksz ta łtow a ły  się na 
poziom ie 6.100 tys. t. wobec 5.100 tys. t. w  
r. 1948. Jednak m im o zwiększenia p ro d u kc ji 
s ta li we F ra n c ji sytuacja n ie  przedstaw ia ła  się 
w  różowych barwach. P o rtfe l zam ówień w  od­
lew niach s ta li i  w  w alcow niach b y ł w  k w ie tn iu  
1949 r. znacznie m n ie jszy n iż  w  ty m  samym 
okresie ro ku  ubiegłego 1j. Równocześnie ilość 
zamówień we franfcuskim  przem yśle hu tn iczym  
w  m a ju  1949 r. spadła o 20% w  stosunku do 
kw ie tn ia  tegoż roku, w  zw iązku z czym sprze­
dawcy o b n iży li ceny na g a tu n k i s ta li cieszące 
się m n ie jszym  popytem  o 10 —  20% 2).

T rw a ją cy  od c h w ili I I  w o jn y  św ia tow ej w y ­
ścig zbro jeń  w  Stanach Z jednoczonych i  pań- *)

*) „L,‘Usines N ouve lles“  z dn. 21 k w ie tn ia  1949 r.

stwach zachodnio _ europejskich —  m im o k ry ­
zysu, ja k i ogarnął je  w  r. 1949 —  s tw o rzy ł prze­
s łank i d la dalszego zaostrzania się w a lk i o rudę 
żelazną. Przed I I  w o jną  św iatową w a lka  o po­
k ła d y  ru d y  żelaza prowadzona by ła  g łów n ie  po­
m iędzy k ra ja m i europe jsk im i, p rzy  czym n a j­
większą aktywność w  n ie j okazyw ały tru s ty  
niem ieckie. Dopiero po w o jn ie  ekspansja ame­
rykańska p rzyb ra ła  w ie lk ie  rozm iary.

K opa ln ic tw o  rud  zna jdu je  się w  Stanach 
Zjednoczonych w  rękach k i lk u  spółek h u tn i­
czych. U dzia ł trzech na jw iększych m onopoli 
s ta li —  „U n ite d  States Steel C orpora tion “ , 
„B e th lehem  Steel C orpora tion“  i  „R epub lic  
Steel C orpora tion“  —  w ynosi 54% całego k ra ­
jowego w ydobycia  ru d y  żelaznej w  Stanach 
Zjednoczonych. W  ścis łym  porozum ien iu  z ty ­
m i trus tam i s ta low ym i dz ia ła ją  dw ie  potężne 
g rupy  reprezentowane przez za jm ującą się w y ­
dobywaniem  ru d y  firm ę  „C leve land  C lif fs “  
i spółkę od lew ów  s ta liw nych  „N a tio n a l S teel“ , 
związaną z f irm ą  „M A H  Iro n  Com pany“ . W ie l­
k ie  te koncerny k o n tro lu ją  lu b  bezpośrednio 
eksploatu ją  pok łady ru d  żelaza i  w  innych  k ra ­
jach. Tak np. tru s t s ta low y „U n ite d  States Steel 
C orpora tion“  o trzym a ł koncesję na eksploata­
cję na jw iększych złóż rud  w  W enezueli. W  za­
ga rn ian iu  pokładów  ru d y  w  W enezueli bierze 
udz ia ł rów nież „B e th lehm  Steel C orpora tion“ . 
F irm a  ta przez swą b ra tn ią  spółkę „ I ro n  Man­
n ing  Com pany“  w łoży ła  już  w  kopa ln ie  ru d y  
w  W enezueli ok. 72 m in . doi. W ie lką  aktywność 
w ykazu je  rów nież m onopolistyczny k a p ita ł Sta­
nów  Z jednoczonych w  A fryce . T rzeci co do 
w ie lkośc i am erykański tru s t s ta low y „R epub lic  
Steel C orpora tion“  k u p ił w  początkach r. 1949 
akcje f irm y  „L ib e r ia  M in n in g  Com pany“  posia­
dającej koncesję na kopa ln ie  ru d y  w  L ib e rii. 
Penetracja am erykańska tru s tó w  sta low ych 
w  A fryce  n ie  ogranicza się do L ib e r ii.  F irm a 
„C o fram e t“  —  francuska spółka z udzia łem  ka­
p ita łu  amerykańskiego —  przystąp iła  do eks­
p loa tac ji złóż ru d  we F rancuskie j G w ine i (A fry ­
ka Zachodnia).

Pochłanianie ta k  w ie lk ic h  ilośc i surowców 
potrzebnych dla p ro d u kc ji zb ro jen iow e j zw ięk­
szyło zapotrzebowanie Stanów Zjednoczonych 
na surowce im portow ane ze względu na n ie w y ­
starczającą ilość w łasnych. E ksport ru d y  żela­
za do Stanów Z jednoczonych ksz ta łtow a ł się w  
p ierw szych la tach powojennych, ja k  następuje 
(w  m in . ton):

r. 1937 r. 1946 r. 1947 r. 1948

Ogółem . . . 2,5 2,9 5,0 6,2
w tym: 

Szwecja . 0,2 0,3 1,3 1,5
Chile 1,5 1.1 1,7 2,7
Kuba 0,4 0,2 0,2 0,1
Kanada - . . 1,1 1,5 1,0

2) „S e rv ice  économique e t f in a n c ie r“  z dn. 25 czerw ­
ca 1949 r.
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Również i  A n g lia  w  ty m  okresie powiększała 
na teren ie  swego im pe rium  w ydobycie  ru d y  że­
laza. Tak np. w  Kanadzie postanowiono zw ięk­
szyć w ydobycie  ru d y  żelaznej i  p rodukc ję  m e­
ta li nieżelaznych, w  A u s tra lii —  m iedzi, oło­
w iu , cynku, s ta li i  a lum in ium , w  Ind iach  —- 
ru d y  żelaznej itd . Im p o rt ru d y  żelaznej do 
W. B ry ta n ii kszta łtow a ł się w  sposób następują­
cy (w  m in . ton):

r. 1937 r. 1946 r. 1947 r. 1948

Ogółem . 7,2 6,6 6,9 8,9
w tym:

Szwecja . . . 1,6 2,0 2,2 3,2
Afryka Północ. 2,4 2,3 2,4 2,7
N. Fundlandia - 0,7 0.7 0,9
Hiszpania . 1,0 0,7 0,8 0,8

K ryzys  nadprodukc ji, k tó ry  rozpoczął się w  
r. 1949 w  h u tn ic tw ie  żelaza Stanów Zjednoczo­
nych, ob ją ł rów nież k ra je  E uropy Zachodniej 
i  p rzyb ra ł charakte r ogólny. W  okresie ty m  zau­
ważyć można by ło  zm ianę p o lity k i Stanów 
Z jednoczonych w yw o łaną  sytuacją  gospodarczą 
w ew nątrz  k ra ju . K a p ita ł m onopolistyczny USA 
stara się opanować w ie lk ie  tru s ty  stalowe N ie ­
m iec Zachodnich i  Japonii. Już w  r. 1949 za­
notować można b y ło  poważne inw estyc je  ka ­
p ita łu  zagranicznego (przeważnie am erykańskie­
go) w  Niemczech Zachodnich i  J a p o n ii3).

W  Japon ii podobnie ja k  i  w  Stanach Z jedno­
czonych p rodukc ja  su ró w k i żelaza zm onopoli­
zowana została przez trz y  na jw iększe koncer­
n y  hutn icze: „Jaw ata  Seitetsu“ , „N ip p o n  Seite t- 
su“  i  „N ip p o n  K okan “ . W  r. 1949 f irm y  te skon­
cen trow a ły  w  swych rękach 88% całej p roduk­
c ji su rów k i żelaza (1.495 tys. ton). Jedynie ty lk o  
koncern „Jaw ata  Seite tsu“  (5 w ie lk ic h  pieców) 
w yp rodukow a ł 42% ogólnej p ro d u kc ji surów ­
k i. W  dziedzinie p ro d u kc ji sta li, k tó ra  w ynosi­
ła  w  r. 1949 ogółem 2.474 tys. ton  pierwsze 
m iejsce za ję ły  te same koncerny. Poważny 
wzrost p ro d u kc ji su ró w k i żelaza i  s ta li w  Ja­
p on ii obrazuje nam niżej podana tabela (w m in. 
to n ):

Wyszczególnienie r. 1937 r. 1943 r. 1947 r. 1948 r. 1949

surówka żelaza 3,38 4,10 0,36 0,84 1,59

stal 5,80 7,81 0,90 1,72 2,47

W  Niemczech Zachodnich p rodukc ja  surów ­
k i żelaza i  s ta li w ykazu je  rów nież tendencję 
zwyżkową. Eksport su rów k i żelaza osiągnął już  
w  r. 1950 106.920 ton, z czego do S tanów Z je d -

3) B liższe dane o p e n e tra c ji k a p ita łu  U S A  w  życie 
gospodarcze Japon ii —  Gospodarka Planowa n r  7/52: 
E kspansja  k a p ita łu  am erykańskiego w  k ra ja c h  k o lo ­
n ia ln y c h  i  zależnych.

noczonych w yn iós ł 41.432 ton. W  ty m  samym 
roku  eksport s ta li w yn iós ł 239.043 ton.

Jest rzeczą zrozum iałą, że poczynione inw e­
styc je  przez ka p ita ł am erykański w  Niemczech 
Zachodnich i  Japon ii m im o zwiększenia p roduk­
c ji w  tych  k ra jach  n ie  rozw iązyw a ły  stale tam  
zaostrzającego się k ryzysu  pogłęb ia jąc dyspro­
porc je  i  jednostronność rozw o ju  gospodarki na­
rodowej. P erspektyw y now ych w ie lk ic h  in w e ­
s tyc ji, k tó re  m ia łyb y  na celu przestaw ienie p ro ­
d u k c ji zb ro jen iow e j na to ry  p ro d u kc ji poko jo ­
w e j —  nie b y ły  po m yś li w ie lk ich  trus tów  sta­
low ych  Stanów Zjednoczonych i  A n g lii zarów­
no we w łasnych państwach, ja k  i  w  k ra jach  
zależnych. Toteż finansowana przez ka p ita ł mo­
nopo lis tyczny prasa, ze zdwojoną s iłą  zaczęła 
lansować wyssane z palca w iadomości „o  groź­
bie agresji ze s trony obozu socja lizm u“ . Roz­
pętanie w o jn y  koreańskie j stało się d la im pe­
ria lizm u  amerykańskiego rzekom ym  w ybaw ie ­
niem , odsunęło bow iem  chw ilow o w idm o k ry ­
zysu i  s tw orzy ło  nowe ho ryzon ty  businessu. 
Przem ysł zbro jen iow y, a co za ty m  idzie —  
przem ysł s ta low y m ógł rozpocząć znów „n o r­
m a lną“  produkcję .

D A T A  w ybuchu w o jn y  koreańskie j stała się 
prze łom ow ym  m om entem  dla przem ysłu 

stalowego Stanów Zjednoczonych i państw  b lo ­
k u  atlantyckiego. Z ysk i koncernów  sta low ych 
osiągały kolosalne rozm iary . Suma osiągnięta ze 
sprzedaży s ta li przez am erykańsk i tru s t „U n i­
ted States Steel C orpora tion“  w  r. 1950 w yn io ­
sła 2.956 m in. doi. (w  r. 1949 —  2.302 m in . 
dok), a w  r. 1951 wzrosła do 3.524 m in . doi. 
W  zestaw ieniu z r. 1949 oznacza to wzrost 
o 53%. Z ysk i tego koncernu (przed potrące­
n iem  podatku dochodowego) w zros ły  w  r. 1951 
w  zestaw ieniu z r. 1949 o 290 m in . doi. i osiąg­
nę ły  sumę 582 m in . dok, czy li poziom  zysków 
w zrósł w  ciągu dw u la t o 99,3% 4).

Ogólna wysokość zysków koncernów  sta lo­
w ych  w  U SA (przed potrąceniem  podatków) w  
ostatn ich 5 la tach wzrosła o 394% 5). W edług 
o p in ii „O ffice  o f P rice S tab ilisa tion “  (OPS) zy­
ski netto  przem ysłu  stalowego w  I I  kw . 1951 r. 
w ed ług  obecnego stanu książkowego wynoszą 
ok. 688 m in . dok, t j .  w  prze liczen iu  na 1 rok  
36,2% w artości netto  —  netto a k tyw ó w  tych  
koncernów  wobec 20,3% średnio w  la tach 1946 
—  1949. Na podstawie tych  c y fr  OPS stw ierdza, 
że czyste zyski przem ysłu  stalowego w yn ios ły  
w  r,. 1951 2,6 m ld . dok

W  r. 1951 ob ro ty  koncernu stalowego „U n i­
ted States Steel C orpora tion“  osiągnęły w  
I  półroczu 1,7 m ld. dok, przewyższając n iem al 
o 24,4% zyski I  półrocza ubiegłego roku. „B e t-  
h lehem  Steel“  no tu je  w zrost obrotów  z 671 m in . 
w  I  półroczu ubiegłego roku  do 876 m in . dok w  
r. 1951, co oznaczało w zrost o 30%. Również po­
ważnie zw iększyło swe obro ty : „R epub lic  
S teel“ , „N a tio n a l Steel“ , „Y oungstow n“  i  in .

4) W a ll S tree t Jou rna l, lu ty  1952 r.
5) N e w  Y o rk  T im es z dn. 17 lu te go  1952 r.
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O zw iększeniu zasobów finansow ych monopo­
l i  hu tn iczych, o dalszej koncen trac ji kap ita łów  
będących w  ich  dyspozycji można wnioskować 
w  pew nym  stopn iu  z b ilansu, k tó ry  zresztą 
rysu je  obraz dalece n iepełny. B ilans am ery­
kańskiego tru s tu  stalowego „U n ite d  States Steel 
C orpora tion“  w zrósł od końca r. 1946 —■ jedy ­
nego „poko jow ego“  roku  w  pow ojenne j ekono­
mice am erykańskie j —  z 2.003 m in . doi. do 
3.141 m in. doi. w  r. 1949, czy li o 57%. W  tym  
samym czasie t j .  w  r. 1949 w y d a tk i na płace 
w yn o s iły  41 % ogólnej sprzedaży, a po dwóch 
la tach —- 38,9%.

Po zapoznaniu się z b ilansam i zysków kon ­
cernów sta low ych w  Stanach Zjednoczonych 
należałoby jednak b liże j p rzy jrzeć  się, ja k  
kszta łtow a ł się w zrost p ro d u kc ji s ta li w  U SA  
oraz w  innych  k ra jach  kap ita lis tycznych . Rów­
nocześnie dla pełnego obrazu ekonom ik i w o jen ­
nej państw  im peria lis tycznych  n ie  można po­
m inąć zagadnienia im p o rtu  i  eksportu, k tó ry  
rów nież odgryw a poważną ro lę  w  życ iu  go­
spodarczym tych  państw.

W eźm y d la  p rzyk ładu  S tany Zjednoczone, 
k tó re  dz ięk i o lb rzym im  rozm iarom  zbro jeń uza­
leżnione są w  znacznym stopniu od im p o rtu  
na jw ażnie jszych surowców. M im o wzrostu 
o 163% w  zestaw ieniu z r. 1935/39 p ro d u kc ji 
su rów k i żelaza i  s ta li (dane zaczerpnięte z „U S A  
—• News and W orld  R aport“ ) im p o rt ru d y  że­
laza do U SA  w  r. 1951 w yn iós ł 10.154 tys. t. 
wobec 2.481 tys. ton  w  r. i937 —  czy li wzrósł
0 409 %.

W  zw iązku z o lb rzym im  program em  zbro jeń 
przem ysł s ta low y w  A n g lii ograniczał w  ciągu 
r. 195i  p rodukc ję  z powodu trudności surowco­
wych. Stan ten o ty le  jest ciekawy, że A n g lia  
dotychczas by ła  zawsze eksporterem  sta li. P ro ­
dukc ja  s ta li w  A n g lii w  r. 1950 w ynosiła  16.293 
tys. ton, natom iast w  r. 1951 przem ysł angie l­
ski w yp rodukow a ł o 654 tys. ton m n ie j n iż w  ro ­
ku  poprzednim . Jeszcze w  I  półroczu 1951 r. 
w ydaw ałoby się, że p rodukc ja  s ta li u trzym a  
się na poziom ie 16,3 m in . t. rocznie i  p rzekro­
czy poziom  z r. 1950, zaostrzający się jednak 
kryzys  surow cow y zm usił angielskie hu tn ic tw o  
do ograniczenia p ro d u kc ji sta li. O poważnym  
głodzie sta li, ja k i ogarnął A n g lię  świadczyć 
może choćby ten fak t, że angie lski przem ysł 
ok rę tow y o trzym a ł w  roku  ub ieg łym  o 33% 
m n ie j s ta li n iż  w ym agała tego produkcja , po­
m im o, iż zaopatrzenie ry n k u  w  ten surowiec 
by ło  obfitsze n iż  w  r. 1950.

P erspektyw y przem ysłu stalowego w  A n g lii 
na r. 1952 n iew ie le  różnią się od roku  ub ieg łe­
go; aczko lw iek program  rządow y m ów i o p ro ­
d u k c ji 16 m in . t „  to- jednak w ykonan ie  go w  
tych  w arunkach jest w ą tp liw e , gdyż uzależnio­
ne od zwiększenia dostaw złomu, ru d y  żelaznej
1 koksu. W  r. 1951 produkc ja  su ró w k i żelaza n ie  
osiągnęła rów nież p lanowanej wysokości —  
9.669 tys. t. W  tych  w arunkach  jes t rzeczą w ą t­
p liw ą , czy program  p ro d u kc ji na r. 1952 zosta­
nie w  pe łn i w ykonany, oraz, czy b rak  s ta li, k tó ­
ry  w yn iós ł w  r. 1951 1,5 m in . t. n ie wzrośnie

w  ciągu bieżącego roku. N iedobór s ta li p o k ry ty  
zostanie częściowo im portem  z Japonii.

W ytyczne kon fe renc ji M in is tró w  Finansów 
k ra jó w  im perium  b ry ty jsk ie g o  odnośnie sta li 
p rzew idu ją  ograniczenie wszelkiego budow nic­
twa, k tó re  n ie  ma zasadniczego znaczenia dla 
p ro d u kc ji zbro jen iow e j (dotyczy to przede wszy­
s tk im  gmachów zniszczonych w  czasie w o jny). 
F ak t ten n ie jes t zaskakujący i  n ie wym aga 
również kom entarzy.

We F ra n c ji przem ysłem  sta low ym  rządzą 
cztery monopole, k tó re  łącznie da ją  80% w y to ­
pów  stali. Monopole te ciągną z zam ówień w o j­
skowych szczególnie w ysokie zyski. W  r. 1951 
zam ów ienia w ojskowe w  stosunku do wszy­
s tk ich  innych  zamówień w yn o s iły  w  p ro d u kc ji 
s ta li 30 %, w  p ro d u kc ji m iedzi —  60 %. O w zro­
ście zysków m onopoli francusk ich  p roduku ją ­
cych na cele wojenne w  okresie od r. 1950 —  
1951 św iadczy fa k t, że „T ru s t Pechiney“  zw ięk­
szył swoje dochody w  ty m  okresie o 87% ; „C om ­
pagnie française tre s t M é taux“  —  praw ie  
o 40% «).

P rodukc ja  s ta li surowej we F ra n c ji w  r. 1949 
w yn iosła  9,15 m in . ton  i  przekroczyła  poziom 
p ro d u k c ji z r. 1938 o 2,93 m in . t. W  zw iązku  
z kryzysem  nadprodukc ji, k tó ry  ogarnął F ran­
cję w  początkach r. 1950 p rodukc ja  s ta li obn i­
ży ła  się znacznie w  stosunku do r. 1949 i  w y ­
nosiła 7,99 m in . t. W  I  półroczu 1951 r. p roduk­
cja s ta li wzrosła  i  w  prze liczen iu  rocznym  
kszta łtow ała  się na poziom ie 9,75 m in . t . 6 7).

Obszar Saary n ie  został pom in ię ty  w  gospo­
darce w ojenne j F ranc ji. W  przem yśle s ta low ym  
zainstalowano tam  7 now ych pieców hutn iczych, 
tak, że w  końcu r. 1951 ilość czynnych pieców 
w yn ios ła  23. P rodukc ja  su rów k i żelaza w  roku  
1951 osiągnęła wysokość 2,37 m in . t. (w r. 1950 
—- 1,8 m in . t.), s ta li —  2,58 m iln . t. (w r. 1950 
—  1,8 m in . t.), s ta li —  2,58 m in . t. (w  r. 1950 
ton (w  r. 1950 1,34 m in . t.). Ś rodk i obrotowe 
przem ysłu stalowego w zrosły z 46 do 70 m ld. 
fr .  8). '

W  zw iązku z dalszym  wzrostem  p ro d u kc ji 
s ta li i  su rów k i żelaza F ranc ja  zw iększyła im ­
p o rt rudy . Częściowo im p o rt ten pokryw any  
b y ł przez kolonie. Tak np. p rodukc ja  ru d y  że­
laza w  Tunisie, k tó ra  w  r. 1950 w ynosiła  
757.897 t. (z czego eksportowano 697,904 t.), 
wzrosła w  r. 1951 do 922.744 t. z czego wywóz 
w ynos ił 910.855 t . 9).

Pod płaszczykiem  uchw a ł poczdamskich 
o rozw iązaniu k a r te li w ładze okupacyjne prze­
p row adz iły  w  końcu r. 1951 reorganizację za­
chodnio -  n iem ieckich  przedsiębiorstw  stalo­

6) „Les tru s ts  m illia rd a ire s  en F rance“ . Paris , m a j 
1952 r.

’ ) „E conom ic S u rvey  o f Europe in  1951“  Genewa 
r. 1952, s tr. 182.

8) „E ild ie n s t fu r  den Aussenhandel“  z dn. 4 lipca  
1952 r.

9) „B u l le t in  econom ique et socja l de la  Tunesie“ , 
lu ty  1952.
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w ych. U tw orzen ie  19 przedsiębiorstw  stalo­
w ych  (spośród p rzew idzianych 24) wzm ocniło, 
(jak  zam ierzały w ładze am erykańskie) pozycję 
w ie lk ich  zachodnio - n iem ieckich  m agnatów 
sta lowych. Reorganizacja ta m ia ła  na celu stwo­
rzyć operatyw ną i zdolną do w ysokie j w yda jno ­
ści koncentrację  zakładów, czy li un iw ersa lnych  
trus tów  sta low ych dysponujących kopa ln iam i 
węgla i  hu tam i m e ta li nieżelaznych oraz przed­
s ięb iorstw am i dalszej obróbki.

Reorganizacja zachodnio-niem ieckiego prze­
m ysłu  stalowego s tw orzy ła  7 w ie lk ich  koncer­
nów, k tó rych  p rodukc ja  wynieść ma 66% p ro ­
dukowanej w  Niemczech Zachodnich sta li. 
Zdolność p rodukcy jna  poszczególnych zakła­
dów ksz ta łtu je  się następu jąco10) (w m in . ton):

Dortraund-Hoerder Hüttenunion AU —  2,3

Hüttenwerk Reinhausen AG — 1,8

Hüttenwerke Ruhrort-Meiderich AG — 1,6

Hüttenwerk Oberhausen AG — 1,5

Westfalenhütte Dortmund AG -  1,4

Mannesmann-Hückingen — 1,0

Razem 9,6

W  w y n ik u  przeprowadzonej reorgan izacji w  
przem yśle sta low ym  N iem iec Zachodnich na­
s tą p ił gw a łtow ny  skok w  górę a kc ji tych  przed­
siębiorstw . O „p o zy tyw n e j“  ocenie sy tuac ji za­
chodnio -  n iem ieckiego przem ysłu stalowego 
może św iadczyć fa k t, że po ogłoszeniu p lanu 
Schumana ku rsy  a k c ji now ych koncernów  
w zros ły  na giełdach św ia tow ych o 150 190 /o.

R em ilita ryzac ja  N iem iec Zachodnich i w ciąg­
nięcie ich  do p lanu zbrojeniowego stało się po­
w ażnym  bodźcem dla przem ysłu stalowego. Je­
szcze w  r. 1950 miesięczna p rodukc ja  s ta li w y ­
nosiła w  Niemczech Zachodnich 907 tys. t. co 
w  ska li rocznej sięgało 10,9 m in . t. i  m iesz­
cząc się w  ramach wówczas dozwolonych roz­
m ia rów  po pó łto ra  roku  am erykańskie j p o lity k i 
zbro jen iow e j p rodukc ja  s ta li w  Niemczech Za­
chodnich wzrosła o 40% i  osiągnęła 15,1 m in . 
ton. W skazuje to, że roczna p rodukc ja  s ta li 
przekroczyć może w  r. 1952 poziom z r. 1938 
(17,9 m in . t.). S taje się to ty m  bardzie j realne, 
że już  w  pierw szych miesiącach bieżącego ro ­
ku  no tu je  się w  porów nan iu  z przeciętną m ie­
sięczną z roku  ubiegłego stale, m im o pewnych 
wahań, zwiększającą się produkc ję  s ta li (w 
tys. ton):

1951 1 9 5 2

sty­
czeń luty ma­

rzec
kwie­
cień

stal Surowa 1092 1217 1193 1280 1174

1 wyroby walcowane 780 880 842 885 814

10) „D ie  W ir ts c h a ft“  N r  49/51.

Produkc ja  przem ysłu stalowego N iem iec Za­
chodnich obliczona jest w  dużej m ierze na eks­
port. W  eksporcie s ta li z N iem iec Zachodnich 
zaobserwować możemy stale w zrasta jący udzia ł 
Stanów Zjednoczonych, k tó ry  w  r. 1950/51 
ksz ta łtow a ł się następująco (w tonach):

| Eksport hutniczy 
Niemiec zachodnich

Z tego do LSA

r. 1950 r. 1951 wzrost 
W  %

r. 1950 r. 1951 wzrost
W  %

surówka
żelaza 106.920 254.767 138 41.432 149.146 260

stal w 
blokach1

239.043 324.230 36 3.436 44.266 1.190

Rozbudowany w  czasie I I  w o jn y  św iatowej 
przem ysł zb ro jen iow y A u s tr i i i  wspomagany po 
w o jn ie  przez am erykańskie w ładze okupacyjne 
osiąga poważne „re z u lta ty “ . P rodukc ja  zbro je­
n iow a przewyższyła poziom sprzed r. 195/. 
Znaczne przekroczenie poziomu nastąpiło ró w ­
nież na odcinku p ro d u kc ji su rów k i żelaza i  sta­
l i  P rzeciętna miesięczna p rodukc ja  su rów k i że­
laza, k tó ra  w  r. 1937 kszta łtow ała  się na wyso­
kości 32,4 tys. t., w ynosiła  juz  w  r. 1950 /o,b 
tys t  a w  p ierw szych dziew ięciu miesiącach 
r. 1951 wzrosła o dalsze 11,8 tys. t. Podobny 
wzrost obserw ujem y w  p ro d u kc ji s ta li (w 
r  1937 _  54;1 tys. t.), k tó ra  w  r. 1951 w yn iosła  
84 8 tys. t. (przeciętna miesięczna produkc ja  
w  bieżącym roku  102.003 t. su rów k i żelaza, 
90.687 t. s ta li surowej i  59.728 t. s ta li walcowa- 
nej) n).

Równocześnie ze wzrostem  p ro d u kc ji sta li 
i su rów k i żelaza zaobserwować można było  
rów nież poważne zwiększenie eksportu tych  su­
row ców  E ksport su rów k i żelaza i  s ta li w yn iós ł 
w  I  półroczu 1951 r. 60 tys. t. miesięcznie, pod­
czas gdy w  r. 1937 n ie  przekraczał 20 tys. t. 
Na dalszą rozbudowę przem ysłu zbro jen iow e­
go a co za ty m  idzie i  p rzem ysłu stalowego, w y ­
datkowano w  roku  ub ieg łym  1,7 m ld. szy lin - 
gów.

W  c h w ili obecnej większość przedsiębiorstw  
austriack ich  związana jest bezpośrednio lu b  po­
średnio z p rodukc ją  zbrojeniową. W ie lk ie  za­
k ła d y  stalowe w  L in cu  p roduku ją  obecnie p ły ­
ty  pancerne do czołgów, zakłady Bochler 
lu fy  do arm at i  ka rab inów  maszynowych oraz 
części do czołgów. N ic  w ięc dziwnego, że przy 
tego rodzaju p ro d u kc ji w idoczny jest s ta ły roz­
w ó j przem ysłu  hutniczego.

W p ły w y  am erykańskie j p o lity k i zbro jen io ­
w e j i  eksploatacji gospodarczej n ie ograniczają 
się jedyn ie  do E u ropy Zachodnie j i  Po łudn io­
w e j. O garn ia ją  one rów nież i  inne k ra je  zamor­
skie. Szczególne nasilenie ekspansji gospodar­
czej Stanów Zjednoczonych zanotować może­
m y  wśród k ra jó w  A m e ry k i Łac ińsk ie j a zw ła ­
szcza w  B ra zy lii. Penetracja  am erykańska ma 
na celu opanowanie źródeł licznych  surowców

u) „ In te rn a tio n a le  W ir ts c h a ft“  z dn. 11 czerwca 
1952 r.
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b ra zy lijs k ich  oraz rozbudowę lu b  budowę tych  
gałęzi przem ysłu, k tó re  są niezbędne do p row a­
dzenia p o lity k i w o jenne j. S tany Zjednoczone 
finansu ją  budowę w ie lk ich  zakładów sta low ych 
w  V o lta  Redonda, k tó rych  zdolność p ro d u kcy j­
na w yn ies ie  300 tys. t. s ta li rocznie. Na rozbu­
dowę tych  zakładów przyznany został k re d y t 
w  wysokości 25 m in . doi. Znany nam  koncern 
s ta low y „B eth lehem  Steel“  p rzy  udziale f irm  
b ra zy lijs k ich  p rzys tąp ił ju ż  do eksploatacji bo­
gatych złóż m anganu w  obrębie te ry to r iu m  
Amapa. B razy lia  posiada rów nież wysoko w a r­
tościowe złoża rud, k tó re  zaw iera ją  68 —- 70% 
żelaza i  oceniane są na 12 m ld. ton. Złoża te 
eksploatu je firm a  „C om pany de Bale Rio Do­
ce“ , k tó ra  zna jdu je  się pod kon tro lą  Północno - 
Am erykańskiego B anku • Eksportowo -  Im p o r­
towego.

W  W enezueli koncesję na eksploatację rudy  
żelaza o trzym a ł koncern sta low y „U n ite d  Sta­
tes Steel C orpora tion “ , a b ra tn ia  spółka tego 
koncernu „O liv e r  Iro n  M in n in g  Com pany“ 
p rzys tąp iła  już  do w ydobycia  rudy. Również 
w  Bogocie (K o lum bia) stworzona została dla 
eksploatacji złóż nowa firm a  „Empressa Side­
rú rg ica  Pos del R io “ , k tó re j 49% a kc ji należy 
do dwóch am erykańskich  f irm  —  „C opper 
Com pany“  (P ittsburg) i  „F o re ign  Engeneering 
C orpora tion“  (Chicago).

A m erykańska  grupa „H anna“ , posiadająca 
szereg h u t i  kopa lń  ru d y  żelaznej w  Stanach 
Zjednoczonych, ma udz ia ł w  koncesjach kana­
d y jsk ie j spó łk i „H o llin g e r Consolidated Gold 
M a inz“  w  cen tra lne j części pó łw yspu Lab ra ­
dor.

Z k i lk u  tych  p rzyk ładów  jasno w yn ika , ja k  
w ie lk ie  w p ły w y  posiadają koncerny stalowe 
U SA  rów nież w  k ra jach  pozaeuropejskich. 
W  w ie lu  też wypadkach ka p ita ł Stanów Z jedno­
czonych n ie  jest u jaw n iony.

O  O K  1952 p rzyn iós ł na św ia tow ym  ry n k u
*-*- s ta li nową niespodziankę. Położenie eks­

po rte rów  z E uropy Zachodnie j stało się w  sto­
sunkowo k ró tk im  czasie bardzo niekorzystne. 
Stan ten w yw o ła n y  został b rak iem  zaintereso­
w ania  stalą zachodnio -  europejską Stanów7 
Zjednoczonych, k tó re  dotychczas b y ły  n a jw ię k ­
szym im porte rem  s ta li europejskie j. Na p ie rw ­
szy rzu t oka w yda je  się to dziwne, że p rzy  tak  
kolosalnej p ro d u kc ji zb ro jen iow e j ja k  w  A m e­
ryce  —  jeden z podstawowych surowców  
przesta ł wzbudzać zainteresowanie na ta m te j­
szym ryn ku . P o lity ka  Stanów Zjednoczonych 
jes t jednak w  ty m  w ypadku  po b liższym  zba­
dan iu  zupełn ie  jasna. B ra k  „za in teresow ania“  
stalą europejską spowodowany został chęcią 
obniżenia cen na ten surowiec. W ydaw ało b y  się 
jednak, że p rzem ysł zb ro jen iow y U SA  ogran i­
czając im p o rt s ta li europejskie j może ponieść 
s tra ty  na tego rodza ju  po lityce, gdyż albo zm u­
szony zostanie do naruszenia w łasnych zapa­
sów surowcowych, względnie też zmuszony- zo­
stanie do choćby naw et chw ilowego ogranicze­
n ia  p rodukc ji. Rzecz się ma jednak inaczej.

Stagnacja w  eksporcie s ta li z E uropy Za­
chodniej do S tanów Z jednoczonych ma swą 
przyczynę z jedne j s trony w  stale wzrastającej 
p ro d u kc ji s ta li w  USA, z d rug ie j zaś w  konku ­
re n c ji s ta li japońskie j na rynkach  am erykań­
skich. W  ty m  św ie tle  p o lity ka  m onopolów  sta­
low ych  Stanów Z jednoczonych jest ca łkow icie 
zrozum iała.

S k u tk i p o lity k i am erykańskie j na ry n k u  sta li 
n ie  da ły  d ługo na siebie czekać. Za sta l euro­
pejską na rynkach  zam orskich płacone są coraz 
niższe ceny. N ic  w ięc dziwnego, że be lg ijsk ie  
dostawy stalowe do S tanów Zjednoczonych 
okazały się zb y t drogie. A m erykan ie  ze swej 
s trony  dążą do obniżenia cen s ta li o 20 doi. za to­
nę 12). Rząd b e lg ijs k i w  odpow iedzi na tego ro ­
dzaju posunięcie ze s trony  am erykańsk ie j p rzy ­
znał, ra tu jąc  swój przem ysł s ta low y, p rzy  w y ­
wozach do larow ych dla eksporterów  w o lną  od 
dewiz kw o tę  10%. Posunięcie to n ie  p o tra fi 
z pewnością ożyw ić eksportu s ta li do A m e ryk i. 
W  podobnej sy tuac ji prócz B e lg ii zna laz ły  się 
tak ie  k ra je , ja k : Ang la , F ranc ja  i  N iem cy Za­
chodnie.

Podaż s ta li japońskie j na rynkach  pozaeuro­
pe jsk ich  stale wzrasta. Jedynie ty lk o  ten fa k t , . 
że Japonia może po n isk ie j cenie eksportować 
stal, w zbudziło  zainteresowanie na rynkach  
św iatow ych, a n isk ie  ceny eksportowe zapew­
n i ły  je j zbyt. Szczególnie obniżka cen eksporto­
w ych  na początku r. 1952 odbiła  się n iekorzy­
stnie na eksporterach zachodnio -  europejskich, 
zam ykając im  ry n k i zby tu  w  k ra jach  po łudn io ­
wo - am erykańskich. H o ryzon ty  eksporterów  
zachodnio -  europejskich zaciem niają się coraz 
bardzie j. W szelkie zaś pocieszania się tym , że 
japoński przem ysł n ie  jes t d la n ich  groźny ze 
względu na stosunkowo niską p rodukc ję  stali, 
n ie  jes t uzasadnione. Rozbudowujący się 
i  w sp ierany przez k a p ita ł am erykański prze­
m ys ł japońsk i n ie w róży  im  bow iem  zm iany na 
lepsze.

Na D a lek im  Wschodzie pozycja eksporterów  
europejskich zachw iana została ostatn im  
oświadczeniem rządu japońskiego, iż Japonia 
gotowa jes t eksportować sta l w  ram ach kom ­
pensaty surowcowej. W spomnieć w arto , że w  
roku  gospodarczym 1951/52 Japonia zamierza 
w yprodukow ać 2.800 tys. t. su rów k i żelaza 
i  3.500 tys. t. stali. W iększa część p ro d u kc ji w y ­
konyw ana jest na zam ówienie Stanów Z jedno­
czonych. Poniższa tabelka ilu s tru je  stan p ro ­
d u k c ji s ta li i  su rów k i żelaza w  Japon ii w  roku  
1951 (liczone od 1 kw ie tn ia ) 1S) (w  tys. ton):

r. 1950 r. 1951

surów ka żelazna 2.443,2 3.379,4

s ta l w  b lokach 5.297,7 6,778,1

s ta l w a lcow ana 3.676,5 4.883,1

od le w y żelaza 72,1 103,5

12) „ In te rn a tio n a le  W irs c h a ft“  z dn. 21 m arca  1952 r.
13) „T h e  M e ta l B u lle t in “  z dn. 29 k w ie tn ia  1952 r.
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P lany japońskie j gospodarki w o jenne j, a tym  
samym i  przem ysłu  stalowego idą dość daleko. 
Ilość w yprodukow ane j su rów k i żelaza według 
p lanu  na r . 1955/56 osiągnąć ma 5,3 m in. t. ro ­
cznie, a s ta li 7,52 m in . t . 14).

S tany Zjednoczone A m e ry k i oraz państwa 
podporządkowane ich  po lityce  wzm agają w yś­
cig zbrojeń. Świadczą o ty m  wzrastające c y fry  
p ro d u kc ji sta li, świadczą o ty m  ich  rosnące 
budżety. W szystkie te w y d a tk i spoczywają, 
rzecz jasna, na barkach mas pracujących, k tó ­
re  w  zw iązku z ty m  ponoszą coraz cięższe o fia ­
ry . Ograniczenie p ro d u kc ji poko jow e j stało się 
powodem zam knięcia w ie lu  zakładów  przem y­
słowych, co w  konsekw encji p rzyn iosło  nową 
fa lę  bezrobocia. W zrasta bezrobocie w  Stanach 
Zjednoczonych, w  A n g lii,  w  Japonii, we W ło ­
szech i  w  N iemczech Zachodnich. L iczba bez­
robo tnych  sięga w ie lu  m ilionów . Lecz w raz 
z bezrobociem i  nędzą wzrasta rów nież i  opór 
k lasy robotn icze j. W ie lk i ruch  s tra jkow y  ogar­
n ia  coraz szersze k rę g i pa ra liżu jąc  n iek iedy w  
znacznym stopniu p rodukc ję  na potrzeby w o- 
j enne.

P rzyk ładem  może tu  być s tra jk  650 tys. ro ­
bo tn ików  przem ysłu  stalowego w  Stanach Z je d ­
noczonych AP, k tó ry  rozpoczął się dn. 2 czerw­
ca br. B y ł on odpowiedzią na prowadzoną przez 
ka p ita lis tów  am erykańskich p o litykę  zbrojeń. 
S tra jk  am erykańskich h u tn ikó w  oznacza stratę 
d la  businessmanów z U SA  ok. 2 m in . ton s ta li 
tygodniowo. W edług obliczeń „U n ite d  Press“  
spadek p ro d u kc ji s ta li na skutek s tra jk u  kszta ł­
to w a ł się w  poszczególnych tygodniach nastę­
pu jąco:

P ro d u k c ja  s ta li 27.4. 1.6. 15.6. 29.6. 6.7 13.7.
w  tys. ton  2085 2124 259 252 156 307

14) „Aussenhandels N a ch rich te n “  z dn. 18 czerwca 
1952 r.

Zestaw ienie to obrazuje nam ja k  poważnie 
ograniczona została p rodukc ja  s ta li w  w yn iku  
a k c ji s tra jkow e j. Jeszcze 1 czerwca czy li w  
przeddzień s tra jku  notow any b y ł s ta ły  wzrost 
p rodukc ji, natom iast ju ż  w  k ilk a  dn i później 
obserw ujem y ko losa lny spadek.

S tra jk  ten odb ił się k ry tyczn ie  na całej p ro ­
d u kc ji przem ysłow ej USA, a zwłaszcza na prze­
m yśle zbro jen iow ym . M. in . w  zw iązku ze s tra j­
k iem  zakłady pracujące dla przem ysłu zbro je­
niowego zapow iedzia ły ograniczenie p rodukc ji 
czołgów o 30%.

Paniczny strach przed kryzysem , pogoń za 
coraz n o w ym i zyskam i zmusza am erykańskich 
i zachodnio -  europejskich m onopolistów  do co­
raz to  now ych przedsięwzięć sprzecznych z ele­
m en ta rnym i zasadami rozsądku. P o lity ka  zbro­
jeń  „za wszelką cenę“  ukazuje nam z całą ja ­
skrawością, że k ryzys  prędzej czy później jest 
n ieun ikn iony, że sprzeczności gospodarki ka p i­
ta lis tyczne j coraz bardzie j zaostrzają w a lkę mas 
pracu jących przeciw  narzuconej im  nędzy i  w y ­
zyskow i —  przeciw  im peria lizm ow i.

D e lir iu m  zbro jen iow e w ykazu je  coraz w ięcej 
cech bumerangu, k tó ry  powracając, b ije  w  in i­
c ja to rów  szaleńczej p o lity k i zbrojeń. P o tw ie r­
dzeniem tego może być w ypow iedź p rzew odni­
czącego ra d y  d yrek to rów  „B eth lehem  Steel 
C orpora tion“ , k tó ry  re fe ru jąc  in te resy przed­
siębiorstwa s tw ie rdz ił, że w  Stanach Zjednoczo­
nych  w  końcu r. 1951 zaobserwować można b y ­
ło znów oznaki k ryzysu  nadp rodukc ji s ta li w  
zw iązku z m ale jącym  popytem . P row odyrzy  
a kc ji rozpętyw ania  nowej w o jny , gdyby nawet 
chc ie li n ie mogą powstrzym ać procesu gnicia 
kap ita lizm u  —  wręcz p rzeciw n ie  p o lity ką  swą 
przyspieszają jego przebieg. W zrost zbro jeń w  
Stanach Zjednoczonych, w  Europ ie  Zachodniej 
czy też w  Japon ii prow adzi i  n ieuchronnie do­
prow adzić m usi wreszcie do ka ta s tro fy  gospo­
darczej.

Z radzieckich doświadczeń gospodarczych

O PLANOWYM ROZWOJU SOCJALISTYCZNE! 
GOSPODARKI NARODOWEJ*)

l. GŁADKOW

G O S P O D A R K A  p lanow a  stanow i jedną  z decydu­
jących  fo rm  wyższości u s tro ju  socja listycznego 

nad  ka p ita lis tyczn ym . Potężne osiągnięcia soc ja lis tycz­
nego, p lanow ego system u gospodarczego w  Z w ią zku  
R adz ieck im  oraz sukcesy będącej w  budow ie  gospo­
d a rk i soc ja lis tyczne j w  państw ach de m okra c ji lu d o ­
w e j zadały k ła m  tw ie rdze n io m  apologetów  k a p ita liz ­
m u  ja ko b y  k a p ita lis ty c z n y  system gospodarczy stano­
w i ł  na jdoskona lszą i  w ieczn ie  trw a łą  postać system u 
gospodarczego.

W  okresie  n ie z w y k le  w  s k a li h is to ryczne j k ró tk im  
udow odn iona  została wyższość soc ja lizm u nad  k a p i­
ta lizm em . J a k  w iadom o, feu da lizm  w  ciągu 200 la t  
ud ow adn ia ł swą wyższość nad  us tro jem  n iew o ln iczym . 
D la  udow odn ien ia  wyższości k a p ita liz m u  nad  gospo­

*) T łum aczen ie  (skrócone) z nu m eru  7752 r. m iesięcz­
n ik a  „W oprosy  e ko n o m ik i“ .

d a rk ą  feu da lną  trzeba b y ło  ok. 100 la t. U s tró j soc ja li­
s tyczny  s tw orzony przez W ie lką  R ew o luc ję  Paździer­
n ik o w ą  u d o w o d n ił swą n ie z w y k łą  żywotność i  s iłę  oraz 
swą wyższość nad us tro jem  k a p ita lis ty c z n y m  w  czasie 
n iezw yk le  k ró tk im , a m ia n o w ic ie  n iew ie le  ponad 10 
la t  okresu p rzedw o jennych  p ięc io la te k  s ta linow sk ich .

P otężny skok ro zw o jo w y  ja k ieg o  dokona ł Zw iązek 
R adziecki w  ciągu 13 la t  p rzedw o jennych  s ta lin o w ­
sk ich  p lan ów  5 -le tn ich  oraz przekszta łcenie zacofane­
go da w n ie j k ra ju  w  po tężny k ra j p rzem ys łow y i  k o ł­
chozow y —  to  oczyw iste dow ody postępowości u s tro ju  
socja listycznego oraz bezsporny dowód wyższości p la ­
now e j gospodark i soc ja lis tyczne j nad gospodarką k a ­
p ita lis tyczn ą .

G ospodarka soc ja lis tyczna oparta  na społecznej w ła ­
sności ś rod ków  p ro d u k c ji ro z w ija ją c a  się w  w a ru n ­
kach p rz y ja c ie ls k ie j w spó łp racy  oraz w za jem ne j po­
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m ocy św iadczone j sobie przez w o ln ych  od w yzysku  
ro b o tn ikó w , s tanow i now ą postać gospodark i, k tó ra  
zapew nia n ieogran iczony rozw ó j s i ł  w y tw ó rczych  
w  in te res ie  społeczeństwa, n ie  zna k ryzysó w  i  bezro­
bocia a  m asom  p ra cu jącym  stw arza niezbędne w a ru n ­
k i  dosta tn ie j i  k u ltu ra ln e j egzystencji; w szystko  to  
w y n ik a  z podstawowego p ra w a  ekonom icznego w  spo­
łeczeństw ie soc ja lis tycznym .

Tow arzysz S ta lin  uczy, że is to tn ą  cechą podstaw o­
wego p ra w a  ekonom icznego soc ja lizm u jes t ja k  n a j­
szersze zaspokojen ie sta le  rosnących po trzeb m a te r ia l­
nych  i  k u ltu ra ln y c h  całego społeczeństwa p rzy  pom o­
cy stałego ro z w o ju  i  doskonalen ia  p ro d u k c ji so c ja li­
stycznej n a  bazie coraz wyższej tech n ik i.

G ospodarka ka p ita lis tyczn a  na tom iast, op a rta  na 
p ry w a tn e j w łasności ś rod ków  p ro d u k c ji w  w a ru n ka ch  
w yzysku  p ra cy  na jem ne j, dzia ła  w  w a ru n ka ch  zao­
s trza jące j się k o n k u re n c ji, a n a rc h ii w  p ro d u k c ji oraz 
kryzysów .

Tow arzysz S ta lin  uczy, że zasadniczą cechą podsta­
wowego p ra w a  ekonom icznego współczesnego k a p ita ­
liz m u  jes t dążność do osiągnięcia m aksym alnego zy­
sku  w  drodze eksp loa tac ji i  ubożenia ogrom nej w ię k ­
szości ludnośc i danego k ra ju , drogą w yzysku  i  g rab ie ­
ży na rod ów  in n y c h  państw ,, a  w  szczególności pańs tw  
zapóźnionych w  ro z w o ju  i  w reszcie  drogą w o jn y  i  m i­
l i ta ry z a c ji gospodark i na rodow e j.

Z g ru n tu  odm ienne p ra w a  ekonom iczne soc ja lizm u 
i  k a p ita liz m u  okreś la ją  różne d ro g i i  zasadniczo od­
m ienne w y n ik i ro zw o ju  gospodarczego tych  dwóch sy­
stemów.

*
O brońcy k a p ita liz m u  s ta ra ją  się w yko rzys ta ć  w  de­

m agogicznych celach ideę gospodarki p lanow e j, k tó ra  
stała się wszędzie po pu la rn a  s k u tk ie m  niezaprzeczal­
nych  sukcesów p lan ow o  ro z w ija ją c e j się gospodarki 
Z w ią zku  Radzieckiego. A b y  oszukać m asy ludow e  n a j­
m ic i b u rżu a z ji tw o rzą  na jn iep raw dopodobn ie jsze  „te o ­
r ie “  i  p ro je k ty  „u zd ro w ie n ia  k a p ita liz m u “  i  w ylecze­
n ia  go z jego w  is toc ie  n ieu lecza lnych  c ie rp ień  za po­
mocą rzekom ego p lanow an ia  gospodarki ka p ita lis ty c z ­
ne j. M im o  to  rzeczyw istość współczesnego k a p ita lizm u , 
k tó rą  cechuje dalsze zaostrzenie w szys tk ich  p rzec i­
w ie ń s tw  u s tro ju  burżuazyjnego, w zro s t nędzy i  bez­
robocia, stałe obniżanie poziom u egzystencji na rodów  
zadaje k ła m  w ym ys łom  re a k c y jn y m  o „p la n o w a n y m “ 
k a p ita lizm ie . W  gospodarce ka p ita lis ty c z n e j s ta le  i  n ie ­
zm ienn ie  pa nu je  k o n k u re n c ja  i  an a rch ia  p ro d u k c ji.

A n a r c h i a  p r o d u k c j i  o r a z  k o n k u r e n ­
c j a  s t a n o w i ą  p r a w o  e k o n o m i c z n e  k a ­
p i t a l i z m u .  N iem ożliw ośc ią  też jes t połączenie p la ­
nowego ro zw o ju  gospodark i na rodow e j z us tro je m  k a ­
p ita lis tyczn ym . G ospodarka k a p ita lis tyczn a  rozd rob ­
n iona je s t na  całą masę p ry w a tn y c h  przedsięb iorstw , 
s tanow iących  w łasność poszczególnych k a p ita lis tó w  
oraz zw iązków  m onopolis tycznych, k tó re  p row adzą 
gospodarkę celem  zw iększen ia zysku; rozw ó j te j go­
spoda rk i reg u low a ny jes t przez żyw io ło w e  p ra w a  ry n ­
ku . A n a rc h ia  p ro d u k c ji,  b ra k  ja k ie jk o lw ie k  p lanow o­
ści w  ro z w o ju  gospodark i ka p ita lis ty c z n e j w y ra ża ją  
podstaw ow ą sprzeczność u s tro ju  kap ita lis tycznego, 
a m ia n o w ic ie  p rzec iw ieńs tw o  pom iędzy społecznym  
cha rakte rem  procesu p ro d u k c ji i  p ry w a tn o -k a p ita li-  
styczną fo rm ą  przyw łaszczenia w y n ik ó w  pracy. Te nie  
da jące się pogodzić p rzec iw ieńs tw a  m iędzy  cha rak te ­
rem  s ił w y tw ó rczych , k tó re  p rze ros ły  w a ru n k i k a p i­

ta lis tyczn e  oraz m iędzy k a p ita lis ty c z n y m i stosunkam i 
p ro d u k c ji w  sposób ja s k ra w y  p rz e ja w ia ją  się w  k r y ­
zysach ekonom icznych, k tó re  periodyczn ie  naw iedza ją  
ka p ita lis tyczn e  państwa.

A n a rc h ia  p ro d u k c ji jeszcze w y ra ź n ie j w zm aga się 
w ra z  z prze jśc iem  k a p ita liz m u  do jego wyższego 
i  ostatn iego s tad ium  —■ do im p e ria lizm u . K a p ita ł m o­
nopo lis tyczny  zaostrza w sze lk ie  p rzec iw ieńs tw a  w ła ­
ściw e u s tro jo w i kap ita lis tycznem u . Szczególnie k ra ń ­
cowo zaostrza się podstaw ow a sprzeczność m iędzy ka ­
p ita lis tyczn ą  fo rm ą  przyw łaszczenia re z u lta tó w  pracy 
a  społecznym  cha rak te rem  procesu p ro d u k c ji. W brew  
k ła m liw y m  tw ie rdze n io m  uczonych lo k a jó w  b u rżua z ji 
im p e ria liz m  b y n a jm n ie j n ie  zm ien ia  anarch iczne j na­
tu ry  k a p ita lizm u . J a k  s tw ie rdza p ra k ty k a , k a p ita liz m  
m onopo lis tyczny jeszcze ba rdz ie j zaostrza anarch ię  
p ro d u k c ji. M onopole w y ra s ta ją c  z w o ln e j k o n k u re n c ji 
n ie  usuw a ją  je j, lecz egzystują obok n ie j, w raz  z nią, 
zaostrzając w a lk ę  ko n k u re n c y jn ą  p rzyb ie ra ją cą  cha­
ra k te r  szczególnie os try . N ie rów nom ierność odbyw a­
jącego się skokam i ro zw o ju  poszczególnych przedsię­
b io rs tw  i  poszczególnych ga łęzi przem ysłu , k tó re  są 
n ie u n ikn io n e  p rzy  k a p ita liz m ie  w zm aga ją  dysp ropor­
c ję  pom iędzy poszczególnym i dz iedz inam i gospodarki 
kap ita lis tyczn e j, zw iększa ją  chaotyczność oraz rozm ia­
ry  kryzysów .

„U sun ięc ie  przez k a rte le  k ry z y s ó w  —  stw ie rdza  Le ­
n in  —  to  b a jk a  b u rżua zy jnych  ekonom istów , u s iłu ją ­
cych za w sze lką  cenę upiększać k a p ita liz m . W  przeci­
w ieństw ie  do  tego m onopo l pow sta jący  w  n ie k tó rych  
gałęziach p rzem ysłu  wzm aga i  zaostrza chaotyczność 
w łaśc iw ą  p ro d u k c ji k a p ita lis tyczn e j w  je j ca łokszta ł­
cie“ . *) W  epoce im p e ria liz m u  k ry z y s y  ekonom iczne 
s ta ją  się coraz ba rd z ie j d łu g o trw a łe  i  niszczące. 
W  okres ie  ogólnego k ryzysu  m asowe bezrobocie i n ie ­
pełne w yko rzys ta n ie  ap a ra tu  p rodukcy jnego  na b ie ra ją  
cech chronicznych, rów nocześnie w zrasta  bezwzględne 
i  w zg lędne ubożenie mas p racu jących , a zysk i k a p ita ­
lis tó w  w z ra s ta ją  w  tem p ie  n ieb yw a łym . T ak  w ięc 
życie w  sposób oczyw is ty  zaprzecza tw ie rdze n io m  apo­
loge tów  k a p ita liz m u  o rzekom ej m ożliw ośc i p rzekszta ł­
cenia im p e ria liz m u  w  „zo rgan izow any k a p ita liz m “ .

R ów nież i  rozw ó j k a p ita liz m u  państw ow o-m onopo- 
lis tycznego w  n a jm n ie jszym  s topn iu  n ie  osłab ia  a n a r­
c h ii p ro d u k c ji.

W  w a ru n ka ch  k a p ita liz m u  —- ja k  stw ie rdza  to w a ­
rzysz S ta lin  —  gospodarka zn a jd u je  się n ie  w  rękach 
państw a a w  rękach p ry w a tn y c h  w łaśc ic ie li, w  rękach 
m onopolów . Co w ięce j, państw o bu rżuazy jne  samo 
zn a jd u je  się w  rękach w ie lk ic h  m onopolów , k tó re  usta­
la ją  i  zm ie n ia ją  rządy, k ie ru ją  ca łą  dz ia ła lnością  apa­
ra tu  państw ow ego w  in te res ie  osiągania d la  s iebie m o­
ż liw ie  n a jw iększych  zysków  oraz ch ro n ien ia  im p e ria ­
lis tycznego reż im u. W  c iągu 100 la t  z górą różne rzą ­
d y  bu rżuazy jne  c z y n iły  w sze lk ie  m oż liw e  us iłow an ia , 
aby zapobiec i  usUnąć k ry z y s y  ekonom iczne. Pozostało 
to  oczyw iście bez re z u lta tu ; a b y  b o w i e m  z n i ­
s z c z y ć  a n a r c h i ę  p r o d u k c j i  o r a z  k r y ­
z y s y ,  t r z e b a  z n i s z c z y ć  k a p i t a l i z m .

Dośw iadczenie dw óch w o jen  św ia to w ych  uczy, że 
k o n ku re n c ja  i  an a rch ia  p ro d u k c ji n ie  ustępu je  też 
i  w  w a ru n k a c h  wojennego „re g u lo w a n ia “  gospodarki 
przez kap ita lis tyczn e  państwa. W o jn a  s tanow i d la  k a ­
p ita lis tó w  przede w szys tk im  spraw ę zysku, a pogoń za 
n im , to  g łó w n y  m o ty w  p ro d u k c ji kap ita lis tyczn e j

1) W , I .  L e n i n ,  D z ie ła ,  t .  X X I I ,  s t r .  240.
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w  okresie w o jen nym . W  zw iązku  z ty m  w  okresie ty m  
trw a  n a da l w a lk a  k o n k u re n c y jn a  oraz an a rch ia  p ro ­
d u k c ji.  L e n in  w  czasie I  w o jn y  św ia tow e j ud ow o d n ił 
na p rzyk ła d z ie  g łów n ych  pańs tw  im p e ria lis tyczn ych  —  
A m e ry k i i  N iem iec, że państw a bu rżua zy jne  „re g u lu ją  
życie ekonom iczne“  w  ten  sposób, ab y  s tw orzyć ro b o t­
n ik o m  i(a po części i  ch łopom ) ka to rg ę  w o jenną , zaś 
bank ie rom  i  k a p ita lis to m  ra j.  „R e gu low an ie “  to  polega 
na po g łęb ian iu  nędzy ro b o tn ik a  oraz na zw iększan iu  
zysków  k a p ita lis tó w  ponad poziom  p rzedw o jenny. P o­
dobny cha ra k te r posiadało „reg u lo w a n ie “  gospodarki 
przez państw a ka p ita lis tyczn e  w  czasie I I  w o jn y  św ia ­
tow e j.

Rów nież w  okresie  po w o jennym  gospodarka pańs tw  
kap ita lis tyczn ych  podporządkow ana je s t ca łkow ic ie  in ­
teresom  m onopo lów  kap ita lis tyczn ych , sp raw ie  osią­
gania przez n ic h  ja k  n a jw iększych  zysków . W  obozie 
im p e ria lis tyczn ym  k ie ro w a n ym  przez S tan y  Z jed no­
czone A P  odbyw a się m ilita ry z a c ja  gospodark i i  t rw a ­
ją  p rzygo tow an ia  do now e j w o jn y  św ia tow e j. W szyst­
k ie  c iężary w y n ik a ją c e  z m il ita ry z a c ji gospodark i 
i  w yśc igu  zb ro jeń  bu rżuazy jne  państw o spycha n a  b a r­
k i  mas p racu jących . Równocześnie stale rosną zysk i 
k a p ita lis tó w . O becnie m onopole am erykańsk ie  m a ją  
2 -k ro tn ie  w iększe dochody n iż  w  czasie osta tn ie j 
w o jn y .

W brew  nadz ie jom  i  k a lk u la c jo m  bu rżu a z ji i  je j pa ­
cho łkó w  w yśc ig  zb ro je ń  i  m ilita ry z a c ja  gospodark i n ie  
są w  stan ie  zapew nić bezkryzysowego p lanowego roz­
w o ju  gospodark i ka p ita lis tyczn e j. P rzestaw ić  gospo­
da rkę  państw a na to ry  e ko no m ik i w o jen ne j —  w ska ­
zyw a ł tow arzysz S ta lin  na X V I I I  Z jeździe P a r t i i —  to 
znaczy „n a d a ć  p rze m ys łow i k ie ru n e k  jednostronny, 
w o je n n y , znaczy to  ze wszech m ia r  rozw iną ć  p ro d u k ­
c ję  niezbędnego d la  w o jn y  sprzętu, n ie  zw iązaną z za­
spoko jen iem  potrzeb ludności, znaczy to  ze wszech 
m ia r  ogran iczyć p ro du kc ję , zwłaszcza zaopatrzenie 
ry n k u  w  a r ty k u ły  spożycia —  a zatem ogran iczyć spo­
życie ludnośc i i  postaw ić  k ra j w  ob liczu  k ry z y s u  eko­
nom icznego“ . 2) Te w łaśn ie  zgubne s k u tk i m ilita ry z a ­
c j i  gospodark i coraz w y ra ź n ie j w ys tę p u ją  obecnie 
w  ekonom ice S tanów  Z jednoczonych.

G ospodarka p lanow a n iem o ż liw a  je s t bez obalen ia  
k a p ita liz m u , bez obalen ia  p ry w a tn o -k a p ita łis ty c z n e j 
w łasności ś rod ków  p ro d u k c ji. G ospodarka p lanow a 
przeczy podstaw om  k a p ita liz m u , in te resom  k la sow ym  
k a p ita lis tó w  i  g łów ne j zasadzie p ro d u k c ji k a p ita lis ty ­
cznej —■ pogoni za zyskiem . N ie  licząc się z potrzeba­
m i mas lu do w ych , k a p ita ł dąży do tych  przede w szyst­
k im  dziedzin  gospodarki, k tó re  zapew nia ją  m u  w yso k i 
zysk. Żaden k a p ita lis ta  n ie  zgodzi się produkow ać 
po trzebnych m asom  lu d o w y m  w y ro b ó w  p rzy  m nie jsze j 
stop ie  zysku, us tępu jąc części swego dochodu d la  za­
spoko jen ia  p iln y c h  potrzeb mas. G ospodarka p lanow a 
w yk lucza  bezrobocie i  nędzę mas pracu jących . Oczy­
w iśc ie  ta k a  gospodarka n ie  da się po łączyć z k a p ita ­
lizm em . .... A n i jeden k a p ita lis ta  n ie  zgodzi się na zu­
pe łną  lik w id a c ję  bezrobocia, na z lik w id o w a n ie  rezer­
w o w e j a rm ii bezrobotnych, k tó re j zadaniem  jes t w y ­
w ie ra ć  nac isk  na ry n e k  p racy  i  zapewniać n iską  op ła­
tę  rą k  roboczych“ . 3)

Życ ie  n ieustann ie  i  n iezm ienn ie  po tw ie rdza  tezę 
m a rks izm u-le n in izm u , k tó ra  dowodzi, że p ó k i w  da­

2) J. W . S t a l i n ,  Z agadn ien ia  le n in izm u , (Książka 
i  W iedza, r. 1949), s tr. 568.

3) J. W . S t a l i n ,  Zagadn ien ia  le n in iz m u  (10 w yd .
ros.), str. 600.

n ym  k ra ju  is tn ie je  u s tró j ka p ita lis tyczn y , po ty  gospo­
da rka  p lanow a  jes t w  n im  n iem oż liw a . Rzeczywistość 
współczesnego k a p ita liz m u  po tw ie rdza  bezzasadność 
w sze lk ich  te o r ii i  p ro je k tó w , p lan ow a n ia  w  gospodar­
s tw ie  ka p ita lis tyczn ym . Co się tyczy  p la n ó w  sporzą­
dzanych przez rządy bu rżuazy jne , to  ja k  w skazu je  to ­
w arzysz S ta lin  są to  „p la n y  —  prognozy, p la n y  —  do­
m ys ły , k tó re  n iko g o  n ie  ob ow iązu ją  i  na  ic h  podsta­
w ie  n ie  podobna k ie row a ć  gospodarką k ra ju “ . 4)

P la no w y  rozw ó j gospodark i m o ż liw y  jes t i  kon iecz­
n y  ty lk o  po oba len iu  k a p ita liz m u , ty lk o  w  społeczeń­
stw ie , w  k tó ry m  w ładza  państw ow a na leży do mas 
p racu jących  a  podstaw ow e ś ro d k i p ro d u k c ji odebrane 
zosta ły  ka p ita lis to m  i  s tanow ią  własność społeczną. 
Słuszność te j m a rks is to w sko -len ino w sk ie j zasady po­
tw ie rd z a ją  sta łe  n iepow odzenia w sze lk ich  prób p lano ­
w a n ia  gospodark i ka p ita lis tyczn e j. Je j słuszność w y n i­
ka  też ze w span ia łych  zw yc ięs tw  p lan ow a n ia  so c ja li­
stycznego w  Z w ią zku  R adz ieck im  i  sukcesów budow ­
n ic tw a  p lan ow e j gospodark i w  państw ach d e m o kra c ji 
lu d o w e j zna jd u ją cych  się na drodze do socja lizm u.

*

G ospodarka socja lis tyczna n ie  pow sta je  w  łon ie  k a ­
p ita liz m u  w  fo rm ie  ro z w in ię te j;  k a p ita liz m  tw o rz y  bo­
w ie m  ty lk o  p rze s ła nk i m a te ria ln e  d la  pow stan ia  socja­
lizm u . W  postaci k la s y  rob o tn icze j w y ra s ta  potężna 
s iła  społeczna zdolna spowodować re w o lu c y jn e  prze­
kszta łcen ie  św ia ta . M a te r ia ln y m  p rzygo tow an iem  so­
c ja liz m u  je s t przede w szys tk im  w ie lk i p rzem ysł m a­
szynow y s tw orzony przez ka p ita lizm . S oc ja lizm  p rz y ­
go tow u je  się w  w y n ik u  wszechstronnego uspołecznia­
n ia  p ro d u k c ji, do k tó rego  k a p ita liz m  p ro w a dz i w  sw ym  
w yższym  im p e ria lis tyczn ym  s tad ium  rozw o jo w ym .

K a p ita liz m  w  sw ym  w yższym  s tad ium  rozw o jo w ym  
odznacza się og rom nym i ro zm ia ra m i k o n c e n tra c ji 
i  ce n tra liz a c ji k a p ita łu  oraz na n ie zw yk le  szeroką ska ­
lę  postępu jącym  uspołecznian iem  fo rm  p ro d u k c ji oraz 
pracy. K on cen tra c ja  p ro d u k c ji osiągnęła ta k ie  rozm ia ­
ry ,  że m o ż liw a  je s t p rzyb liżo na  ew idenc ja  źródeł su­
row ców  w e w n ą trz  k ra ju  i  na ca łym  św iecie, ew iden­
c ja  rozm ia rów  ry n k u  oraz zasobów s iły  roboczej. M o­
nopole ka p ita lis tyczn e  zag a rn ia ją  ogrom ną ilość ź ró ­
de ł surowca, ś rod ków  p ro d u k c ji i  ob ro tu  oraz s iły  ro ­
boczej. R e a lizu ją  one m asową p ro d u kc ję  to w a ró w  oraz 
ic h  zbyt. W szystko to  dow odzi, że k a p ita ł m on op o li­
s tyczny zm ierza w  k ie ru n k u  wszechstronnego uspołe­
czn ien ia  p ro d u k c ji.  Społeczny c h a ra k te r procesów p ro ­
d u k c ji sta je  się coraz ba rdz ie j n ie  do  pogodzenia z p ry ­
w a tn ą  w łasnościow ą fo rm ą  w ła d a n ia  narzędziam i 
i ś rod kam i p ro d u k c ji.

W  zw iązku  z ty m  na po rządku  dz iennym  sta je  sp ra ­
wa re w o lu c ji soc ja lis tyczne j pow o łane j do  tego, aby 
w p row adz ić  w łasność społeczną ś rod ków  p ro d u k c ji, 
a ty m  sam ym  u w o ln ić  s iły  w y tw ó rcze  z p ę t k a p ita l i­
stycznych, oba lić  bu rżuazy jne  s tosunk i p ro d u k c y jn e  
i  s tw orzyć now e socja listyczne, doprow adzając je  do 
h a rm o n ii z cha rak te re m  s ił w y tw ó rczych . Podstaw o­
w y m  orężem  przeprow adzen ia  re w o lu c ji soc ja lis tycz­
ne j i  um ocn ien ia  je j zw yc ięs tw  oraz s tw orzen ia  now e­
go społeczeństwa je s t d y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu .

W ie lk a  S oc ja lis tyczna R ew o luc ja  P aźdz ie rn ikow a 
us ta n o w iła  w  Z w ią zku  ¡Radzieckim  d y k ta tu rę  p ro le ­
ta r ia tu ; w ładza  radziecka dokona ła  up ań stw ow ien ia  
ziem i, w ie lk ie g o  p rzem ys łu  i  tra n sp o rtu , b a nkó w  oraz

4) J . W . S t a l i n ,  D z ie ła ,  t .  X ,  s t r .  323.
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h a n d lu  zagranicznego. W raz z uspołecznien iem  środ­
k ó w  p ro d u k c ji pow sta ła  socja lis tyczna fo rm a  gospo­
d a rk i. U państw ow ione  przeds ięb io rs tw a s taw a ły  się 
z k o le i p rzeds ięb io rs tw am i soc ja lis tycznym i, w  k tó ry c h  
n ie  is tn ie je  p ry w a tn a  w łasność i  w yzysk  pracu jących , 
gdzie n ie  m a k a p ita lis tó w  i  uc iskanych przez n ich  ro ­
b o tn ik ó w  na jem nych . W  p rzec iw ieńs tw ie  do w łasności 
p ry w a tn o -k a p itą lis ty c z n e j ś rod ków  p ro d u k c ji, k tó ra  
pow odu je  w yzysk  i  nędzę mas p racu jących , w łasność 
soc ja lis tyczna  s ta je  się podstaw ą now ych  stosunków  
m iędzy lu d ź m i —  s tosunków  p rzy ja zn e j w spó łp racy 
i  soc ja lis tyczne j pom ocy w za jem ne j p ra co w n ikó w  w o l­
nych  od w yzysku . Społeczna w łasność ś rod ków  p ro ­
d u k c ji s tan ow i źród ło  n ieustannego w zro s tu  do b ro by tu  
mas lu do w ych .

N a g runc ie  now ych  w a ru n k ó w  ekonom icznych, po­
w s ta łych  s k u tk ie m  socja listycznego uspołecznien ia 
Środków  p ro d u k c ji,  tracą  swe znaczenie i  p rzesta ją  
oddz ia ływ ać p ra w a  ro z w o ju  gospodarczego w łaśc iw e  
ka p ita liz m o w i. N a ich  m ie jsce po w s ta ją  now e p ra w a  
ekonom iczne będące w łaśc iw ośc ią  socja lizm u. W  spo­
łeczeństw ie soc ja lis tycznym  „s to su n k i p ro d u k c ji odpo­
w ia d a ją  tu  w  zupełności s tan ow i s ił w y tw ó rczych , a l­
bow iem  społeczna w łasność środków  p ro d u k c ji w zm ac­
n ia  jeszcze ba rdz ie j społeczny ch a ra k te r procesu p ro ­
d u k c ji“ . 5) Socja lis tyczne s tosunk i p ro d u k c ji o tw ie ra ją  
szerokie m ożliw ośc i przed n ieustannym  i  szybk im  roz-, 
w o je m  s ił w y tw ó rczych  społeczeństwa.

W  społeczeństw ie ka p ita lis tyczn ym , gdzie dz ia ła l­
ność gospodarcza p ry w a tn y c h  w ła ś c ic ie li podporząd­
kow ana je s t pogoniom  za zyskiem , „a k u m u la c ja  bo­
gactw  n a  je dn ym  b iegun ie  je s t w ięc  zarazem a k u m u ­
la c ją  nędzy, u d rę k i p racy, n ie w o li, c iem noty, zdzicze­
n ia  i  degradac ji m o ra ln e j na p rze c iw n ym  biegunie, 
tzn. po s tron ie  k lasy, k tó ra  w y tw a rz a  sw ó j w ła s n y  p ro ­
d u k t ja k o  k a p ita ł“ . 6) W  w a run kach  soc ja lizm u  p ro ­
d u k c ja  ro z w ija  się w  celu m aksym alnego zaspokojen ia 
sta le  rosnących m a te ria ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  po trzeb 
całego społeczeństwa. „S o c ja lizm  —  ja k  uczy tow arzysz 
S ta lin  —  m ożna zbudować je d yn ie  na bazie bu jnego 
w zros tu  s ił w y tw ó rczych  społeczeństwa, na bazie ob­
fito ś c i p ro d u k tó w  i  tow a rów , na  bazie zamożności mas 
p racu jących, na  bazie bu jnego  w zro s tu  k u ltu ry .  A lb o ­
w iem  socja lizm , soc ja lizm  m arks is to w sk i, oznacza n ie  
ogran iczen ie po trzeb osobistych, lecz w szechstronny 
ich  w zro s t i  ro z k w it,  oznacza n ie  ogran iczan ie czy n ie - 
zaspoka jan ie  ty c h  potrzeb, lecz wszechstronne i  ca ł­
k o w ite  zaspoka jan ie  w szys tk ich  po trzeb ro zw in ię tych  
pod wzg lędem  k u ltu ra ln y m  lu d z i p racy“ . 7)

P odstaw ow ym  celem  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j jes t 
zaspokojen ie is to tn ych  po trzeb mas lu do w ych , s ta ły  
w zrost m a te ria ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  w a ru n k ó w  b y tu  
mas pracu jących . Z ada n iu  tem u podporządkow any jest 
rozw ó j p ro d u k c ji i  rozdz ia ł dochodu narodowego. W raz 
z ty m  w zros t do b ro by tu  mas lu d o w y c h  stanow i potęż­
n y  czyn n ik  w zm aga jący ro zw ó j p ro d u k c ji. „S ystem a­
tyczna popraw a s y tu a c ji m a te ria ln e j mas p racu jących  
i  n ieus tanny  w zros t ic h  po trzeb (zdolności nabyw cze j), 
będąc coraz o b fitszym  źród łem  rozszerzania p ro d u k c ji, 
zabezpiecza lu d z i p ra c y  przed k ryzysa m i n a d p ro d u k ­

6) J. W . S t  a  1 i  n, Z agadn ien ia  le n in iz m u  (K s iążka  
i  W iedza, r. 1949), s tr. 558.

°) K . M a r k s ,  K a p ita ł (K siążka i  W iedza, r .  1951), 
s tr. 697.

7) J. W . S t  a 1 i  n, Dzie ła , t .  X I I I ,  s tr. 362, 363.

c ji,  w zrostem  bezrobocia i  nędzy“ . 8) Św iadczy o ty m  
h is to ryczne na skalę św ia tow ą  doświadczenie państw a 
radzieck iego oraz k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j zna jd u ­
jących  się na drodze budow y socja lizm u.

W łaściw ością  soc ja lizm u jes t p raw o  p lanow ego roz­
w o ju  g o sp o d a rk i'n a ro d o w e j. E konom iczną podstaw ą 
tego p ra w a  je s t społeczna własność ś rod ków  p ro d u k c ji 
i  odpow iada jące je j s tosunk i p ro du kcy jne , zaś prze­
s łanką po lityczn ą  —  ustanow ien ie  w  pańs tw ie  w ładzy  
mas p racu jących , bez czego n ie  jes t m oż liw e  g ru n to ­
w ne p rzekszta łcen ie  społeczeństwa oraz rea lizac ja  p ra ­
w a  p lanow ego ro z w o ju  gospodark i na rodow e j.

E konom iczne p ra w o  p lanow ego ro zw o ju  gospodarki 
na rodow e j s tanow i p ra w o  ob iek tyw ne , w yraża jące  p ra ­
w id łow ość procesów życia  gospodarczego w  w a run kach  
socja listycznego uspołecznien ia  środków  p ro d u k c ji. 
Znacjonalizow ane, w  w y n ik u  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
fa b ry k i,  ba nk i, ko le je  żelazne, państw ow e gospodar­
stw a ro lne  itd . n ie  m o g łyb y  egzystować na daw nych  za­
sadach, t j .  na g runc ie  k o n k u re n c ji i  a n a rch ii p ro d u kc ji. 
Nowe pow iązan ia  pom iędzy p rzeds ięb io rs tw am i socja­
lis ty c z n y m i oraz pom iędzy poszczególnym i dziedzina­
m i gospodarki, now e s tosunk i w za jem ne powstające 
pom iędzy n im i u k ła d a ły  się teraz w e d łu g  zasad obiek­
tyw nego p ra w a  planowego ro z w o ju  gospodark i na ro ­
dow e j.

Obecnie soc ja lis tyczna  gospodarka na rodow a sk łada 
się z roz licznych  dz iedzin  p ro d u k c ji z setek, tys ięcy 
p rzeds ięb io rs tw  przem ysłow ych , ro ln iczych , transp o r­
tow ych , hand low ych , kom u n a ln ych  i  in . W szystk ie  
dz iedz iny  gospodark i na rodow e j i  p rzeds ięb iors tw a są 
pow iązane ze sobą w  sposób n ie ro ze rw a lny , tw orząc 
je d n o lity , po tężny i  z łożony organ izm  p ro d u k c y jn y , łą ­
czący państw ow e socja lis tyczne p rzeds ięb io rs tw a oraz 
spó łdzielczo-kołchozowe przeds ięb iors tw a socja lis tycz­
ne. Cała ta  w ie lk a  gospodarka społeczna może ro z w i­
ja ć  się ty lk o  w  sposób p lanow y.

P lanowość gospodarki —  ja k  w ska zyw a ł L e n in  —■ 
oznacza sta łą  i  św iadom ie  u trz y m y w a n ą  p ro po rc jo ­
nalność (czy li ha rm on ię) w  ro zw o ju  gospodarki spo 
łecznej. N a  ty m  polega cha rak te rys tyczna  cecha eko­
n o m ik i soc ja lis tyczne j. W  w a ru n ka ch  anarch icznego 
k a p ita liz m u  k a p ita ł społeczny ulega podz ia łow i pom ię­
dzy różne s fe ry  p ro d u k c ji w  drodze żyw io ło w e j ko n ­
k u re n c ji,  ja k a  is tn ie je  w śró d  p ry w a tn y c h  w łaśc ic ie li 
posiadających sprzeczne in te resy. M a rk s  w skazyw a ł, 
że „ w  p ro d u k c ji ka p ita lis ty c z n e j p ropo rc jona lność po­
szczególnych dziedzin  p ro d u k c ji w y n ik a  z n iep ropo r- 
c jona lnośc i ja k o  procesu stałego, poniew aż tu  p o w ią ­
zanie w za jem ne p ro d u k c ji ja ko  całości narzuca się je d ­
nostkom , dz ia ła ją cym  w  p ro d u k c ji, ja ko  ślepe p ra ­
wo.“  ,J) W  gospodarce ka p ita lis ty c z n e j pew na ha rm on ia  
m iędzy poszczególnym i dz iedzinam i p ro d u k c ji społecz­
ne j „p o w s ta je  w  is toc ie  ty lk o  ja k o  średnia w ie lkość 
w yp adkow a  z szeregu s ta łych  wahań, —  ha rm on ia  ta  
w  społeczeństw ie k a p ita lis ty c z n y m  stale ulega n a ru ­
szeniom ja k o  w y n ik  od izo low an ia  poszczególnych p ro ­
ducen tów  p racu jących  na n ieznany ry n e k . Różne dzie­
dz in y  p rze m ys łu  służące ja k o  „ ry n e k “  jeden d ru g ie ­
m u, n ie  ro z w ija ją  się rów nom ie rn ie , lecz w za jem n ie  
się prześcigają ...“  W skazu je  to n a  w łaśc iw ą  gospodar­
ce k a p ita lis tyczn e j „n iep ro po rc jon a lność  w  ro zw o ju  
poszczególnych dziedzin p ro d u k c ji“ . W  ty c h  w a ru n -

s) J. W . S t a l i n ,  Dzie ła , t. X I I ,  str. 321.
9) K . M  a  r  k  s, K a p ita ł (w yd . ros., r. 1951), t. I I I ,  

s tr. 267.
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kach p ro d u k c ji d la  zam iany usta lonego po rząd ku  roz­
dz ia łu  k a p ita łu  „n iezbędny je s t k ryzys , aby stw orzyć 
sta łą  p ropo rc jona lność narusza lną“ . 10 * 12) S ta łe  narusza­
n ie  p ropo rc jona lnośc i w  ro zw o ju  p ro d u k c ji pow odu je  
ogrom ne m a rn o tra w s tw o  p ra cy  społecznej i  n ie w y d a j-  
ne w yko rzys ta n ie  ś rodków  p ro d u k c ji. Jask ra w ym  p rz y ­
k ła de m  tego są niszczące k ry z y s y  gospodarcze.

W  społeczeństw ie soc ja lis tycznym  p rze c iw n ie  n iż  
w  k a p ita liz m ie  p ropo rc jona lność ro z w o ju  dziedzin  go­
spoda rk i je s t p ra w e m  s tud io w a n ym  i  stosowanym  
przez soc ja lis tycznych  p roducentów . Jest to  „p ra w o , 
k tó re  będąc zrozum iane przez ic h  rozum  k o le k ty w n y  
i  d la tego m u  podległe, podporządkow u je  proces p ro ­
d u k c ji ic h  ogólnej k o n tro li“ . W  w a ru n ka ch  soc ja lizm u 
„społeczeństwo tw o rz y  pow iązan ie  m iędzy ilo śc ią  spo­
łecznego czasu roboczego zużytego na p ro d u kc ję  ok re ­
ślonego p rze dm io tu  oraz pom iędzy rozm ia ram i po trze ­
by  społecznej, podlega jącej zaspoko jen iu  p rzy  pom o­
cy tego p rze dm io tu .“  u )

Is to ta  i  znaczenie p ra w a  planowego ro zw o ju  gospo­
d a rk i na rodow e j w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  ja k o  p ra ­
wa p ropo rc jona lnego  ro z w o ju  gospodark i zosta ły w y ­
jaśn ione w  pracach tow arzysza S ta lina . Z a w a rta  w  n ich  
jest g łęboka i  w szechstronna c h a ra k te rys tyka  u w a ru n ­
kow anych  przez podstaw ow e p ra w o  ekonom iczne so­
c ja liz m u  p ro p o rc ji w  p ro d u k c ji i  rozdzia le  p ro d u k tu  
społecznego, w  -rozdzia le  p ra cy  społecznej i  ś rodków  
p ro d u k c ji, w spółza leżności poszczególnych dziedzin 
re p ro d u k c ji (p ro d u k c ji, spożycia, ob ro tu , a k u m u la c ji) , 
współzależności pom iędzy poszczególnym i ga łęziam i 
gospodarki; m iędzy przem ysłem  i  ro ln ic tw e m , m iędzy 
p ro d u kc ją  ś rod ków  p ro d u k c ji i  p ro d u k c ją  środków  
spożycia, m iędzy rozw o je m  p ro d u k c ji a rozw o jem  tra n ­
sportu , oraz p ra w id ło w e j lo k a liz a c ji p ro d u k c ji. P lano ­
wość (p ropo rc jona lność) ro zw o ju  gospodark i so c ja li­
stycznej oraz ha rm on ijn e , rac jon a ln ie  ustanow ione roz­
m ia ry  poszczególnych dziedzin  p ro d u k c ji społecznej 
n ie  dopuszczają do w łaściw ego d la  k a p ita liz m u  m a r­
no tra w s tw a  p ra cy  i  zapew n ia ją  najoszczędniejsze w y ­
ko rzys tan ie  reze rw  s iły  roboczej i  ś rod ków  p ro d u k c ji.

P raw o p lanowego (proporc jona lnego) ro z w o ju  gospo­
d a rk i na rodow e j podobn ie ja k  i  in n e  ob ie k tyw ne  p ra ­
w a  ekonom iczne soc ja lizm u są poznawane i  stosowane 
w  służbie społeczeństwa przez p a rtię  bo lszew icką 
i  państw o socja listyczne. W  swej p ra k tyczn e j d z ia ła l­
ności w  zakresie bu d o w n ic tw a  soc ja lizm u i  kom u n iz ­
m u  p a rtia  bo lszew icka k ie ru je  się o b ie k ty w n y m i p ra ­
w a m i ro z w o ju  społeczeństwa oraz w n io ska m i p ra k ­
ty c z n y m i w y c ią g n ię ty m i z ty c h  p ra w .

P raw o p lanowego ro zw o ju  gospodark i na rodow e j 
s tanow i podstaw ę p lan o w a n ia  te jże  gospodarki, re a li­
zowane przez p a rtię  bo lszew icką i  państw o so c ja li­
styczne.

P la no w y rozw ó j n ie  może się odbyw ać w  sposób ży­
w io łow y. Tow arzysz S ta lin  uczy, że „trzeba  ściśle ro z ­
różn iać m o ż l i w o ś c i  is tn ie ją ce  w  naszym  u s tro ju  
od w y k o r z y s t a n i a  ty c h  m ożliw ośc i, p rze tw orze­
n ia  ty c h  m ożliw ośc i w  r z e c z y w i s t o ś  ć“ . 15) W zra - 

j sta jące sukcesy gospodark i p lan ow e j Z w ią z k u  Radzie- 
y ckiego św iadczą o tym , że p a rtia  bo lszew icka coraz 
* u m ie ję tn ie j stosuje i w y k o rz y s tu je  w  sw e j p o lity c e  go­

spodarczej oraz w  p ra k tyczn e j dz ia ła lności p ra w o  p la ­

10) W . I .  L e n i n ,  D zie ła  (w yd . ros.), t. I I I ,  s tr. 44, 
545.

, l ) K . M a r k s ,  K a p ita ł (wyd. ros.), t. I I I ,  str. 267 
i  195.

12) J. W. S t a l i n ,  Dzieła, t. X I I ,  str. 340.

nowego rozw o ju  gospodark i na rodow e j oraz in ne  p ra ­
w a  ro zw o ju  ekonom icznego socja listycznego społeczeń­
stwa.

P r a w o  p l a n o w e g o  r o z w o j u  g o s p o d a r ­
k i  n a r o d o w e j  p o d o b n i e  j a k  i n n e  p r a ­
w a  e k o n o m i c z n e  s o c j a l i z m u  s ą  r e a l i ­
z o w a n e  w  a k t y w n e j ,  p r a k t y c z n e j  d z i a ­
ł a l n o ś c i  m a s  p r a c u j ą c y c h .  R adzieckie  p la ­
n y  gospodarcze w y ra ż a ją  do jrza łe  po trze by  rozw o ju  
społeczeństwa socja listycznego, życiow e in te resy  mas 
p racu jących , dz ięk i czemu m o b iliz u ją  i  o rgan izu ją  
w ie lk ą  a rm ię  budow n iczych  soc ja lizm u i  kom un izm u. 
W  ge n ia ln ym  w skazan iu  tow arzysza S ta lina , k tó ry  
s tw ierdza, że p la n  gospodarczy Z w ią zku  Radzieckiego 
n ie  sprowadza się do w yka zu  c y fr  i  zadań, że p lan  p ro ­
d u k c y jn y  to  żyw a  i  p ra k tyczn a  dzia ła lność m ilio n ó w  
lu d z i, zaw ie ra  się rea lna  treść socja listycznego p lanu  
i  ź ród ło  jego siły.

P la ny  socja listyczne zaw ie ra ją  je dn o lito ść  celów  
i  zapew n ia ją  jedno litość  dz ia łan ia  mas p racu jących  
Z w ią zku  Radzieckiego. B o lszew ick ie  p la n y  gospodar­
cze obliczone są na zasadzie średn ich  n o rm  progresy­
w n ych , a w ięc  ró w n a ją  one w  k ie ru n k u  ro b o tn i­
k ó w  przodu jących . Tw órcza in ic ja ty w a  mas pom nożo­
na przez bo lszew icką organ izację  pom naża 10-kro tn ie  
s iły  budow n iczych  soc ja lizm u i  kom un izm u.

S oc ja lis tyczna gospodarka narodow a rozporządza 
og rom n ym i i  s ta le  w z ra s ta ją cym i m oż liw ośc iam i i  za­
sobami. N iesłuszne b y ło b y  jednak- sądzić, że m o ż liw o ­
ści te mogą same przez się przekszta łcać się w  osią­
gn ięc ia  gospodarcze. Toteż państw o socja lis tyczne w in ­
no w  sposób u m ie ję tn y  m oż liw o śc i te  w yko rzys tyw a ć  
oraz m aksym a ln ie  je  m ob ilizow ać, a p rz y  ty m  stale 
doskonalić organ izację  p ro d u k c ji oraz m etody k ie ro w ­
n ic tw a  gospodarczego.

P ra w id ło w a  organ izac ja  p lan ow a n ia  w ym aga ja k  
na jściśle jszego i  system atycznego k o n tro lo w a n ia  rea­
liz a c ji p lanów . K o n tro la  taka  u ja w n ia  zapóźnione od­
c in k i gospodark i na rodow e j i  pom aga pod jąć w łaśc iw e  
k ro k i d la  l ik w id a c ji ta k ic h  zapóźnień oraz przyspiesze­
n ia  ro z w o ju  gospodarki. K o n tro la  w yko n a n ia  p lan ów  
pom aga p a r t i i  i  rząd ow i w  u ja w n ia n iu  i  w y k o rz y s ty ­
w a n iu  reze rw  u k ry ty c h  w  gospodarce na rodow e j, 
w  zapew n ian iu  lepszego w y k o rz y s ta n ia  sprzę tu  i  ś rod ­
k ó w  ob ro tow ych, w  w y k ry w a n iu  now ych  źróde ł w z ro ­
s tu  p ro d u k c ji, podw yższan iu  w yd a jn o śc i p racy, obn i­
żan iu  n o rm  zużycia surowców , pa liw a , m a te ria łó w  itd .

W  swej p lan ow e j dz ia ła lności gospodarczej państw o 
soc ja lis tyczne w y k o rz y s tu je  p ra w o  w a rto śc i celem  rea­
liz a c ji roz ra chu nku  gospodarczego, zm nie jszenia kosz­
tó w  w łasnych  p ro d u k c ji i  zw iększen ia ren tow nośc i 
przedsięb iorstw .

S o c j a l i s t y c z n a  gospodarka p ianow a  ro z w ija  
się na podstaw ie  re p ro d u k c ji rozszerzonej. Z ro ­

k u  na ro k  w  ogrom nej s k a li następu je  w z ro s t p ro d u k ­
c j i  i  bogactw a społecznego. Dochód na rod ow y  ZSRR 
cha ra k te ryzu ją cy  w y n ik i procesu re p ro d u k c ji, w zrós ł 
z 25 m ld . ru b . w r. 1928 do 128,3 m ld . rub . w  r. 1940. 
O kres po w o jen ny  p rzyn ió s ł now y, pow ażny w z ro s t do­
chodu, narodowego; w  r. 1950 dochód na rod ow y  o 64% 
przew yższył poziom  z r. 1940. W  społeczeństw ie socja­
lis tyczn ym  całość dochodu narodowego s łuży m asom  
p ra cu jącym  zarów no w  drodze stałego podnoszenia 
stopy życ iow ej ro b o tn ikó w , ko łch o źn ikó w  i  in te lig e n ­
c ji,  ja k  w  drodze rozszerzania zakresu p ro d u k c ji so­
c ja lis tyczn e j. Obecnie ok. 3/4 dochodu narodowego
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przeznacza się na zaspoko jen ie osobistych m a te r ia l­
nych i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb mas p ra cu jących ; ok. 1/4 
dochodu narodowego państwo, ko łchozy  i  spó łdz ie l­
czość przeznaczają na rozw ó j p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j 
oraz inne  po trzeby ■ ogólnopaństw ow e i  społeczne.

W  p rze c iw ień s tw ie  do pa ńs tw  k a p ita lis tyczn ych  
w  Z w ią zku  R adz ieck im  w zrost bogactw a społecznego 
oraz a k u m u la c ji odbyw a się równocześnie z n ieus tan ­
n ym  w zrostem  spożycia mas ludow ych . W  w a run kach  
soc ja lizm u z ro k u  na ro k  w zra s ta ją  dochody mas p ra ­
cu jących. W zrasta  p ro d u kc ja  p rzedm io tów  spożycia, 
ro z w ija  się bu d o w n ic tw o  k u ltu ra ln e  i  n ieustann ie  
w zras ta  do b ro by t społeczeństwa.

O gólne zadania p lan ow a n ia  gospodark i na rodow e j 
w y n ik a ją c e  z zasad podstawowego p ra w a  ekonom icz­
nego soc ja lizm u s fo rm u łow ane są w  k o n s ty tu c ji Z w ią z ­
k u  Radzieckiego ja k  następu je : „życ ie  gospodarcze 
Z w ią zku  Radzieckiego —  w skazu je  a rt. 11 —  usta lane 
i  k ie ro w a n e  je s t przez na rod ow y  p la n  gospodarczy 
w  celu zw iększen ia bogactw a społecznego, stałego 
w zros tu  m ate ria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  poziom u mas p ra ­
cu jących, w zm ocn ien ia  n iezależności Z w ią z k u  Radzie­
ckiego i  zw iększenia jego obronności“ . Zasady te zna j­
d u ją  k o n k re tn y  w y ra z  w  zadan iach bieżących i  pe r­
spek tyw icznych  p la n ó w  gospodarczych państw a socja­
listycznego.

Is to tn ą  cechą p lanow ego ro zw o ju  gospodarki na ro - • 
dowej m ającą  sw oje ź ród ło  w  po dstaw ow ym  p ra w ie  
ekonom icznym  socja lizm u, jes t n i e u s t a n n y  
w z r o s t  p r o d u k c j i  n a  b a z i e  w y ż s z e j  
t e c h n i k i .  Z a w ie ra  się w  ty m  podstaw ow a wyższość 
gospodarki soc ja lis tyczne j w  stosunku  do  k a p ita l i­
stycznej.

P odstaw ow ym  w a ru n k ie m  nieustannego ro zw o ju  
p ro d u k c ji społecznej jes t szybszy w zros t p ro d u k c ji 
ś ro d kó w  w ytw ó rczośc i a n iże li p ro d u k c ji ś rod ków  spo­
życia . W  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  w zros t s ił w y tw ó r­
czych społeczeństwa n ie  odbyw a się w ra z  z odpow ie­
d n im  w zrostem  spożycia, toteż n iem oż liw e  je s t w y k o ­
rzys tan ie  s ił w y tw ó rc z y c h  w  in te res ie  mas p ra c u ją ­
cych. D latego też w  k a p ita liz m ie  w zrost ś rodków  p ro ­
d u k c ji w zm aga sprzeczność antagonistyczną is tn ie jącą  
m iędzy p ro d u kc ją  a spożyciem. N a tom iast w  w a ru n ­
kach soc ja lizm u sprzeczności pom iędzy społecznym  
cha rakte rem  p ro d u k c ji a p ry w a tn ą  fo rm ą  p rzyw łasz­
czenia, an tagonizm  pom iędzy p ro du kc ją  a spożyciem  —  
zosta ły usunięte.

Przewaga p ro d u k c ji ś rod ków  w y tw ó rczośc i jes t ko n ­
sekw en tn ie  zagw arantow ana w  na rodow ych  p lanach 
gospodarczych. W  okresie bu dow y soc ja lizm u p ie rw - 
szoplan-owość ro zw o ju  p rzem ysłu  ciężkiego oraz jego 
rdzen ia  —• p rzem ysłu  m aszynowego —  posłuży ła  ja ko  
narzędzie soc ja lis tyczne j p rzebudow y i  p rzezbro jen ia  
technicznego całej gospodark i na rodow e j, sta jąc się 
podstaw ą d la  um ocn ien ia  niezależności gospodarczej 
Z w ią zku  Radzieckiego i  zw iększenia jego obronności.
W  okresie  stopniowego przechodzenia od socja lizm u 
do kom u n izm u  przyspieszony w zros t p ro d u k c ji środ­
k ó w  p ro d u k c ji zapew nia n iep rze rw a ny  w zro s t p ro ­
d u k c ji na bazie wyższej te ch n ik i, dz ięk i s ta łem u do­
skona len iu  te c h n ik i i  techno log ii, w p row adzan iu  do 
p ro d u k c ji now ych maszyn, now ych  m etod p ro d u kc ji, 
dz ięk i w szechstronnem u ro zw o jo w i e le k try fik a c ji,  m e­
chan izac ji i  au tom atyzac ji procesów w ytw ó rczych .

N a jw ym o w n ie jszym  św iadectw em  osiągnięć postępu 
technicznego w  w a ru n ka ch  soc ja lizm u je s t szybk i ro z ­

w ó j radzieckiego p rzem ysłu  bu dow y maszyn. P ro d u k ­
cja p rzem ysłu  maszynowego w  okresie powojennego 
5-lecia 2 ,3 -kro tn ie  p rzekroczy ła  poziom  p rzedw o jenny 
z r. 1940; p rz y  ty m  p ro d u kc ja  urządzeń hu tn iczych  
w zrosła  4,8 razy, tu rb in  pa row ych  —  2,6 razy, sprzę­
tu  e lektro technicznego —  3 razy, tra k to ró w  —  3,8 ra ­
zy, k o m b a jn ó w  —  3,6 razy. W  c iągu 3 la t  (1949— 1951) 
opracowano ponad 1.200 no w ych  typ ó w  m aszyn i  m e­
chanizm ów.

Z w iązek R adziecki w yp rze d z ił ju ż  g łów ne państw a 
ka p ita lis tyczn e  pod w zg lędem  te c h n ik i p ro d u k c ji 
w  przem yśle i  ro ln ic tw ie . Do R e w o lu c ji P aźdz ie rn iko ­
w e j R osja b y ła  wyposażona w e współczesny sprzęt 
w y tw ó rc z y  4 -k ro tn ie  s łab ie j n iż  A n g lia , 5 -k ro tn ie  —  
n iż  N iem cy, 10 -kro tn ie  —• n iż  A m eryka . R adzieck i prze­
m ys ł soc ja lis tyczn y  ju ż  w  w y n ik u  d ru g ie j p ię c io la tk i 
za ją ł w  św iec ie  pierwsze m ie jsce pod w zg lędem  pozio­
m u  te ch n ik i, pod w zględem  wyposażenia w  najnowsze 
ś ro d k i p ro d u k c ji.

W  p rze c iw ień s tw ie  do k a p ita liz m u , gdzie rozw ó j 
te c h n ik i podporządkow any jes t zasadzie zw iększenia 
zysków  bu rżu a z ji przez wzm ożenie eksp loa tac ji mas 
p racu jących , gdzie postęp techn iczny jes t ham ow any, 
o ile  now a te c h n ik a  n ie  w zm aga zysku —  w  w a ru n ­
kach soc ja lizm u  rozw ó j te c h n ik i s tanow i p rzedm io t 
s ta łe j tro s k i społeczeństwa. W  gospodarce soc ja lis tycz­
ne j m aszyny oszczędzają p ra cy  społeczeństwu, czyniąc 
pracę ro b o tn ik ó w  lżejszą. O dpow iada to  wym ogom  
podstaw owego p ra w a  ekonom icznego socja lizm u.

P l a n o w y  r o z w ó j  g o s p o d a r k i  n a r o d o ­
w e j  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o  o d z n a c z a  
s i ę  s z c z e g ó l n i e  w y s o k i m  t e m p e m  r o z ­
w o j o w y m ,  n ieznanym  gospodarce ka p ita lis tyczne j. 
Ś redn i roczny p rzy ro s t p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  S ta­
nach Z jednoczonych w  okresie m iędzy r. 1913 a 1936 
w y n o s ił za ledw ie  1,7%. W  przem yśle Z w ią zku  Radzie­
ckiego ś red n i roczny p rzy ro s t p ro d u k c ji w  okresie po­
m iędzy r . 1920 a 1936 w y n o s ił 28,4%. O gó lny  poziom  
p ro d u k c ji p rzem ys łow e j w  Stanach Z jednoczonych w r .  
1938 za ledw ie  o 20% przekracza ł poziom  z r. 1913, 
podczas gdy poziom  p ro d u k c ji w ie lk ie g o  p rzem ysłu  
w  Z w ią zku  R adz ieck im  w  r. 1937 przew yższy ł poziom  
z r. 1-913 —■ 8,2 razy, a w  r. 1940 —  12 razy. Ś redn i 
roczny p rzy ro s t p ro d u k c ji radzieckiego przem ysłu  po 
I I  w o jn ie  św ia tow e j przekracza 20%. Trzeba p rzy  tym  
w ziąć pod uwagę, że w  Stanach Z jednoczonych i  in ­
nych  państw ach im p e ria lis tyczn ych , w  p rzec iw ieńs tw ie  
do Z w ią zku  Radzieckiego i  in n y c h  pańs tw  obozu po­
k o ju , ro zw ó j p ro d u k c ji p rzem ysłow e j odbyw a się g łó­
w n ie  dz ięk i w yśc ig o w i zbro jeń, t j .  dz ięk i p ro d u k c ji 
narzędzi zniszczenia.

P la no w y  (p ro p o rc jo n a ln y ) ro zw ó j gospodark i na ro ­
dow e j nacechowany jes t przez h a r m o n i j n e  p o ­
ł ą c z e n i e  s f e r  r e p r o d u k c j i  i  g a ł ę z i  g o ­
s p o d a r k i  o r a - z  p r z e z  p r o p o r c j o n a l n y  
r o z d z i a ł  ś r o d k ó w  p r o d u k c j i  i  p r a c y ,  
a t a k ż e  p r z e z  p r a w i d ł o w e  r o z m i e s z ­
c z e n i e  s i ł  w y t w ó r c z y c h .

P roporc jona lność ro z w o ju  różnych dziedzin  gospo­
d a rk i na rodow e j s tan ow i podstaw ow y w a ru n e k  roz­
w o ju  soc ja lis tyczne j ekonom ik i. D latego zagw aranto­
w an ie  p ra w id ło w y c h  p ro p o rc ji w  gospodarce na rodo­
w e j i  niedopuszczanie do ich pow staw an ia  d ysp rop o rc ji 
s tan ow i jedną  z g łów n ych  zadań p lan ow a n ia  soc ja li­
stycznego. Toteż n ie  je s t p rzypadk iem , że w rogow ie  
lu d u , k tó ry m  uda ło  się zakraść do pew nych  organów
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gospodarczych i  p lanu jących , s ta ra li się naruszyć p ra ­
w id ło w e  p ro p o rc je  w  ro zw o ju  poszczególnych dz iedzin  
gospodark i i  spowodować dysharm on ię  m iędzy po­
szczególnym i częściam i o rgan izm u gospodarczego.

P ra w id ło w y  rozw ó j gospodark i na rodow e j w ym aga 
w łaśc iw ego w yko rz y s ta n ia  reze rw  m a te ria ło w ych  i  f i ­
nansowych oraz s iły  roboczej. W  sw ych pracach tow a­
rzysz S ta lin  podn iós ł i  uzasadn ił p ro b lem  reze rw  ja k o  
szczególnie w a żny  w a ru n e k  p lanowego (p ro po rc jon a l­
nego) rozw o ju  gospodarki narodow e j. Bez reze rw  n ie - 
sposób p row adzić  gospodarkę p lanow ą  zarów no w  okre ­
sie p rze jśc io w ym  od k a p ita liz m u  do socja lizm u, ja k  
i  po zw yc ięstw ie  socja lizm u. Toteż p a r tia  i  rząd  n ie ­
ustann ie  troszczą się o s tw orzenie reze rw  pracy, o n a ­
grom adzenie ś rod ków  p ro d u k c ji, reze rw  w a lu to w ych , 
zbożowych i  tow a row ych , k tó re  są potężnym  czynn i­
k ie m  przezw yciężan ia wsze lk iego ro d z a ju  zaham owań 
i  gw ara nc ją  p rze c iw  w sze lk im  ew entualnościom . N ie ­
zbędność reze rw  w y n ik a  także z in te resów  obronności 
k ra ju .

P roporc jona lność ro z w o ju  eko no m ik i soc ja lis tyczne j 
odzw ie rc ied la  się w  b ilan s ie  gospodark i na rodow e j. 
P lanow y b ilan s  gospodark i na rodow e j zaw ie ra jący  b i­
lans p ro d u k tu  społecznego z podzia łem  na  ś ro d k i p ro ­
d u k c ji i  p rze d m io ty  spożycia, b ilans dochodu na rodo­
wego i  b ilan s  s iły  roboczej, a także system b ilan sów  
m a te ria ło w ych  i  p la n ó w  rozdz ia łu  środków  p ro d u k c ji 
oraz p rzedm io tów  spożycia, u ja w n ia  podstaw owe p ro ­
po rc je  re p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j. Obecnie b ilanse na ­
rodowego p la n u  gospodarczego ob e jm u ją  w szystk ie  
s fe ry  re p ro d u k c ji społecznej, gałęzie gospodarki oraz 
zasadnicze pow iązan ia  w  gospodarce na rodow e j ZSRR 
is tn ie ją ce  pom iędzy poszczególnym i dz iedzinam i go­
spo da rk i i  m iędzy  poszczególnym i okręgam i.

P rz y k ła d y  g łębok ie j na ukow e j a n a liz y  b ilan su  go­
spo da rk i na rodow e j Z w ią zku  Radzieckiego oraz ko n ­
k re tn y c h  p ro p o rc ji w  ro z w o ju  poszczególnych dziedzin  
gospodark i na różnych  etapach budow an ia  soc ja lizm u 
i  kom u n izm u  zaw arte  są w  h is to rycznych  sprawozda­
n iach  tow arzysza S ta lin a  na zjazdach p a r t i i  bo lszew i­
ków , na zebran iach p len a rnych  C entra lnego K o m ite tu  
oraz w  in n ych  pracach. W  pracach tych  za w a rty  jest 
w y ra z is ty  obraz ro z w ija n ia  się soc ja lis tyczne j o fensy­
w y  p rzec iw ko  k a p ita liz m o w i, przezw yciężen ia tru d n o ­
ści bu d o w n ic tw a  gospodarczego, l ik w id a c ji n iezgodno­
ści i(dysproporc ji) w  gospodarce na rodow e j, us ta len ia  
now ych  zależności w za jem nych  m iędzy poszczególny­
m i dz iedz inam i gospodark i i  okręgam i k ra ju , k tó re  za­
bezpieczają h a rm o n ijn y  rozw ó j i s ta ły  w zro s t ekono­
m ik i soc ja lis tyczne j. Józef S ta lin  na podstaw ie k o n ­
k re tn y c h  p rz y k ła d ó w  w skaza ł na konieczność p ra w i­
d ło w y c h  p ro p o rc ji m iędzy różn ym i ga łęz iam i gospo­
d a rk i na rodow e j.

P aństw o soc ja lis tyczne skup ia  obecnie w  sw ych  rę ­
kach ogrom ne ś ro d k i m a te ria ło w e  i  finansow e roz­
dz ie la jąc je  p lanow o  m iędzy poszczególne dz iedz iny 
gospodark i na rodow e j. W  p rzec iw ieńs tw ie  do pa ńs tw  
im p e ria lis tyczn ych , k tó re  ro z w ija ją  m ilita ry z a c ję  go­
spoda rk i i  w yśc ig  zb ro jeń  w  celu osiągnięcia przez 
m agna tów  k a p ita łu  na jw iększych  zysków , państw o ra ­
dz ieck ie  ro z w ija  poko jow e  bu do w n ic tw o  gospodarcze 
i  k u ltu ra ln e , celem m aksym alnego zaspokojen ia w z ra ­
s ta jących  po trzeb społeczeństwa, ja k  tego w ym aga 
podstaw owe praw o  ekonom iczne socja lizm u, S tąd  w ła ­
śn ie  w y n ik a ją  k o n k re tn e  p ro po rc je  w  ro z w o ju  po­
szczególnych gałęzi e ko n o m ik i soc ja lis tyczne j.

G łębok ie  uzasadnienie o b ie k tyw neg o ' cha rak te ru  
p ro p o rc ji w  gospodarce nagrodowej zaw arte  jes t w  w y ­
w iadz ie  towarzysza S ta lin a  z korespondentem  „P ra w ­
d y “  z lu tego  1951 r. Państwo radzieck ie , ja k  w skazy­
w a ł S ta lin , n ie  może ro zw ija ć  w  pe łn i p rzem ys łu  po­
ko jow ego, rozpoczynać w ie lk ic h  b u d o w li w  rod za ju  
e le k tro w n i w odn ych  na W ołdze, D n ieprze i  A m u -D a rii, 
k tó re  w ym a ga ją  dz ies ią tków  m ilia rd ó w  w y d a tk ó w  b u ­
dżetowych, a nadto  kon tynuo w a ć  p o lity k ę  stałego ob­
n iżan ia  cen to w a ró w  masowego u ży tk u  rów n ież  w y m a ­
gającego dz ies ią tków  m ilia rd ó w  w y d a tk ó w  budżeto­
w ych  i  w reszcie  inw estow ać setk i m ilia rd ó w  w  odbu­
dow ę zniszczonego przez o ku p a n tó w  n iem ie ck ich  go­
spodarstw a narodowego, a  równocześnie z ty m  p o w ię k ­
szać swe s iły  zb ro jne  i  ro z w ija ć  przem ysł w o jen ny . 
N ie  tru d n o  pojąć, że ta ka  niedorzeczna p o lity k a  spro ­
w a d z iła b y  b a n k ru c tw o  państw a. „Z ro zu m ia łe  —  pod­
k re ś la ł tow arzysz S ta lin  —  że skoro Z w iązek  Radzie­
c k i n ie  zm niejsza a  p rze c iw n ie  ro z w ija  p rzem ysł po­
ko jo w y , n ie  uszczupla a p rze c iw n ie  rozszerza budow ­
n ic tw o  now ych , potężnych e le k tro w n i w odn ych  i  sy­
s tem ów  zraszających, n ie  zakańcza a p rzec iw n ie  k o n ­
ty n u u je  p o lity k ę  zn iżan ia cen, —  to  n ie  może on w raz  
z ty m  ro zw ija ć  p rzem ys łu  w o jennego i  pomnażać 
sw ych  s ił zb ro jnych , n ie  ry z y k u ją c , że zna jdz ie  się 
w  stan ie  b a n k ru c tw a “ .

Szczególnie w ażne znaczenie d la  ha rm on ijnego  roz­
w o ju  ca łe j gospodark i na rodow e j m a ją  p ra w id ło w e  
w za jem ne s tosunk i m iędzy p rzem ysłem  i  ro ln ic tw e m . 
„Społeczeństwo socja lis tyczne —  w skazu je  tow arzysz 
S ta lin  —  jest p ro d u kcy jn o -ko n su m p cy jn ym  zrzesze­
n iem  p ra c o w n ik ó w  p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a . Jeże li 
w  ty m  zrzeszeniu p rzem ysł n ie  jest pow iązany z r o l­
n ic tw em , k tó re  da je  surow iec i  żywność i  poch łan ia  
w y ro b y  przem ysłu, je ś li p rzem ysł i  ro ln ic tw o  n ie  s ta ­
n o w ią  w  ten sposób je d n o lite j całości narodowo-gospo- 
darcze j —  to  żaden socja lizm  z tego n ie  w y n ik n ie “ .-13)

W  okresie p rze jśc iow ym  od k a p ita liz m u  do soc ja liz­
m u  is tn ia ła  sprzeczność m iędzy przem ysłem  s o c ja li­
s tycznym  ro z w ija ją c y m  się w ed ług  p ra w  soc ja lis tycz­
n e j re p ro d u k c ji rozszerzonej a d ro b n o to w a ro w ym  go­
spodarstw em  ch łopskim , k tó re  n ie  zawsze m og ło rea ­
lizow ać na w e t rep rod ukc ję  prostą . Z w yc ię s tw o  syste­
m u kołchozowego o d k ry ło  rów n ie ż  przed ro ln ic tw e m  
to ry  rozszerzonej re p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j oraz sto­
sowania współczesnego te c h n ik i i  n a u k i i  stałego roz­
w o ju  s ił w ytw ó rczych .

W  p rze c iw ień s tw ie  do k a p ita liz m u , k tó rego  znam ien­
ną cechą jes t stałe n ienadążan ie ro ln ic tw a  za p rzem y­
słem  i  pogłęb ien ie  sprzeczności m iędzy  m iastem  a w s ią  
( ja ko  jedna z przyczyn  naruszen ia  p ro po rc jona lnośc i 
m iędzy poszczególnym i dz iedz inam i gospodark i k a p i­
ta lis tyczn e j) w  w a ru n ka ch  soc ja lizm u zostało z l ik w i­
dowane p rzec iw ieńs tw o  m iędzy m iastem  a w sią, m ię ­
dzy przem ysłem  a ro ln ic tw e m . R o ln ic tw o  soc ja lis tycz­
ne Z w ią zku  Radzieckiego jes t na jw iększe  i  n a jb a rd z ie j 
tow a row e  w  św iec ie  a równocześnie n a jp e łn ie j uzb ro ­
jone w  przodu jącą  technikę .

W  w y n ik u  zbudow an ia  soc ja lizm u w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  zosta ły z likw id o w a n e  daw ne w yna tu rzone  
p ropo rc je  w  gospodarce, k tó re  odziedziczono po daw ­
nym  u s tro ju , a na ich  m ie jsce pow s ta ły  p ropo rc je  n o ­
we, w łaśc iw e  socja lis tyczne j gospodarce na rodow e j.

>3) J . W . S  t  a  1 i  n , D z ie ła ,  t .  V I I ,  s t r .  202.
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Zależność w za jem na m iędzy ro ln ic tw e m  a  przem ysłem  
u leg ła  g ru n tow nem u  przeobrażen iu . Podczas gdy w  Ro­
s ji p rze d re w o lu cy jn e j (r. 1913) p rzem ysł reprezentow a ł 
42,1% p ro d u k c ji b ru tto 'g o s p o d a rk i na rodow e j, a ud z ia ł 
ro ln ic tw a  w y n o s ił 57,9% -  to w  k ra ju  zwycięskiego 
soc ja lizm u  pod kon iec d rug iego  p la n u  5-letn iego 
(r. 1937) ud z ia ł p rzem ys łu  w zrós ł do 77,4%, zaś udz ia ł 
ro ln ic tw a  w yn o s ił 22,6%. W  w y n ik u  up rzem ys łow ien ia  
socja listycznego p o w s ta ły  now e p ro p o rc je  m iędzy po ­
szczególnym i ga łęz iam i p rze m ys łu : p ro d u k c ja  ś rod ków  
p ro d u k c ji za ję ła  m ie jsce przodu jące. W  ca łokszta łc ie  
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j ud z ia ł p ro d u k c ji ś rodków  p ro ­
d u k c ji w z ró s ł z 40,7% w  r . 1913 do 61,0% w  r. 1940.

Z nam ienną cechą p lanow ego ro zw o ju  gospodark i na­
rodow e j je s t r ó w n o m i e r n e ,  p r o p o r c j o n a l ­
n e  r o z m i e s z c z e n i e  s i ł  w y t w ó r c z y c h ,  
sk u tk ie m  zb liżen ia  p rzem ys łu  do źróde ł surowca 
i  okręgów  zużycia, w  w y n ik u  pełnego ro z w o ju  gospo­
d a rk i w  podstaw ow ych  okręgach gospodarczych oraz 
l ik w id a c ji zacofania gospodarczego okręgów  kreso ­
w ych. W ym og i p ropo rc jona lnego  rozm ieszczenia s ił 
w y tw ó rczych  szczególnie w y ra źn ie  u ja w n ia ją  się w  d y ­
re k tyw a ch  X V I I I  Z jazdu  W K P (b), k tó re  postanaw ia ją  
zapew nienie pełnego ro z w o ju  gospodarki, zorgan izow a­
n ie  p ro d u k c ji p a liw  i  m a te ria łó w  budow lanych , p ro ­
d u k c ję  ś rod ków  żyw ności i  w y ro b ó w  przem ysłow ych  
powszechnego u ż y tk u  w  podstaw ow ych okręgach go­
spodarczych Z w ią zku  Radzieckiego.

N a  nasadzie p raw a  planowego ro z w o ju  gospodark i 
na rodow e j państw o socja lis tyczne dokonało g ru n to w ­
nych  zm ian w  rozm ieszczeniu s ił w y tw ó rczych , o czym  
św iadczy budow a na W schodzie d ru g ie j bazy w ęg łow o - 
hu tn icze j (Zagłębie U ra lsko -K u zn ieck ie ), now e j potęż­
ne j bazy n a fto w e j, u tw o rzen ie  w  w ie lu  okręgach no ­
w ych  zagłębi w ęg low ych , no w ych  ośrodków  budow y 
maszyn, ośrodków  h u tn ic tw a  m e ta li ko lo ro w ych , p rze­
m ys łu  chemicznego, w łók ienn iczego i  spożywczego, roz­
w ó j now ych  baz zbożowych i  k u l tu r  technicznych. 
Z osta ły  z lik w id o w a n e  dysp roporc je  pom iędzy okręga­
m i p rze m ys łow ym i i  ro ln ic z y m i, pom iędzy te renam i 
„p ro d u k u ją c y m i“  i  „k o n s u m u ją c y m i“ ; rozw ó j p rze m y­
s łu  i  ro ln ic tw a  postępu je wszędzie rów no m ie rn ie . Na 
g runcie  socja listycznego up rzem ys łow ien ia  oraz k o le k ­
ty w iz a c ji k ra ju  w  k ró tk im  czasie zostało z lik w id o w a ­
ne zacofan ie okręgów  kresow ych . Nowe rozmieszcze­
n ie  s ił w y tw ó rczych  m a is to tne  znaczenie d la  sp ra w y  
um acn ian ia  obronności państw a socjalistycznego, k tó ­
re  się ro z w ija  w  otoczeniu k a p ita lis tyczn ym .

P rzyk ła de m  pe łnego ro z w o ju  s ił w y tw ó rczych , zna­
m iennego d la  gospodark i p lan ow e j, są s ta lino w sk ie  
budow le  kom u n izm u , ja k  potężne e le k tro w n ie  w odne 
i  ka n a ły  na W ołdze, D n ieprze, Donie i  A m u -D a rii.  B u ­
d o w le  te  m a ją  ogrom ne znaczenie d la  s tw orzen ia  ba­
zy m a te ria ło w o -p ro d u k c y jn e j społeczeństwa k o m u n i­
stycznego. W zm ocnien ie bazy energetycznej Z w ią z k u  
Radzieckiego szeroko o tw ie ra  pe rsp e k tyw y  dalszego 
ro z w o ju  p ro d u k c ji społecznej w  opa rc iu  o wyższą tech­
n ikę . K ażda  z w ie lk ic h  budów  kom u n izm u  p rze w id u je  
e le k tro w n ie  wodne, tam y, kan a ły , z b io rn ik i w odne 
oraz system y naw adnia jące. N ow e budow le  s tanow ią 
sko m p liko w a n y  zespół urządzeń technicznych, k tó ry  
m o ż liw y  jes t do zrea lizow an ia  ty lk o  w  w a ru n ka ch  go­
spoda rk i p lanow e j.

W  p lanach  gospodarczych oraz w  p o lityce  ekonom i­
cznej państw a socjalistycznego, k tó re  ro z w ija  się 
w  w a ru n ka ch  kap ita lis tycznego  otoczenia, uw zg lędn ia ­

na jes t o b ie k ty w n a  konieczność w zm ocn ien ia  n ieza w i­
słości gospodarczej, n iezależności w  zakresie techn icz­
no-ekonom icznym  oraz obronności k ra ju . N a leży —  
w ska zyw a ł tow arzysz S ta lin  na X I V  Z jeździe  P a r t i i 
—- ta k  budow ać gospodarstwo, ab y  k ra j nasz n ie  prze­
k s z ta łc ił się w  dodatek do św ia tow ego system u k a p i­
ta lis tycznego, aby gospodarka radziecka ro z w ija ła  się 
ja k o  sam odzie lna jednos tka  ekonom iczna op ie ra jąca 
się g łów n ie  o ry n e k  w e w nę trzny . Po po m yś ln ym  za­
kończen iu  w  n ie z w y k le  k ró tk im  okresie h is to rycznym  
przekszta łcenia naszego k ra ju  z ro ln iczego i  n ie ro zw i- 
niętego w  potężne m ocarstw o przem ysłow e, niezależne, 
od kap rysów  św ia tow ego k a p ita liz m u , państw o socja­
lis tyczne  p rzys tą p iło  do u zb ro jen ia  swej gospodarki 
i  zaspoko jen ia  po trzeb obronności p rz y  pom ocy w ła ­
snego sprzętu technicznego.

U w zg lę dn ia jąc  specyfikę  p lanow ego ro z w o ju  s o c ja li­
styczne j gospodark i na rodow e j w  w a ru n ka ch  k a p ita l i­
stycznego otoczenia opracow any został s ta lin o w sk i 
p ro g ra m  w ie lk ic h  p rac m a jący  na  celu zabezpieczenie 
Z w ią zku  Radzieckiego przed w s ze lk im i ew entualnoś­
c iam i. P rog ram  ten p rze w id u je  now y, po tężny rozw ó j 
e ko no m ik i soc ja lis tyczne j, a m ia n o w ic ie  osiągnięcie 
w  ciągu na jb liższych  p ięc io lec i corocznej p ro d u k c ji:  
że liw a  w  rozm iarach  50 m in . t, s ta li —  60 m in . t, w ę­
g la  —  500 m in . t  i  ro p y  n a fto w e j —  60 m in . t.

B o lszew ick ie  p la n y  ro zw o ju  gospodark i na rodow e j 
ZSRR opracow ane w e d łu g  w skazań tow arzysza S ta­
lin a  us ta la ją  p ra k tyczn e  d rog i i  te rm in y  rozw iązan ia  
podstawowego zagadnienia ekonom icznego ZSRR 
a m ia no w ic ie  prześcign ięc ia  pod w zględem  ekonom icz­
n y m  g łów n ych  państw  k a p ita lis ty c z n y c h  i  osiągnięcia 
ta k ie j ob fitośc i p ro d u k tó w , a b y  m ożna by ło  rea lizo ­
wać kom un is tyczną  zasadę „o d  każdego w ed ług  jego 
zdolności, każdem u w ed ług  jego potrzeb“ .

*

S tw orzen ie  potężnego obozu de m okra c ji i  soc ja liz­
m u  obejm ującego Z w iązek  Radziecki, C h ińską  Repu­
b lik ę  Lu do w ą  i  in ne  państw a d e m o kra c ji lu d o w e j z lu ­
dnością ponad 800 m in . osób i  n ie p rze b ra n ym i bogac­
tw a m i n a tu ra ln y m i oraz ro zw in ię tą  gospodarką ozna­
cza początek tw o rze n ia  p lanow ego system u soc ja lis ty ­
cznego gospodark i św ia tow e j.

P odkreś la jąc  konieczność bra te rsk iego  zw iązku  
i  w sp ó łp racy  na rodów , k tó re  się osw obodz iły  z pęt 
k a p ita lizm u , celem  ob rony przed im p e ria lis ty c z n y m i 
d ra p ie żn ika m i, zachow ania n iepod leg łośc i i  rea lizow a­
n ia  pom yślne j rozbudow y gospodarczej, W łod z im ie rz  
L e n in  w  czerw cu 1920 r. w ska zyw a ł na „tendenc ję  do 
s tw orzen ia  jedno litego , k ie row anego w e d łu g  ogólnego 
p la n u  przez p ro le ta r ia t w szys tk ich  na rodów , św ia to ­
wego gospodarstwa ja k o  całości, k tó ra  to  tendencja  
ca łk iem  ja w n ie  w ys tęp u je  ju ż  p rz y  k a p ita liz m ie  a  bez­
w zg lędn ie  podlega dalszem u ro z w o jo w i i  pe łne j re a li­
zac ji p rz y  so c ja lizm ie “ . 14)

K a p ita liz m  w iąże —  ja k  w skazu je  tow arzysz S ta lin  
—  „n a jb a rd z ie j różnorodne  na rod y  w ę z łam i m iędzyna­
rodowego podz ia łu  p ra c y  i  w szechstronnej w za jem ne j 
zależności“ , a  przez to  samo „p rz y g o to w u je  m a te ria ln e  
p rze s ła nk i p rzysz łe j św ia tow e j gospodark i soc ja lis tycz­
n e j“ . Proces ten  odbyw a się w e w ła śc iw ych  k a p ita liz ­
m o w i fo rm a ch  ra b u n k u  i  p rzem ocy w  s tosunku do na ­

14) W . I. L e n i  n, D zie ła  (w yd . ros.), t. X X X I ,  str. 
125.
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rodów . W zajem ne uza leżnian ie  się na rodów  i  gospo­
darcze zespalanie te ry to r ió w  następow ało w  to ku  roz­
w o ju  k a p ita liz m u  n ie  w  drodze w spó łp racy  narodów , 
ja ko  jednostek rów n o u p ra w n io n ych , lecz w  drodze 
podporządkow an ia  je dn ych  na rod ów  in n y m , w  drodze 
uc isku  i  w yzysku  na rodów  m n ie j ro z w in ię ty c h  przez 
na rody  ba rdz ie j ro zw in ię te “ . 15) Na g runc ie  tego uza­
leżn ien ia , g rab ieży i  w yzysku  k ra jó w  podleg łych, roz­
w ija ją  się s tosunk i m iędzy S tanam i Z jednoczonym i A P  
oraz in n y m i k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i w  obozie im pe­
ria lizm u .

L e n in  i  S ta lin  n ie je d n o k ro tn ie  w ska zyw a li, że po łą ­
czenie na rodów  w  je d n ym  gospodarstw ie św ia tow ym  
m oż liw e  jes t ty lk o  na zasadzie b ra te rs k ie j w spó łp racy 
na rod ów  w o ln y c h  i  rów no up ra w n ion ych , na zasadzie 
zau fan ia  i  dob row o lne j zgody. P odstaw ow ym  w a ru n ­
k ie m  stw orzen ia  św iatow ego gospodarstwa planowego 
jest u w o ln ie n ie  szeregu k ra jó w  od n ie w o li k a p ita lis ty ­
cznej. Tow arzysz S ta lin  w skazyw a ł, że po zw yc ięs tw ie  
re w o lu c ji soc ja lis tyczne j w  szeregu k ra jó w  „p rze jd z ie ­
m y  od p o lity k i p rzekszta łcen ia  naszego k ra ju  w  nieza­
leżną jednostkę  ekonom iczną do p o lity k i w łączen ia 
naszego k ra ju  do ogólnego n u r tu  ro z w o ju  soc ja lis tycz­
nego“ . 16) K ra je  obozu de m okra c ji i  soc ja lizm u ze 
Z w ią zk ie m  R adzieck im  na czele zorgan izow a ły  obecnie 
w spółp racę gospodarczą na zasadach socja lis tycznych, 
a w ięc  p rzy  zachow aniu rów n o u p ra w n ie n ia  k ra jó w  
m a łych  i  w ie lk ic h  oraz b ra te rs k ie j w spó łp racy  i  po­
m ocy w za jem ne j.

W ie lk ie  m ocars tw o socja lis tyczne św iadczy pa ń ­
s tw om  d e m o k ra c ji lu d o w e j wszechstronną pomoc. 
W spółpraca ekonom iczna Z w ią zku  Radzieckiego 
i  pańs tw  de m okra c ji lu do w e j ro z w ija  się w  zakresie 
ha nd lu  zagranicznego, pom ocy naukow o-techn iczne j, 
w spó łdz ia łan ia  w  ro zw o ju  gospodark i na rodow e j oraz 
k u ltu ry ,  w  p rzyg o to w a n iu  ka d r, w  w y m ia n ie  dośw iad­
czeń p ro d u k c y jn y c h , w  ud z ie lan iu  k re d y tó w  itd .

<5) J. W . S t a l i n ,  Dzie ła , t. V , str. 187 i  188.
16) J. W . S t a l i n ,  Dzie ła , t. V I I ,  s tr. 297.

U  podstaw  w spó łp racy ekonom iczne j Z w ią z k u  Radzie­
ckiego z pańs tw am i d e m o kra c ji lu do w e j leży dążność 
do tego, by  sobie w za jem n ie  pomagać, celem  ogólne­
go ro z w o ju  ekonom icznego i  w zm ocn ien ia  po tęg i całe­
go obozu de m okra c ji i  socja lizm u.

N ow y, soc ja lis tyczny  system gospodark i św ia tow e j, 
ja k i pow sta je  w  w y n ik u  b ra te rs k ie j w spó łp racy  na ro ­
d ó w  p o ko ju  j. soc ja lizm u odznacza się p la n o w ym  po­
w iązan iem  ro zw o ju  eko no m ik i w szys tk ich  k ra jó w . Do­
n ios ła  ro la  p rzypada w  ty m  Radzie W zajem ne j Pom o­
cy Gospodarczej, do k tó re j na  zasadzie p rze ds taw ic ie l­
s tw a  o ró w n ych  p raw ach  wchodzą Z w iązek  R adziecki 
i  państw a de m okra c ji lu d o w e j; do je j zadań należy 
p rzy ja c ie lsk ie  uzgadnian ie  p la n ó w  gospodarczych 
pa ńs tw  obozu soc ja lizm u, w y m ia n a  dośw iadczeń go­
spodarczych i  okazyw an ie  sobie przez cz ło nkó w  w za­
je m ne j pom ocy techn iczne j, pom ocy w  zakresie sprzę­
tu , maszyn, surowca, żyw ności itd . P lanow a w sp ó łp ra ­
ca pa ńs tw  obozu p o ko ju  odbyw a się na zasadzie um ów  
k ró tk o te rm in o w y c h  bądź d ług o te rm inow ych . D z ięk i te ­
m u  p la n y  narodowo-gospodarcze, k tó re , uw zg lę dn ia ją  
m ożliw ośc i i  po trzeby  danego k ra ju  de m okra c ji lu d o ­
w e j są ha rm on izow ane równocześnie z po trzebam i in ­
nych  b ra tn ic h  narodów .

P lanow o ro zw ija ją ca  się ekonom ika pa ńs tw  obozu 
p o ko ju  i  soc ja lizm u  z każdym  ro k ie m  osiąga now e s u k ­
cesy na drodze stałego rozw o ju  p ro d u k c ji i  w zros tu  do­
b ro b y tu  mas lu do w ych . Potężne osiągnięcia po ko jow e j 
gospodark i obozu soc ja lizm u u ja w n ia ją  n ieogran iczone 
m ożliw ośc i i  g ru n to w n ą  wyższość p la n o w e j. w sp ó łp ra ­
cy w o lnych  państw . Sukcesy gospodarczej rozbudow y 
w  obozie de m okra c ji i  soc ja lizm u z now ą s iłą  doku ­
m e n tu ją  przewagę socja listycznego system u gospodar­
czego nad  kap ita lis tyczn ym , k tó ry  skazuje n a rod y  na 
nędzę i  g łód oraz nieszczęścia w o jn y , celem  wzbogace­
n ia  w yzysk iw aczy.

Przyszłość na leży do socja lizm u, k tó ry  zapew nia 
ludzkośc i po kó j i  n ieustanny rozw ó j gospodark i i  k u l­
tu ry .

Uwagi i dyskusje

WIELKIE BUDOWLE PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO
Henryk M ARIAŃSKI

O K bieżący —  trzec i ro k  P lanu  6-letn iego stano­
w i w ażny etap ro z w o ju  naszego bu do w n ic tw a  

przem ysłowego. Coraz częściej w  n u r t  naszego życia 
gospodarczego w łącza ją  się nowe w ie lk ie  zak łady p ro ­
dukcy jne . O sta tn io  np. u ruchom iono  nowoczesną ben_ 
zo low n ię  o dużej zdolności p ro d u k c y jn e j w  B la cho w ­
n i Ś ląsk ie j na Opolszczyźnie, stanow iącą część w zno­
szonych tam  potężnych zak ładów  koksochem icz­
nych. R ea lizac ja  naszych w ie lk ic h  b u d o w li sta­
n o w i decydujące ogn iw o w yko n a n ia  P lanu  6 -le t­
niego i  zbudow an ia  podstaw  soc ja lizm u w  na­
szym  k ra ju , toteż uw aga całego społeczeństwa w  co­
raz w y ra źn ie jszy  sposób skup ia  się w o k ó ł podstaw o­
w y c h  ob iektów . Równocześnie zaś rea lizu ją c  w ie lk ie  
in w estyc je  P lanu  6-letn iego w n os im y  sw ó j w k ła d  w  
dzie ło  ob rony i  u trw a la n ie  poko ju , w zm acn iam y siłę 
całego obozu po ko ju  i  socja lizm u.

„W ie lk ie  budow le , wznoszone w  okres ie  re a liz a c ji 
P lanu  6 -le tn iego  u zb ra ja ją  na now o naszą gospodar­
kę  na rodow ą ; stworzone przez n ie  moce p ro d u k c y j­
ne pozw olą nam  podjąć nowe, w ie lk ie  bu do w n ic tw o , 
k tó re  do g ru n tu  p rzekszta łc i ob licze naszego k ra ju  
i  s tw o rzy  podstaw y pod s ta ły  i  szybk i w z ro s t dob ro ­
b y tu  na jszerszych m as ludow ych .

B u d o w n ic tw o  nasze m a ogrom ne znaczenie m iędzy­
narodowe, s łuży ono spraw ie  po ko ju  i  postępu na ca­
ły m  świecie. N ie  ty lk o  dlatego, że b u d u je m y  szereg 
o b ie k tó w  przem ysłow ych  i  innych , m a jących  bezpo­
średnie znaczenie d la  obronności naszego k ra ju , a w ięc 
także d la  s iły  obronne j całego obozu p o ko ju  i  socja­
lizm u . N ie  ty lk o  d latego, że up rzem ys ło w ien ie  nasze­
go k ra ju , ogóln ie  b iorąc, w zm acn ia  jego siłę, a ty m  
sam ym  siłę całego obozu p o ko ju  i  soc ja lizm u. Także 
i  dlatego, że m asy p racu jące k ra jó w  ka p ita lis tycznych , 
obserw ując tem po i  w y n ik i naszego bu do w n ic tw a , na­

45



b ie ra ją  coraz w iększego h a r tu  w  swej w a lce  o po­
k ó j i  o w yzw o le n ie  narodow e i  społeczne.

D la tego każda z naszych bu dó w  soc ja lizm u je s t je d ­
nocześnie oporą po ko ju  i  p rz y ja ź n i m iędzy w s z y s tk i­
m i n a r o d a m i. . *)

Zasięg naszego bu d o w n ic tw a  socja listycznego 
w  p rze c iw ień s tw ie  do zasto ju  i  żó łw iego tem pa gospo­
d a rk i po lsk ie j pod rządam i k a p ita lis tó w  i  obszarn i­
k ó w  s tanow i ty p o w y  p rzyk ła d , że gospodarka po lska 
może ro z w ija ć  się w  szybk im  tem p ie  je d yn ie  w  ra ­
m ach soc ja lis tyczne j gospodark i p lanow e j pod rzą­
d a m i m a9 p racu jących  z k lasą pracu jącą  na czele.

Rządząca w  okresie m ię dzyw o je nnym  bu rżuaz ja  
po lska n ie  b y ła  w  stan ie  n ie  ty lk o  zrob ić  żadnego 
k ro k u  naprzód, ale na w e t spowodow ała cofn ięc ie  się 
gospodark i w  stosunku do poziom u w  r. 1913. Odnosi 
się to  do w szys tk ich  podstaw ow ych  dz iedz in  p ro d u k ­
c j i  p rzem ysłow e j ja k  w ęgla , ro p y  n a fto w e j, su ró w k i, 
s ta li i  w y ro b ó w  w a lcow anych , cyn ku  i  o łow iu . P ro ­
d u k c ja  w  okresie  m iędzyw o jennego dw udziesto lecia  
spadła naw e t w  • cy fra ch  absolutnych, p rzy  uw zg lęd­
n ie n iu  zaś w zros tu  ludności spadek p ro d u k c ji 
na 1 m ieszkańca b y ł jeszcze w iększy.

M onopo lis tyczny  k a p ita ł zagran iczny n ie  b y ł za in­
te resow any w  ro z w o ju  gospodarki na rodow e j, ale d ą ­
ż y ł do osiągania zysków  m aksym a lnych . T ypow y  
p rz y k ła d  —  przytoczony przez W icep rem ie ra  J ę d ry - 
chow skiego w  cy tow a nym  ju ż  w yże j a r ty k u le  —■ sta­
nowa h is to r ia  polskiego przem ysłu  na ftow ego opano­
wanego p ra w ie  ca łkow ic ie  przez konce rny  zagranicz­
ne, k tó ry m  z p u n k tu  w idzen ia  m aksym a lnych  zysków  
ba rdz ie j op łacała się eksp loatac ja  złóż n a fto w ych  
w  P e rs ji lu b  A m eryce  P o łud n io w e j n iż  w  Polsce. 
D la teg o  n ie  kon tynuo w a no  p rac w ie rtn ic z y c h  w  P o l­
sce, d z ię k i czemu w ydobyc ie  ro p y  n a fto w e j spadło 
w  okresie m iędzyw o je nnym  do po łow y, d la  uzasad­
n ien ia  zaś tego z ja w iska  stw orzono naw e t teo rię  
o w y cze rp yw a n iu  się po lsk ich  złóż na fto w ych . T eoria  
ta  w  św ie tle  doświadczeń pow o jennych  okazała, się 
zupe łn ie  fa łszyw a. D oda jem y, że np. w  okresie m ię ­
dzyw o je nn ym , w  la tach  1923 — 1938, w  w y n ik u  pod­
po rządkow an ia  g ó rn ic tw a  węglowego k a p ita ło w i za­
gran icznem u oraz w  w y n ik u  ogólnego zasto ju  gospo­
darczego w  Polsce liczba  czynnych kop a lń  n ie  ty lk o  
n ie  w zros ła , ale zm n ie jszy ła  się ze 125 do 60.

W śród w ie lk ic h  budów  P lanu  6 -le tn iego  p ie rw szo­
p lanow e  m ie jsce za jm u ją  b u do w y  p rzem ys łu  c iężkie­
go, w ytw a rza jącego  ś ro d k i p ro d u k c ji. T a k i rozw ó j 
p rzem ys łu  zgodny je s t z p raw em  socja listycznego 
u p rzem ys ło w ien ia  k ra ju  i  pozw ala na stw orzenie 
w ła śc iw ych  p ro p o rc ji w  rozw o ju  gospodarki narodow e j. 
N ie  oznacza to  jednak, że n ie  rozb ud ow u je m y w  ra ­
m ach P lanu  6 -le tn iego  naszego p rzem ys łu  lekk iego, 
k o m u n ika c ji, bu do w m ctw a  kom unalnego i  m ieszka­
n iow ego i  innych . Jednak rozw ó j tych  dziedzin  go­
spoda rk i na rodow e j op ie ra  się z w y k le  na budow ie  
średn ich  i  m n ie jszych  zakładów , ja k k o lw ie k  n ie  b ra k  
w ś ró d  n ich  budów  w ie lk ic h , ja k  np. m e tro  w a rszaw ­
skie , ko m b in a ty  p rzem ys łu  w łók ienn iczego  w  A n d ry ­
chow ie, P io trk o w ie , Z am bro w ie  itp .

Naczelne m ie jsce w śró d  naszych w ie lk ic h  budów  
soc ja lizm u w  przem yśle  c ię żk im  za jm u ją  zak łady 
p rzem ys łu  hutniczego. H u tn ic tw o  posiada podstaw o­

*) S te fan Jęd rychow sk i —  Nasze w ie lk ie  budow le  —  
d u m a  i  ch luba narodu. N ow e D rog i, N r  8 (38) 52 r., 
s tr .  38.

w e znaczenie d la  up rzem ys łow ien ia  naszego k ra ju , 
s tanow i bo w iem  podstaw ę ro zw o ju  p rzem ys łu  m aszy­
nowego, od k tó rego  z k o le i zależy re ko n s tru k c ja  tech­
n iczna i  rozw ó j w szys tk ich  in n y c h  ga łęzi gospodarki 
na rodow e j. P la n  6 - le tn i zakłada podw o jen ie  p ro d u k ­
c j i  h u tn ic tw a  w  r . 1955, co w ym aga n ie  ty lk o  m oder­
n iz a c ji i  lepszego w yzyska n ia  is tn ie ją cych  m ocy p ro ­
d u kcy jn ych , lecz także bu dow y now ych  zak ładów  p ro ­
du kcy jn ych .

N ie w ą tp liw ie  na jw iększą  in w e s tyc ją  naszego h u tn ic ­
tw a  w  okresie P lanu  6 -le tn iego  je s t ko m b in a t h u tn i­
czy N ow a H u ta  pod K rako w e m . Składać się on bę­
dzie  z oddz ia łu  w ie lkop iecow ego, w ie lk ie g o  zakładu 
koksowniczego, s ta lo w n i m a rten ow sk ie j i  w ie lu  ob iek­
tó w  pom ocniczych. Budow ę podstaw ow ych  ob iek tów  
rozpoczęto w  bieżącym  roku , a do te j po ry  u rucho­
m ione  zosta ły  je d yn ie  w a rs z ta ty  pomocnicze.

P rze łom em  w  h is to r ii b u do w y  N ow e j H u ty  by ło  
p rzys tąp ie n ie  w  s ie rp n iu  b r. do b u do w y  w ie lk ic h  p ie ­
ców  —  zasadniczych ob iek tów  h u ty . W ykonan ie  tego 
zadania je s t n ie zw yk le  tru d n e  i  poważne oraz w y ­
maga o lb rzym iego  na k ła d u  s ił i  ś rodków  m a te ria ło ­
w ych , a także w yso k ich  k w a lif ik a c ji  w ykonaw ców , 
zwłaszcza że w ie lk ie  piece w  N ow e j H uc ie  będą n a j­
w iększym  tego rod za ju  ob ie k te m  w  naszym  k ra ju  
i  je d n ym  z na jnow ocześn ie j w yposażonych w  E uro ­
pie.

O ogrom ie w ie lk ic h  p ieców  św iadczy np. fa k t, iż  
d la  w y k o n a n ia  sam ych fun dam e n tów  jednego ty lk o  
pieca potrzeba ta k ie j ilośc i betonu, z k tó re j można 
b y  w ybudow ać 4 gm achy rów ne  C entra lnem u D om ow i 
T ow arow em u w  W arszaw ie. P rzygo tow an ie  zbro jeń 
do fun dam e n tów  jednego pieca w ym aga w yko na n ia  
80 tys. spawań, na k tó re  zuży je  się 600 tys. e lek trod  
spawalniczych.

K o m b in a t h u tn ic z y  w  N ow e j H uc ie  za jm u je  obszar 
475 ha. Zgodnie z p ro je k te m  dostarczać on będzie 
1,5 m in . t  s ta li su row e j rocznie. P ro d u kc ja  ko m b in a tu  
w yn os i w ię c  m n ie j w ięce j ty le , ile  w yn o s iła  p ro d u k ­
c ja  hu tn icza  z p rzedw o jenne j P o lsk i, p rz y  czym 
is tn ie je  m ożliw ość dalszej rozbudow y kom b ina tu .

W  p ro d u k c ji ko m b in a tu  zastosowane zostaną n a j­
ba rdz ie j nowoczesne urządzenia techniczne, co spo­
w o d u je  og rom ny skok w  zakresie w yd a jn ośc i pracy, 
k tó ra  w zrośn ie  tu ta j przeszło 16 -k ro tn ie  w  po ró w ­
na n iu  z naszym i s ta ry m i hu tam i. P u n k t k u lm in a c y j­
ny  tem pa budow y nastąp i w  r. 1953, w  k tó ry m  w a r ­
tość p ro d u k c ji budow lano -m on tażow e j w  kom binacie  
h u tn iczym  będzie w  p rzyb liże n iu  4 -k ro tn ie  wyższa 
n iż  w  ro k u  ub ieg łym . P ierw szą p ro d u kc ję  su ró w k i 
z budow anych  obecnie w ie lk ic h  p ieców  o trzym am y 
w  r. 1953.

O czyw iście wznoszenie w ie lk ie g o  ko m b in a tu  prze­
m ysłow ego w ym aga równoczesnego zbudow an ia  no ­
wego w ie lk ie g o  m iasta , w ęzła  ko le jow ego i  drogow e­
go, a m. in . bu dow y stopn ia  kana lizacyjnego, po rtu  
rzecznego i  e le k tro w n i w o dn e j na W iśle .

H u ta  im . B o les ław a B ie ru ta  w  Częstochowie —  n a ­
stępna z k o le i w ie lk a  b u do w la  soc ja lizm u —  składa 
się zasadniczo z dw óch części: rozbudow yw ane j sta­
re j h u ty  R aków  i  z now owznoszonych zakładów . Do 
te j p o ry  zbudow ano w  R akow ie  now ą sta low n ię  sk ła ­
da jącą się z 6 p ieców  m artenow sk ich  i  nową w a lco w ­
nię. W  to k u  b u do w y  zna jd u je  s ię  oddz ia ł w ie lk ic h  
p ieców  oraz o b ie k ty  gospodark i energetyczne j i  w o d ­
ne j w ra z  z siecią drogow ą i  ko le jow ą . R ok następny
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(1953) będzie datą prze łom ow ą w  h is to r ii tych  za k ła ­
dów : u ruchom ione zostaną tam  dw a nowe w ie lk ie  p ie ­
ce. W  da lszych la tach  nas tąp i u ruchom ien ie  in nych  
jeszcze agregatów.

R o zm ia ry  bu d o w n ic tw a  w  hucie  im . B oles ław a B ie ­
ru ta  w  Częstochowie ju ż  na obecnym  etap ie są b a r­
dzo duże i  osiągają około p o ło w y  ro zm ia ró w  bu do w ­
n ic tw a  przem ysłow ego w  N ow e j Hucie. H u ta  im . B o le­
s ław a B ie ru ta  po zakończeniu rozbudow y będzie do­
starczać n iew ie le  m n ie j s ta li surow e j roczn ie a n iże li 
h u ta  podkrakow ska . D okum entac ja  techniczna h u ty  
i  urządzenia są zasadniczo dzie łem  po lsk ich  in żyn ie ­
ró w , te ch n ikó w  i  ro b o tn ikó w , spośród k tó ry c h  w ie lu  
zostało nagrodzonych w y s o k im i odznaczeniam i pań­
s tw ow ym i.

Do w ie lk ic h  in w e s ty c ji P lanu  6 -le tn iego  zaliczyć na ­
leży także rozbudowę h u ty  Kościuszko w  Chorzow ie, 
gdzie w  ub ieg łych  la tach , ja k o  p ie rw szy  w  Polsce 
L u d o w e j zbudow any został w ie lk i p iec „ B “ . N a obec­
n y m  etapie prow adzone są tam  in tensyw ne  prace p rzy  
bu do w ie ' w ie lk ie g o  pieca „C “ , k tó ry  m a zostać u ru ­
chom iony w  końcu  bieżącego roku .

S łaby p u n k t naszego h u tn ic tw a  do te j p o ry  stano­
w i ł  b ra k  w ie lk ie j w a lc o w n i —  zgniatacza. B udow ę ta ­
k ie j w a lc o w n i o w yd a jn o śc i przekracza jące j w ie lo ­
k ro tn ie  is tn ie jące  dotąd w  k ra ju  tego ty p u  urządzenia 
rozpoczęto w  huc ie  „B o b re k “ . D z ię k i zobow iązaniom  
załog i budow lano -m on tażow e j d pofnocy radz ieck ie j 
skrócony został te rm in  oddania zgniatacza do u ż y tk u  —  
będzie on u ru cho m ion y  jeszcze w  bieżącym  roku , u ru ­
chom ienie próbne nastąp iło  w  p ie rw szych  dn iach w rz e ­
śn ia  br.

D la  podn iesien ia  poziom u p racy  h u tn ic tw a  i  całego 
przem ysłu  w ie lk ie  znaczenie posiadać będzie hu ta  s ta li 
szlachetnej w  W arszaw ie, k tó re j budow ę rozpoczęto 
w  bieżącym  roku , a w  na jb liższych  la ta ch  ob ie k t ten 
stan ie  się jedną  z czołowych pozyc ji naszego bu do w ­
n ic tw a .

Równocześnie z budow ą now ych  ob ie k tó w  naszego 
h u tn ic tw a  następu je rozbudow a n iem a l każdej ze sta­
ry c h  h u t oraz budow a now ych  i  re ko n s tru k c ja  s ta rych  
kop a lń  ru d  żelaznych, a także rozbudow a przem ysłu  
m e ta li n ieżelaznych, ja k  np. budow a u ruchom ionych  
częściowo w  po łow ie  bieżącego ro k u  zak ładów  g ó rn i­
czo-hu tn iczych  w  re jon ie  o lkusko -ch rzan ow sk im , k o ­
p a lń  i  h u t m iedzi, h u t a lum in iu m , w a lc o w n i m e ta li 
k o lo ro w ych  i  in .

Państw o Lu dow e w k ła d a  rów n ież  dużo w y s iłk u  w  
rozbudow ę przem ysłu  węglowego, m odern izację  kop a lń  
starych, w  budow ę now ych  szybów i  poziom ów, w yp o ­
sażenie kop a lń  w  nowoczesne urządzenia. B udow a no­
w y c h  kop a lń  jes t zw iązana z in w e s ty c ja m i kosz to w ny­
m i, p ra coch łonnym i i  d łu g o trw a ły m i. W y d a tk i pon ie ­
sione p rzy  budow ie  now e j ko p a ln i w ęg la  przynoszą 
e fe k t dopiero po k i lk u  la tach. Obecnie w  to k u  budo­
w y  są dw ie  nowe kop a ln ie  w ęg la  —  Wesoła I I  i  Z ie ­
m o w it I I .  K ażda z n ich  posiada zdolność p ro d u kcy jn ą  
po ok. 2 m in  t, p rzy  czym  posiadane zasoby w ęgla 
ob liczane są na oko ło  250 la t. Częściowe u ruchom ien ie  
k o p a ln i W esoła I I  nastąp iło  w  lip c u  b r, a ko p a ln i Z ie ­
m o w it I I  nastąp i jeszcze w  bieżącym  roku . K op a ln ie  
wyposażone zosta ły w  nowoczesne m aszyny w yciągow e, 
w ie lk ie  sortow nie , nowoczesne łaźn ie  i  urządzenia d la  
na św ie tlan ia  spe c ja lnym i la m p a m i ro b o tn ik ó w  w y je ż ­
dża jących spod ziem i. W  k o p a ln i Z ie m o w it I I  zbudo­
w a n o  rów n ież  na jnowocześnie jszą płuczkę.

U ru chom iony  w  lip c u  b r. oddzia ł w ydobyw czy  ko ­
p a ln i W esoła I I  oddany zosta ł do eksp loa tac ji o  5 m ie ­
sięcy wcześnie j an iże li p rz e w id y w a ł p lan. Osiągnięcie 
to  zawdzięczam y p rz e w ro to w i dokonanem u w  naszym  
g ó rn ic tw ie  w  zakresie m etod bu dow y chodn ików  
d p rzekopów  kop a ln ia nych , k tó ry  ilu s tru je  np. fa k t, 
że m iesięczny postęp na chodn ikach  i  przekopach ko ­
p a ln i W esoła I I  w zrós ł z początkow ych 13 m  do 120 m. 
Dzienne w yd ob yc ie  k o p a ln i W esoła I I  po  c a łk o w ity m  
ukończen iu  bu dow y w  granicach 8 do 10 tys. t  węgla 
oparte  zostanie na zupe łnym  zm echan izow aniu u ro b ­
k u  ¡i załadow ania, e le k try f ik a c ji i  au tom atyzac ji u rzą ­
dzeń. B u d y n k i naziem ne k o p a ln i posiadają łączną k u ­
b a tu rę  300 tys. m 3.

O bie kop a ln ie  zostaną doprowadzone do pe łne j w y ­
da jności w  r. 1956. W  celu doprow adzen ia do ich  u ru ­
chom ienia trzeba  b y ło  w yko na ć  w  k o p a ln i W esoła I I  
p ra w ie  9,5 k m  przekopów  podziem nych i  w yb ra ć  n ie ­
całe 100 tys. m 3 kam ien ia , zaś w  k o p a ln i Z ie m o w it I I  
w yko na ć  p ra w ie  7,5 k m  przekopów  i  w y b ra ć  p ra w ie  
80 tys. m 3 kam ien ia .

Z budow ą w yże j w ym ie n io n ych  dw óch ko p a lń  w ią ­
że się bezpośrednio budow a osiedla m ieszkaniow ego 
d la  g ó rn ik ó w  w  no w ym  soc ja lis tycznym  m ieście Nowe 
T ych y  od leg łym  o ok. 10 k m  od kopa lń .

W  r. 1953 p rzew idz iane jes t u ruchom ien ie  dalszych 
now ych  kopa lń , ja k  ko p a ln ia  Kościuszko, kop a ln ia  
„N o w y  W ire k “  oraz ko p a ln ia  „G ig a n t“  w  R o k itn ic y . 
P la n  6 - le tn i p rze w id u je  budow ę 10 w ie lk ic h  kop a lń  
w ęgla, w śród k tó ry c h  zna jd u je  się no w y  n ieznany 
w, Polsce p rzedw o jenne j ty p  k o p a ln i o d k ry w k o w e j. 
P ierwsza taka  ko p a ln ia  ob liczona na 10 la t  eksp loata­
c j i  zostanie u ruchom iona  w  po łow ie  1954 r. w  D ąbrow ie  
G órn icze j w  po b liżu  is tn ie ją ce j k o p a ln i „G ene ra ł Za­
w a d z k i“ . Równocześnie rozb ud ow u je  się i  m odern izu je  
ko p a ln ie  stare, np. nowe oddz ia ły  ko p a ln i „K o n ra d “ .

P otrzeby rozw ija ją cego  się p rzem ysłu  w  zakresie 
p a liw o w y m  po w o du ją  konieczność zw iększenia 'w y s ił­
k ó w  w  k ie ru n k u  w ie rceń  poszukiw aw czych ro p y  n a f­
to w e j d gazu ziemnego, a także przyspieszenia tem pa 
ro zw o ju  energe tyk i.

W  okresie  P la n u  6-le tn iego  zostaną zbudowane od 
now a lu b  rozbudow ane liczne e lek trow n ie , ja k  np. 
M iechow ice, Zaorze, Jaw orzno I,  Jaw orzno  I I ,  e lek­
tro w n ia  w odna w  D ychow ie , e lek troc iep łow n ia  na 
Ż e ran iu , z k tó ry c h  n ie k tó re  (np. e le k tro w n ia  Ja ­
w orzno  I) zosta ły  ju ż  częściowo uruchom ione  i  z n a j­
d u ją  się w  s tad ium  w ykończen ia . W  na jb liższym  czasie 
ruszy d ru g i tu rbozespó ł e le k tro w n i w  D ychow ie . Na 
obecnym  etapie n a jb a rd z ie j in tensyw ne  prace t rw a ją  
p rzy  budow ie  e le k tro w n i Jaw orzno  I I ,  k tó re j częścio­
w e u ruchom ien ie  nastąp i w  p rzysz łym  roku . Zakończe­
n ie  pierwszego etapu bu dow y polega na oddan iu  do 
eksp lo a tac ji k o t łó w  i  turbozespołów  oraz ca­
łości urządzeń w odnych  ii urządzeń do naw ęglan ia. 
W  to k u  w y k o n y w a n ia  p rac zastosowano tu ta j po raz 
p ie rw szy  w  Polsce system b lo k o w y  p rzy  m ontażu k o t­
łów . W  la tach  następnych —  do r. 1955 e le k tro w n ia  
zostanie jeszcze ba rdz ie j rozbudowana, w  w y n ik u  cze­
go znacznie w zrośn ie  m oc e le k tro w n i.

W ie lk ie  znaczenie posiada rów n ie ż  rozpoczęta w  ty m  
ro k u  budow a e łek ro c iep łow n i na Ż eran iu , stanow iąca 
część całego system u e lek troc iep łow n i, k tó re  pow sta­
ną w  W arszaw ie w  ciągu 20 —  25 la t. E le k tro c ie p ło w ­
n ie  s tanow ią  n o w y  ty p  zak ładów  energetycznych p ro ­
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d u ku ją cych  energię e lek tryczną  1 c iep lną do zda lne­
go ogrzew ania osied li. Z k o le i —  ja k o  zapoczątkowanie 
bu dow y now ych  w ie lk ic h  e le k tro w n i w odnych  w  celu 
w yko rz y s ta n ia  zasobów w odn ych  W is ły  i  B ugu  —  p rz y ­
go tow yw ana jes t budow a w ie lk ie g o  zb io rn ika  w odne­
go i  e le k tro w n i na D u na jcu  w  oko licach Czorsztyna. 
O b ie k t ten  w  c h w ili obecnej zn a jd u je  się jeszcze w  sta­
d iu m  p ro je k to w a n ia .

Zw iększona baza p ro d u k c y jn a  h u tn ic tw a  i  energe­
ty k i u m o ż liw i w z ro s t tem pa ro z w o ju  p rzem ysłu  m a­
szynowego. Poza u ru cho m ion ym i, odbudow anym i i  roz ­
b u do w an ym i w ie lk im i zak ładam i p rzem ys łow ym i, ja k  
np. fa b ry k ą  w agonów  w e  W ro c ła w iu  i  fa b ry k ą  s iln i­
k ó w  e lek trycznych  pod Tarnow em , a także częściowo 
ju ż  u ru cho m ion ym i fa b ry k a m i sam ochodów osobowych 
w  W arszaw ie i  sam ochodów c iężarow ych im . Bolesław a 
B ie ru ta  w  L u b lin ie , zak ładam i w  Ursusie  oraz stocznia­
m i m o rs k im i w  G dańsku, G d yn i i  Szczecinie, is tn ie je  
jeszcze d ługa lis ta  budow anych  od now a lu b  rozbu ­
dow yw anych  w ie lk ic h  zak ładów  przem ys łu  m aszyno­
wego.

Przeobrażenie naszego k ra ju  z zacofanego ro ln iczo  
w  nowoczesne państw o p rzem ys łow o-ro ln icze  w ym aga 
rów n ież  przyspieszenia tem pa ro z w o ju  p rzem ys łu  che­
m icznego, posiadającego ko rzys tne  surow cow e w a ru n ­
k i  rozw o ju . Już w  u b ie g łym  ro k u  u ru cho m ion o  fa ­
b ry k ę  kw asu  s ia rkow ego opartą  o surow iec k ra jo w y  
(a n h yd ry t) w  W izow ie  oraz fa b ry k ę  w łó k n a  sztucz­
nego w  Gorzówiie. O bie fa b ry k i u ruchom ione  zostały 
w y s iłk ie m  po lsk ich  ro b o tn ikó w , in ż y n ie ró w  i  te ch n i­
k ó w  na podstaw ie  d o kum e n tac ji i  m etod  p ro d u k c ji 
sam odzie ln ie  opracow anych w  sw o im  zakresie. Now a 
fa b ry k a  w łó k ie n  sztucznych i  ce lu lozy w  Je len ie j Gó­
rze u ruchom iona  zostanie częściowo w  ro k u  bieżącym  
a ukończona w  ro k u  p rzyszłym . Od szeregu la t  budo­
w a n y  jes t na jw ię kszy  ko m b in a t chem iczny sk łada jący 
się z szeregu oddz ie lnych  zak ładów  przem ysłow ych  
w  O św ięc im iu . O bok niego na jedno  z czo łow ych m ie jsc 
w y b ija ją  się zak ład y  p rzem ysłu  azotowego w  K ędz ie ­
rzyn ie , a także rozbudow a zak ładów  chem icznych 
w  Brzegu, w  Zgierzu, w  M ątw ach , w  B o rk u  F a łęckim , 
w  T archom in ie , budow a fa b ry k i kw asu  sia rkow ego pod 
B usk iem  i  ko p a ln i so li potasow ej w  K ło d a w ie  oraz 
budow a w ie lk ie g o  ko m b in a tu  energochem icznego w  
K o n in ie  opartego na bazie budu jące j się k o p a ln i od­
k ry w k o w e j w ęg la  brunatnego.

O grom  bu do w n ic tw a  socja listycznego1 w ym aga ró w ­
nież rozszerzenia p ro d u k c ji p rzem ysłu  m a te ria łó w  b u ­
dow lanych , to też w  ram ach P lanu  6 -le tn iego nieza leż­
n ie  od b u do w y  s ta rych  cem entow n i wznoszone są 
3 w ie lk ie  now e cem entow nie —• w  O polu, W ie rzb icy  
i  R e jow cu, z k tó ry c h  cem entow nia  w  O polu została ju ż  
u ruchom iona  w  ro k u  ub ieg łym , cem entow nia  w  W ie rz ­
b icy  u ruchom iona  będzie w  ro k u  bieżącym , a w  R e jow ­
cu ■—- w  ro k u  p rzyszłym . Równocześnie rozbudow u je  
się stare i  bu du je  się nowe cegie lnie, ja k  np. w  Z ie ­
lonce pod W arszawą o rocznej zdolności p ro d u k c y jn e j 
40 m in . jednostek ceram icznych i  w  Zasław icaeh pod 
K ra ko w e m  o zdolności p ro d u kcy jn e j 25 m in . jednostek 
ceram icznych ; ob ie u ruchom iono  w  ro k u  bieżącym . 
Poza ty m  uruchom iono  w  ro k u  bieżącym  lu b  u ru ­
chom i się w  ro k u  p rzysz łym  w y tw ó rn ie  be tonów  le k ­
k ic h  tzw . a iporexu w  W arszaw ie i  Solcu K u ja w s k im  
oraz w y tw ó rn ię  p ły t  i  m a te ria łó w  ściennych tzw . y to n - 
gu w  Łaziskach, k tó ry c h  p ro d u kc ja  łączna w  końcu 
sześciolecia zastąpi pó ł m ilia rd a  ceg ły; w reszcie  także 
w y tw ó rn ie  be tonów  p ianow ych , be tonów  s truno w ych

i  w iib robe tonów  na Ż e ra n iu  i  w  Czyżynach pod K ra k o ­
w em  oraz zm echanizow aną s to la rn ię  w  W ołom in ie .

Zasięg i tem po naszego bu do w n ic tw a  soc ja lis tycz­
nego b y łb y  n ie m o ż liw y  bez oparc ia  się na boga tym  do­
św iadczeniu i  bezin teresow nej pom ocy Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, w  k tó ry m  poko jow a  praca mas p ra cu ją ­
cych w  w a run kach  soc ja lizm u u m o ż liw iła  p rzekszta ł­
cenie ogrom nego i  bogatego ale zacofanego k ra ju  w  
przodu jące  socja lis tyczne m ocars tw o przem ysłow e. 
M ia rą  osiągnięć po ko jow e j p ra cy  mas p ra cu jących  
Z w ią zku  Radzieckiego jes t zakończona osta tn io  budo­
w a  w ie lk ie g o  k a n a łu  W ołga-D on im . Lenina.

Ze Z w ią z k u  Radzieckiego o trzym u je m y  na k re d y t 
w ie le  urządzeń p rzem ysłow ych  u m o ż liw ia jących  p rz y ­
spieszenie tem pa up rzem ys łow ien ia  naszego k ra ju , 
m. in. wyposażenie przeszło 50 zak ładów  prze­
m ysłow ych. N iezależnie od tego bezp ła tn ie  o trz y ­
m u je m y  licenc je  na p rodukc ję  na jnow ocześn ie j­
szych ty p ó w  m aszyn i  urządzeń w y tw a rza n ych  w  
Z w ią zku  Radzieckim . W  ram ach re a liz a c ji um o w y o 
w spó łp racy naukow o - technicznej in żyn ie ro w ie  i 
spec ja liśc i' radzieccy p ra cu ją  nad p ro je k ta m i w ie ­
lu  naszych zak ładów  przem ysłow ych, p rzeprow a­
dza ją ekspertyzy i  udz ie la ją  ko n s u lta c ji a także 
dopom agają p rzy  m ontażu urządzeń p rzem ysłow ych  
zakup ionych  w  Z w ią zku  R adzieckim . W  n ie k tó ry c h  
w ypadkach  nasi p ro je k ta n c i i  budow niczow ie  korzysta­
ją  z pom ocy s ta łych  doradców  radz ieck ich . W  zakre­
sie kszta łcen ia  naszych spec ja lis tów  d la  now oorga - 
n izow anycn  w  Polsce ga łęzi p rzem ys łu  m am y możność 
w y s y ła n ia  naszych lu d z i na p ra k ty k ę  do Z w ią zku  R a­
dzieckiego, w  ucze ln iach radz ieck ich  ksz ta łc i się w ie lu  
asp iran tów  ii s tuden tów  po lsk ich . S pec ja liśc i i  s tuden­
c i nas i w  coraz szerszym zakresie w y ko rzys tyw a ć  m o­
gą radziecką lite ra tu rę  techniczną i  ekonom iczną.

N a jw iększy  ob ie k t P la nu  6-le tn iego  -— N ow a H u ta  
budow ana je s t ca łkow ic ie  w  opa rc iu  o radziecką do­
ku m e n tac ję  techn iczną oraz dostaw y ko m p le tu  podsta­
w o w ych  urządzeń p ro d u kcy jn ych , a także budow n iczo­
w ie  nasi k o rzys ta ją  ze s ta łych  k o n s u lta c ji radz ieck ie ­
go doradcy. U rządzenia (tu rbodm uchaw y, urządzenia 
skipowe, au tom atyka  w ie lk ic h  pieców, urządzenia ag lo­
m ero w n i, w a lc o w n i i  koksow n i) h u ty  im . Bolesław a 
B ie ru ta  w  Częstochowie pochodzą rów n ież  ze Z w ią z ­
k u  Radzieckiego. K o n su lta c je  p ro je k ta n tó w  radziec­
k ic h  w n io s ły  dużo nowego m a te r ia łu  do p lan u  gene­
ra lnego  h u ty . Rów nież w  hucie  K ościuszko podstaw o­
w e  urządzenia dostarczone zosta ły  ze Z w ią z k u  Radziec­
k iego a p rzy  ic h  m ontażu ko rzys tam y z pom ocy k o n ­
s tru k to ra  radzieckiego.

R ea lizac ja  p lan u  bu dow y zgniatacza w  huc ie  B obrek, 
zagrożona dz ięk i d y s k ry m in a c y jn e j p o lity c e  rządu 
am erykańsk iego zabran ia jącego w yw ie z ie n ia  u rzą ­
dzeń tegoż zgniatacza zakup ionych  w  Stanach Z jed no ­
czonych przez p o lsk i p rzem ysł hu tn iczy , jes t m oż liw a  
dz ięk i dostarczen iu przez przem ysł radz ieck i urządzeń 
m echan icznych i  e lek trycznych  zgniatacza. Rozpoczęta 
osta tn io  budow a h u ty  s ta li szlachetnej w  W arszaw ie 
oparta  je s t na  podstaw ie kom p le tn e j d o kum e n tac ji 
techn iczne j i  na radz ieck ich  dostawach urządzeń.

Rów nież rozbudow a naszego przem ysłu  energetyczne­
go odbyw a się w  znacznej m ierze p rzy  pom ocy Z w ią z ­
k u  Radzieckiego. B udow a e le k tro w n i Jaw orzno  I I  
oparta  jes t na rad z ie ck ie j d o ku m e n ta c ji technicznej 
i  radz ieck ich  dostawach m aszyn i  urządzeń. B u d o w n i­
czow ie e le k tro w n i w sp ó łp racu ją  z w y b itn y m i specja­
lis ta m i ra d z ie ck im i i  k o rzys ta ją  z pom ocy k o n s tru k ­
to ra  radzieck iego p rzy  m ontażu. M . in . radziecka do­
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ku m e n tac ja  i  radz ieck ie  dostaw y s tanow ią  podstaw ę 
b u do w y  e le k tro c ie p ło w n i na Ż eran iu .

Z  k o le i także budow n iczow ie  zak ładów  przem ysłu  
maszynowego, chemicznego i  in . ko rzys ta ją  z pom ocy 
rad z ie ck ie j, ja k  np. radziecka licenc ja , pom oc w  opra­
cow an iu  do kum e n tac ji, dostaw y m aszyn i  urządzeń, 
kon su lta c je  p ro je k ta n tó w  i  specja lis tów , p ra k ty k i 
szko len iow e fachow ców  w  radz ieck ich  zakładach w  od­
n ies ien iu  do fa b ry k  samochodów w  W arszaw ie i  L u b ­
lin ie , dokum entac ja  i  dostaw y urządzeń d la  ko m b in a tu  
w  O św ięc im iu , fa b ry k i kw asu  s ia rkow ego pod B uskiem , 
cem entow n i w  W ie rzb icy  i  in .

N a jb a rd z ie j w y m o w n y m  sym bolem  pom ocy Z w ią zku  
R adzieckiego d la  na rodu  po lskiego je s t budow a Pałacu 
K u l tu r y  i  N a u k i w  W arszaw ie, wznoszonego kosztem  
Z w ią zku  Radzieckiego w e d łu g  p ro je k tu  a rc h ite k tó w  
rad z ie ck ich  przez radz ieck ich  ro b o tn ikó w , in ż y n ie ró w  
i  tech n ikó w , p rzy  pom ocy sprzętu radzieckiego, p rzy  
czym  gotowe e lem enty k o n s tru k c ji p ro dukow ane  są 
przez przem ysł radz ieck i. U d z ia ł po lsk ich  ro b o tn ikó w , 
te ch n ikó w  i  in ż y n ie ró w  u m o ż liw ia  im  zapoznanie 
się z nowoczesnym i m etodam i pracy.

Poza pomocą Z w ią zku  Radzieckiego poważne zna­
czenie d la  naszego bu do w n ic tw a  i  w ie lk ic h  b u d o w li 
soc ja lizm u  posiadają dostaw y in w e s tycy jn e  z k ra jó w  
d e m o kra c ji lu d o w e j i  w spó łp raca nauko w o-tech n icz ­
na z n im i. M . in . u ruchom iona  w  ro k u  u b ie g łym  ce­
m en to w n ia  w  O po lu o trzym a ła  urządzenia z Czecho­
s ło w a c ji a  poważna część za insta low anych  urządzeń 
w  k o p a ln i W esoła I I  dostarczona została w  ram ach 
w y m ia n y  ha nd low e j przez N iem iecką  R e pu b likę  De­
m okra tyczną.

B udow a w ie lk ic h  o b ie k tó w  soc ja lizm u i  tys ięcy in ­
n ych  m n ie jszych  ob ie k tó w  poch łan ia  ogrom ne ś ro d k i 
finansow e  i  w ym aga ogrom nej k o n c e n tra c ji zasobów 
m a te ria ło w ych , sprzę tu  budow lanego, s iły  roboczej, 
k a d r k ie ro w n iczych  i  personelu in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z ­
nego. P rzeobrażenie naszego k ra ju  w  nowoczesne pa ń ­
stw o p rzem ysłow o ro ln icze  i  mocne ogn iw o św ia ­
tow ego obozu poko ju , d e m o kra c ji i  soc ja lizm u w ym aga 
bezwzględnego te rm inow ego  w yko n a n ia  w szys tk ich  za­
dań P la nu  6-le tn iego , toteż sta le  w zrasta  tem po p rac 
na w ie lk ic h  naszych budow lach  socja lizm u.

ORGANIZACJA DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI
M gr Czesław N IEW ADZI

W  SZEREG U p u b lik a c ji ja k ie  dotychczas ukaza ły  
się na tem a t d robne j w y tw ó rczośc i na łam ach 

czasopism społeczno-gospodarczych zagadnienie s tru k ­
tu r y  o rgan izacy jne j d robne j w y tw ó rczośc i b y ło  bądź 
to  pom ijane  ca łkow ic ie , bądź też om aw iane je dyn ie  
fragm en ta ryczn ie . W  zasadzie s tru k tu rę  o rgan izacyjną 
d robne j w y tw ó rczośc i zam ykano w -ra m ach  tych  jedno­
stek gospodarczych, k tó re  na szczeblu w ła d z  ce n tra l­
nych  podlega ją M in is te rs tw u  P rzem ysłu  Drobnego 
i  Rzem iosła. P om ijan o  na tom ia s t ca łkow ic ie  d robną 
w ytw órczość reprezentow aną przez szereg in n y c h  p io ­
nó w  organ izacy jnych , a przede w szys tk im  przez je d ­
no s tk i gospodarcze podleg łe  M in is te rs tw u  H a n d lu  
W ewnętrznego, k tó re  o d g ryw a ją  poważną ro lę  w  za­
spoka jan iu  po trzeb ludn ośc i w  a r ty k u ły  m asowej 
ko n sum p c ji bezpośrednie j. W ysta rczy  wspom nieć, że 
w artość p ro d u k c ji d robne j w y tw ó rczośc i w  p ion ie  
M H W  stanow i ok. 40% w a rto śc i p ro d u k c ji w szys tk ich  
jednostek gospodarczych (zarówno p lan u ją cych  cen­
tra ln ie  ja k  i  te renow o) pod leg łych  M P D iR z. W  do tych ­
czasowych p u b lik a c ja c h  b ra k  je s t rów n ież  jasnego 
sprecyzow ania samego po jęc ia  „d ro bn a  w ytw órczość“  
czy też po jęc ia  „p rze m ys ł d ro b n y “ .

Ja ko  jedno  z podstaw ow ych k ry te r ió w  podzia łu  
całego p rzem ysłu  na p rzem ysł w ie lk i i  ś redn i oraz 
p rzem ys ł d ro b n y  w ysuw a  się ilość za trud n ionych ; do 
p rzem ys łu  drobnego zalicza się zak ład y  za trudn ia jące  
do 50 p racow n ików . P om ija ją c  rozw ażania na tem a t 
słuszności czy też n iesłuszności tego rod za ju  k ry te r iu m  
podzia łu , na leży s tw ie rdz ić , że w  p ra k tyce  n ie  je s t ono 
przestrzegane. In n e  k ry te r ia  podz ia łu  ja k  np. techn ika  
p ro d u k c ji, ch a ra k te r i  w ie lkość  p ro d u k c ji itp .,  p rzy  
pom ocy k tó ry c h  starano się w yo d rę bn ić  p rzem ysł 
d ro b n y  n ie  zda ły  rów n ie ż  egzam inu życiowego i  p ra k ­
tyczn ie  n ie  posiadają w iększego znaczenia. Z tego też 
w zg lędu op rzem y się w  naszych rozw ażaniach g łó w ­
n ie  o  k ry te r iu m  organ izacyjne, okreś la jąc  ja k ie  je d ­

no s tk i o rgan izacyjne zaliczane są w  m yś l obow iązu­
jących  us ta leń  do p rzem ys łu  drobnego.

W  c h w ili obecnej do p rzem ys łu  drobnego zalicza się 
przeds ięb io rs tw a (zakłady) przem ysłow e podległe:
1. M in . P rzem ysłu  D robnego i  Rzem iosła,
2. N iże j w ym ie n io n ym  jednostkom  o rg an izacy jnym  

w  p ion ie  M H W :
a) C e n tra li R o ln icze j S pó łd z ie ln i „Sam opom oc 

C h łopska“  (CRS),
b) Z w ią z k o w i S pó łdz ie ln i Spożyw ców  (ZSS),
c) C entra lnem u Z arządow i H a n d lu  O w ocam i i  W a­

rz y w a m i (C ZH O iW ) (dawna C en tra la  O grod­
nicza),

d) C entra lnem u Z arządow i M ie jsk iego  H a n d lu  D e­
ta licznego (M H D ),

e) C e n tra li J u b ile rs k ie j,
f)  P o lsk iem u T ow a rzys tw u  M aszyn B iu ro w ych ,

3. M in is te rs tw u  T ra n sp o rtu  D rogowego i  Lo tn iczego 
(C entra la  S pó łdz ie ln i T ransportow ych),

4. M in is te rs tw u  G ospodark i K om u na lne j,
5. M in is te rs tw u  P aństw ow ych  G ospodarstw  R o lnych ,
6. M in is te rs tw u  P racy  i  O p ie k i Społecznej, (zakłady 

ortopedyczne),
7 C entra lnem u U rzędow i Szkolen ia Zawodowego 

(w a rsz ta ty  szkoleniowe),
8. S pó łdz ie ln iom  w yd a w n iczym  (d ruka rn ie ).

U żyw a ją c  zatem  te rm in u  .¿przemysł d ro b n y “  rozu ­
m ie m y pod ty m  po jęc iem  całą dzia ła lność gospodar­
czą o charakterze p rzem ys łow ym , obe jm u jącą  za ró w ­
no p ro d u kc ję  dó b r m a te ria ln ych  ja k  i  dzia ła lność go­
spodarczą w  zakresie us ług  p rzem ys łow ych  prow adzo­
ną przez przeds ięb io rs tw a (zakłady) podleg łe  w y m ie ­
n io n ym  pow yże j jednostkom  o rgan izacy jnym .

T e rm in y  „d ro b n a  w ytw ó rczość“  i  „p rze m ys ł d ro b n y “  
są to  w  naszym  ro zu m ie n iu  synon im y, ja k k o lw ie k  
czasami nada je  się po jęc iu  „d ro bn a  w y tw ó rczość“  
szersze znaczenie podciąga jąc pod ten te rm in  ró w ­

49



nież dzia ła lność p rzeds ięb io rs tw  św iadczących us ług i 
o cha rakterze n iep rzem ysłow ym . N ie  je s t to  naszym 
zdaniem  słuszne, a co n a jm n ie j je s t n ie logiczne bow iem  
zakład np. fry z je rs k i m us ie libyśm y wówczas okreś lić  
ja k o  zakład w y tw ó rczy , a f ry z je ra  nazwać „d ro b n ym  
w y tw ó rc ą “ , co oczyw iśc ie  b y ło b y  absurdem . N a tom ias t 
w ła ś c iw y m  te rm inem , k tó ry  ob e jm ow a łby  rów n ież  
dz ia ła lność p rzeds ięb io rs tw  św iadczących us ług i
0 cha rakte rze  n iep rzem ysłow ym , jes t zdaniem  naszym, 
powszechnie zresztą p rz y ję ty  te rm in  „p rze m ys ł d ro b ­
n y  i  rzem ios ło “ .

Z  p u n k tu  w idzen ia  m etodo log ii p lanow an ia  is tn ie je  
podz ia ł na drobną w ytw órczość p lanow aną cen tra ln ie
1 drobną w ytw órczość p lanow aną terenowo. P lanow a­
n iem  te ren ow ym  w  d ro bn e j w y tw ró czośc i ob ję te są 
p rzeds ięb io rs tw a  podleg łe  następu jącym  jednostkom  
organ izacy j  n y m :

I. w  p i  o m ie  M i n i s t e r s t w a  P r z e m y s ł u  
D r o b n e g o  i  R z e m i o s ł a :

1. W o je w ód zk im  Zarządom  P rzem ysłu  Terenowego 
(W ZPT),

2. W o je w ód zk im  Zarządom  P rzem ys łu  Terenowego 
M a te r ia łó w  B udow lan ych  (W ZP TM B ),

3. Z w ią z k o w i S pó łdz ie ln i P rzem ys łow ych  i  R zem ieśl­
n iczych (ZSP i  Rz),

4. C e n tra li P rzem ysłu  Ludow ego i  A rtys tycznego  — 
C entra la  S pó łdzie lczo-Państw ow a (C P L iA ),

5. C e n tra li S pó łd z ie ln i In w a lid ó w  (CSI),

,11. w  p i  o m i e  M i n i s t e r s t w a  H a n d l u  
W  e w n ę t r z n e g o :

1. C e n tra li R o ln icze j S pó łdz ie ln i „Sam opom oc C h łop ­
ska“  (CRS),

2. Z w ią z k o w i S pó łdz ie ln i Spożywców  (ZSS),
3. C en tra lnem u Z arządow i M ie jsk ie go  H a n d lu  De­

ta licznego (M H D ),
4. C en tra lnem u Z arządow i H a n d lu  O w ocam i i  W a­

rz y w a m i (CZHO iW ),

I I I .  w  p i o n i e  M i n i s t e r s t w a  G o s p o d a r k i  
K o m u n a l n e j :

1. m ie js k ie  zak ład y  wodociągowe,
2. „  e lek trow n ie ,
3 „  gazownie,

podległe C entra lnem u Z arządow i P rzeds ięb io rs tw  
i  U rządzeń K o m u na lnych  (C ZP iU K ).

P lanow an iem  te ren ow ym  ob ję ta je s t rów n ież  dz ia ­
ła lność p rzeds ięb io rs tw  (zakładów) św iadczących 
u s łu g i o cha rakterze n iep rzem ys łow ym . W  p ion ie  M P D  
i  Rz są to  p rzeds ięb io rs tw a (zakłady) prowadzone 
przez ZSPiRz, C P L iA  i  C S I; w  p ion ie  M G K  są to  
p ra ln ie  i  fa rb ia rn ie  podleg łe  C Z P iU K . P onadto p la ­
now an iem  te ren ow ym  ob ję ta  je s t dz ia ła lność spó ł­
d z ie ln i rem on tow o-budow lanych  pod leg łych  ZSPiRz, 
Zespo ły B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego D robne j W y ­
tw órczości podleg łe  M P D iR z, przeds ięb io rs tw a (spó ł­
dzie ln ie ) tra n s p o rto w o -ko m u n ika cy jn e  zrzeszone w  Cen­
t r a l i  S pó łdz ie ln i T ransp o rtow ych  (CST) oraz spó łdz ie l­
n ie  ryb o łó w s tw a  śród lądow ego pod leg łe  o rgan izacy jn ie  
ZSPiRz.

P lanow an iem  C e n tra lnym  w  drobne j w y tw ó rczośc i 
ob ję te  są:
1. p rzeds ięb io rs tw a podleg łe  Zarządom  branżow ym  

wchodzącym  w  sk ła d  M P D iR z,

2. P aństw ow e P rzeds ięb io rs tw o K ra w ie c k o -K u ś n ie r-  
skie podległe M P D iR z,

3. zak łady  p rzem ysłow e C e n tra li J u b ile rs k ie j oraz 
Polskiego T ow a rzys tw a  M aszyn B iu ro w y c h  pod le­
głe M H W ,

4. p rzeds ięb io rs tw a (zakłady) przem ysłow e M in is te r­
s tw a PGR,

5. zak ład y  ortopedyczne M in is te rs tw a  PiOS,
6. w a rsz ta ty  szkolen iow e podległe CUSZ,
7. zak łady  p rzem ysłow e (d ru ka rn ie ) spó łdz ie ln i w y ­

daw n iczych.

P rzedsięb io rstw a d ro bn e j w y tw ó rczośc i ob ję te  p la ­
now aniem  ce n tra ln ym  podlega ją bezpośrednio lu b  po­
przez odpow iedn ie zarządy p rzem ys łu  (centra le) w ła ­
śc iw em u m in is te rs tw u . D zia ła lność gospodarcza tych  
p rze ds ięb io rs tw  nastaw iona je s t na p ro d u kc ję  a r ty ­
k u łó w  m asowego spożycia w  ska li k ra jo w e j, a w ięc 
n ie  je s t zw iązana w y łączn ie  z obsługą i  zaspokojeniem  
po trzeb ludnośc i jak iegoś określonego obszaru k ra ju  
np. p o w ia tu  czy w o jew ództw a , co je s t bardzo cha rak ­
te rys tyczną  cechą zak ładów  d ro bn e j w ytw órczośc i 
o b ję tych  p lanow an iem  te renow ym . P rzedsięb io rstw a 
d ro bn e j w y tw ó rczośc i ob ję te  p lanow an iem  ce n tra l­
n y m  ro z w ija ją  w  dużej m ie rze p ro d u kc ję  o cha rak te ­
rze pom ocn iczym  d la  p rzem ysłu  kluczow ego (w ie lk ie ­
go i  średniego) np. części zam ienne do m aszyn i u rzą ­
dzeń p ro d u kcy jn ych , m aszyny lu b  części do maszyn 
n ie typo w ych  itp .

P rzeds ięb io rs tw a d robne j w y tw ó rczośc i ob ję te p la ­
now an iem  te renow ym  podporządkow ane są, bezpośred­
n io  lu b  też poprzez w łaśc iw e  w o jew ódzk ie  je dn os tk i 
o rgan izacyjne , te renow ym  organom  je d n o lite j w ładzy  
państw ow e j —  radom  narodow ym . D zia ła lność gospo­
darcza ty c h  p rzeds ięb io rs tw  nastaw iona jes t g łów n ie  
lu b  też w y łączn ie  na zaspoka jan ie  po trzeb m ie jscow ej 
ludności.

Z  uw a g i na doniosłą ro lę, ja k ą ’ spe łn ia  terenow a 
drobna w ytw órczość w  zaspoka jan iu  m asow ych potrzeb 
św ia ta  p ra cy  oraz z uw ag i na to, że p a rty c y p u je  ona 
w  ok. 80% w  w a rto śc i p ro d u k c ji p rzem ysłow e j całe.] 
d robne j w ytw órczośc i, pośw ięc im y om ów ien iu  je j 
s t ru k tu ry  o rgan izacy jne j szczególną uwagę.

O m aw ia jąc  a k tu a ln ą  obecnie s tru k tu rę  o rgan izacy j­
ną te j gałęzi gospodarki na rodow e j na leży w  p ie rw ­
szym rzędzie w y ja ś n ić  c h a ra k te r i  ud z ia ł jednostek 
gospodarczych pod leg łych M H W  w  te renow e j d robne j 
w ytw órczośc i. W chodzą tu  w  grę na szczeblu ce n tra l­
n y m  czte ry  je d n o s tk i organ izacyjne , a m ia no w ic ie : CRS 
„Sam opom oc C h łopska“ , ZSS, C Z H O iW  oraz M H D . 
Zgodnie z uchw a łą  R ady M in is tró w  n r  510 z dn. 18 
lip c a  1051 r. zakres terenow ego p rzem ysłu  drobnego 
zosta ł rozszerzony o zak łady  przem ysłow e CRS „S am o­
pom oc C h łopska“  ZSS, C e n tra li O grodnicze j (obecnie 
C ZH O iW ) i  M H D .

Pod po jęc iem  te renow e j d robne j w y tw ó rczośc i pod­
le g łe j M H W  na leży rozum ieć nieca łą w ie lo k ie ru n k o w ą  
dzia ła lność w  zakresie p ro d u k c ji p rzem ysłow ej. M a ona 
ch a ra k te r „p ro d u k c ji pom ocn icze j“  w  dz ia le  ob ro tu  
tow arow ego. Są to w  przew aża jące j m ierze ta k ie  przed­
s ięb io rs tw a, ja k  np. m łyn y , p ieka rn ie , c ias tka rn ie , m a­
sarnie, rzeźnie, zak ład y  prze tw órcze owoców, w a rz y w  
itp . W szystk ie  one zaliczane są do b ranży  spożywczej. 
P rzeds ięb io rs tw a (zakłady) in n ych  ga łęzi p rzem ysłu  
zosta ły przekazane przed 31 g ru dn ia  1951 r. M PD iR z, 
zgodnie z uchw a łą  P rezyd iu m  Rządu n r  812 z dn. 1 
g ru d n ia  1951 r.
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S pecyficzny c h a ra k te r p ro d u k c ji p rze ds ięb io rs tw  te ­
renow e j d robne j w y tw ó rczośc i pod leg łych  M H W  z n a j­
du je  sw o je  odb ic ie  w  s tru k tu rz e  o rgan izacy jne j. Już 
sam fa k t, że przeds ięb io rs tw a te  pod lega ją  n ie  m in i­
s te rs tw u  p rzem ysłow em u a m in is te rs tw u  ha n d lu  jes t 
rzeczą bardzo cha rakte rystyczną . Na szczeblu w o je ­
w ó d zk im  zak ład y  przem ysłow e CRS: „Sam opom oc 
C h łopska“ , ZSS, C Z H O iW  oraz M E D  pod lega ją  poprzez 
swe terenow e je d n o s tk i o rgan izacy jne  (O ddzia ły  O k rę ­
gowe CRS „Sam opom oc C h łopska“ , O ddz ia ły  O kręgo­
w e ZSS itd .) n ie  W yd z ia ło w i P rzem ysłu  P rezyd ium  
W RN, ja k  to  m a m ie jsce je ś li chodzi o te renow ą drobną 
w ytw órczość w  p ion ie  M P D iR z, lecz W yd z ia ło w i H a n ­
d lu  P rezyd ium  W RN. Całość zagadnień zw iązanych 
z p la n o w ym  k ie ro w a n ie m  rozw o jem  tych  przedsię­
b io rs tw , a przede w szys tk im  us ta lan ie  zadań p ro d u k ­
c y jn y c h  w  opa rc iu  o w y tyczne  w ładz  cen tra ln ych  
i  k o n tro la  ic h  w yko na n ia , leży w  kom p e te n c ji W ydz ia ­
łu  H a n d lu  P rezyd iu m  W RN.

Je ś li chodzi o te renow ą drobną  w ytw órczość w  p io ­
n ie  M P D iR z, to  na szczeblu w o je w ó d zk im  W yd z ia ło w i 
P rzem ysłu  P rezyd iu m  W R N  podporządkow any jes t 
W Z P T  i  W Z P T M B , a ponadto W yd z ia ł P rzem ysłu  P re ­
zyd iu m  W R N  nadzoru je  dzia ła lność ekspozytu r (zw iąz­
k ó w  branżow ych, oddzia łów ) ce n tra l spółdz.elczych.

N a szczeblu p o w ia tu  odpow iedn im  re fe ra tom  P rezy­
d iu m  P ow ia to w e j R N  podlega ją bezpośrednio ty lk o  te 
p rzeds ięb iors tw a terenow ej d ro bn e j w y tw ó rczośc i po ­
łożone na te ren ie  danego po w ia tu , k tó re  zosta ły prze­
kazane P R N  uchw a łą  P rezyd iu m  Rządu z dn. 21. X . 
1950 r. oraz uchw a łą  P rezyd um  Rządu z dn. 3. I I .  1951 
roku , ja k  rów n ie ż  now opow sta jące p rzedsięb iorstw a 
pow ia tow e zgodnie z w w . uch w a łam i, obsługujące w  
zasadzie te ren  jednego p o w ia tu  lu b  m iasta.

W  p ion ie  M G K  do terenow ego przem ysłu  drobnego 
za liczam y m ie jsk ie  w odociąg i, gazownie i  e le k tro w n ie  
podleg łe  CZ P rzeds ięb io rs tw  i  U rządzeń K om u na lnych . 
P onadto p lanow an iem  te renow ym  ob ję te są przedsię­
b io rs tw a  świadczące us ług i o cha rakterze n iep rzem y­
s ło w ym  (p ra ln ie  i  fa rb ia rn ie ). W yda je  się, że te  przed­
s ięb io rs tw a usługow e p o w in n y  być w  na jb liższe j p rzy ­
szłości przekazane z p ionu  M G K  w  gestię M P D iR z, 
k tó re  pow o łane zostało m. in . do nadzorow ania  dzia­
ła lno śc i p rzeds ięb io rs tw  us ługow ych  tego typu . O m a­
w ia n e  p rzeds ięb iors tw a p ro d u kcy jn e  i  usługowe 
w  p ion ie  M G K  podległe są bezpośrednio w ła śc iw ym  
(gm innym , po w ia tow ym , m ie js k im , w o jew ód zk im ) R a­
dom  N arodow ym . N a szczeblu w o jew ództw a  całość za­
gadn ień zw iązanych z p la n o w ym  rozw o jem  tych  przed­
s ię b io rs tw  skoncen trow ana jes t w  W ydzia le  Gospo­
d a rk i K om u n a ln e j i  M ieszkan iow e j P rezyd ium  W RN.

Poważną ro lę  w  p la n o w ym  k ie ro w a n iu  ca łokszta łtem  
ro z w o ju  poszczególnych dz ia łów  gospodark i na rodo­
w e j a m. in . te renow ym  przem ysłem  d ro bn ym  i  rze­
m ios łem  od g ryw a ją  w o jew ódzk ie , m ie js k ie  i  pow ia tow e 
kom is je  p lanow an ia  gospodarczego. W ojew ódzka K o ­
m is ja  P lanow an ia  Gospodarczego (W K P G ) jes t orga­
nem  P rezyd iu m  W R N  w  zakresie p lanow an ia  gospo­
darczego w  dziedzinach na leżących do w łaśc iw ośc i 
w o jew ód zk ich  rad  na rodow ych . W K P G  p e łn i ro lę  je d ­
no s tk i k o o rd yn u ją ce j rozw ó j poszczególnych dz ia łów  
gospodark i na rodow e j p lanow anych  terenow o w  ic h  
w za jem nym  pow iązan iu . Zakres dz ia łan ia  W K P G  obe j­
m u je  m. in . badanie podstaw , s tru k tu ry  i  d y n a m ik i go­
spodarczej obszaru w o jew ództw a  oraz op racow yw an ie  
p ro je k tó w  a k ty w iz a c ji i  ro z w o ju  gospodarczego tego 
obszaru (uchw a ła  R ady M in is tró w  z dn. 17.IV.1950 r.

In s tru k c ja  n r  6). Podobną ro lę  spe łn ia ją  p o w ia to w e  
i  m ie jsk ie  kom is je  p lanow an ia  gospodarczego w  odnie­
s ien iu  do obszaru danego p o w ia tu  czy m iasta.

S tru k tu ra  organ izacy jna  d robne j w y tw ó rczośc i w ska ­
zu je  na n iezm ie rn ie  szeroki w a ch la rz  zagadnień spo­
łeczno-gospodarczych ja k ; obe jm u je  ta  gałąź gospo­
d a rk i na rodow e j. W  zw iązku  z ty m  fa k t  podporządko­
w a n ia  p rzeds ięb io rs tw  d robne j w y tw ó rczośc i k i lk u  re ­
sortom , w  ty m  rów n ie ż  resortom  n iep rzem ysłow ym , 
zn a jd u je  sw oje uzasadnienie. Z ja w is k o  to  m a je dn ak  
pew ne u jem ne s trony . Chodzi tu  przede w szys tk im  
o to, że reso rty  n ieprzem ysłow e, k tó ry m  podporządko­
w ane są p rzeds ięb iors tw a d robne j w ytw órczośc i, ' ja k  
np. M H W  n ie  są dostatecznie p rzygotow ane do re a li­
za c ji zadań na od c inku  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej. Ich. 
s tru k tu ra  o rgan izacy jna  ustaw iona  pod ką tem  re a li­
za c ji in n y c h  zadań gospodarczych nie  jes t s iłą  rzeczy 
dostosowana do w łaściw ego i  sprawnego w y k o n y w a n ia  
zadań zw iązanych z p lan ow ym  k ie row a n iem  rozw o jem  
pod leg łych  im  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych. D a ją  
się w ięc  zauważyć pew ne trudn ośc i na od c inku  p lan o ­
w a n ia  i  k o n tro li w yko na n ia  zadań p rzeds ięb io rs tw  
p rzem ysłow ych , pod leg łych  reso rtom  n iep rzem ysło ­
w ym , a  przede w szys tk im  M H W , gdzie —  ja k  w y k a ­
zu je  dotychczasowe dośw iadczenie —  zagadnienie dzia­
ła lno śc i p rzem ysłow e j tra k to w a n e  jest zarów no w  ra ­
m ach jednostek o rg an izacy jnych  pod leg łych  tem u m i­
n is te rs tw u  ja k  i  w  sam ym  m in is te rs tw ie  na m arg in e ­
sie zagadnień zw iązanych z ob ro tem  to w a ro w y m  (dy­
s trybuc ją ). W  zw iązku  z ty m  w y d a je  się słuszne w y ­
dzie len ie  w  ram ach n ie k tó ry c h  reso rtów  n iep rzem y­
s łow ych  odrębnych kom ó rek  o rgan izacy jnych , k tó re  
z a jm o w a łyb y  się całością zagadnień zw iązanych z dzia­
ła lnośc ią  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys łow ych  pod leg łych 
danem u reso rtow i. Chodzi tu  o p rzedsięb iorstw a, k tó re  
z szeregu w zg lędów  a przede w szys tk im  z uw ag i na 
c h a ra k te r i  specyfikę  p ro d u k c ji n ie  mogą być w yd z ie ­
lone z danego reso rtu  nieprzem ysłowego.

O sobnym  zagadnieniem , na k tó re  na leżałoby zw ró ­
c ić  uwagę .om aw ia jąc s tru k tu rę  o rgan izacy jną  d rob­
ne j w ytw órczośc i, jes t konieczność ścisłego pow iązan ia  
organ izacyjnego przem ysłu  ludow ego i  artystycznego 
prowadzonego w  ram ach d robne j w y tw ó rczośc i z M i­
n is te rs tw em  K u ltu r y  i  S z tuk i. D o tyczy to  przede 
w szys tk im  jednostek C P L iA  pod leg łe j M in is te rs tw u  
P rzem ysłu  Drobnego i  Rzem iosła. Z uw a g i na dużą 
ro lę  ja k ą  państw o lu do w e  p rzyw ią zu je  do ro zw o ju  
sz tu k i lu d o w e j w e w sze lk ich  je j fo rm ach  oraz z uw ag i 
na konieczność zapew nienia ja k  na jlepsze j i  w ła śc i­
w e j op ie k i d la  te j dz iedz iny w ytw ó rczośc i lu d o w e j w y ­
kazu jące j n ieraz w ysok ie  w a lo ry  artys tyczne , w y d a je  
się słuszne, by  dzia ła lność C P L iA  b y ła  nadzorow ana 
przez M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  S z tuk i. P rzyczyn i się to  
pow ażn ie  m. in . do podn ies ien ia  s trony  a rtys tyczne j 
w y ro b ó w  p ro du kow a nych  w  C P L iA .

S tru k tu ra  o rgan izacy jna  d robne j w y tw ó rczośc i n ie  
s k rys ta lizo w a ła  się jeszcze ca łkow ic ie . O grom ne p rze ­
m ia n y  organ izacy jne  ja k ie  n a s tą p iły  w  ciągu osta tn ich  
k i lk u  la t  w  te j ga łęzi gospodark i na rodow e j w iążące- 
się ściśle ze zm ianam i w  s tru k tu rz e  o rg an izacy jne j ca­
łego apara tu  a d m in is tra c ji gospodarczej państwa" za­
po czą tkow a ły  dop iero  zm iany  s tru k tu ra ln e  d robne j 
w ytw órczośc i. Z m ia n y  te  są odbic iem  ogrom nej dyna­
m ik i ro zw o ju  s ił w y tw ó rczych  naszego społeczeństwa. 
N a leży przypuszczać, że w  zw iązku  z da lszym  pow aż­
n y m  rozw o jem  przem ysłu, drobnego, k tó rego  udz ia ł:
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p ro cen to w y w  całości p ro d u k c ji p rzem ysłow e j znacz­
nie  w zrośn ie  w  P lan ie  6_ le tn im  oraz z uw ag i na coraz 
w iększe zadania społeczno-gospodarcze ja k ie  spełniać 
będzie t.a gałąź gospodark i na rodow e j, będą konieczne 
dalsze poważne zm iany w  je j s tru k tu rz e  organ iza­
cy jn e j.

W yda je  się słuszne, b y  zm iany  te  poszły przede 
w szys tk im  w  k ie ru n k u  w yo d rę bn ien ia  zarów no z p io ­
n u  M P D iR z ja k  z in n y c h  reso rtów  całości spółdzie lczo­
ści p ra cy  i  spó łdzielczości spożywców i  podporządko­
w a n ia  je j na szczeblu w ładz  cen tra ln ych  specja ln ie  po­
w o ła n e j do tego celu jednostce o rgan izacy jne j bądź to  
w  postac i m in is te rs tw , bądź też w  postaci C e n tra lne j 
R ady Spó łdzie lczej. U rzędow i tem u podporządkow ane 
b y ło b y  rów n ież  rzem iosło in d yw id u a ln e , k tó rego  d a l­
szy rozw ó j p rzyb ie rze  n ie w ą tp liw ie  fo rm y  spó łdz ie l­
czego gospodarowania.

Z kroniki gospodarki narodowej

ENERGETYKA W I
T  P Ó ŁRO CZE 1952 r. s tanow iło  okres dalszych po- 

w ażnych  osiągnięć w  dziedzin ie  ro zw o ju  naszej 
en e rg e tyk i zgodnie z zadan iam i N arodow ego P la nu  Go­
spodarczego na r. 1952. N P G  usta la  w zros t p ro d u k c ji 
ene rg ii e lek tryczne j o 12,6% w  po ró w n a n iu  z r. 1951 
p rz y  pow ażnym  zw iększen iu  m ocy  dyspozycyjne j ener­
g e ty k i w s k u te k  oddaw an ia  do u ż y tk u  now ych , w ie lk ic h  
jednos tek  energetycznych w  budow anych  e le k tro w ­
n iach, podstaw ow ych  ob iektach  in w e s ty c y jn y c h  P la ­
nu  6-letniego.

Przeb ieg re a liz a c ji n a p ię tych  i  tru d n y c h  zadań p la ­
n u  w  dz iedz in ie  ro z w o ju  en e rg e tyk i b y ł w  I  pó łroczu 
1952 r. pom yślny. N a jb a rd z ie j zasadniczym  osiągnię­
c iem  tego okresu by ło  przekroczenie p lan u  p ro d u k c ji 
przez M in is te rs tw o  E ne rge tyk i. Zgodn ie  z k o m u n ik a ­
ta m i P K P G  zadania p lan u  p ro d u k c ji pod wzg lędem  
w a rto śc i zosta ły przekroczone w  I  k w a rta le  o 104,3%, 
a w  I I  k w . o 103,9%. P ro d u kc ja  ene rg ii e lek tryczne j 
w zros ła  w  I  k w . b r. o 15,4%, w  I I  k w . o 19,3% w  po ­
ró w n a n iu  z odpow iedn im  okresem  ub iegłego roku . 
P rzekroczen ie p la n u  p ro d u k c ji i  w z ro s t p ro d u k c ji ener­
g i i  w  po ró w n a n iu  z odpow iedn im  okresem  ubiegłego 
ro k u  s tanow i ty m  w iększy  sukces naszej energe tyk i, 
że os iągn ię ty  on zosta ł p rz y  niższej n iż  usta lona  na 
te n  okres w  p la n ie  m ocy dyspozycy jne j e le k tro w n i.

P om yślne w yko n a n ie  zadań p la n u  przez energetykę 
m ia ło  w ażne znaczenie d la  re a liz a c ji zadań p lan ow ych  
w  ca łe j gospodarce na rod ow e j zwłaszcza w  przem yśle, 
k tó ry  w  dużej m ie rze  uza leżn iony jest od p o k ryc ia  
przez energetykę zapotrzebow ania na energ ię e lek­
tryczną.

P rzekroczen ie p la n u  p ro d u k c ji p rz y  m nie jsze j od p la ­
now ane j m ocy dyspozycy jne j osiągnięte zostało g łó w ­
n ie  przez pe łną  m ob iliza c ję  w szys tk ich  m ocy dyspozy­
c y jn y c h  zwłaszcza w  I  k w . b r. przez przestrzeganie 
p lanow anych  rem on tów  k a p ita ln ych , przez w zm ocn ie ­
n ie  dozoru na d  m aszynam i i  przez zastosowanie sze­
regu in n y c h  środków  i  usp raw n ień , k tó re  w  rezu lta ­
c ie  p rzyn io s ły  poważną ponadp lanow ą p ro du kc ję . Do 
przekroczenia zadań energe tyk i w  I  kw . br. p rzyczy ­
n iło  się ponadto  spraw n ie jsze n iż  w  ro k u  u b ie g łym

T ru d n o  jeszcze dok ładn ie  sprecyzować, ja k ie  k o n ­
k re tn e  fo rm y  o rgan izacy jne  p rzyb ie rze  drobna w y tw ó r ­
czość w  Polsce, m ożna je d n a k  op ie ra jąc się na zna jo ­
m ości rzeczy z całą pewnością s tw ie rdz ić , że w a ru n k i 
społeczno-gospodarcze d o jrz a ły  n ie w ą tp liw ie  do tych  
zm ian i  dom agają się w prow adzen ia  ich  w  życie.

W prow adzen ie  ich  w  życ ie  przede w szys tk im  na od­
c in k u  spółdzielczości zb liży  w  dużym  s top n iu  s tru k tu rę  
o rgan izacy jną  d robne j w y tw ó rczośc i w  naszym  k ra ju  
do te j, ja k a  po osta tn ie j reo rga n iza c ji z 14 lip ca  1950 r. 
została w prow adzona w  Z w ią zku  R adzieckim . Spó ł­
dzielczość p racy  nadzorow ana je s t ta m  przez C e n tra l­
ną Radę Spółdzielczości W y tw ó rcze j a Spółdzielczość 
spożywców  przez C e n tra ln y  Z w iązek  S pó łdz ie ln i Spo­
żyw ców  (Centrosojuz). N a jb liższa  przyszłość wykaże, 
ja k ie  k o n k re tn e  fo rm y  organ izacy jne  p rzyb ie rze  d ro b ­
na w ytw órczość w  Polsce.

PÓŁROCZU 1952 R.
zorgan izow anie poboru  m ocy w  szczycie jes ienno -z im o­
w y m  —  przez w p row adzen ie  w  życie szeregu środków  
techn icznych i  o rgan izacy jnych , k tó re  p o z w o liły  na 
p lanow e gospodarow anie m ocą w  ty m  okresie. T ak  
np. w  okresie z im y  r. 1951 —  1952 P aństw ow a Inspek­
c ja  Energetyczna w p ro w a d z iła  lim ito w a n ie  pobo ru  m o­
cy u  odbiorców . A k c ja  lim ito w a n ia  m ocy zapew n iła  po­
b ie ra n ie  przez odb io rców  en erg ii e lek tryczne j o ba r­
dz ie j w y ró w n a n e j k rz y w e j obciążenia n iż  dotychczas. 
A k c ja  ta  na n ie k tó ry c h  te renach w ym a ga ła  poważ­
nych  w y s iłk ó w  organ izacy jnych , gdyż na sku te k  l im i­
tow an ia  m ocy odb io rcy  m u s ie li przesuwać duże odbio­
ry  z godzin trw a n ia  szczytu na godziny pozaszczytowe, 
a naw e t czasem n ie k tó re  zak łady  m u s ia ły  zm ieniać 
godziny pracy. S p ra w n ie  przeprow adzone lim ito w a n ie  
m ocy p rzyn ios ło  w  efekcie  w y ró w n a n ie  k rz y w e j obcią­
żenia w  ca łym  k ra ju . W  godzinach w ieczo rnych  szczy­
towego obciążenia u s ta lon y  pobó r m ocy u trzym a n o  na 
poziom ie, a  pow iększono w  godzinach pozaszczytowych. 
(Przez to  w  je dn ym  z na jw a żn ie jszych  okręgów  ener­
ge tycznych w sp ó łczyn n ik  w y k o rz y s ta n ia  m ocy szczy­
to w e j p rze k roczy ł w  ty m  czasie 0,9). W  rezu ltac ie  tego 
energetyka p racow a ła  ze zw iększonym  obciążeniem  
w  godzinach pozaszczytowych i  da ła  w  efekcie pó łrocz­
n ym  w ięce j ene rg ii n iż b y  to  m ia ło  m ie jsce bez ogra­
n iczen ia  pobo ru  m ocy w  okresie w ys tępow an ia  szczytu.

Do osiągnięć in w e s ty c y jn y c h  w  dziedzin ie  energe­
ty k i w  I  pó łroczu b r. zaliczyć na leży m . in . w e jśc ie  do 
rucn u  na pe łną moc i  na sta łe  tu rbogene ra to ra  w  e lek­
t ro w n i w  Poznaniu. D użym  osiągnięciem  in w e s ty c y j­
n y m  ZEO —  Zachód b y ło  w yb ud ow a n ie  i  oddanie do 
eksp loa tac ji ponad 100 k m  l in i i  energetycznych, w  ZEO 
—  G órnośląsk im  w yb ud ow a n ie  szeregu s ta c ji tra n s fo r­
m ato row ych , w  ZE  —  cen tra ln ym  i  w schodn im , w y ­
budow an ie  po 50 k m  l in i i  e lek trycznych ; w  ZE  O krę ­
gu Północnego w ybudow an ie  k i lk u  m nie jszych  roz­
dz ie ln i. Poza ty m  w  szybk im  tem p ie  przeprow adza się 
pracę nad  budow ą i  rozbudow ą ta k ic h  w ie lk ic h  e lek­
tro w n i, ja k  M iechow ice, Zabrze, Jaw orzno I, D ychów  
oraz in te nsyw ną  budow ę w ie lu  średn ich  i  m nie jszych  
e le k tro w n i, setek k ilo m e tró w  l i n i i  o różnych  nap ię ­
ciach oraz w ie lu  s ta c ji re d u k c y jn y c h  i  rozdzie lczych.
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P onadto pow ażnym  osiągnięciem  I  pó łrocza by ła  rea­
liza c ja  szeregu zam ierzeń in w e s ty c y jn y c h  w p ły w a ją ­
cych na p rzy ro s t p ro d u k c ji,  ja k :  p o p ra w ia n ie  b ilansów  
c iep lnych  w  e le k tro w n ia ch  przez budowę now ych  je d ­
nostek k o tło w y c h  lu b  pow iększen ie  p o w ie rzchn i k o ń ­
cow ych ko tłó w . (B udow a lu b  przebudow a k o t łó w  p rze - 
grzewaczy oraz szereg d ro b n ych  usp raw nień, ja k  po­
p ra w ie n ie  iz o la c ji, g ru n tow ne  oczyszczenie r u r  k o t ło ­
w ych  itd .). O siągnięcia w  ty m  zakresie osiągnęła m. 
in . e le k tro w n ia  szczecińska (budowa k o tła ) i  e le k tro w ­
n ia  w arszaw ska (przebudow a przegrzewacza). Ponadto 
dokonyw ane b y ły  drobne usp raw n ien ia  zm ierza jące 
w  k ie ru n k u  podn iesien ia  m ocy tam , gdzie m og ły  p rz y ­
nieść w iększe e fek ty . W sku tek  opóźnien ia w  oddaniu 
do u ż y tk u  n ie k tó ry c h  ob ie k tó w  in w e s ty c y jn y c h  ener­
ge tyk i, k tó re  m ia ło  m ie jsce w  I  pó łroczu, zwiększone 
zadania p rzyp ad a ją  na I I  pó łrocze b r.

N a tom iast m n ie j k o rz y s tn y  przebieg w yka zyw a ła  
rea lizac ja  p la n u  oddaw ania do u ż y tk u  n ie k tó ry c h  'no­
w ych  ob ie k tó w  in w e s ty c y jn y c h  jednostek p rą d o tw ó r­
czych. Z adan ia  p la n u  w  ty m  zakresie  n ie  zosta ły 
w  p e łn i w ykonane  zwłaszcza w s k u te k  opóźnień w  od­
daw a n iu  do u ż y tk u  now ych  ob iek tów . N ie k tó re  now e 
je d n o s tk i prądo tw órcze, co do k tó ry c h  p la n  p rz y ro ­
s tu  m ocy p rz e w id y w a ł ic h  w e jśc ie  do ru ch u  na s ta ­
łe, w  rzeczyw istośc i .w chodz iły  do ruchu , przew ażnie 
z okresow o m nie jszą mocą. P om im o poważnego postę­
pu  rob ó t na podstaw ow ych  ob iektach pewne opóźnie­
n ia  w y s tą p iły  w  n ie k tó ry c h  now obudow anych  w ie lk ic h  
e lek trow n iach .

Jedną z tru d n o śc i re a liz a c ji p lanu  inw estycy jnego  
en e rg e tyk i w  I  pó łroczu  b r. s ta n o w iło  m . in . n ie  zawsze 
dostateczne zaopatrzenie podstaw ow ych budów  w  u rzą ­
dzenia i  m a te ria ły , w yraża jące  się n ie ry tm ic z n y m i do­
s taw am i i  opóźn ien iam i w  te rm in a ch  dostaw. -Z d ru g ie j 
s trony  po dkre ś lić  na leży duży w y s iłe k  w  przezw yc ię ­
żan iu  tru d n o śc i m a te ria ło w ych , w yka zan y przez za­
łogę budu jącą  e le k tro w n ię  Jaw orzno I. K ie ro w n ic tw o  
i  załoga te j bu d o w y  w y w ie ra ła  nacisk na dostawców, 
n ie k tó re  części b ra ku jące  pożyczała z in n y c h  e le k tro w ­
n i, p rzep row adz iła  na m ie jscu  szereg p rze róbek  czę­
ści itd .

W  zakresie w ska źn ikó w  techn iczno-ekonom icznych 
en e rg e tyk i p la n  na I  pó łrocze 1952 r. p rz e w id y w a ł po ­
w ażną obniżkę jednostkow ego zużycia w  zw iązku  
z w prow adzen iem  do eksp lo a tac ji now ych  jednostek 
k o tło w y c h  i  tu rb in  o w yso k ie j spraw ności te rm od yna ­
m iczne j i  m echanicznej, ja k  i  usp raw n ie n ie  gospodar­
k i  w ęg lem  w  is tn ie ją cych  e lek trow n iach . O bn iżka zu ­
życia jednostkow ego w ęgla  w  e lek tro w n ia ch  is tn ie ją ­
cych przebiega w  I  pó łroczu  b r. w  zasadzie zgodnie 
z p lanem .

Szereg pow ażnych osiągnięć uzyskano zwłaszcza 
w  is tn ie ją cych  e lek trow n ia ch . U sp raw n iono  proces pa­
le n ia  w  k o tło w n i, dobierano odpow iedn i w ęg ie l, czy-

PRZEMYSŁ LEKKI W

N A R O D O W Y  P la n  Gospodarczy na r. 1952 u s ta li 
zadanie w zro s tu  w a rto śc i p rzem ysłu  podległego 

M in is te rs tw u  P rzem ysłu  Lekk ie go  o 11,2% w  po rów na ­
n iu  z r. 1951 oznacza to  przede w szys tk im  osiągnięcie 
dalszego w ysok iego  w zro s tu  p ro d u k c ji podstaw ow ych 
d la  zaopatrzenia lu dn ośc i p rze dm io tów  spożycia, p ro ­
du kow anych  przez ten  przem ysł, ja k  a r ty k u ły  w łó ­
kienn icze, obuw ie, m eble, a r ty k u ły  drzewne, a r ty k u ły

szczono do k ła d n ie j k o t ły  itd . Polepszono rów n ie ż  w  po­
ró w n a n iu  z I  pó łroczem  1951 r. gospodarkę na od c inku  
spa lania gorszych g a tu n kó w  w ęgla . T a k  np. w  I  p ó ł­
roczu 1952 r. spalono oko ło  15% w ięce j m ia łu  n iż  
w  I  pó łroczu  1951 r. Podobnie w  I  pó łroczu spalono 2- 
k ro tn ie  w ięce j m u łu  n iż  w  I  pó łroczu  1951 r.

W  I  pó łroczu b r. szczególnie korzys tne  re z u lta ty  
p rzyn ió s ł przebieg re a liz a c ji p la n u  w  zakresie w y d a j­
ności p racy. P la n  w yd a jn o śc i p ra cy  zosta ł p rze k ro ­
czony, co zawdzięcza się m. in . podn ies ien iu  poziom u 
k w a lif ik a c ji  za łog i i  lepszej o rg an izac ji p racy. Do 
usp raw n ien ia  w  re a liz a c ji p la n u  p rzyczyn iło  się ró w ­
nież w  pew ne j m ierze częściowe zw iększenie p łac  p ra ­
cow n ikó w  energe tyk i zaw odow ej. Do os iągnięcia w y ­
sokiego w-zrostu w yd a jn ośc i p ra cy  p rzyczyn iło  się ta k ­
że szereg usp raw n ień  technicznych.

W  zakresie kosztów  w łasnych  k o rz y s tn y  przebieg 
re a liz a c ji p lanu  poza ksz ta łto w an iem  się w yd a jn ośc i 
p ra cy  i  zużycia jednostkow ego w ęg la  w y k a z y w a ły  ta k ­
że i  in ne  pozycje  jednostkow ego zużycia m a te ria ło w e ­
go, k tó re  b y ły  niższe n iż  p rz e w id y w a ł p lan . W  re zu l­
tac ie  tego energetyka w  I  pó łroczu 1952 r. osiągnęła 
p o zy tyw n y  w y n ik  w  zakresie O bniżki kosztów  w ła s ­
nych. W ykona n ie  ’ p la n u  technicznego w  I  pó łroczu 
1952 r. b y ło  zrea lizow an iem  jednego z e tapów  w y ty ­
czonego p la n u  re k o n s tru k c ji technicznej energetyk i. 
Do zasadniczej dz ia ła lnośc i w  re a liz a c ji p la n u  tech ­
nicznego w  w ym ie n io n ym  okresie czasu zaliczyć na le ­
ży przede w szys tk im  opracow anie szeregu p ro je k tó w  
techn icznych w  zakresie podn ies ien ia  m ocy osiągalnej 
e le k tro w n i. W  te j dziedzin ie na czoło w ysu n ę ły  się 
prace nad zrekonstruow an iem  k o tłó w . M ia ło  to  na ce­
lu  podn iesien ie  sprawności te rm odynam iczne j k o tłó w  
i  pow iększen ie końcow ych  p o w ie rzchn i ogrzew alnych 
oraz p rzyg o tow an ie  pa le n isk  do spa lan ia  m ia łu  w ę g lo ­
wego lu b  odpadów w ę g lo w ych  (m ułu).

T yp o w ym  p rzyk ład em  p rzebudow y k o t łó w  celem po­
w iększen ia  m ocy p ro d u k c y jn e j jes t e le k tro w n ia  w a r ­
szawska, w  k tó re j p rzeprow adza się  obecnie przebudo­
w ę przegrzewacza. W  zakresie in n y c h  usp raw n ie ń  tech ­
n icznych  w  om aw ianym  okresie  czasu —  prace zm ie­
rza ły  w  k ie ru n k u  m echan izac ji rob ó t p racoch łonnych , 
zwłaszcza p rz y  procesie naw ęglan ia  i  odpopie lania , Je­
dn ym  z p ierw szych tego rodza ju  usp raw nień, k tó re  zo­
s ta ły  w yko na ne  w  I  pó łroczu  b r. je s t za insta low an ie  
urządzenia hyd rau licznego do odpopie lan ia  w  e lek­
tro w n i cho rzow sk ie j i  za insta low an ie  urządzenia do za­
ła d u n k u  w ęg la  w  e le k tro w n i radom skie j.

Do w ażnych osiągnięć w  zakresie usp raw n ie ń  tech ­
n icznych  zaliczyć na leży szybkościowe p rzeprow adze­
n ie  rem o n tów  k a p ita ln ych . R em on ty  szybkościowe, 
k tó re  s k ró c iły  czais n ieraz k ilk a k ro tn ie , zosta ły  prze­
prow adzone ju ż  w  szeregu e lek tro w n ia ch  (m. in. 
w  e le k tro w n i w  Szom bierkach i  S ta low e j W oli).

E. Z.

I PÓŁROCZU 1952 R.
i  tk a n in y  techniczne, p rz e tw o ry  papiern icze, a r ty k u ­
ły  b iu ro w e , ja k  i  n ie k tó re  ś ro d k i w y tw ó rczo śc i p ro ­
dukow ane w  p rzem yśle  le k k im , a w  szczególności ce­
m ent, cegła i  in n e  m a te r ia ły  budow lane , szkło, cera­
m ik a  szlachetna i  in .

Zadan ia  te  zosta ły  w  I  p ó łro czu  1952 r. w  zasadzie 
w yko na ne  pom yśln ie . P ow ażnym  osiągnięciem  p ro d u k ­
c y jn y m  je s t w zros t p ro d u k c ji w ie lu  podstaw ow ych  a r­
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ty k u łó w  spożycia. T a k  np. zgodn ie z K o m u n ika te m  
P K P G  w  I I  k w . b r. p ro d u k c ja  pończoch dam skich 
w zros ła  o 14% w  p o ró w n a n iu  z I I  k w . ro k u  ub., a r ty ­
k u łó w  skórzanych o 14%, m e b li g ię tych  o 14%, po rce la ­
n y  s to łow e j o 30% i  szk ła  p łaskiego o 15%.

W  szeregu gałęziach p rzem ysłu , m . in . w . przem yśle 
w łó k ie n n ic z y m  osiągnięto podn ies ien ie  jakośc i p ro ­
d u k c ji przede w szys tk im  w s k u te k  stopniowego p rze ­
p row adzan ia  a k c ji poc ien ian ia  przędzy i  znacznego 
zak tyw izow a n ia  dz ia ła lnośc i k o n tro li techn iczne j w  
przem yśle  w łók ie n n iczym . P la n  I  pó łrocza pod w zg lę ­
dem w a rto śc i p ro d u k c ji p rze k ro czy ły : p rze m ys ł dzie­
w ia rs k i,  f ilc o w y , p rze tw o ró w  pap ie rn iczych  i  m a te ria ­
łó w  b iu ro w ych , obuw niczy, a r ty k u łó w  skórzanych, 
drzew ny, m eb la rsk i, zapałczany itd .

N a tom iast n ie  osiągnęły w  p e łn i p lan ow a nych  zadań 
n ie k tó re  gałęzie p rzem ysłu , ja k  p rze m ys ł w łók ie n n iczy , 
cem entow y i  c e ra m ik i budow lane j.

G łów ną trudność w  re a liz a c ji p la n u  p rodukcy jnego  
w  przem yśle le k k im  w  I  pó łroczu b r. s tan ow i b ra k  s ił 
roboczych. T rudnośc i w y n ik a ją c e  z b ra k u  s iły  ro b o ­
czej zosta ły  pogłęb ione przez n iep rzygo tow an ie  odpo­
w ie d n ic h  ś rodków  zaradczych.

Szereg trudn ośc i w y n ik a  także  z 'p rz y c z y n  o rgan iza­
cy jnych . T a k  np. p rze m ys ł b a w e łn ian y  n iedostatecznie 
p rzyg o to w a ł się do zadań p lan ow ych  r. 1952; w  n ie ­
k tó ry c h  p rzedsięb iorstw ach n iedostateczn ie p rzyg o to ­
w ano techn iczn ie  m aszyny przędza ln icze do p ro d u k ­
c j i  w yższych nu m eró w  przędzy na  p rzędza ln iach  śred- 
n iop rzędnych . N iedostateczne przestrzeganie p rzep isów  
techno log icznych w  n ie k tó ry c h  p rzedsięb iorstw ach po­
w odow a ło  niedostateczną jakość przędzy. P onadto 
w s k u te k  n ie rów nom iernego  w y k o n y w a n ia  p la n u  p ro ­
d u k c ji tk a n in  surow ych  n ie  zawsze w  p e łn i w y k o ­
rzys tyw ano  m oc p ro d u k c y jn ą  p a rk u  m aszynowego od­
d z ia łu  tk a n in  gotow ych, a na w e t w  n ie k tó ry c h  przed­
s ięb io rstw ach , ja k  np. w  Z ak ładach  im . J. M a rc h le w ­
skiego m ia ły  m ie jsce posto je  maszyn.

Jednym  z podstaw ow ych  czyn n ikó w  w p ły w a ją c y c h  
na w zro s t w yd a jn ośc i p ra cy  w  przem ysłach w łó k ie n ­
n iczych, a ty m  sam ym  na p rzezw yciężan ie  trudn ośc i 
w  za tru d n ie n iu  —  je s t rozw ó j w ie low arszta tow ośc i. 
W  n ie k tó ry c h  przeds ięb io rs tw ach  u tru d n ia  rozw ó j 
te n  n iedostosow any do w ym agań  te j o rg an izac ji p ro ­
d u k c ji system  p łac  i  system  p rem iow an ia , n ie  zawsze 
dostateczny poziom  szko len ia  zawodowego w  zak ła ­
dach oraz n ieodpow iedn io  rem on tow any i  konserw o­
w a n y  p a rk  m aszynow y. D latego też po m im o pew nych

osiągnięć w  I  pó łroczu  b r. n ie  osiągnię to jeszcze do­
statecznego postępu w  dziedzin ie  upow szechn ienia w ie ­
low arszta tow ości.

W  przem yśle m in e ra ln y m  tru d n o śc i w  re a liz a c ji p la ­
nu  w  I  pó łroczu  b r. w y n ik a ły  z n iedociągn ięc ia  p lano ­
w ane j na  ten  czas w yd a jn ośc i n o w ych  ob ie k tó w  z in ­
w e s ty c ji lu b  w  p rzem yśle  'cem entowym , w ap ienn icze -  
g ipsow ym , niedostateczne zabezpieczenie na okres z i­
m o w y  zak ład ów  w  surow ce (g lina  w  CZP Ceram iczne­
go— P ołudn ie ) oraz n ieodpow iedn ie  p rzyg o tow an ie  się 
do rem on tów  m aszyn w  przem yśle  ceram icznym .

P odkreś lić  na leży je dn ak  poważne osiągnięcia n ie ­
k tó ry c h  p rzeds ięb io rs tw  w  p rzygo tow an iach  do zadań 
p lan u  1952 r . w  p o ko n yw a n iu  tru d n o śc i ja k ie  w y ło n i­
ły  się w  w y k o n a n iu  zadań p lan u  1952 r . w  I  p ó łro ­
czu b r.

Z  osiągnięć o rgan izacy jno  -  techn icznych  w ym ie n ić  
na leży w  przem yśle  cem entow ym  -—■ w prow adzan ie  na 
podstaw ie przeprow adzonych  p ró b  w  cem entow ni 
„S a tu rn “  postępowej m etody p ra cy  p ieców  ob ro tow ych  
przez zw iększen ie szybkości ob ro tów  ty c h  pieców, co 
zw iększa w yda jność  w yp a łu . P rzeprow adzano rów n ież  
pom yślne p ró b y  obniżenia w a rto śc i w o d y  w  szlam ie 
i  zastosowanie łu g ó w  p o s u lfito w y c h  d la  zachow ania 
w ła śc iw e j jego p łynnośc i, co w  efekcie  da je  zw iększe­
n ie  w yd a jn ośc i p ieców  ob ro tow ych. P onadto w p ro w a ­
dzano no rm a lizac ję  dysz (dm uchów), celem  zw iększe­
n ia  s iły  ognia w  piecach. P row adzone b y ły  p ró b y  ch ło ­
dzenia płaszcza pieców , co w  efekcie  p rzyczyn ia  się 
do po p ra w y  w a ru n k ó w  c iep lnych  w  piecu, p rze d łu ­
żen iu okresu używ an ia  w y m u ró w k i, a ty m  sam ym  
zw iększan iu  ilo śc i d n i p ra cy  p ieców  obro tow ych.

A na liza  przeb iegu w y n ik ó w  w y k o n a n ia  p la n u  w  I  
pó łroczu b r. w yka zu je , że przem ysł le k k i m óg łby 
osiągnąć lepsze w y n ik i w  p rz y p a d k u  w yko rzys ta n ia  re ­
zerw  tk w ią c y c h  w  p rzestrzegan iu  —  zgodnie z w y ty c z ­
n y m i V I I  P lenum  K C  P ZP R  —  aby system  p łac  w  prze­
m ysłach w łó k ie n n iczych  s tw a rza ł zachętę do  w zro s tu  
w ie low arszta tow ośc i, aby opracow yw ano dokładne 
przep isy  technolog iczne d la  p ro d u k c ji każdego now e­
go aso rtym e n tu  przędzy i  tk a n in  w  oparc iu  o przepro­
wadzone p ró b y  i  rygo rys tyczn ie  ko n tro lo w a n o  stoso­
w a n ie  ty c h  przepisów . A na liza  przebiegu w yko n a n ia  
p la n u  w  przem yśle  le k k im  w  I  pó łroczu  b r. w yka zu je  
rów nież, że duże jeszcze reze rw y  tk w ią  w  usp raw ­
n ien iu ;

W. S.

BUDOWNICTWO W POŁOWIE ROKU 1952

B U D O W N IC T W O  w yko n a ło  z na dw yżką  zadania 
p la n u  w  I I  k w . 1952 r. Zgodnie z ko m u n ika te m  

P K P G  p la n  p ro d u k c ji bu do w lano -m on tażow e j na I I  
k w . 1952 r. został w y k o n a n y  przez p rzedsięb iorstw a 
budow lano -m ontażow e ogółem w  111%. W iększość m i­
n is te rs tw  nadzo ru jących  p rzeds ięb io rs tw a budow lane  
pow ażnie p rze kroczy ła  zadania p ro d u kcy jn e  I I  k w . br. 
M in is te rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego w yko n a ło  
p la n  na I I  k w . 1952 r. w  ok. 110%, a M in is te rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a  M ia s t i  O s ied li w  ck. 107. Ponadto  zadania 
p la n u  zosta ły  przekroczone m . in . przez p rzeds ięb io r­
stw a budow lano -m ontażow e podleg łe  M in is te rs tw u  
K o le i, M in is te rs tw u  T ra n sp o rtu  Drogowego i  L o tn i­

czego, M in is te rs tw u  Poczt i  T e legra fów , M in is te rs tw u  
H u tn ic tw a , M in is te rs tw u  P rzem ysłu  Chemicznego oraz 
M in is te rs tw u  P rzem ysłu  Lekk iego . N a tom iast n ie  osią­
gnę ły  p lan ow a nych  zadań przeds ięb io rs tw a bu do w la ­
no -m on tażow e podleg łe  M in is te rs tw u  E n e rg e ty k i i  M i­
n is te rs tw u  Ż eg lug i (98% i  99% planu).

C harak te rys tyczną  cechą przebiegu re a liz a c ji p lanu  
b u d o w n ic tw a  w  I I  k w . 1952 r. b y ło  znaczne wzm oże­
n ie  tem pa p ro d u k c ji. P orów nan ie  w ska źn ika  re a liz a c ji 
zadań p la n u  rocznego w . I  pó łroczu  b r. i  w  I  pó łroczu 
1951 r. w skazu je  na znacznie wyższą ko n cen tra c ję  ro ­
bó t w  I  pó łroczu  b r. n iż  w  odpow iedn im  okresie r .  1951. 
T a k  np. podczas gdy w  okresie I  pó łrocza 1951 r. M in i­

54



sterstw o B u d o w n ic tw a  M ia s t i  O s ied li w yk o n a ło  41% 
zadań rocznych, to  w  bieżącym  ro k u  —  48 %; odpo­
w ie d n ie  lic z b y  d la  M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a  wynoszą 
39 i  46%; d la  M in is te rs tw a  K o le i 34 i  44%; d la  M in i­
s ters tw a T ra n sp o rtu  D rogowego i  Lo tn iczego 25 i  46 %; 
d la  M in is te rs tw a  Ż eg lug i 22 i  27%.

W  w y n ik u  pom yślnego w yk o n a n ia  p la n u  w  I I  k w . b r. 
oddano do u ż y tk u  w ie le  ob ie k tó w  przem ysłow ych , k  )- 
m u n ik a c y jn y c h  i  soc ja lnych. N a leży po dkre ś lić  szcze­
gó ln ie  k o rzys tn y  przebieg re a liz a c ji p lan u  bu do w n ic tw a  
m ieszkaniow ego, k tó re  w y k o n a ło  po m yś ln ie  zadania 
I  pó łrocza b r. w  zakresie oddania do u ż y tk u  now ych  
izb  m ieszka lnych . W  p o ró w n a n iu  z I  k w . b r. na s tąp ił 
rów n ież  znaczny postęp na od c inku  re a liz a c ji p la n u  na 
budow ach k luczow ych .

Znaczne wzm ożen ie tem pa ro b ó t w  po ró w n a n iu  z ro ­
k ie m  u b ie g łym  b y ło  rezu lta tem  w zro s tu  zadań p lan ów  
in w e s ty c y jn y c h  i  k o rzys tn ych  w a ru n k ó w  a tm osfe rycz­
n ych  w  p ie rw szych  dw óch m iesiącach bieżącego roku , 
d z ię k i czemu m óg ł być  w  p e łn i u trz y m a n y  szeroki f ro n t  
ro b ó t m im o  okresu zim owego. N a tom ias t w a ru n k i 
a tm osferyczne w  I I  k w . b r. d la  robó t w ykończen iow ych  
b y ły  gorsze w s k u te k  dużego nas ilen ia  deszczów w  m a ju  
i  czerwcu, co od b iło  się u je m n ie  zwłaszcza w  zakresie 
rob ó t pow ie rzchn iow ych .

P om im o znacznej p o p ra w y  w  p o ró w n a n iu  z I  k w . b r. 
n ie  zosta ły  w e w szys tk ich  p rzeds ięb iors tw ach w  p e łn i 
przezwyciężone opóźnien ia w y n ika ją ce  z n ierozpoczę- 
cia p rac na n ie k tó ry c h  n o w ych  ob iek tach  w  I  k w . b r. 
zwłaszcza na sku tek  n iezo rgan izow an ia  n o w ych  p la ­
ców  budów , opóźnień d o ku m e n ta c ji i  n iezaw arc ia  
w  te rm in ie  um ów  z in w e s to ra m i o generalne w y k o ­
naw stw o . Pew ne opóźn ien ia w  re a liz a c ji p la n u  w y s tą ­
p i ły  m . in . w  N o w e j H uc ie  g łów n ie  w  zw ią zku  z t r u d ­
nościam i w  dz iedzin ie  s iły  roboczej i  in n y m i p rzyczy ­
nam i, k tó ry c h  szczegółową analizę poda ł W icep rem ie r 
S. Ję d rycho w sk i w  d y s k u s ji na  V I I  P le nu m  K C  P Z P R 1). 
T rudn ośc i te  je d n a k  n ie  o s łab iły  tem pa w yko n a n ia  p la ­
n u  w  I I  k w . b r. m iędzy in n y m i dz ięk i m asowem u ro ­
z w o jo w i ru c h u  w spó łzaw odn ic tw a  oraz dz ię k i pode j­
m ow an iu  zobow iązań k u  czci 60 roczn icy  u ro dz in  P re ­
zydenta B o les ław a B ie ru ta , św ię ta  1 M a ja , a następn ip 
8 roczn icy  ogłoszenia M a n ife s tu  P K W N .

W  I I  k w . b r. na szeregu budów  o k lu czo w ym  zna­
czeniu w prow adzono dalsze n o w a to rsk ie  m etody orga­
n iz a c ji p racy  i  te c h n ik i bu do w n ic tw a . Upowszechniono 
na coraz w iększe j ilo śc i k lu czow ych  budów  zasady ge­
nera lnego w yko na w stw a . Zw iększono liczbę  ob iektów , 
d la  k tó ry c h  opracowano p ro je k t o rg an izac ji rob ó t na 
szeregu now ych  budów . Zw iększono znacznie ilość b u ­
dów  ob ję tych  p lanow an iem  tygodn iow o -dobow ym  i  sy­
stem em  dyspeczerskim . Z w ię kszy ł się znacznie w skaź­
n ik  zako rdow an ia  ro b ó t w  p rzeds ięb iors tw ach bu d o w ­
la n ych  zwłaszcza w  zakresie ro b o tn ik ó w  p ro d u k c ji pod­
s taw ow e j. O siągnięto da lszy postęp na od c inku  w p ro ­
w adzan ia  b ryg ad  sta łych.

W  dz iedz in ie ’ te c h n ik i bu d o w n ic tw a  zastosowano w y  ­
k o n yw a n ie  h a l że lbe tow ych m o n o lityczn ych  m etodą 
kom b a jnow ą , rea lizow ano  obow iązek stosowania usta­
lo n ych  czasokresów c y k li p ro d u k c y jn y c h  p rz y  w y k o -

b  „N ow e D ro g i“  N r  6/1952, str. 111— 116.

n y w a n iu  h a l i  o b ie k tó w  przem ysłow ych . U ruchom iono  
p lanow aną ilość la b o ra to r ió w  po low ych. Zastosowano 
przyspieszenie do jrzew an ia  betonów . O siągnięto dalszy 
postęp w  zakresie stosowania zastępczych m a te ria łó w  
bu do w la nych : p ianobe tonów  k o n s tru k c y jn y c h , szkła 
pianowego, p ły t  sp ilśn ionych , p ły t  trzc in o w y c h  itd .

Upowszechniono zastosowanie no w ych  k o n s tru k c ji 
i  p re fa b ry k a tó w , zwłaszcza k o n s tru k c ji s ta loceram icz- 
nych , s tropów  gęstożebrowych o zm nie jszonym  uzb ro­
je n iu  itp .

W  I I  k w . b r. ro z w ija ł się w  da lszym  ciągu proces 
m echan izac ji bu d o w n ic tw a  na g runc ie  zw iększa jących 
się dostaw  sprzętu zarów no z p ro d u k c ji k ra jo w e j, ja k  
i  z im p o rtu . N a tom ias t n ie  osiągnięto kon ieczne j pop ra ­
w y  w  zakresie gospodark i sprzętem , dba łości o sprzęt 
oraz w łaściw ego i  pełnego jego w yko rzys ta n ia . W  
zw ią zku  z ty m  w  n ie k tó ry c h  przeds ięb io rs tw ach  w y ­
stępow a ły  pew ne tru d n o śc i w  zakresie gospodark i 
sprzętem , fa k ty  za szybkiego zużyw an ia  sprzę tu  w s k u ­
te k  n iew łaśc iw ego obchodzenia się z n im  spowodow a­
ne g łów n ie  n iedostatecznym  przeszko len iem  obsługi.

Specja lne zagadnienie w  re a liz a c ji p la n u  b u d o w n i­
c tw a  w  I I  kw . b r. s ta n o w iło  zagadnienie zaopatrzenia 
m ateria łow ego . Podobnie —  ja k  w  przem yśle  —  na co 
w skaza ł P rezyden t B o les ław  B ie ru t na V I I  P lenum  K C  
P ZP R  —  także i  w  b u d o w n ic tw ie  zagadnienie zao­
pa trzen ia  m ate ria łow ego , w  zw iązku  z szybk im  w z ro ­
stem ro zm ia ró w  ro b ó t budow lanych , s tan ow i jeden 
z czynn ikó w  decydu jących o tem p ie  re a liz a c ji p lanu. 
P odkreś lić  na leży, że pewne tru d n o śc i na  o d c in ku  m a­
te ria ło w eg o  zaopatrzenia b u d o w n ic tw a  m ia ły  przede 
w szys tk im  swe źród ło  w  z łe j p ra cy  apa ra tu  zaopatrze­
n ia , w y n ik a ją c e j z n iep raw id ło w e go  us ta len ia  p la n u  
zaopatrzenia na sku te k  b ra k u  d o ku m e n ta c ji i  zm ian  
p ro g ra m ów  p ro d u k c ji. N a da l n iezadow ala jąco przed­
s taw ia ła  się gospodarka m a te ria ło w a , co zna jdow a ło  
w y ra z  w  fa k ta c h  m a rn o tra w s tw a  m a te ria łó w  w  n ie ­
k tó ry c h  przeds ięb io rs tw ach  w ykonaw czych , w  n ieo - 
szczędnym zużyw an iu  m a te ria łó w , z łym  sk ładow an iu  
i  roz ładunku , zwłaszcza cegły, cem entu, d re w n a  itp .

W  I I  k w . 1952 r . is tn ia ły  w  dalszym  ciągu pewne 
tru d n o śc i w  dz iedzin ie  za tru d n ie n ia  w  bu do w n ic tw ie . 
W y n ik a ły  one zarów no z n ie w yko n a n ia  p la n u  w e rb u n ­
k u , ja k  i  w  da lszym  ciągu z dużej p łyn n o śc i i  n ieu s ta - 
b iliz o w a n ia  załóg.

W  zakresie d yscyp lin y  p łac  I I  k w . b r. n ie  p rzyn ió s ł 
dostatecznych w y n ik ó w  i  nada l w  n ie k tó ry c h  p rzed­
s ięb io rs tw ach  w ys tęp ow a ły  fa k ty  p rzekraczan ia  p lan u  
funduszu  płac.

W  I I  pó łroczu  b r. s to ją  przed b u do w n ic tw em  poważne 
zadania. R ea lizac ja  na p ię tych  p la n ó w  p ro d u k c ji b u ­
dow lano -m on tażow e j, zorgan izow an ie  p e łn ych  fro n tó w  
robó t, w yko n a n ie  i  oddanie do u ż y tk u  p rze w id z ia nych  
w  p la n ie  ob ie k tó w  przem ysłow ych , ko m u n ik a c y jn y c h , 
m ieszkan iow ych , k u ltu ra ln y c h  itp ., dalszy postęp n a tu ­
r y  o rgan izacy jne j i  techn iczne j, u re gu low an ie  k w e s tii 
z a tru d n ie n ia  i  lik w id a c ja  p rze ros tów  w  ty m  zakresie, 
ja k  rów n ież  podn ies ien ie  d y s c y p lin y  p łac  —  w szystk ie  
te  zadania w ym a ga ją  od ro b o tn ikó w , in ż y n ie ró w  
i  w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  bu d o w n ic tw a  na jw iększe j 
o fia rno śc i i  w y s iłk u .

K . K .
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Z RUCHU WSPÓŁZAWODNICTWA 
I RACJONALIZATORSTWA

PO TĘ Ż N Y  z ry w  m łodzieży, ja k im  b y ł okres w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  z lo towego trw a  nada l. Czerpiąc 

z ogrom nych doświadczeń w spó łzaw odn ic tw a z lo tow e­
go m łodzież m ias t i  w s i ro z w ija  jeszcze ba rdz ie j w a l­
kę  o p rzed te rm inow e  w yko n a n ie  zadań p ro d u kcy jn ych , 
aby pom nożyć ty m  bogactw o na rod u  i  przyspieszyć 
zw ycięsk ie  zbudow an ie  soc ja lizm u w  naszym  k ra ju .

N a m ura ch  nowowznoszonych b u d o w li P la n u  6 - le t-  
niego, p rzy  w arszta tach p racy i  agregatach, w  zak ła ­
dach p rzem ysłow ych, na po lach w s i i  spó łdz ie ln i p ro ­
du kcy jn ych  chłopcy i  dziewczęta z w iększym  jeszcze 
zapałem  pracu ją , ab y  pom nożyć sw oje osiągnięcia. W y ­
k o rzys tyw a n ie  dotychczasowych doświadczeń pozwa­
la  m łodzieży w ysoko  przekraczać zdobyte n o rm y  p ro ­
d u k c y jn e  podczas Z lo tu .

W ysoką fa lą  podn iosła  się po lityczn a  i  p ro d u k c y jn a  
aktyw ność na jszerszych mas m łodzieży. Ok. 3 m in . 
m ło dych  p a trio tó w , w  te j liczb ie  700 tys. harcerzy, 
w z ię ło  czynny u d z ia ł w  ru c h u  w spó łzaw odn ic tw a  
i p rzodow n ic tw a  w  przem yśle, na w s i, w  szkołach, na 
w yższych uczeln iach, da jąc k ra jo w i ponadp lanow ą 
p ro d u kc ję  i  oszczędności na  sumę 350 m in . zł.

W  sam ej W arszaw ie  do w spó łzaw odn ic tw a  p rz y ­
s tą p iło  p ra w ie  51 tys. m ło dych  p ra cow n ikó w . Ic h  p e ł­
na  pośw ięcenia praca p rzyn io s ła  gospodarce na rodow e j 
ponadp lanow ą p ro d u kc ję  w ie lo m ilio n o w e j w a rtośc i. 
W  przededn iu  Z lo tu  na w a rta c h  w  zakładach p racy  
stanęło ok. 25 tys. m ło d ych  ro b o tn ikó w . W zrosła  także 
poważnie liczba m łodzieżow ych b ryg ad  p ro d u kcy jn ych , 
bo z 482 do 1.115.

W  przem yśle  w ę g low ym , dz ięk i w spó łzaw odn ic tw u  
przedz lo tow em u m ło d z i g ó rn icy  sta le  podnoszą w y d a j­
ność pracy. W  k o p a ln i „D y m itro w a “  czo łow y przo­
d o w n ik  p ra cy  —  rębacz ścianow y, K o n ra d  Kortasz, 
k tó ry  w  dn iach czynu z lo towego w y k o n y w a ł średnio 
317% no rm y, po pow roc ie  ze Z lo tu  w zm ógł jeszcze 
ba rdz ie j swą w yda jność. P racu jąc  m etodą cyk liczną  
K o rtasz  ju ż  w  p ie rw szych  dn iach bm . w y k o n u je  norm ę 
w  320%. W ysuną ł się on na czoło rębaczy ścianowych 
sw o je j ko p a ln i.

W ik to r  O chm an, rębacz ścianowy, przekracza obecnie 
o 7% sw o ją  w yda jność  z okresu zlotowego w spó łzaw od­
n ic tw a  i  uzysku je  ju ż  190% no rm y. P ow ażnym i suk ­
cesami szczyci się także W ładysław . G aweł, k tó ry  
o 35% przekracza sw o ją  „p rzedz lo tow ą  no rm ę p ro d u k ­
c y jn ą “ .

W śród załóg gó rn iczych  k o p a lń  w ęg la  kam iennego, 
coraz szerzej ro z w ija  się w spó łzaw odn ic tw o  o t y tu ł n a j­
lepszej kop a ln i, k tó re  w zm ogło się dz ięk i pode jm ow an iu  
zobow iązań z lo to w ych  i  Czynu L ipcowego.

O pa lm ę p ierw szeństw a w śród  załóg gó rn iczych  dz ie l­
n ie  w a lc z y li w  lip c u  b r. gó rn icy  k o p a ln i „Boże D a ry “ , 
„M o r t im e r“  i  „R y d u łto w y “ . W  w a lce te j zw yc ięży ła  za­
łoga ko p a ln i „Boże D a ry “ , w y k o n u ją c  p lan  za lip ie c  br. 
w  116,7% oraz osiągając na jw yższe przekroczenie p la ­
now ane j w yda jnośc i. P la n  m iesięczny g ó rn icy  w y k o ­
n a li ju ż  w  d n iu  27 lipca. W  w a lce o t y tu ł  najlepszego 
w  zawodzie w  okresie  re a liz a c ji Czynu L ipcow ego p rzo ­
dujące m ie jsce z a ję li rębacze ch o d n iko w i: T e o f il Zięć, 
Jan  K śc iuczyk, W ilh e lm  M am o k  i  S tefan Ja rom in , 
k tó rz y  os iągnęli ś redn io  209 —  226% no rm y. W ysokie  
tem po p racy te j ko p a ln i n ie  b y ło  z ryw em  jednorazo­
w y m . —  P lan  s ie rpn iow y  gó rn icy  „Boże D a ry “  w y k o ­

n a li także p rzedterm inow o, bo w  dn. 27. U trzym u ją c  sy­
stem atyczne tem po p racy, g ó rn icy  k o p a ln i „Boże D a­
r y “  w y k o n a li p la n  p ie rw sze j dekady w  114%, w  d ru ­
g ie j dekadzie s ie rpn ia  uzyska li 114,3% p lanu, a zada­
n ia  dzienne w  końcow e j dekadzie w y p e łn ia li p rzec ię t­
n ie  z na dw yżką  14,2%. K o p a ln ia  ta  uzyska ła za osiąg­
n ięc ia  w  I I  k w . b r. sztandar przechodn i CRZZ.

O w y k o n a n iu  Czynu L ipcow ego i  w yd ob yc iu  5.570 
ton  w ęg la  ponad p lan  gó rn icy  ko p a ln i „M o r t i­
m e r“  zam e ldow a li ju ż  na k ilk a  d n i przed 22 lipca. 
G ó rn icy  trzec ie j z k o le i p rzodu jące j w  po lsk im  prze ­
m yśle w ęg lo w ym  ko p a ln i „R y d u łto w y “  m e ld u ją  o w y ­
konan iu  p lanu  za lip ie c  br. w  111,5%. W  Czyn ie L ip co ­
w y m  gó rn icy  te j k o p a ln i w y d o b y li przeszło 7 tys. ton  
w ęg la  ponad p lan . D uży sukces w  re a liz a c ji Czynu 
L ipcow ego odn ieś li p rzo du jący  cho dn ikow cy: F ra n c i­
szek W eber, P aw e ł Janosz i  H e n ry k  W ieczorek. Osiąg­
n ę li on i w  lip c u  b r. ponad 270% no rm y . P aw e ł Janosz 
zam eldow a ł ponadto o w y k o n a n iu  przed te rm in e m  p ię ­
c iu  n o rm  rocznych od poęzątku P la nu  6-letn iego.

Szeroka m ob iliza c ja  załóg gó rn iczych  po zw o liła  i  in ­
n y m  kopa ln iom , ja k : „P a w e ł“ , „B a rb a ra “ , „W yzw o le ­
n ie “ , „W esoła 1“ , „B ie lszow ice “ , „S iem ianow ice “ , 
„C h o rzów “, „Z ab rze -Z a chó d“  i  „Ś lą s k “  znaleźć się 
w  czołówce p rzodu jących  kopa lń . W śród ko p a lń  d o l­
nośląsk ich  w y ró ż n iły  się: „M ie szko “ , „N o w a  R uda“ , 
„B o le s ła w  C h ro b ry “  i  ko p a ln ia  im . M au rice  Thoreza, 
k tó ra  zdobyła sztandar przechodn i Zarządu G łów nego 
Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ik ó w  w  I  i  I I  k w a rta le  br.

W spółzaw odn ictw o o zw iększenie osiągnięć z lo to­
w y c h  ro z w ija  się coraz szerzej w ś ró d  m ło dych  g ó rn i­
k ó w  Śląska. W  huc ie  „F lo r ia n “  m łodzież dz ie ln ie  w a l­
czy o pe łne w yko n a n ie  zadań p ro d u kcy jn ych . P ra cu ją ­
ca na w yd z ia le  w a lc o w n i m łodzieżow a brygada im . 
K o m u n y  P arysk ie j, pod ję ła  się podn iesien ia  w y k o n y ­
w a n ia  n o rm y  do 100%.

W  przem yśle  h u tn iczym  ty tu ł najlepszego zakładu, 
sztandar przechodn i C R ZZ i  nagrodę w  w ysokości 
100 tys . zł. za w yso k ie  osiągnięcia p ro d u kcy jn e  w  I I  
k w . b r. przyznano huc ie  „O s tro w ie c “ . Załoga h u ty  
„O s tro w ie c “ , k tó ra  w  I  k w . b r. w y k o n a ła  swe zadania 
za ledw ie  w  98%, zdo ła ła  w  okresie I I  kw . zw ycięsko 
prze łam ać trudnośc i, zwłaszcza na odc inku  z a tru d ­
n ien ia  osiągnęła 108,3% w yko n a n ia  p lanu  k w a r ta l­
nego, uzysku jąc  o 16,9% wyższą w yda jność  w  po­
ró w n a n iu  z I  k w . b r. i  zm nie jsza jąc równocześnie 
ilość  b ra k ó w  z 5,4% do 3,9%.

W  lip c u  na czoło w szys tk ich  załóg h u tn iczych  w y ­
sunęła się załoga h u ty  im . F e liksa  D zierżyńskiego, w y ­
ko n u ją c  w  101,9% zadania m iesięczne w  dzia le  p ro ­
d u k c ji su ró w k i o raz w  100% p la n  p ro d u k c ji s ta li. 
W ie lko p ie co w n icy  te j h u ty  d a li do  końca lip c a  br. 
poważną p ro d u kc ję  ponadp lanow ą, obn iża jąc ponad­
to  —  rów n ie ż  w  ram ach zobow iązań —  zużycie koksu 
o ok. 3% na 1 tonę  su ró w k i. W  ty m  sukcesie pow ażny 
u d z ia ł m a ją  m. in . p rzo du jący  ładowacze: F e lik s  M i­
sztal, W ła d ys ła w  K o tfisz , Jan  Lega t i  w ie lu  innych , 
k tó rz y  w y k o n y w a li p rzec ię tn ie  150% no rm y.

N ie zw yk le  do n ios łym  czynn ik ie m  m o b iliz a c ji w szys t­
k ic h  s ił i  reze rw  do w a lk i o p lan  p ro d u k c y jn y  b y ł 
Czyn L ip c o w y  d la  za łog i w ie lk ic h  p ieców  h u ty  „B o ­
b re k “ . Załoga ta , po w ie lu  m iesiącach n ie w y k o n y w a ­
n ia  p lanu , p rzekroczy ła  p lanow aną p ro d u kc ję  su ró w k i
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w  czerwcu b r. o 6,5%, a w  następnym  m iesiącu skon­
cen trow a ła  w szys tk ie  w y s i łk i na  u trw a le n iu  osiąg­
n ię tych  re z u lta tó w  i  ich  przekroczen iu . W  ty m  celu za­
stosowano tu  m. in . re m o n ty  p ro fila k ty c z n e  urządzeń 
tra n sp o rto w ych , ja k  suwnice, m aszyna roz lew n icza  
i  in ., k tó re  d la  u n ik n ię c ia  n a jk ró tszych  naw e t s tra t 
w  p ro d u k c ji p rzeprow adzono rów nocześnie z rem on­
tem  pieców. D z ię k i tem u  w yko rzys ta n ie  czasu p racy  
w ie lk ic h  p ieców  w zrosło  z 98,84 w  czerw cu b r. do 
98,6% w  lip c u  b r., a c a ły  oddz ia ł w ie lko p iecow y  w y ­
ko n a ł średnio na jednostkę czasu w ięce j p ro d u k c ji n iż  
w  czerwcu b r.

O sta tn io  w  szeregu zw yc ięsk ich  re a liz a to ró w  sześciu 
n o rm  rocznych w łą c z y ł się na  Ś ląsku m łodz ieżow y 
p rzo d o w n ik  p ra cy  z h u ty  „P o k ó j“  —  spawacz e lek­
try c z n y  Jan  W aloszek. P ode jm u jąc hasło czynu  p ro ­
dukcy jnego  na cześć Ś w ię ta  L ipcowego* Jan  W a lo ­
szek zobow iąza ł się w ykonać przypadające na niego 
zadama P la nu  6 -le tn iego  do d n ia  1 paźdz ie rn ika  b r. 
W zm agając tem po swej p ra cy , ju ż  w  dn. 12 s ie rpn ia  
b r., t j .  na b lis k o  50 d n i przed zap lanow anym  te rm i­
nem, Jan W aloszek zam eldow a ł o zw yc ięsk ie j re a li­
za c ji no rm  roboczych za okres 6 la t.

W  p racy  sw o je j Jan W aloszek stosu je m etodę ra ­
dzieckiego in żyn ie ra  W ołod ina, k tó ra  po lega na spa­
w a n iu  pęczkow ym  za pomocą k i lk u  e lek trod . Jest on 
rów n ie ż  rac jon a liza to re m , k tó ry  m. in . u lep szy ł sto­
sowanie te j m etody pracy. W aloszek w yró żn io n y  zo­
s ta ł odznaką p rzodow n ika  p ra cy  oraz s reb rnym  i  z ło ­
ty m  K rzyżem  Zasługi.

W  przem yśle  m e ta low ym  m łodzież w roc ław sk iego  
P afaw agu pode jm u je  nowe zobow iązania d la  u trw a ­
len ia  osiągnięć z lo tow ych . P ierw sza na te ren ie  zak ła ­
dów  hasło w zm ożen ia w yd a jn o śc i p racy  rz u c iła  b r y ­
gada sto larska, k ie ro w a n a  przez uczestn ika  Z lo tu  —  
S tan is ław a  Chm ie lą . P od ję ła  się ona przekroczyć o 20% 
w yda jność  p ra c y  z okresu C zynu Z lo tow ego i  stale 
w yko nyw a ć  no rm ę w  170%. T e ch n ik  K a z im ie rz  G u li 
w ra z  z p rostow aczam i Eugeniuszem  S k ib n iew sk im , 
Janem  W iśn ie w sk im  i  Józefem  W ybrańcem  postano­
w i l i  zastosować w  p ro d u k c ji m etodę p ros tow an ia  bo ­
cznych ścian w agonów  osobowych p rzy  pom ocy ele­
k tro d  w ęg low ych , co sk róc i o ok. 10% czas p rostow a­
n ia  ścian.

In ic ja to rz y  Czynu L ipcow ego ro b o tn ic y  Z ak ładów  
M echan icznych „U rsu s “  zam e ld ow a li o  w y p ro d u k o ­
w a n iu  ponad p la n  lip c o w y  15 c iągn ików . T y m  sam ym  
załoga „U rsu s “  zrea lizow a ła  swe zobow iązania pod ję ­
te  d la  uczczenia 8 roczn icy  ogłoszenia M a n ife s tu  L ip ­
cowego. R obo tn icy  oddzia łu  m ontażu u ru c h o m ili do­
d a tkow o  jeszcze c ią g n ik  w yk o n a n y  ponad ilość  pod­
ję tą  w  zobow iązaniu. O sta tn io  ro b o tn ic y  „U rsu s “  pod­
ję l i  liczne zobow iązania d la  uczczenia K o n s ty tu c ji 
P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j. P raco w n icy  IV  
oddz ia łu  m echanicznego zobow iąza li się w ykonać 
w  s ie rp n iu  20 k o m p le tó w  części do c iągn ika  ponad 
plan. In ż y n ie r W ojno, technolog tego oddz ia łu  zo­
bo w iąza ł się przez dokonan ie  usp raw n ie ń  zm niejszyć 
czas w yko na n ia  c iągn ika  o 0,3 godziny oraz w p ro w a ­
dzić na 15 operacjach przyspieszoną obróbkę. W ezw a ł 
on jednocześnie pozosta łych technologów  oddz ia łów  
do w spó łzaw odn ic tw a o ty tu ł  najlepszego technologa.

Przenosząc do sw ych zak ładów  p ra cy  doniosłe 
u c h w a ły  V I I  P lenum  K C  PZPR, za łog i e le k tro w n i 
p rzem ys łu  węglow ego pode jm u ją  zobow iązania w  za­
kres ie  u ja w n ia n ia  reze rw  gospodarczych.

P ierw sza faza re a liz a c ji zobow iązań e le k tro w n i ślą­
sk ich  p o d ję tych  na apel e le k tro w n i „Z ab rze “ , p rz y ­

n ios ła  poważne oszczędności w ęgla . Palacze k o tło w n i 
i  b ryg ad y  naw ęglan ia , zespoły rem ontow e i  b ryg ad y  
in ż y n ie ry jn o  - techniczne podnoszą ekonom ię p racy 
i  w yda jność  agregatów . W a lka  o oszczędność w ęg la  
toczy się na w szys tk ich  odcinkach. Poza s ta łym  zw ię k ­
szaniem zużycia m ia łu  i  w ęg la  odpadkowego, zna jd u ­
je  ona w y ra z  w  obn iżan iu  jednostkow ego zużycia p a li­
w a  na 1 k ilow a togodz inę  w yp rod ukow an e j energ ii.

P rzodujące m ie jsce w śró d  e le k tro w n i ś ląsk ich  na 
odc inku  oszczędnej gospodarki w ęglem  u trz y m u je  
e le k tro w n ia  „Ł a z is k a “ , k tó re j załoga ja k o  pierw sza 
na szeroką skalę zastosowała opalan ie  k o tłó w  p a liw em  
zastępczym . R ea lizu jąc swoje zobow iązania oszczęd­
nościowe, załoga „Ł a z iska “  w  ciągu jednego m iesiąca, 
w ygospodarow ała  5.455 to n  pa liw a . D u żym i sukcesam i 
poszczycić się mogą e le k tro w n ie : „S z o m b ie rk i“ , „B ę ­
d z in “  i  „Częstochowa“ .

W śród e le k tro w n i R ybn ick iego  Z jednoczenia P rze­
m ys łu  W ęglowego w y ró ż n ia ją  się w ysoką  w yda jnośc ią  
oraz wszechstronną oszczędnością en e rg ii e lek tryczne j 
i  p a liw a  e le k tro w n ie  p rz y  kopa ln iach : „R y d u łto w y “ , 
„M a rc e l“  i  „ Ig n a c y “ .

D z ięk i re a liz a c ji zobow iązań i  w zn ow ien iu  w a lk i 
o w yda jność, e le k tro w n ie  przysp ieszają tem po w y k o ­
nan ia  zadań p lanu . W  dn. 5 s ie rpn ia , ja k o  p ierw sza 
w  k ra ju  spośród zak ładów  energetycznych zam eldo­
w a ła  o w y k o n a n iu  zadań p ie rw szych  trzech la t  P lanu  
6-le tn iego  załoga e le k tro w n i W arszaw sk ie j, ja k o  d ruga  
w  dn. 11 s ie rpn ia  z łoży ła  m e ldunek załoga e le k tro w n i 
Ł ó dzk ie j.

Ruch w spó łzaw odn ic tw a  in d yw id u a ln e g o  i  zespoło­
wego w e w n ą trz  zakładów , ja k  i  w a lk a  o p ie rw szeń­
stwo, prowadzona przez załogę e le k tro w n i Ł ó dzk ie j 
z załogą e le k tro w n i W arszaw sk ie j p rzyn io s ła  w  efekcie 
poważne podn ies ien ie  w yd a jn o śc i pracy. P rzec ię tny  
w ska źn ik  w yko n a n ia  n o rm  p ro d u k c y jn y c h  osiągnął 
w  lip c u  184%. W  ram ach w spó łzaw odn ic tw a, w  czy­
nach p ro d u kcy jn ych , załoga e le k tro w n i Ł ó dzk ie j 
w  I  pó łroczu  b r. p rzyn io s ła  gospodarce na rodow e j po­
nadp lanow ą p ro d u kc ję  w a rto ś c i ponad 800 tys. z ł.; 
w  lip c u  br. osiągnęła o 40% wyższą n iż  w  lip c u  ub. 
roku .

W  przem yśle  w łó k ie n n iczym  trw a  w a lk a  o m iano  
na jlepsze j p rzędza ln i oraz w sp ó łza w o dn ic tw o  m iędzy­
zakładowe. D o za in ic jow anego w  końcu m a ja  b r. przez 
załogę p rzędza ln i ś rednioprzędnej Z P B  im . J. , S ta lina  
w  Ło d z i w spó łzaw odn ic tw a  o  m ia no  najlepszego przę - 
dza ln ika , m a js tra  i  na jlepsze j p rzędza ln i w  p rzem yśle  
ba w e łn ia n ym  stanęło ok. 30 tys. p rzę dza ln ików  p ra ­
cu jących in d y w id u a ln ie  i  w  zespołach. C zynnie w łą ­
c z y li się także do w spó łzaw odn ic tw a  członkow ie  
średniego i  wyższego apa ra tu  technicznego.

P ie rw szy  e tap w spó łzaw odn ic tw a  p rz y n ió s ł poważne 
w y n ik i.  P rzecię tna w yda jność p racy ro b o tn ikó w  
w szys tk ich  p rzędza ln i p rzem ysłu  baw ełn ianego w  k ra ­
ju  podniosła się o 2,3% w  po rów nan iu  z m ajem . Znacz- 
n :e podniosła się rów n ież  jakość p rodukow ane j przę­
dzy i  w y b itn e j popraw ie  u le g ły  w s k a ź n ik i w yko n a n ia  
p lan ów  pod w zględem  asortym entu . P ie rw szy etap 
w spó łzaw odn ic tw a zakończył się zw ycięstw em  5 załóg 
p rzędza ln i łódzkich . D ru g i tegoroczny etap ogó lnokra ­
jowego m iędzyzakładowego w spó łzaw odn ic tw a pracy 
załóg zak ładów  przem ysłu  baw ełn ianego zakończył się 
w ie lk im  zw ycięstw em  w łó k n ia rz y  do lnośląskich. P ie rw ­
sze m ie jsce za ję ły  zak łady  boga tyńskie  w yko n u ją c  
p lan  I I  k w . w  107,5%, podnosząc w  po rów nan iu  z I  kw . 
b r. znacznie jakość p rodukow anych  to w a ró w  i  obniża­
ją c  koszty w łasne p ro d u kc ji.

57



N ajlepsze w y n ik i w ś ró d  załog i b ra n ży  w e łn ia n e j 
w  I I  kw . u z y s k a li w łó k n ia rz e  ZP W  im . W ł. R eym onta 
w  Ło dz i; w  b ra n ży  g a la n te ry jn e j —  w łó k n ia rz e  Ś lą­
sk ich  Z ak ła dó w  P luszu i  D yw anó w  w  K ie trz u ; w  p rze­
m yśle  rosza rn iczym  zaś —  załoga G orzow sk ich  Z a­
k ła d ó w  Roszarniczych.

W  przem yśle  chem icznym  t y tu ł  najlepszego zakładu, 
sztandar przechodn i C R ZZ i  nagrodę p ien iężną w  w y ­
sokości 50 tys. z ł zdo by ły  Z a k ła d y  E le k tro d  W ęglow ych 
w  Raciborzu. M im o  tru d n o śc i w  re a liz a c ji zadań p ro ­
d u k c y jn y c h  zw iązanych z b ra k ie m  surowca i  d ro b n i­
cow ym  aso rtym entem  p ro d u k c ji, załoga ty c h  za k ła ­
dów , w ysoko  p rzekracza jąc p la n y  m iesięczne uzyska­
ła  110,9% w yko n a n ia  p lanu  kw a rta lnego , p rzekracza jąc
0 9,6% p lan ow a ny w ska źn ik  w yda jnośc i.

Załoga F a b ry k i K w a su  S ia rkow ego w  w o j. k ie le c ­
k im  w y k o n a ła  os ta tn io  zadania trzech  la t  P lanu  
6 -le tn iego  i  ty m  sam ym  stanęła w  rzędzie  p rzo d u ją ­
cych zak ładów  przem ys łu  chemicznego. Sukces zak ła ­
d ó w  je s t ty m  cennie jszy, że fa b ry k a  p ra cu je  na sta­
ry c h  m aszynach i  apara tach z okresu przedw ojennego, 
jednakże d z ię k i um ie ję tnem u ic h  w yko rz y s ta n iu
1 w ła śc iw e j opiece załoga p o tra f iła  podnieść p ro du kc ję  
kw a su  s ia rkow ego w  stosunku do okresu p rzedw o jen ­
nego 2 -k ro tn ie .

P rzekroczen ie w y n ik ó w  osiągnię tych w  okresie 
w spó łzaw odn ic tw a  zlotowego, to  am b itne  zadanie, ja ­
k ie  po s ta w iła  sobie m łodzież budu jąca  N ow ą H utę . 
Znana ze sw ych sukcesów b rygada  m łodych  ś lusarzy 
im . gen. K a ro la  Św ierczew skiego, k tó ra  w  czasie p e ł­
n ien ia  w a r t  z lo tow ych  u zysk iw a ła  w  tru d n y c h  p ra ­
cach ko n s tru k c y jn y c h  320% norm y, rzu c iła  pozosta­
ły m  brygadom  hasło w a lk i o ty tu ł na jlepsze j b ryg ad y  
m łodz ieżow ej w  N o w e j Hucie.

N a apel b ryg a d y  im . K . Św ierczew skiego na je d ­
n y m  ty lk o  ob iekcie  odpow iedzia ło  30 m łodzieżow ych 
brygad . M ło d z i ro b o tn ic y  po s ta n o w ili sta le  podnosić 
sw oje k w a lif ik a c je  zawodowe, zwiększać osiągnięcia 
w  p ra cy  i  w  ten  sposób stać w  p ie rw szych  szeregach 
bu dow n iczych  soc ja lizm u w  Polsce.

Z lo t zm o b ilizo w a ł do jeszcze ba rdz ie j w ytężone j p ra ­
cy ró w n ie ż  brygadę m u ra rską  T rycha , k tó ra  na w a r ­
cie z lo tow e j w  ciągu 8 godzin u łoży ła  121,055 cegieł. 
T ry c h  zobow iąza ł się d la  uczczenia K o n s ty tu c ji P o l­
sk ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j ponow n ie  pob ić n a j­
lepszy w  Polsce w y n ik  w  m u ro w a n iu  system em  t r ó j­
kow ym .

W  tysiącach grom ad i  gm in  w ie js k ic h  ro z w ija  się 
w spó łzaw odn ic tw o  o pe łną, p rze d te rm inow ą  rea lizac ję  
w szys tk ich  obow iązków  wobec ludow ego państwa. 
A k ty w iś c i w ie jscy , spó łdzie lcy, wszyscy ch ło p i m a ło  
i  ś re d n io ro ln i o rgan izu jąc  zb io row e dos taw y zboża, 
p rzo du jąc  w . w y p e łn ia n iu  obow iązków  wobec państwa, 
da ją  p rz y k ła d  o b yw a te lsk ie j postaw y w szys tk im  m iesz­
kańcom  w si.

W  w o je w ó d z tw ie  łó d z k im  m łodzież tw o rz y  tzw . b r y ­
gady szybkich  om ło tów . C złonkow ie  tych  b ryg ad  po­
m agają  p rz y  m łócce w dow om  oraz m a ło  i  ś redn io­
ro ln y m  rodzinom , k tó ry c h  cz łonkow ie  odbyw a ją  służ­
bę w o jskow ą.

Coraz in te n s y w n ie j p ra cu je  m łodzież w s i w ie lk o p o l­
sk ie j. D z ię k i dużej pom ocy m łodz ieży spó łdz ie ln ia  p ro ­
d u k c y jn a  M ochy w  pow iecie  W olsztyn  p rzed te rm inow o  
zakończyła zb io ry  zbóż i  rozpoczęła om ło ty , co pozwo­
l i ło  spółdzie lcom  ju ż  w  dn. 13 s ie rpn ia  b r. w ykonać 
całoroczny p la n  zboża.

N a D o ln ym  Ś ląsku do w spó łzaw odn ic tw a  o szybką 
dostawę zboża p rzys tą p iło  dotychczas ponad 800 g ro ­

mad. W  d ru g ie j po ło w ie  s ie rpn ia  na czoło w spó łza­
w odn iczących w ysuw a się grom ada Łany , gm ina  W o j-  
nów , p o w ia t w ro c ła w sk i. Je j gospodarze w  dn. 10 bm. 
zam e ld ow a li o w y k o n a n iu  rocznego p lan u  dostaw  
zboża. G rom ada ta  w  100% zrea lizow a ła  ju ż  pozostałe 
swe zobow iązania wobec państwa.

W  w o j. o lsz tyńsk im  w e zw a li w szystk ich  ch łopów  do 
w spó łzaw odn ic tw a w  p rze d te rm inow ym  w yko na n iu  
obow iązków  wobec państw a ch łop i z gm in y  N ow a Pa­
słęka, k tó ra  w  ro k u  ub ie g łym  przodow ała  w  w y k o n y w a ­
n iu  tych  obow iązków . P o s ta now ili on i w ykonać plan 
skupu zboża w  w o jew ód z tw ie  ja k o  p ie rw s i, spłacić po­
da tek g ru n to w y  do 1 lis topada b r. oraz w ykonać z nad­
w yżką  p lan  skupu m leka.

W  w ie lu  w o jew ództw ach  organ izow ane są m a n i­
fes tacy jne  dos taw y  zboża. W  w o j. rzeszow skim  zb io ro ­
w o  o d s ta w ili zboże do m agazynów  P Z Z  ch łop i z g ro ­
m ady S tudz ian  w  pow. p rzew orsk im . Do p u n k tó w  sku­
p u  dostarczono 50 to n  zboża.

W  w o j. kosza lińsk im  zb io row e odstaw y zorgan izo­
w a no  osta tn io  w  k ilku d z ie s ię c iu  grom adach. M . in . 
m an ife s ta cy jn ie  o d s ta w ili z ia rno  do p u n k tó w  skupu 
gospodarze z grom ady S ławoborze w  pow. ko łobrzes­
k im .

Nadchodzą je dn ak  równocześnie m e ld u n k i o k u ła ­
kach, k tó rz y  s ta ra ją  się u c h y lić  od odstaw y zboża, 
m le ka  i  żyw ca oraz od sp ła ty  poda tku  gruntow ego. 
W  n ie k tó ry c h  w ypadkach  u tru d n ia ją  on i sw ym  aspo­
łecznym , w ro g im  postępow aniem  w yko na n ie  w  pe łn i 
g rom adzk ich  p la n ó w  odstaw. Np. oporn ie  do a k c ji 
żn iw ne j i  odstaw  zboża odnoszą się ku ła c y  K ruszka
1 O końsk i z Żędowa, pow . szub ińsk i w  w o j. bydgos­
k im . Dotychczas n ie  o d s ta w ili on i an i k ilo g ra m a  zbo­
ża, podczas gdy np. spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  w  sąsied­
n ie j grom adzie Wąsoszu ju ż  w  80% zrea lizow a ła  ro ­
czny p lan  odstaw  zboża.

Dążąc do szybkiego podn iesien ia  stanu h o d o w li 
w  PG R cz łonkow ie  b ryg ad  hodow lanych  coraz szerzej 
w łącza ją  się do w spó łzaw odn ic tw a  pracy. W  ja k im  
stopn iu  p rzyczyn ia  się ono do ro z w o ju  ho do w li, św iad ­
czą w y n ik i prowadzonego od początku ro k u  bieżącego 
w spó łzaw odn ic tw a  o ty tu ł  p rzodu jące j b ry g a d y  obo­
ro w e j, k tó re  z a in ic jo w a ł S te fan K a p ło n  —  brygadzista  
P G R  P rzybo row o  w  zespole Do łow o, okręgu Poznań. 
Zobow iązan ie jego b ryg a d y  do tyczy ło  zw iększenia p rz y ­
chó w ku  i  podn ies ien ia  m leczności k rów . N a  apel K a ­
p łona odpow iedzia ło  ok. 80 b ryg ad  oborowych. Jak  
dotychczas p rzodu je  b rygada  W ład ys ław a  Parysa z go­
spodarstw a C hyrzów , okręgu K ra k ó w . Za I  półrocze br. 
osiągnęła ona po 3.179 l i t r ó w  m leka  p rzec ię tn ie  od 
każdej z 41 k ró w  w  oborze, zam iast zap lanow anych
2 tys. l i t ró w .

Na d ru g im  m ie jscu  zn a jd u je  się brygada W ile w sk ie - 
£o —  z gospodarstwa Ręcz w  zespole N o w y  D w ó r 
okręgu  O rneta. W  okresie  4 m iesięcy osiągnęła p rze­
c ię tn ie  po 2.428 l i t r ó w  m leka  od k ro w y , podczas gdy 
roczny p lan  d la  te j obory  -wynosi 4 tys. l i t r ó w  od 
k ro w y .

W  w o jew ód z tw ie  w a rszaw sk im  przodu jącą brygadą 
oborow ą je s t b rygada w  PG R Luszyn. Pod k ie ro w n ic ­
tw e m  Czesława G rzegorzew skiego zrea lizow a ła  ona 
w  całości swoje zobow iązanie oddania ponad p lan  
35 tys. l i t r ó w  m leka.

*

Coraz ba rdz ie j ro z w ija  się w śró d  mas p racu jących  
naszego k ra ju  ru c h  ra c jo n a liza to rsk i. W  I  pó łroczu 
b r. w  po rów nan iu  z analog icznym  okresem  r. 1951 lic z ­
ba zgłoszonych pom ys łów  w zrosła  o 18 tys .; oszczęd­
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ności zaś, k tó re  p rzyn ió s ł ruch  ra c jo n a liza to rsk i, z w ię k ­
szy ły  się o 100 m in . zł. Jednym  z na jpow ażn ie jszych  
osiągnięć w  zakresie upow szechn ien ia  ra c jo n a liz a c ji 
b y ło  w  ty m  okresie  w p row adzen ie  w e  w szys tk ich  za­
k ładach  p ra cy  te m a ty k i d la  w yna lazców  robotn iczych. 
T em a ty  u sp raw n ie ń  i  w y n a la zkó w  opracow yw ane 
b y ły  przez sam ych ra c jo n a liz a to ró w  p rz y  w spó łp racy  
personelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  i  d y re k c ji.

W prow adza jąc tem atykę  rac jon a liza to rską , w  w ie lu  
zakładach n ie  u n ik n ię to  je dn ak  pow ażnych b łędów . 
W iększość opracow anych te m a tó w  do tyczy różnego ro ­
dza ju  k o n s tru k c ji i  op rzyrządow ania. P om ijan o  czę­
sto w  tem atyce ta k  ważne p ro b lem y, ja k  m echan izacja 
pracy, techno log ia  p ro d u k c ji oraz je j organizacja. 
O grom nym  b łędem  b y ła  także z b y t jeszcze słaba po­
p u la ryza c ja  te m a ty k i w ś ró d  załogi.

N o w ym  ob jaw em  a k tyw n ośc i m as p ra cu jących  jes t 
w  te j dz iedz in ie  now a fo rm a  w spó łzaw odn ic tw a, 
a m ia no w ic ie  w spó łzaw odn ic tw o  o ty tu ł  przodującego 
rac jon a liza to ra . Do tego rod za ju  w spó łzaw odn ic tw a  
w e z w a li w szys tk ich  p ra co w n ikó w  przem ys łu  odzieżo­
wego i  skórzanego w  Polsce czo łow i rac jo n a liza to rzy  
R adom skich  Z ak ła dó w  O buw ia  —  Leon A dam czyk  
i  S te fan  G etle r. W spó łzaw odn ic tw o to  polega na  z ło ­
żen iu w  I I I  i  IV  k w . b r, ja k  na jw iększe j ilo śc i w n io s ­
k ó w  rac jon a liza to rsk ich , k tó re  zostaną w yko rzys tane  
w  p ro d u k c ji.

In ic ja to rz y  tego w ezw an ia  ze swej s tro n y  zobow ią­
za li się w  ty m  okresie zgłosić i  w p row adz ić  do p ro ­
d u k c ji 30% w n ioskó w  zap lanow anych d la  całego za-

Kronika zagraniczna

POMOC ZSRR W  BU D O W IE  
PO D STAW  S O C JA L IZ M U  W  R U M U N II

R U M U Ń S K A  R e pu b lika  Lu dow a  podobnie ja k  
w szystk ie  inne  państw a d e m o kra c ji lu do w e j je s t 

obecnie w ie lk im  p lacem  budow y. Nowowznoszone fa ­
b r y k i oznaczają d la  gospodark i ru m u ń s k ie j w ięce j że­
laza, w ięce j maszyn, w y ro b ó w  w łó k ie n n iczych  i  in ­
n ych  —  szybsze zbudow an ie  socja lizm u. Już pierw sze 
dw a la ta  p lan ow e j gospodark i (1949 —  1950) p rzyn io s ły  
w ie lk ie  sukcesy w  dziedzin ie  zw iększan ia po tenc ja łu  
przem ysłowego, lepszej m echan izac ji p ra c  w  ̂ ro ln ic ­
tw ie , co s tw orzy ło  p rze jśc ie  do p rzekszta łcen ia  R u m u­
n i i  w  k ra j p rzem ysłow y. D łu g o le tn i p lan  e le k try f ik a ­
c j i  k ra ju  zapew ni s ilną  bazę energetyczną d la  rosnące­
go przem ysłu . Sama ty lk o  obecnie budow ana e le k tro w ­
n ia  w odna im . W . I.  L e n in a  w  B icaz posiadać będzie 
m oc in s ta low aną  21 tys. kW , a w  r. 1955 dostarczać 
będzie ok. 430 m in . kW h  rocznie. W  r. 1960 R um uńska 
R e pu b lika  L u do w a  dysponować będzie ins ta low aną 
mocą 2.600 tys. kW h , tzn. przeszło 3 ,5-kro tn ie  w iększą 
n iż  przed r . 1939.

P rzekszta łcan ie R u m u n ii z gospodarczo i  k u ltu ra l­
n ie  zacofanej „p ó łk o lo n ii“  koncernów  zachodnich w  so­
c ja lis tyczn y  k ra j lepszej przyszłości w szys tk ich  lu d z i 
p racy, sta ło  się m oż liw e  d z ię k i zw yc ięs tw u  A r m ii  Czer­
w one j i  oba len iu  faszystow sk ie j d y k ta tu ry . Pomoc 
Z w ią zku  Radzieckiego n ie  og ran iczy ła  się oczyw iście 
ty lk o  do pom ocy m il ita rn e j w  pokonan iu  h itle ro w sk ie go  
okupan ta  i  do zrzucenia ja rzm a  faszystow skiego, ale 
trw a  po zakończeniu w o jn y  p rzy  odbudow ie  zniszczo­
nych  i  budow ie  now ych  fa b ry k , h u t. kom b ina tów . 
Z w iązek  R adziecki c iąg le  s łuży ru m u ń s k im  b u d o w n i­
czym  soc ja lizm u sw oją bezin teresow ną pomocą. R a-

k ładu . A dam czyk  i  G e tle r, au to rzy 5 zastosowanych 
ju ż  usp raw nień, są p ion ie ra m i ruch u  ra c jo n a liza to r­
skiego i  tw ó rca m i p ierw szych b rygad  robo tn iczo -inży- 
n ie rsk ich  w  R adom skich Zakładach O buw ia . Do w spó ł­
zaw odn ic tw a  p rz y g o to w a li się oni, op racow ując w sp ó l­
n ie  4 cenne w n io s k i rac jona liza to rsk ie , znacznie uspra­
w n ia jące  prace pom ocnicze p rzy  p ro d u k c ji obuw ia. 
U sp raw n ien ia  te przechodzą obecnie próby. D z ię k i ta ­
k im  rob o tn ikom , ja k  A dam czyk  i  G e tle r, Radom skie 
Z ak ła d y  O buw ia  p rzodu ją  w  przem yśle obuw n iczym  
pod względem  zgłoszonych i  zastosowanych w n ioskó w  
rac jona liza to rsk ich .

N a w ezw an ie  radom sk ich  ra c jo n a liza to ró w  odpow ie­
d z ie li i  p rz y s tą p il i do  w sp ó łzaw odn ic tw a  o m iano  
przodu jącego ra c jo n a liza to ra  p rzem ys łu  skórzanego 
w  Polsce, czo łow i ra c jo n a liza to rzy  B ydgosk ie j F a b ry k i 
O buw ia : L u d w ik  K a ro le w sk i, H e n ry k  W alczak, S tefan 
K ło d z iń s k i i  Z y g m u n t B rieske. R ac jona liza to rzy  b y d ­
goscy p o s tano w ili opracować i  zastosować w  p ro d u k ­
c j i  60% w szystk ich  w n io skó w  ra c jon a liza to rsk ich  za­
p lanow anych  w  I I I  i  IV  k w a rta le  d la  ich  zakładu. Zo­
b o w ią za li się jednocześnie otoczyć ja k  na jlepszą op ie­
ką  m ło dych  rac jon a liza to ró w , dz ie lić  się z n im i zdo­
b y ty m i dośw iadczeniam i i  czynn ie pomagać im  w  re ­
a lizow an iu  zgłaszanych usp raw n ień .

Ten rodzaj w spó łzaw odn ic tw a  po zw o li naszym  za­
k ła d o m  na w iększe usp raw n ie n ie  p racy, a ty m  sa­
m y m  p rzyczyn i się do szybszego w yko na n ia  p lan ów  
p ro d u kcy jn ych .

Z. W.

dzieccy specja liści, radz ieck ie  doświadczenia, radz iec­
k ie  m aszyny i  m etody p racy —  wszystko to  u m o ż liw i­
ło, po m il ita rn y m  zw yc ięstw ie  nad faszyzm em  u n ie ­
zależnienie R u m u n ii od k a p ita łu  konce rnów  M organa, 
R ockeffe le ra , D u  Ponta  czy innych . W a rto  w spom ­
nieć, że przed os ta tn ią  w o jn ą  koncern  „V ic k e rs “  za­
g ra b ił na jw iększe  w  k ra ju  zak łady  m eta lurg iczne , 
„R o y a l D u tch  S h e ll“  opanow a ł 1/3 k a p ita łu  za inw e­
stowanego w  p rzem yśle  n a fto w ym . „A s tra  R om ana“  
—  w łasność tru s tó w  ang ie lsk ich  —  p rzyn io s ła  w  c ią ­
gu 10 la t  zysk o 50% w iększy  n iż  w łożony  w  to  k a p i­
ta ł, a w  czasie w o jn y , zysk n iem ie ck ich  konce rnów  
przew yższył budże t R u m u n ii za 12 la t.

*
R u m un ia  w ysw obodzona 23.VIII.1944 r. z ja rzm a  fa ­

szystowskiego znalazła się w  n ie zw yk le  tru d n y m  po ło­
żen iu gospodarczym . Przestarzałe, oparte  na  ciężk ie j 
p racy  ręcznej ro ln ic tw o , z ru jno w an e  gospodarką fa ­
szystowską. n ie  mogące zapew nić dostaw y kon iecz­
nych  środków  żyw nościow ych, wyczerpane reze rw y 
surowcowe, zbom bardow ane fa b ry k i a n ie liczne  czyn­
ne —  o p rzesta rza łych  urządzeniach i  m aszynach, roz­
b i ty  tra n s p o rt itd . —  wszystko to  s tw arza ło  bardzo 
ciężką sy tuac ję  d la  m łodego państw a ludowego. A le  
od samego początku n a rod ow i ru m u ńsk ie m u  przyszedł 
z bezin teresow ną pomocą Z w iązek Radziecki.

Podpisana 8.V.1945 r. p ie rw sza  um ow a o w y m ia n ie  
h a n d lo w e j. m iędzy Z w ią zk ie m  R adzieckim  i  R um un ią  
b y ła  m om entem  z w ro tn y m  w  h a n d lu  zagran icznym  
R u m u n ii —  b y ł to  p ie rw szy ru m u ń s k i k o n tra k t h a n ­
d lo w y  nap raw dę  re a liz u ją c y  zasadę rów nośc i stron. 
S tw o rz y ł on nowe p e rspe k tyw y  d la  rum uńsk iego  
p rzem ys łu  un ie ruchom ionego b ra k ie m  surow ców  i  m a­
szyn. Ten sam ch a ra k te r n o s iły  i  późniejsze um o w y
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hand low e zaw ierane m iędzy ty m i dw om a państw am i. 
W  ram ach tych  um ó w  R um uńska R e pu b lika  Lu dow a  
o trzym a ła  surowce, ja k  koks, żelazo, bawełnę, p ó ł­
fa b ry k a ty , m aszyny i  agregaty, całe now e fa b ry k i po­
trzebne d la  gospodarczego ro z w o ju  k ra ju , a przede 
w szys tk im  niezbędne d la  odbudow y i  rozbudow y prze­
m ys łu  ciężkiego. Z a w a rta  w  r. 1951 d ługo fa low a  um o­
w a o w ym ia n ie  ha nd low e j p rze w id u je  zw iększenie ob­
ro tu  tow arow ego o ponad 50% w  stosunku do prze­
ciętnego ob ro tu  z la t  1948 —  1951.

Z w iązek  R adziecki dostarcza R u m u n ii to co je s t n a j­
koniecznie jsze d la  rum u ńsk ie go  p rzem ysłu , ta k ie  m a­
te r ia ły  i  urządzenia , k tó re  są niezbędne d la  odbudo­
w y  i  rozw in ię c ia  przem ysłu , d la  s tw orzen ia  i  um oc­
n ie n ia  n iezależności gospodarczej, a co za ty m  idzie, 
d la  um ocn ien ia  suw erenności k ra ju .

W  ciągu p ie rw szych  la t po  w o jn ie  p rzygo tow yw ano  
w  R u m u n ii p rze jśc ie  na to ry  gospodark i p lanow e j. 
U chw a lono  p ie rw szy  roczny p la n  gospodarczy na 
r. 1949, następnie na r. 1950. Ja k  w ie lk ie  znaczenie 
d la  w yko n a n ia  i  przekroczenia ty c h  p lan ów  m ia ła  
pom oc radziecka, św iadczy choćby fa k t, że ok. 80% 
u ruchom ionych  w  r. 1949 zaRładów w yposażonych jes t 
w  m aszyny i  sprzęt radz ieck i. W ykonan ie  i  p rze k ro ­
czenie zadań tych  dw u  rocznych p lan ów  gospodar­
czych u m o ż liw iło  ogłoszenie p lanu  5-le tn iego  (1951 —  
1955) oraz p lanu  e le k try f ik a c ji k ra ju  (1950 —  1960) —  
p lan ów  b u do w y  podstaw  soc ja lizm u w  R u m un ii. P o w ­
sta ją  now e fa b ry k i,  now e gałęzie p rzem ysłu . P o raz 
p ie rw szy  bu du je  się w  R u m u n ii s i ln ik i spa linow e, s il­
n ik i  D iesla, t ra k to ry , p recyzy jne  to k a rk i i  o b ra b ia rk i, 
m aszyny tkack ie , łożyska k u lk o w e  i  u rządzenia d la  
p rzem ysłu  naftow ego. Do r . 1944 R u m un ia  im p o rto ­
w a ła  z zachodu n ie liczne  —  ze w zg lędu na wysoką 
cenę —  tra k to ry , dziś —• Z a k ła d y  „S o w ro m tra k to r“  
w  m ieście  S ta lin , p ro d u k u ją  tys iące  nowoczesnych 
t ra k to ró w  gąsienicowych, a w  Z ak ładach  im . 23 S ie rp ­
n ia  rozpoczęto p ro d u kc ję  c ią gn ików  gąsien icow ych 
o m ocy 120 K M .

D z ię k i pom ocy radz ieck ie j i  w y k o rz y s ty w a n iu  w ie ­
lo le tn ic h  doświadczeń ZSRR budow a soc ja lizm u w  
R u m u n ii podobnie, ja k  w  in n y c h  k ra ja c h  de m okra c ji 
lu do w e j przebiega ła tw ie j,  szczególnie że d z ię k i bez­
in te resow ne j pom ocy Z w ią zku  Radzieckiego budu je  
się dz is ia j zak łady  p rzem ysłow e p rz y  pom ocy często 
tych  sam ych najnow ocześn ie jszych m aszyn i  urządzeń, 
k tó re  zastosowane w  w iększej ska li pom agają p rzy  
budow ie  kom u n izm u w  Z w ią zku  Radzieckim .

R obo tn icy  rum uńscy, docen ia jąc o lb rzym ie  znacze­
n ie  radz ieck ich  m etod pracy, w p row a dza ją  je  i  ro z w i­
ja ją  w  swoich zakładach. I  ta k  —  op ie ra ją c  się na 
dośw iadczeniach radz ieck ich  stachanowców, w  p rze ­
m yśle  b u do w y  m aszyn 5 -k ro tn ie  w zros ło  stosowanie 
m etody szybkościowego skraw an ia , a w yda jność  p ra cy  
w  ty m  przem yśle  zw iększy ła  się w  r . 1951 w  p o ró w ­
na n iu  z r. 1950 o 70%. W  h u tn ic tw ie  coraz szerzej 
stosuje się m etodę szybkościowych za ładunków  p ie ­
ców, w  przem yśle m e ta lu rg iczn ym  szybkościowe sk ra ­
w a n ie  w e d łu g  m etody B yko w a  i  B o rtk ie w icza , w  
przem yśle w ę g lo w ym  —  m etodą G o łow ina  szybciej 
u ra b ia  się w ę g ie l itd . S tosując radz ieck ie  m etody p ra ­
cy g ó rn ik  Gheza K o p e tin  w  ro k  w y k o n a ł dw ie  n o rm y  
roczne, to k a rz  S tate Jonescu z Z ak ła dó w  im . 23 S ie rp ­
n ia  obsługuje jednocześnie 4 m aszyny, tk a c z k i M a ria  
Cinca, M a ria  A n d re i i  in . obs ługu ją  każda po 100 
m echan icznych w rzecion, a to ka rz  Vasilache z Z a k ła ­
dów  im . Gh. G heorgh iu -D e j p ra cu je  ju ż  na poczet 
r. 1961. P rzy  budow ie  K a n a łu  D u na j —  M orze Czar­

ne zastosowano radziecką m etodę hydrom echanicznego 
w y b ie ra n ia  ziem i, co znacznie u ła tw ia  i  przyspiesza 
pracę. Coraz częściej w prow adza  się m etodę p rzekazy­
w an ia  m aszyn ze zm iany na zm ianę w  ruchu , co po­
w o du je  znaczne skrócenie czasu p ro d u k c ji.

W  każd ym  zakładzie p ro d u kcy jn ym , na każdym  p la ­
cu bu dow y w  R um uńsk ie j Republice Lu do w e j p racu ­
ją  przesłane ze Z w ią z k u  Radzieckiego m aszyny: p rzy  
budow ie  K a n a łu  D u na j —  M orze Czarne w ydobyw a  
się z iem ię p rzy  pom ocy rad z ie ck ie j k o p a rk i, k tó ra  
zastępuje pracę ok. 3 tys. lu d z i; p ra cu ją  ta m  rów n ież 
radz ieck ie  t ra k to ry  „ K T  12“  i  „S ta lin ie c “ , w  fa b ryka ch  
rob o tn icy  osiągają w ysoką  w yda jność  p racy na radz ie ­
ck ich  ob rab ia rkach , podobnie w  kop a ln ia ch  w ęg la  
i  szybach na fto w ych , gdzie rad z ie ck i sprzęt pomaga 
w  szybszym  lik w id o w a n iu  kap ita lis tycznego  zacofania. 
N a polach najnowocześnie jsze m aszyny ro ln icze  p rz y ­
słane z ZSRR u p ra w ia ją  ziem ię. S tosu je się ta m  także 
postępowe fo rm y  radz ieck ie j ag ro techn ik i. Ta fo rm a  
radz ieck ie j pom ocy m a szczególnie w ie lk ie  znaczenie 
d la  gospodark i ru m u ń s k ie j i  to  za rów no zw iększając 
p lony, ja k  i  przekszta łca jąc drobno.towarową, zacofaną 
gospodarkę w ie jską  w  socja listyczną, w yd a jn ie jszą  
dz ięk i n o w y m  m etodom  gospodarkę spółdzielczą.

C hara k te rys tyczn ym  p rzyk ład em  w spó łp racy  gospo­
darczej nowego ty p u  je s t założona 8.V.1945 r . sow ie- 
cko -ru m uń ska  spó łka „S o w ro m “ , k tó ra  w  p rze c iw ień ­
s tw ie  do daw nych, p rzedw o jennych  spółek k a p ita l i­
s tycznych o ka p ita le  m ieszanym  n ie  m a na ce lu  ubo­
żenia k ra ju  przez odprow adzan ie zysków  za granicę 
p rzy  rów noczesnym  w yzysku  m ie jscow ych  s ił rob o ­
czych. „S o w ro m “  je s t spółką, w  k tó re j oba państw a 
m a ją  rów ne  u d z ia ły  i  k tó ra  podlega przepisom  praw a  
rum uńskiego . D z ię k i dużym  in w e s tyc jo m  obu państw  
c ią g ły  w zro s t p ro d u k c ji w  na jw ażn ie jszych  gałęziach 
przem ysłu  je s t zapew niony. I  ta k  np. w  r . 1950 w y ­
p rodukow ano  o 224% w ięce j u rządzeń d la  szybów 
n a fto w ych  n iż  w  r . 1948; sow iecko -rum uńska  „S o w - 
rom co n s tru c tie “ , stosu jąc w  R u m u n ii m etodę B erez i- 
na  udow odn iła , że m urow ać m ożna także i  w  Z im ie; 
poza ty m  zm echanizow ano w  80% prace b e to n ia r- 
skie, w  100%, prace as fa lto w o -b e to n ia rsk ie  oraz w  
100% prace p rzy  k o n s tru kc ja ch  m ostów  m eta low ych. 
Jednocześnie rozszerza się m echan izację  p racy  w  leś­
n ic tw ie , ro ln ic tw ie  i  in n y c h  gałęziach gospodark i r u ­
m uń sk ie j.

• Radziecka ¡pomoc d la  gospodark i ru m u ń s k ie j w  po­
staci spółek „S o w ro m “  n a js iln ie j p rze ja w ia  się w  k lu ­
czow ych gałęziach p rzem ysłu : h u tn ic tw ie , przem yśle 
b u d o w y  m aszyn, transp o rc ie  i  p rzem yśle  d rzew nym . 
„Szczególnie ważną fo rm ę  gospodarczej w spó łp racy  
ty p u  socja listycznego p rzeds taw ia ją  s p ó łk i „S ow rom “  
—  m ó w ił Gh. G he orgh iu -D e j — ... Szczególnie w ażnym  
je s t w  tych  spółkach n ie  ty lk o  w k ła d  k a p ita łu , n ie  
ty lk o  w k ła d  urządzeń techn icznych i  surowców , ale 
także i  to, że k ie ru ją  n im i radzieccy specja liśc i i  tech­
n icy , k tó rz y  przekszta łca ją  te  spó łk i w  ogniska n a j­
ba rdz ie j postępowych doświadczeń d la  soc ja lis tycz­
ne j o rg an izac ji p racy, k ie ro w a n ia  i  zagospodarow y­
w a n ia  soc ja lis tycznych p rzeds ięb io rs tw “ .

Rów nież znaczne osiągnięcia w  dziedzin ie  k u ltu ry  
R um uńska R e pu b lika  Lu do w a  m a do zawdzięczenia 
stosowaniu doświadczeń radzieck ich . P raw ie  c a łk o w i­
te z lik w id o w a n ie  ana lfabe tyzm u, s tw orzenie now e j 
in te lig e n c ji pow sta łe j z k la sy  robo tn icze j pozw ala na 
sta łe  podnoszenie poziom u k u ltu ra ln e g o  ludnośc i i  d a l­
sze ro z w ija n ie  go na drodze postępu.

J.A.G.
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N IE M IE C K A
R E P U B L IK A  D E M O K R A T Y C Z N A  

W  Ś W IE TLE  I I  K O N FE R E N C JI S E D
/ " 'A Ł A  dem okra tyczna op in ia  św ia tow a ze zrozum ia- 

ły m  za interesow aniem  obserw ow a ły obrady I I  Kon_ 
fe re n c ji N iem ie ck ie j S oc ja lis tyczne j P a r t i i Jedności 
(,,Sozia list sehe E in h e itsp a rte i D eutsch lands“ ). K o n fe ­
ren c ja  ta, k tó ra  odbyła  się w  dn iach  10— 12 lip ca  b r. 
m ia ła  h is to ryczne  znaczenie n ie  ty lk o  d la  sam ych N ie ­
m iec, ale i d la  ca łe j E uropy. P o tw ie rd z iło  to jeszcze raz 
s łow a Józefa S ta lina  w ypow iedz iane  z o ka z ji u tw o rze ­
n ia  w  r. 1949 z b y łe j rad z ie ck ie j s tre fy  okupacy jne j N ie ­
m iec —  N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j. „N ie  
u lega w ą tp liw o śc i, -— po w ie dz ia ł wówczas Towarzysz 
S ta lin  —  że is tn ien ie  N iem iec dem okra tycznych  i  m iłu ­
jących  pokój obok is tn ien ia  m iłu jącego  po kó j Z w ią zku  
Radzieckiego w yk lucza  m ożliw ość now ych  w o je n  w  E u ­
rop ie , k ła dz ie  k res  p rze lew om  k r w i w  E urop ie  i  u n ie ­
m o ż liw ia  u ja rzm ie n ie  k ra jó w  eu rope jsk ich  przez im p e ­
r ia lis tó w  św ia ta “ .

D ruga  K on fe re n c ja  P a rty jn a  SED s tanow iła  zarów no 
podsum owanie dotychczasow ych doświadczeń i  os ią­
gnięć n iem ie ck ich  de m okra tó w  zakończone s tw ie rdze­
niem , że p ie rw szy  etap ro zw o ju  N R D —  w yko rzen ien ie  
faszyzm u j  im p e ria liz m u  oraz re w o lu c ja  bu rżuazy j- 
no -dem okra tyczna —  należy do przeszłości, ja k  i  posta­
now ien ie  o p rze jśc iu  do drug iego  etapu —  p lanow e j b u ­
do w y  soc ja lizm u w  NRD.

SED po łoży ła  w ie lk ie  zasług i w  w a lce  o przeobraże­
nie  całego życia gospodarczego i  społeczno-politycznego 
N iem iec. S ta ło  się to  m oż liw e  d z ię k i tem u, że SED k ie ­
row a ła  się w  w a lce  o nowe N iem cy nauką  m arks is to w ­
sko-len inow ską, pozostaw ała w ie rn a  re w o lu c y jn e j spu- 
ściźn ie Tha lm anna, p o tra f iła  zgrupować w o k ó ł siebie 
w szystk ie  a n ty im pe ria lis tyczne  i an tyfaszystow skie , de­
m okra tyczne  s iły  na rodu niezależnie od ic h  p rzyna leż­
ności p a r ty jn e j, w ie rzeń  re lig ijn y c h , czy przekonań po ­
lity c z n y c h  w  jeden w sp ó ln y  F ro n t N a rod ow y  Dem o­
k ra tycznych  N iem iec.

O siągnięcia N R D  zapoczątkowane pozbaw ieniem  
w p ły w ó w  po lityczn ych  i  gospodarczych, b y ły c h  h it le ­
row ców , ba nk ie rów , obszarn ików  i  w ła ś c ic ie li fa b ry k , 
kop a lń  i  h u t przez po lityczne  zjednoczenie ruch u  ro ­
botniczego, u jęc ie  w ładzy  przez m asy pracujące z k la ­
są robotn iczą na czele, przez re fo rm ę  ro lną , unarodo­
w ie n ie  przem ysłu , uspołecznien ie hand lu , przez pogłę­
b ien ie  po ko jow e j w spó łp racy  ze Z w ią zk iem  R adzieckim  
i  k ra ja m i de m okra c ji lu do w e j u m o ż liw iły  ju ż  dziś p rze j- 
śce N R D  na now y, w yższy etap —  b u do w y  socja lizm u. 
W icep rem ie r Rządu N R D  i  zarazem sekre tarz genera l­
n y  SED W a lte r U lb r ic h t  om aw ia jąc d w ie  d rog i, ja k im i 
kroczą N R D i N iem cy Zachodnie, ośw iadczył m, in .

1. W  N R D  k ie row n iczą  ro lę  sp ra w u je  k lasa ro b o tn i­
cza w  sojuszu z p ra cu jącym  ch łopstw em  i  in te lig en c ją  
p racu jącą ; N R D  łączą s tosunk i p rz y ja ź n i i  b ra te rs k ie j 
pom ocy z ZSRR i  w s z y s tk im i k ra ja m i obozu socja lizm u 
oraz z postępow ym  od łam em  społeczeństwa k ra jó w  k a ­
p ita lis tyczn ych . W  N iem czech Zachodn ich na tom iast 
rządzą am erykańscy, angie lscy i  francuscy  k a p ita liś c i 
i  pom agają n iem ie ck im  m ilita ry s to m  w  przeprow adza­
n iu  d y k ta tu ry  w o jskow e j.

2. W  N R D  z likw id o w a n o  w sze lk ie  m onopole k a p ita l i­
styczne, w ie lk ie  posiadłości z iem skie ju n k ró w  i  obszar­
n ik ó w  itp . ;  w szys tk ie  bogactw a k ra ju :  fa b ry k i,  zak ła ­
dy, ko le je  itd . należą do narodu. W  N iem czech Zachod­

n ich  fa b ry k i,  ba nk i, ko le je  należą do n ie liczne j g ru p y  
rodz im ych  i  zagran icznych k a p ita lis tó w , ja k  K ru p p , 
F lic k , V og le r i  in ., a zysk i te j g a rs tk i k a p ita lis tó w  2- 
k ro tn ie  przew yższa ją dochody m ilio n ó w  ro b o tn ikó w , 
ch łopów  i  u rzę dn ików ; am erykańsk ie  p rzygo tow an ia  
w o jenne nie  pozw a la ją  na rozw ó j przem ysłu  poko jow e­
go w  N iem czech Zachodnich, p rzec iw n ie  jeszcze ba rdz ie j 
go ogran icza ją ; im p e ria liś c i am erykańscy i  zaehodnio- 
n iem ieccy p rzekszta łca ją  N iem cy Zachodnie w  g łów ną 
bazę w o jskow ą  ag res ji S tanów  Z jednoczonych p rze c iw  
k ra jo m  obozu poko ju .

3. Podczas gdy w  N R D  w ie lk ie  osiągnięcia na uk i, 
te c h n ik i i  k u ltu ry  są ja k  na jszerze j udostępniane ca­
łem u na rodow i, k ie d y  w  N R D  ca łkow ic ie  zn iknę ło  
w id m o  bezrobocia —  w  N iem czech Zachodn ich is tn ie ­
je  ok. 3 -m ilio n o w a  a rm ia  ca łkow ic ie  i  częściowo bez­
robo tnych , a p rze c iw ko  na rodow e j k u ltu rz e  n iem iec­
k ie j,  p rze c iw  hu m an is tycznym  tra d y c jo m  w  k u ltu rz e  
i  sztuce A m e ryka n ie  w y p o w ie d z ie li o tw a rtą  w a lkę.

4. W  N R D  wreszcie organy państw ow e, ja k  po lic ja , 
sądow n ic tw o itp . służą in teresom  mas p racu jących, 
w  N iem czech Zachodn ich —  zn a jd u ją  się one w  rę ­
kach re a kcy jn ych  s ił n iem ie ck ich  i  służą u trz y m a n iu  
w ła d z y  przez zagraniczne i  m ie jscow e k a p ita lis ty c z ­
ne m onopole, służą w a lce  z postępow ym  ruchem  na­
rodow o-w yzw oleńczym , w a lce z dążeniem  na rodu n ie ­
m ieckiego do zjednoczonych, dem okra tycznych  N ie ­
m iec.

C h a ra k te rys tycznym  p rzyk ład em  krań cow o  różnej 
p o lity k i N R D  i  N iem iec Zachodn ich b y ło  rozw iązan ie  
zagadnien ia  przesiedleńców. W  N iem czech Zachod­
n ich  są on i trz y m a n i w  obozach, m ieszkają w  ba ra ­
kach, bez pracy, św iadom ie po tęgu je  się w  n ich  roz­
goryczenie i  poczucie tym czasowości. P ropagu jąc 
teo rie  szow in istyczne i  rew iz jon is tyczne , w y c h o w u je  
się ic h  w  duchu  n ien aw iśc i do P o lsk i i  całego obozu 
po ko ju  —  p rzyg o to w u je  się ich  do spe łn ien ia  ro l i  m ię ­
sa a rm a tn iego w  p ro je k to w a n e j no w e j rzezi w o jen ne j. 
N a to m ia s t w  N R D  zastosowano ca łkow ic ie  odm ienną 
p o lity k ę  —  z uzyskanych, na sku tek  re fo rm y  ro ln e j 
2,7 m in . ha  z iem i, ch łopom -przesied leńcom  p rzydz ie ­
lono 556 tys. ha; ponad 1,5 m in . przesiedleńców  p ra ­
cu je  w  przem yśle, hand lu , szkołach, in s ty tu c ja c h  pa ń ­
s tw ow ych  i  społecznych. W ychow u je  się ich  w  duchu  
p rz y ja ź n i ze w sz y s tk im i na rodam i m iłu ją c y m i pokó j 
p rzy  c a łk o w ity m  ró w n o u p ra w n ie n iu  z resztą ludności 
N R D . S ku te k  —  ponad 50% cz łonków  T ow a rzys tw a  
P rzy ja źn i Polsko _ N iem ie ck ie j —  to  w łaśn ie  przesied­
leńcy  z P o lsk i.

W  p rze c iw ień s tw ie  do N iem iec Zachodnich, gdzie 
gospodarka po ko jo w ych  gałęzi p rzem ysłu  je s t coraz 
ba rdz ie j ograniczana, a rośn ie ty lk o  p ro d u kc ja  p rze ­
m ys łu  zbro jen iow ego, gdzie —  w  zw iązku  z ty m  —  
rośn ie  w yzysk  i  nędza mas p racu jących, w  N R D  p ro ­
d u k c ja  przem ysłow a i  ro ln icza  stale w zrasta , a w ra z  
z n ią  stale rośn ie stopa życ iow a mas pracu jących. 
P ow sta ją  nowe o lb rzym ie  ob .ekty , ja k  np. zapora 
w odna w  Sosa, d z ię k i k tó re j ca ły  okręg A ue zostanie 
zaopatrzony w  w odę ze sztucznego jez io ra , ja k  w ie lk i 
k o m b in a t h u tn iczy  „W schód“  itd .

S tosowanie p rzodu jących  radz ieck ich  m etod p ra cy , 
coraz pe łn ie jsza m echan izacja  rob ó t pracoch łonnych 
i  uc iąż liw ych , rozszerzanie ru ch u  w spó łzaw odn ic tw a 
i  ra c jo n a liz a c ji —  w szystko  to  pow odu je  lepsze w y ­
ko rzys tan ie  m aszyn i  urządzeń, w z ro s t w yd a jn ośc i 
p racy, w iększe i  lepsze zb io ry , przez to  p rze d te rm ino ­
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we w yk o n y w a n ie  i  przekraczanie p lanów  p ro d u k c y j­
nych, a w  konsekw enc ji -— szybszą budow ę socja lizm u. 
W y k o n y w a n ie  i  p rzekraczan ie  zadań p lan ow ych  po­
s ta w io n ych  przed m asam i rob o tn iczym i, ch łop sk im i 
i  in te lig e n c ją  zawodową w  N R D  uw idaczn ia  się n a j­
le p ie j z k o m u n ik a tó w  P aństw ow e j K o m is ji P lanow a­
n ia  o w y k o n y w a n iu  k w a rta ln y c h  i  rocznych na rodo­
w y c h  p lan ów  gospodarczych. K o m u n ik a ty  te ob razu ją  
s ta ły  i  coraz szybszy w zros t p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
i  ro ln icze j, rozbudow ę przem ysłu , p rzes taw ian ie  ro l­
n ic tw a  na ba rdz ie j w y d a jn e  fo rm y  pracy.

A  oto n ie k tó re  c y fry  z k o m u n ik a tu  o w y k o n a n iu
narodowego p lan u  gospodarczego N R D  w  I I  kw . 
1952 r. P la n  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j zosta ł w yko n a n y  
w  101,1%; w  po rów nan iu  z I I  k w . ubiegłego ro k u  ozna-
cza to  w z ro s t o 13%, a w  p o rów nan iu  z odpow iedn im
okresem  r. 1950 •—• w zro s t o 45%. Poszczególne gałęzie
p rzem ysłu  w y k o n a ły  p la n  I I  kw . b r. 
(w  procentach):

następująco

P rzem ysł w ę g lo w y  i  energetyczny 110
M in . H u tn ic tw a  i  K o p a lń  Rud 105
Przem. C hem iczny i  M in e ra ln y 102
M in . P rzem ysłu  M aszynowego 93
M in . P rzem ysłu  Lekk iego 98
P rzem ys ł Spożywczy 101

W  I I  k w . 1952 r. p ro d u kc ja  w ie lu  w ażnych  w y ro ­
b ó w  przekroczy ła  zadania p lanowe. M . in . uzyskano 
w yższą n iż  p lanow ano p ro du kc ję  ene rg ii e lek tryczne j, 
s ta li, w ęg la  bruna tnego, m aszyn ro ln iczych , kwasu 
siarczanego, m eb li, sztucznego je dw a b iu , w y ro b ó w  
w łók ie nn iczych , m a rg a ryn y  itd . P ro d u kc ja  poszczegól­
n ych  w y ro b ó w  w  po rów nan iu  z I I  k w . 1951 r . w y n o ­
s iła  (w  procentach, I I  k w . 1951 r . =  100):

E nerg ia  e lek tryczna  108
K o k s  p rze m ys łow y 118
W ęg ie l b ru n a tn y  (b ry k ie ty )  108
R uda żelazna 158
Żelazo (surów ka) 203
S ta l w  b lokach  129
U rządzen ia  hu tn icze  185
Sam ochody i  t ra k to ry  129
Soda ka lcynow ana  161
N aw ozy fos fo row e  114
Benzyna 158
Cem ent 117
M eb le  120
Jedwab sztuczny 113
W łókn a  sztuczne 127
B u ty  skórzane 120
M asło  123

W  I  pó łroczu b r. koszty  w łasne uspołecznionych 
p rze ds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  op łaca jących podatek 
c e n tra ln ie  (w y łączyw szy p rzem ys ł bu do w la ny) b y ły  
o  4% niższe n iż  w  analog icznym  okresie  ro k u  ub ie ­
głego. P rzeds ięb io rs tw a p rzem ysłu  węglowego i  ener­
getycznego oraz spożywczego uzyska ły  w iększą n iż  
zap lanow ano obniżkę kosztów  w łasnych , na tom iast 
w  przeds ięb iors tw ach pod leg łych  m in is te rs tw u  h u t­
n ic tw a  i  kop a lń  ru d  oraz m in is te rs tw u  bu dow y m a­
szyn —  p lanow ane j ob n iżk i n ie  osiągnięto.

b r. w  po rów nan iu  z I I  k w . ro k u  ub iegłego o  12%. 
L iczba  za trud n ionych  w  ca łym  przem yśle b y ła  o 5,7% 
w iększa w  I I  kw . b r. n iż  w  odpow iedn im  okresie ro ­
k u  ubiegłego, a w  przem yśle uspołecznionym  —  o 7,4%.

O dnośnie ro ln ic tw a  k o m u n ik a t podaje, że spraw n ie  
przeprow adzono w iosenne prace na r o l i  zarów no w  go­
spodarstw ach uspołecznionych, ja k  i  in d y w id u a ln y c h , 
w  zw ią zku  z czym  na leży oczekiwać dobrych  zb iorów . 
W  I  pó łroczu b r. rozpoczęło pracę 45 now ych  ro ln i­
czych s ta c ji m aszynow ych. L iczba tra k to ró w  w  prze­
liczen iu  na tra k to ry  o m ocy 30 K M  zw iększy ła  się 
w  I  pó łroczu 1952 r. o 2.795 sztuk. L iczba  snopow iąza- 
łe k  w zros ła  w  ty m  czasie o 1.000 sztuk. W edług stanu 
na 3. V I.  1952 r. pogłow ie zw ie rzą t ksz ta łto w a ło  się 
w  p o rów nan iu  ze stanem  z dn. 10.VI.1931 r. ja k  na­
s tępu je : ko n i —  100,5%, k ró w  -—- 112%, trzo d y  ch lew ­
ne j —  141%, ow iec —  112%. W  ty m  sam ym  okresie 
w  gospodarstwach uspołecznionych pog łow ie  trzody  
ch lew ne j i  b y d ła  w zros ło  następu jąco: b y d ła  —  do 
124% (w  ty m  k ró w  do 140%), trzo d y  ch lew ne j —  do 
183%, ow iec —■ do 130%. Łączna p ro d u kc ja  m leczar­
ska b y ła  w  I I  k w . b r. wyższa n iż  w  I I  kw . r. ub. 
o 24%.

N R D  może poszczycić się dużym i sukcesam i w  
dziedzin ie  ro ln ic tw a . D z ięk i t ro s k liw e j opiece i  po­
m ocy państw a na s tąp ił znaczny, na w e t w  po rów nan iu  
z okresem  przedw o jennym , w zros t zb io ró w  z hektąra . 
I lu s tru je  to  poniższa tabe la  (zb io ry  z 1 ha w  q):

L A T A Z b o ża
razem

P sze­
n ic a Ż y to Z b o ża

p aszow e
Z ie m ­
n ia k i

1934/38 20,6 24,6 17,1 22,0 173,0

1946 14,8 17,5 12,9 15,5 120,8

1951 26,5 32,2 23,4 27,7 178,9

N a leży p rz y  ty m  podkreś lić , że c y fry  te są .przecięt­
n y m i, a poszczególni ch łop i osiągają często zb io ry  
znacznie wyższe. N p  K u r t  N e h rlich  z G erns tad t zbie­
ra  z 1 ha pszenicy —  44 q, jęczm ien ia  —  42 q, owsa 
—  44 q ; E m il Rothe z D ix fo rd a -Z w u s c h e n  zb iera  psze­
n ic y  54 q z 1 ha, owsa —  42 q, a W a lte r K a rschew ski, 
W enzel K o h le r i  F ranz  D o m brow sk i w y k o p u ją  z 1 ha 
350— 370 q  z iem niaków .

W  zw iązku  z zadan iam i, ja k ie  m a spełn ić ro ln ic tw o  
w  budow ie  soc ja lizm u w  N R D  państw o otacza go 
t ro s k liw ą  opieką i  przeznacza o lb rzym ie  fundusze na 
podn ies ien ie  poziom u p ro d u k c ji ro ln e j. M . in . na od­
budowę zniszczonych gospodarstw  ro ln y c h  przeznaczo­
no 3 m ld . D M . Prócz tego w yb ud ow a nych  zostanie 
ponad 170 tys. now ych  b u d y n k ó w  m ieszka lnych  i  go­
spodarczych, 581 s ta c ji m a szyn ow o-trak to row ych  M A S  
dysponować będzie 16 tys. tra k to ró w . I  na ty m  od­
c in k u  —  szybszej m echan izac ji p rac ro lnych , ilośc iow e­
go i  jakościow ego zw iększan ia p ro d u k c ji w  ro ln ic tw ie —  
N R D  ko rzys ta  z pom ocy Z w ią zku  Radzieckiego, skąd 
o trzym a znaczne ilośc i nowoczesnych m aszyn i sprzętu 
ro ln iczego. W  końcu lip ca  b r. p rz y b y ł do F ra n k fu r tu  
nad O drą p ie rw szy  tra n s p o rt ty c h  urządzeń z ZSRR, 
m. in . 50 na jnow szych kom ba jnów , 50 tra k to ró w  gą­
s ien icow ych oraz w ie le  in n ych  p re cyzy jn ych  m aszyn 
ro ln iczych .

W ydajność p racy  ro b o tn ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  w  p rze­
m yśle , w  sektorze uspołecznionym  w zros ła  w  I I  kw .

Rząd N R D  pośw ięca obecnie rów n ie ż  w ie le  uw ag i 
zagadnien iu  ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych .
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W  w ie lu  w s iach  ch ło p i p rz y s tą p ili ju ż  do zespołowej 
gospodark i na ro li.  W edług stanu na dzień 31 lipca  
br. is tn ie je  ju ż  67 w ie js k ic h  spó łdzie lń ; p ro d u k c y j­
nych. A  znacznie wyższe n iż  w  gospodarstwach in ­
d y w id u a ln y c h  z b io ry  w  ty c h  spó łdz ie ln iach do b itn ie  
św iadczą o wyższości fo rm y  gospodark i zespołowej nad 
in d y w id u a ln ą  i  s tanow ią  d la  ch łopów  s ilną  zachętę 
do zespołowego u p ra w ia n ia  z iem i.

R ozw ój gospodark i cha ra k te ryzu je  się szczególnie 
ro z m ia ra m i in w e s ty c ji. W  N R D  przeprow adzono 
w  I  pó łroczu 1952 r . o 35% procen t w iększe in w es tyc je  
n iż  w  I  pó łroczu 1951 r . Szczególnie w yso k i w zrost 
ro z m ia ru  in w e s ty c ji zanotow ano w  przem yśle bu d o w ­
la n ym  i  w ę g low ym , transp o rc ie  oraz w  przem yśle 
energetycznym . W  poszczególnych resortach w ynos iło  
to  w  p o rów nan iu  z I  pó łroczem  ro k u  ub ieg łego ja k  
następu je  ( w  procentach):

M in . H u tn ic tw a  i  K o p a lń  R ud 131
P rzem ys ł w ę g lo w y 251

„  energetyczny 166
„  chem iczny 145
„  bu do w la ny 264

M in . B ud ow y  M aszyn 122
„  P rzem ysłu  Lekk iego 104
„  T ransp o rtu 174
„  O św ia ty 139

„  Z d ro w ia 125

O dnośnie zagadnień ha n d lu  k o m u n ik a t podaje, że 
w y m ia n a  tow a row a  w  ha nd lu  zag ran icznym  zw iększy-
ła  się w  I I  kw . b r. w  po rów nan iu  z I I  kw . ro k u  u b ie -
głego o 24%, w  ty m  im p o r t zw iększy ł się o 25%,
a eksport —  o 22%.

P la n  ha nd lu  deta licznego zosta ł w  I I  k w . b r. w y ­
konany w  105%. W  ty m  w  pańs tw ow ych  dom ach han­
d lo w ych  (HO) —  w  105% (w  zakresie a r ty k u łó w  spo­
żyw czych —  w  104%, a w  zakresie a r ty k u łó w  przem y-
s łow ych  —- w  103%, w  sklepach spó łdzie lczych —
w  94% (a r ty k u ły  spożywcze —  w  
przem ysłow e —  w  88%).

100,3%, a r ty k u ły

Z w ię kszy ło  się także w  I  pó łroczu b r. spożycie po­
szczególnych a r ty k u łó w  w  po rów nan iu  z odpow iedn im  
okresem  ro k u  ubiegłego, ja k  następu je  (w  procentach):

M ięso i  w y ro b y  m ięsne 138
R yb y  .i p rz e tw o ry  rybn e 113
Tłuszcz 116
M le ko 107
Ja ja 150
B ie lizn a  tryko ta żo w a 122
Pończochy i  ska rpe ty 124
O buw ie  skórzane 148

O siągnięcia gospodark i uspołecznionej u m o ż liw iły  
R ządow i N R D  podw yższyć w  w ażn ie jszych gałęziach 
p rzem ysłu  p łace ro b o tn ik o m  w y k w a lif ik o w a n y m , m a j­
s trom , in żyn ie rom  i te ch n iko m  oraz naukow com , ja k  
rów n ież  p rzygotow ać na r. 1953 podobną podw yżkę 
w  pozostałych gałęziach przem ysłu .

Jednym  z n iezbędnych d la  w y ko n yw a n ia  p lanów  go­
spodarczych w a ru n k ó w  je s t w łaśc iw e  postaw ien ie  za­
gadn ien ia  now ych  kad r. Od w łaśc iw ego rozw iązan ia

zagadnienia w yszko len ia  now ych  spec ja lis tów  zależy 
w  dużej m ie rze powodzenie w  w y k o n a n iu  i p rze k ra ­
czaniu zadań p lanow ych . Z agadn ien iu  tem u pośw ięco­
n o  w ie le  uw a g i w  obradach K o n fe re n c ji SED. Odnoś­
n ie  zagadnienia szkolen ia now ych  k a d r W a lte r U lb r ic h t 
s tw ie rd z ił, iż  na leży dopiąć: a) aby fachow cy rozsze­
rz a li i pog łęb ia li sw o je um ie ję tność; zawodowe i  w  ten 
sposób s tw o rz y li in te lig en c ję  techniczną; b) ażeby ro ­
b o tn ic y  przyuczen i zosta li w yszko len i na ro b o tn ik ó w  
k w a lif ik o w a n y c h ; c) ażeby p racow n icy  n ie w y k w a li­
f ik o w a n i osiągnęli p rz y n a jm n ie j stop ień przyuczenia.

In n y m  w ę z łow ym  d la  ro z w o ju  gospodarki. N R D  za­
gadnien iem , k tó re  ró w n ie ż  szczegółowo om aw iano na 
I I  K o n fe re n c ji SED b y ła  spraw a ob n iżk i kosztów  
w łasnych  w e w szys tk ich  ga łęziach zarów no przem ysłu  
ja k  i  ro ln ic tw a . W a lka  o sta łe  obniżanie kosztów  w ła s ­
nych  w a ru n k u je  pom yślne w yko n yw a n ie  i  p rzekracza­
n ie  p lanów  gospodarczych, rea lizac ję  zarówno zadań 
in w e s tycy jn ych , ja k  i  rów n ie ż  zadań w  zakresie tw o ­
rzen ia  n iezbędnych reze rw  oraz rea lizac ję  stałego 
w zro s tu  poziom u zaspoka jan ia  po trzeb mas p ra c u ją ­
cych. Z zagadnieniem  ob n iżk i kosztów  w łasnych  łączy 
się spraw a usta lan ia  techn iczn ie  uzasadnionych no rm  
p ra cy  i  n o rm  zużycia m a te ria łó w  oraz ciągłego dosto­
sow yw an ia  ich  do osiągniętego poziom u p ro d u k c ji 
i  —  w  zw iązku  z ty m  —  do uzyskiw anego w zros tu  w y ­
da jności pracy. Zobow iązan ia  pode jm ow ane w  ram ach 
w sp ó łza w o dn ic tw a  oszczędnościowego przez poszcze­
gó lnych  ro b o tn ik ó w  i  całe za łog i zak ładów  p ro d u k c y j­
nych  św iadczą ja k  w ie lk ie  sum y m ożna uzyskać na te j 
drodze. P rzyk ła de m  może tu  służyć choćby załoga Z a­
k ła d ó w  B ud ow y T ra n s fo rm a to ró w  i S przętu Roentge- 
now sk iego w  D reźnie, k tó ra  zobow iązała się zaoszczę­
dz ić  100 m in . D M , czy też załoga Z ak ła dó w  B M W , 
k tó re j zobow iązanie w yn o s i ok. 20 m in . D M .

W  zw iązku  z ty m , że sekto r uspołeczniony gospo­
d a rk i na rodow e j, k tó ry  w  r . 1950 obe jm ow a ł zale- 
dw  e 73%, w  r. 1951 —  79,2%, w  r. 1952 obe jm u je  ju ż  
81% ogó lne j p ro d u k c ji p rzem ysłow e j N R D  „...n ie  u le ­
ga w ą tp liw o śc i —• ośw iadczył W a lte r U lb r ic h t  —  że 
dem okra tyczn y  rozw ó j k ra ju  i  postępy na odc inku  
gospodarczym , ja k  rów n ie ż  w zro s t uśw iadom ien ia  
k la s y  robo tn icze j i  w iększości m as p racu jących  osią­
gnę ły  ta k i stop ień, że budow a soc ja lizm u sta ła  się 
zadan iem  po dstaw ow ym “ .

W  zw iązku  z n o w ym  etapem  ro z w o ju  N R D  sekre­
ta rz  genera lny SED z w ró c ił uwagę na t rz y  g łów ne 
zadan ia stojące obecnie przed N iem iecką  R e pu b liką  
D em okra tyczną  budu jącą  podstaw y socja lizm u, 
a m ianow ic ie :

1. „z ła m an ie  oporu obalonych i  w yw łaszczonych 
w ie lk ic h  k a p ita lis tó w  i  obszarn ików  oraz n iedopusz­
czenie do p rzyw rócen ia  w ła d z y  k a p ita łu ;

2. zorgan izow anie b u d o w y  socja lizm u przez zespo­
len ie  w o k ó ł k la sy  robo tn icze j w szys tk ich  lu d z i p racy;

3. u tw o rzen ie  s ił zb ro jn ych  N R D  d la  ob rony  k ra ju  
przed w ro g ie m  zew nę trznym  oraz d la  w a lk i p rze c iw ­
ko  im p e ria liz m o w i“

P rzys tępu jąc  do bu do w n ic tw a  soc ja lizm u N R D  n ie ­
w ą tp liw ie  p o tra f i w ie lo k ro tn ie  pom nożyć swą w ła ­
sną potęgę m a te ria ln ą  i  m ora lną  oraz w zm ocn ić swą 
siłę od dz ia ływ an ia  na ca ły  na ród  n iem ie ck i, a szcze­
gó ln ie  na k lasę robotn iczą N iem iec Zachodnich.

J. A. G.
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P R Z Y C Z Y N Y  K R Y Z Y S U  ŻYW NO ŚCIO W EG O  
EURO PY ZA C H O D N IE J

Q  Y T U A C JĘ  gospodarczą k ra jó w  E u ro py  Zachód-'
C? n ie j cechuje stan n iep rzerw anego k ryzysu  żyw ­

nościowego. W  w y n ik u  ag res ji a m e rykań sk ie j w  K o ­
re i, a co za ty m  idz ie  g w a łto w n ie  przyspieszonego te m ­
pa m il ita ry z a c ji życ ia  gospodarczego k ra jó w  b lo k u  
a tla n tyck ie go , stan ten doznał szczególnego zaostrze­
nia.

O sy tu a c ji żyw nościow e j k ra jó w  E u ro py  Zachod­
n ie j decydu je poziom  w ła sn y  p ro d u k c ji ro ln e j i  roz­
m ia ry  im p o rtu . W iadom o, że im p o rt a r ty k u łó w  ż y w ­
nościow ych posiada d la  k ra jó w  E u ro py  Z achodn ie j 
ja k o  obszaru pod ty m  wzg lędem  de ficytow ego zasad­
nicze znaczenie. Ocenia się, że d e fic y t żyw nośc iow y 
tego obszaru w ynos i oko ło  1/3 ca łe j n iezbędnej p u li za­
opa trzen iow ej. Tym czasem  w  la ta ch  pow o jennych  za­
rów no  w łasna  p ro d u k c ja  ty c h  k ra jó w  ja k  i  im p o rt 
n ie  osiągnęły poziom u z okresu przedw ojennego. Czyn­
n ik ie m  zaostrza jącym  ten  stan rzeczy jest rów nocze­
sny w zrost ludności.

W edług p u b lik o w a n y c h  przez Food and A g r ic u ltu re  
O rgan isa tion  (FAO ) danych  p ro d u k c ja  ro ln a  w  E u ro ­
p ie  1) oraz eu rope jsk i im p o rt a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych 
w  po ró w n a n iu  ze w zrostem  liczebności ludnośc i ksz ta ł­
to w a ł się ja k  następu je .(przeciętna z la t  1934—.38 =  
100):

r. 1948/49 r. 1949/50 r . 1950/51 
p ro d u kc ja  ro ln a  92 91 95
im p o rt żyw nośc iow y 86 86 93
ludność 105 106 107

Z estaw ien ie  powyższe t ra k tu je  E uropę  ja k o  całość 
i  ty m  sam ym  fa łszu je  rzeczyw is ty  obraz stosunków . 
O gó lnym  w ska źn ik iem  eu rop e jsk im  ob ję te  zosta ły 
rów n ież  k ra je  d e m o kra c ji lu do w e j, o k tó ry c h  w ia d o ­
mo, że ich  w s k a ź n ik i p ro d u k c ji ro ln e j daw no prze­
k ro c z y ły  p rze dw o je nn y  poziom  p ro d u k c ji.  R zeczyw i­
s ty  obraz stosunków  w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  w y ­
gląda m n ie j ko rzys tn ie  a n iż e li w y n ik a  to  z w yże j po­
danych c y fr, w skazu jąc  w y ra ź n ie  na nienadążanie 
p ro d u k c ji za tem pem  w zro s tu  ludnośc i oraz na abso­
lu tn e  obniżenie p ro d u k c ji w  stosunku  do poziom u 
przedw ojennego. Rzecz oczyw ista, że na tego rod za ju  
głębszej an a liz ie  n ie  zależy s ta tystyce bu rżuazy jne j.

Podstaw ow ą p rzyczyną  k ry z y s u  żywnościowego k ra ­
jó w  E u ro p y  Z achodn ie j jes t k ryzys  ic h  p ro d u k c ji r o l­
ne j, k tó reg o  m echan izm  i  s k u tk i są skąd inąd  znane. 
W arto  w  zw iązku  z ty m  przypom nieć, że europejska 
p ro d u k c ja  ro ln a  (rów n ież liczona ja k o  całość) w  la ­
tach 1934— 1938 b y ła  niższa o 7% od p ro d u k c ji w  la ­
tach 1909— 1913. Szczególnie os try  k ry z y s  żyw nośc iow y 
w  k ra ja c h  E u ro py  Z achodn ie j spow odow any je s t też 
w  znacznym  s topn iu  sy tuac ją , w  ja k ie j zna laz ł się ic h  
hande l zag ran iczny będący pod w p ły w e m  narzucone j 
przez S tany  Z jednoczone p o lity k i d y s k ry m in a c y jn e j 
wobec Z w ią z k u  Radzieckiego i  k ra jó w  de m o kra c ji lu ­
dowej. Równocześnie obecna k ie run kow o ść ha nd lu  za­
granicznego k ra jó w  E u ro py  Zachodn ie j po w o du je  z k o ­
nieczności ogran iczen ia im p o rtu  żyw ności n iezbędnej 
d la  p o k ryc ia  zapotrzebow ania w ewnętrznego.

P rzyw ozy  podstaw ow ych a r ty k u łó w  żyw nościow ych 
eu rope jsk ich  k ra jó w  im p o rtu ją c y c h  p rze ds taw ia ją  się

')  Bez ZSRR.

w  la ta ch  1945— 1951, p rz y jm u ją c  stan p rze dw o je nn y  za 
100, ja k  następu je :

r. 1949 r. 1950 r. 1951
zboża 95 72 86
ro ś lin y  o leiste 53 48 59
ole je  jada lne 255 262 304
m ięso 81 93 73
ja ja 74 107 87

R ozm ia ry  im p o rtu  zbóż w  r. 1949 osiągnę ły zatem 
p ra w ie  poziom  p rzedw o jenny, s ku rczy ły  się g w a łto w ­
n ie  w  r. 1950 i  częściowo znow u w zro s ły  w  ro ku  
ub ie g łym . N is k i poziom  tego im p o rtu  n ie  jes t kom pen­
sow any odpow iedn im  w zrostem  im p o rtu  in n ych  w y ­
sokoka lorycznych środków  żyw nościow ych . Jedynie 
w zro s t im p o rtu  o le jó w  ja d a ln ych  w y ró w n y w u je  p ra k ­
tyczn ie  spadek im p o rtu  ro ś lin  o le istych. Im p o rt m ię ­
sa i  ja j,  osiągnąwszy w  r. 1950 na jw yższy pow o jen ­
n y  poziom  u leg ł w  ro k u  ub ie g łym  poważnem u ogra­
n iczen iu. O gó lnie b io rą c  zarów no w  r. 1950 jak. 
i  w  r. 1951 poziom  zaopatrzenia w  p ro d u k ty  b ia łko w e  
k s z ta łto w a ł się zatem  pon iże j poziom u przedw o jen ­
nego.

W  ram ach im p o rtu  p ro d u k tó w  ro ln iczych  im p o rt 
zbóż posiada podstaw ow e znaczenie. S tanow i ono za­
opatrzen ie ludnośc i w  chleb oraz zapew nia konieczną 
bazę paszową dla  h o d o w li byd ła . Poziom  p ro d u k c ji 
zbóż oraz ich  im p o rtu  w  poszczególnych k ra ja c h  E uro ­
p y  Z achodn ie j ks z ta łto w a ł s ię  w  r. 1950 (stan p rzed­
w o je n n y  =  100) ja k  następu je :

p ro d u kc ja im p o rt w ska źn ik  
zaopatrze­

n ia  na 1 m ie ­
szkańca

A n g lia 169 69 92
N iem cy Zachodnie 93 80 74
B elg ia 95 71 79
H o land ia 95 83 77
F ranc ja 90 65 87
S zw a jca ria 124 53 74
W łochy 94 156 90

Jak  z powyższych danych w y n ik a  wobec ograniczeń
im p o rtu , naw e t pow ażny w zro s t p ro d u k c ji zbożow ej 
A n g li i i  S zw a jca rii (w y n ik  ograniczeń im p o rto w y c h  
w  czasie os ta tn ie j w o jn y ) n ie  w y ró w n a ł s tra t zaopa­
trzen ia  na jednego m ieszkańca. G enera ln ie  w  żadnym, 
z w y liczo n ych  k ra jó w  poziom  zaopatrzenia ludnośc i n ie  
osiągnął naw e t w  p rzyb liże n iu  stanu przedw ojennego. 
W zrost im p o rtu  zbóż, ja k i zanotow ać na leży w  r. 1951 
(w  A n g li i z 5.787 tys, t. w . r .  1950 do 6.250 tys. t. w  r. 
1951; w  N iem czech Zachodn ich odpow iedn io  z 3.042 tys. 
t. do 4.380 tys. t.; w e W łoszech z 1.150 tys. t. do 1.566 
tys. t.) n ie  w p ły n ą ł zasadniczo w  n iczym  na ciężką 
sy tuac ję  zaopatrzeniow ą ludności, gdyż spow odow any 
został n ie  w zrostem  spożycia a p o lity k ą  grom adzenia 
reze rw  strateg icznych.

O graniczenie im p o rtu  zbóż w  om aw ianych  k ra ja ch  
na leży przyp isać zm ianom  ja k ie  zaszły w  k ie ru n k o - 
w ości im p o rtu . Oto dane ilu s tru ją c e  udz ia ł g łów nych  
k ra jó w  eksportu jących  na zachodnio-europe jskie  ry n k i 
zby tu  (w  procencie całego eksportu):

przed w o jn ą  r. 1949 r. 1950 r. 1951
A m e ry k a  Północna 
Europa W schodnia

17,8 57,4 54,0 59,4

i  C h iny 15,2 8,3 9,5 8,6
In n e  k ra je 67,0 34,3 36,5 32,0
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Rzuca się w  oczy o lb rz y m i w z ro s t im p o rtu  ze S ta­
n ó w  Zjednoczonych, im p o rtu  opłacanego do la ram i, 
a w ięc n iezw yk le  uc iąż liw ego d la  k ra jó w  im p o rtu ją ­
cych. Ten g w a łto w n y  w zros t ud z ia łu  obszaru do la ro ­
wego w  eu rope jsk im  im porc ie  zbożowym  jest s k u t­
k ie m  podporządkow an ia  gospodarki eu rope jsk ich  k ra ­
jó w  ka p ita lis tycznych  in te resom  S tanów  Z jednoczo­
n y c h  w  w y n ik u  M iędzynarodow ego P orozum ienia 
Pszenicznego S tany Zjednoczone osiągnęły zam ierzo­
n y  cel —  ty m  razem  pod postacią u p ły n n ia n ia  posia­
danych  nadw yżek zbożowych po w yso k ich  cenach. 
W ska źn ik  im p o rtu  zboża do k ra jó w  E uro py  Zachod­
n ie j z obszaru do la row ego w zró s ł z r. 1949 (stan przed­
w o je n n y  =  100) do 306 i  choć o b n iży ł się w  r. 1950 do 
230, to  w  r. 1951 w zrós ł ponow nie do 280 2). U ja w n ia  
to  w  p e łn i ro z m ia ry  w yzysku  up raw ianego  przez S ta­
n y  Zjednoczone. K ra je  E uropy  Zachodn ie j n ie  posia­
da ją c  reze rw  do la row ych  zmuszone są do wysoce n ie ­
korzystnego d la  siebie ekspo rtu  surow ców  w zg lędn ie  
p ó łfa b ry k a tó w  d la  przem ysłu  zbro jen iow ego U S A , k tó ry  
zresztą i  ta k  n ie  p o k ryw a  całe j należności. Im p o rt 
zboża jes t źród łem  stale pow iększającego się zadłuże­
n ia  i  w yp rzedaw an ia  gospodarki eu rope jsk ie j m onopo­
lom  am erykańsk im . N a szczególne podkreślen ie  zasłu­
g u ją  ro zm ia ry  eksportu  zboża z U S A  do N iem iec Za­
chodn ich . W zrósł on w  r. 1949 34 -k ro tn ie  w  po rów nan iu  
do la t  p rzedw ojennych i  choć w  ro k u  następnym  „ t y l ­
ko “  14-krotn ie , to  ju ż  w  r. 1951 b y ł 20 -kro tn ie  w yż ­
szy od przedwojennego. W  św ie tle  tych  c y fr  „n ieza­
leżność“  rządu A denauera n ie  w ym aga kom entarzy.

In n e  przyczyny w y w o ła ły  zm niejszenie ob ro tów  
h a nd low ych  zbożem z k ra ja m i E u ropy  W schodniej. 
P rzyczyną są tu  w y łączn ie  sztuczne ograniczenia bę­
dące w yra zem  p o lity k i d y s k ry m in a c y jn e j d yk to w an e j 
przez S tany Zjednoczone. K ra je  E u ro py  Zachodn ie j 
w o la ły b y  bow iem  nabyw ać zboże na dogodnych w a ­
run ka ch  w  Z w ią zku  R adzieckim  czy w  basenie nad- 
du na jsk im , n iż  w ydaw ać na n ie  n ie liczne do la ry. 
Z  tych  w łaśn ie  w zg lędów , m im o  w szys tk ich  sztucz­
nych  b a rie r i  ograniczeń, hande l zbożowy m iędzy Za­
chodem  a W schodem  n ie  u leg ł ca łk o w ite j lik w id a c ji.  
Im p o r t  zbóż k ra jó w  E uro py  Zachodn ie j z E uropy
W schodnie j oraz z C h in (stan przedw o jenny =  100)

w  la tach  1949-51 ksz ta łto w a ł się ja k  następuje:

r. 1949 r. 1950 r. 1951

A n g lia 35 78 70
N iem cy Zachodn ie 73 36 4
B e lg ia — 12 23
H o land ia 93 51 67
F ra n c ja — 2 11
S zw a jca ria 49 —
W łoch y 55 30 64

Ś redn ia  d la  w /w  k ra jó w 52 47 52

Dane powyższe św iadczą do ja k  poważnych og ran i­
czeń w  ha nd lu  zbożowym  m iędzy W schodem  a Zacho­
dem  p o tra f ił doprow adzić nacisk zastosowany przez 
S ta n y  Zjednoczone. W y jaśn ia  to  n iedw uznaczn ie p rzy ­
czyny istn ie jącego k ryzysu  zaopatrzeniowego. Dotyczy 
to  w  szczególności N iem iec Zachodnich. T y m  n iem n ie j 
w  r. 1951 poziom  ha nd lu  E u ro py  Z achodn ie j ze W scho­
dem  osiągnął znowu stan z r. 1949. Żaden nacisk n ie  
może, ja k  w idać, zm ien ić fa k tu , że u trzym a n ie  hand lu

2)B erich te  des Deutschen W irts c h a ft- In s titu ts .

ze W schodem  na leży do n a jżyw o tn ie jszych  in te resów  
k ra jó w  E u ro p y  Zachodn ie j. A n g lia , k tó ra  n iezw yk le  
ciężko p rzeżyw a k ry z y s  do la row y , zaw arła  osta tn io  
run ow y  ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  na dostawę 1 m in . 
t. zbóż w  ro k u  bieżącym . Jeże li chodzi o N iem cy Z a­
chodnie, to  w yka zan y w ska źn ik  (4) za r. 1951 je s t n ie ­
w ą tp liw ie  ró w n ie  cha rak te rys tyczny  ja k  w yże j cy tow a­
ne ro z m ia ry  im p o rtu  do larowego. N a leży je dn ak  s tw ie r­
dzić, że na ogół w szys tk ie  w ym ien ione  k ra je  w y k a z u ją  
osta tn io  tendencję do pow iększenia swego im p o rtu  
zbożowego ze W schodu. N ie  u lega na jm n ie jsze j w ą tp li­
wości, że rozm ia ry  ob ro tów  hand low ych  z Europą 
W schodnią i  C h ina m i m og łyb y  n ie  ty lk o  osiągnąć po­
z iom  przedw ojenny, ale poważnie go przekroczyć, p rzy ­
czyn ia jąc  się ty m  sam ym  do złagodzenia istn ie jącego 
k ryzysu  zaopatrzeniowego w  E urop ie  Zachodn ie j. M o ­
ż liw ośc i eksportow e E u ro py  W schodnie j i 'C h in  n a jle ­
p ie j uw ido czn ia ją  się poprzez m ożliw ości p rodu kcy jne  
tego obszaru. U d z ia ł E u ro py  W schodniej, ZSRR i  C h in  
w  św ia tow e j p ro d u k c ji w ażn ie jszych z iem iop łodów  
w y n o s ił wg. danych O NZ w  la tach  1934-38 (w  procen­
tach p ro d u k c ji św ia to w e j): pszenicy —  42,0, ży ta— 74,6, 
jęczm ien ia  —  44,0, owsa —  39,0, k u k u ry d z y  —  18,5, 
ry ż u  —  34,0, z iem n iaków  —  54,0.

U d z ia ł powyższy odnosi się do obszaru, na k tó ry m  
ży je  ty lk o  1/3 ludnośc i św ia ta . Z  powyższego jasno 
w y n ik a ją  ro zm ia ry  n a d w yżk i zbóż ch lebow ych, jęcz­
m ie n ia  i  z iem n iaków  itp . stojące do dyspozycji. Ponad­
to  rozw ó j p ro d u k c ji w  tych  k ra ja c h  w yra źn ie  w ska ­
zu je  na perspektyw ę dalszych o lb rzym ich  rezerw . 
O rea lności ta k ie j pe rspek tyw y św iadczy potężny w zros t 
p ro d u k c ji ro ln e j w  Z w ią zku  Radzieckim .

W y n ik i p rodu kcy jne  gospodarki ro ln e j, w o ln e j od 
ograniczeń i  w e w nę trznych  sprzeczności, będą się n ie ­
w ą tp liw ie  da le j potęgowały. D z ięk i g igan tycznym  p ra ­
com m e lio ra cy jn ym  na obszarach m ilio n ó w  hekta rów , 
dotychczas zagrożonych k lęską posuchy, osiągnięte zo­
staną nowe o lb rzym ie  zb iory. S iadem  Z w ią zku  R a­
dzieckiego kroczą rów n ie ż  k ra je  europe jsk ie , k ra je  
d e m o k ra c ji lu do w e j i  C h in y  Ludow e. Ic h  do tychcza­
sowe w y n ik i gospodarcze, w  szczególności na po lu  
szybk ie j odbudow y zniszczonej w o jn ą  gospodarki na­
rodow ej, św iadczą o szybk im  tem pie  ro zw o ju  p ro d u k ­
c j i  i  je j pe rspektyw ach . T a k  np. średn i zb ió r z 1 ha  
w  po rów nan iu  do zb io rów  przedw o jennych  w zrós ł 
w  osta tn ich  la tach  w  Polsce przecię tn ie  o 11— 20%, na 
W ęgrzech o 17— 31%, w  R u m u n ii o 31— 42%, w  C h i­
nach o 20— 50%, a w  poszczególnych w ypadkach  naw e t 
w ięce j. Jasne, że p ro du kc ja  ro ln a  tych  k ra jó w  je s t ju ż  
w  stan ie pokryć  poważne zapotrzebowanie zew nętrz­
ne, a w  przyszłości będzie m ogła to  czynić w  coraz 
szerszym zakresie.

M oż liw ośc i rozw iązan ia  k ryzysu  żywnościowego 
E uropy Zachodn ie j przez rozw ó j stosunków  hand lo ­
w ych  ze W schodem n ie  ogran icza ją  się rzecz jasna do 
ha nd lu  zbożem. W  dziedzin ie  zaopatrzenia w  tłuszcze 
roś linne  oraz p ro d u k ty  zw ierzęce hande l ze W scho­
dem posiada d la  E u ropy  Zachodn ie j rów n ież  p ierw szo­
rzędne znaczenie.

Is tn ie ją c y  w  k ra ja c h  E uropy  Zachodn ie j stan zaopa­
trzen ia  w  dziedzin ie  tłuszczów  roś linn ych  je s t ty lk o
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pozorn ie zadow ala jący. Im p o r t tłuszczów  roś linn ych  
w  la tach 1949— 50 w yg lą d a ł następująco (w  tys. t ) :

przed w o jn ą  r. 1949 r. 1950 
nasiona ole iste 4.640 2.463 2.209
o le je  roś lin n e  451 1.151 1.182

ogółem  tłuszcze roś linne
w  jedn . po ró w n yw . 3.101 2.859 3.311

Z zestaw ienia w y n ik a , że im p o rt tłuszczów  ro ś lin ­
nych  w  r. 1950 przekroczy ł poziom  p rzedw o jenny 
o 7%, co odpow iada łoby p rz y ro s to w i ludności. T y m ­
czasem FAO , oceniając w zros t im p o rtu  tłuszczów  ro ­
ś linnych  w  r. 1950 w y jaśn ia , że je s t on raczej w y n i­
k ie m  tw orzen ia  zapasów i  ty m  sam ym  n ie  p rz y c z y n ił 
się do w zros tu  zaopatrzenia ludności. FA O  w skazu je  
rów n ie ż  na rów n o le g ły  W zrost zapotrzebow ania na 
tłuszcze techniczne w y w o ła n y  k o n iu n k tu rą  zb ro je n io ­
wą. O bydw a te c z y n n ik i d z ia ła ły  szczególnie energ icz­
n ie  w  ro ku  ub ieg łym . N a leży zatem  stw ie rdz ić , że za­
opatrzen ie ludności w  tłuszcze n ie  u leg ło  pop raw ie  lecz 
pogorszeniu.

Im p o rt k ra jó w  E uro py  Zachodn ie j w  zakresie t łu ­
szczów roś linn ych  podobnie ja k  im p o rt zbożowy, jes t 
w  obecnych w a run kach  w  poważnej części im p o rtem  
do la row ym . U d z ia ł k ra jó w  eksportu jących : 1) nasiona 
oleiste, 2) o le je  roś linne , w  c a łk o w ity m  im porc ie  k ra -
jó w  E uropy Zachodn ie j 
(w  procentach):

ksz ta łto w a ł się ja k następu je

przed w o jną r. 1949 r. 1950 r. 1951

K ra je  za­
1) 2) 1) 2) 1) 2) 1) 2)

m orsk ie*)
A m e ry k a

79,3 93,4 91,8 88,0 89,3 89,9 71,6 88,1

Północna
Europa
W schodnia

1,0 1,9 8,1 9,0 6,1 7,7 12,4 8,4

i  C h in y  19,7 4,75 0,06 2,9 
*) Bez A m e ry k i Północnej.

4,6 2,4 16,0 3,5

R ozw ój sy tu a c ji w  r. 1951 w skazu je  na w y ją tk o w o  
szybk i w zros t w skaźn ika  ob ro tów  ze W schodem. K ra je  
E u ropy  Zachodn ie j im p o rto w a ły  z E u ro py  W schodnie j 
i  C h in  w  po rów nan iu  do okresu przedw ojennego ja k  
następu je :

r. 1949 r. 1950 r. 1951
nasiona o le iste —  10 212
o le je  roś linn e  134 130 263

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że k ra je  E u ro py  W schodniej, 
a także C h iny, o d g ryw a ją  p ierw szorzędną ro lę  w  dzie­
dz in ie  zaspokojen ia św iatow ego zapotrzebow ania na 
tłuszcze i  o le je  roś linne. U d z ia ł E u ro py  W schodnie j 
i  C h in  w  św ia tow e j p ro d u k c ji ro ś lin  o le is tych  w y n o ­
s ił przed w o jn ą  47%, z czego ponad 70% przypada ło  na 
C h iny. C h ińska  R e pu b lika  L u do w a  pow iększyła  osta t­
n io  znacznie ich  produkc ję . Już w  r. 1950 C h in y  p ro ­
d u ko w a ły  o 31,8% w ięce j so ji, o 50% w ięce j orzecha 
ziemnego, o 110% sezamu oraz o 44% w ięce j rzepaku 
an iże li w  r. 1934.

O m ów iona pokró tce  sy tuac ja  żyw nościow a w  k ra ­
ja ch  E uropy Z achodn ie j w skazu je , że rozm ia ry  im p o r­
tu  w  połączeniu z w łasną p ro du kc ją  n ie  zap ew n iły  lu d ­
ności tych  k ra jó w  osiągnięcia przedw ojennego poziom u 
zaopatrzenia. P rzyczyna tego stanu rzeczy t k w i w  eks-

p lo a ta to rsk ie j ro l i S tanów  Z jednoczonych. D la  ilu s tra ­
c j i  ren tow nośc i „pom ocy“  M a rsh a lla  na leży tu  p rz y ­
pom nieć, że w  czasie od 1.III.1948 r. do 31.III.1950 r. 
k ra je  E uropy Z achodn ie j im p o rto w a ły  z obszaru do­
la row ego żyw ności za 2,3 m ld . doi., co s tanow i 34% 
całego im p o rtu  do larowego w  ram ach p lanu  M arsha lla . 
Zastosowane środk i d y s k ry m in a c ji w  stosunku do k ra ­
jó w  E uro py  'W schodniej i  C h in  jeszcze w  s iln ie jszym  
stopn iu  zaostrzy ły  k ryzys  żyw nośc iow y E uropy Za­
chodn ie j.

O znaczeniu stosunków  hand low ych  m iędzy W scho­
dem  a Zachodem  d la  złagodzenia kryzysu  żywnościo­
wego w  E urop ie  Zachodn ie j św iadczą ro zm ia ry  im p o r­
tu  żyw ności z E uropy  W schodnie j i  C h in  z okresu 
przedw ojennego. Obecnie, m ożliw ości tego im p o rtu  są 
n iep o rów na ln ie  w iększe. W ysta rczy porów nać n iek tó re  
is tn ie jące  dz is ia j zdolności p rodukcy jne . P ro d u k c ji 
zbożowej S tanów  Zjednoczonych, K an ad y  i  A u s tra lii 
wynoszącej ok. 180 m in . t  p rzec iw s taw ić  m ożna p ro ­
d u kc ję  Z w ią zku  Radzieckiego i  C h in  Lu do w ych  w  w y ­
sokości 250 m in . t. Te osta tn ie  państw a p ro d u k u ją  
rów n ie ż  54% św iatow ego zb io ru  tłuszczów  roś linn ych . 
N ic  w ięc dziwnego, że w  k ra ja ch  E uropy  Zachodn ie j 
zaczynają m nożyć się o b ja w y  trzeźw ien  a i  p ró b y  w y ­
ła m an ia  się spod nadzoru am erykańskiego, co do k tó ­
rego in te n c ji n ie  m a ju ż  dz is ia j złudzeń. Do otrzeź­
w ie n ia  p rzyczyn iła  się n ie w ą tp liw ie  postawa i  nacisk 
mas pracu jących  na rządy bu rżuazy jne  w  k ra ja ch  
E uro py  Zachodn ie j. O żyw ien ie  stosunków  hand low ych  
ze W schodem, ja k ie  nastąp iło  w  r. 1951 podyktow ane 
by ło  n ie w ą tp liw ie  koniecznością zna lezien ia  w y jśc ia  
z tru d n e j sy tu a c ji żyw nościow e j w  ja k ie j zna laz ły  się 
k ra je  E u ro py  Zachodn ie j. P rzy  is tn ie ją ce j nada l te n ­
de nc ji d y s k ry m in a c ji s tosunków  hand low ych  ze 
W schodem są one na jlepszym  dowodem  ja k  bardzo 
Zachód po trzebu je  w y m ia n y  ze Wschodem.

W . M .

W . A . S Z A W R I N  —  B U D Ż E T  P A Ń S T W O W Y  
ZSRR. P rze łoży ł z  rosy jsk iego  J. W ieszczycki, p rzed­
m ow ą o p a trzy ł p ro f. d r  L . K u ro w s k i, Pol. W yd. Gosp., 
1952 r., s tr. 307.

J E D N Y M  z n a jtru d n ie js z y c h  zadań w yd a w cy  ■— 
ale też je d n y m  z n a jb a rd z ie j pociągających —  

je s t n ie  ty lk o  w ydan ie  szeregu dobrych  książek, lecz 
w ydan ie  ca łych z e s p o ł ó w  t a k i c h  k s i ą ­
ż e k ,  aby dana dziedzina b y ła  opracowana m oż liw ie  
wszechstronnie, a ponadto udostępniona czy te ln ikom  
o różnych  poziom ach p rzygo tow an ia  fachowego. T ym  
się, m iędzy in n y m i, różn i w ydaw ca  soc ja lis tyczny od 
w yd a w cy  kap ita lis tycznego, że p racu je  w ed le  okreś lo ­
nego p lanu  w ydaw niczego. A  p lan w yd a w n iczy  n ie  m o­
że być, oczyw iście, lu źn ym  zestaw ieniem  bardzo naw et 
w a rto śc io w ych  ty tu łó w : ty tu ły  te muszą być p o w ią ­
zane ze sobą, muszą się w za jem  uzupe łn iać, tw o rzyć  
pewnego rod za ju  serie, chociażby się seriam i n ie  n a ­
zyw a ły .

J a k  pow iedz ie liśm y, je s t to zadanie n ie ła tw e. A le  
też z ty m  w iększym  zadow oleniem  n o tu je m y  w y s iłk i,  
pode jm ow ane d la  jego rea liza c ji.

P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze w y d a ły  dw ie  
w artośc iow e pozycje z zakresu te m a ty k i budże tow e j:

Z  wydawnictw gospodarczych
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przek ład  znanej dw u tom ow e j ks ią żk i radzieckiego 
uczonego p ro f. d r  N . N . R ow ińskiego pt. „B ud że t pań­
s tw ow y  ZSRR“  oraz pracę d r  Z. P irożyńskiego pt. 
„S ystem  budże tow y P o lsk i L u d o w e j“ . Do ty c h  dw óch 
p o zyc ji p rzyb yw a  obecnie trzecia , w ym ien ion a  w  na­
g łó w k u  ks iążka W . A . S zaw rina , w iadom o nam  zaś, że 
P W G  m a ją  w  sw o im  p lan ie  w yd a w n iczym  dalsze 
k s ią ż k i z te j te m a ty k i. Rzecz prosta, w ie lk ą  na leży 
zw racać uwagę, aby ks ią żk i siię n ie  du b lo w a ły , co jes t 
n ie  ty lk o  m a rn o tra w s tw e m  s ił i  p ien iędzy, a le  n ie rza d ­
ko  też p row adz i do de zo rien tac ji czy te ln ika .

Jeś li chodzi o w spom niane p rze k ła dy  dw óch ks ią ­
żek radz ieck ich  pod iden tyczn ym  ty tu łe m , to  ich  w za­
je m n y  stosunek dok ładn ie  w y ja ś n ia  p ro f. d r  L . K u ­
ro w s k i w  przedm ow ie  do ks ią żk i W . A . S zaw rina : „Co 
się zaś tyczy  p ra w ie  rów noleg łego w y d a n ia  p rzek ładów  
prac N. N. R ow ińsk iego i  W. A . S zaw rina  trzeba 
zaznaczyć, że są to  rzeczy różne: N . N . R o w iń sk i da­
je  obszerny podręczn ik  na poziom ie akadem ick im , n ie  
przeznaczony d la  szerszej m asy czy te ln ikó w , tym cza­
sem książka W. A . S zaw rina s tanow i podręczn ik  b u d ­
żetu państwowego ZSRR, przeznaczony d la  te ch n i­
k u m  finansow ego“ .

Konieczność dostosow ania ro zm ia ró w  k s ią ż k i i  spo­
sobu w y k ła d u  do poziom u czy te ln ika  odb iła  się na 
książce S zaw rina  n ie w ą tp liw ie  doda tn io : je s t ona b a r­
dzo zw a rta , m a te r ia ł system atyczn ie zgrupow any, po­
nad to  pisana je s t z ty m  założeniem, aby cz y te ln ik o w i, 
dać w y k ła d  kom p le tn y , aby uzupe łn ien ia  w y k ła d u  
szły ju ż  w  k ie ru n k u  specja lizac ji. N ie  znaczy to  zresz­
tą, że ks iążka S zaw rina  je s t bardzo ła tw a  w  czytan iu . 
O grom ny m a te ria ł, ja k im  operu je  au to r, pow oduje, że 
n ie  m ożna te j ks ią żk i „p rze lec ieć“  —  trzeba ją  uw aż­
n ie  czytać. W tedy  je s t dobrze z rozum ia ła  i  w ie le  
uczy.

T y le , je ś li chodzi o  fo rm a ln e  cechy ks ią żk i Szaw­
rin a .

Jeś li chodzi o je j treść, to  można w  n ie j w y ró żn ić  
d w a  w yraźne  zespoły zagadnień: jeden •—■ to  zagadnie­
n ia  generalne, ja k  np. zaraz w  rozdzia le  I  („S ystem  
budże tow y ZSRR“ ), d ru g i —  to zagadnienie szczegó­
łow e, dotyczące poszczególnych g ru p  i  rod za jów  do­
chodów i  w y d a tk ó w  państw ow ych. N a ten  p ie rw szy 
zespół zagadnień na leży zwłaszcza zw róc ić  uwagę czy­
te lń  ka, a to dlatego, że bez ich dokładnego zrozum ie­
n ia  praca budżetow a ła tw o  może u lec niebezpieczeń­
s tw u technicyzm u. S zaw rin  uczy —  i dobrze uczy —  
co to je s t budżet państw a socja listycznego „...budżet 
pa ńs tw ow y ZSRR je s t pa ńs tw o w ym  p lanem  fina nso ­
w y m  grom adzenia ś rodków  p ien iężnych niezbędnych 
d la  re a liz a c ji przez państw o socja lis tyczne jego fu n k ­
c j i  oraz w y k o rz y s ty w a n ia  tych  ś rodków  zgodnie z na­
ro d o w y m  p lanem  gospodarczym “ , (str. 15).

W  u s tro ju  k a p ita lis tyczn ym , w  k tó ry m  państw o je s t 
oderw ane od p ro d u k c ji i  w y m ia n y , n ie  k ie ru ją c  ty m i 
procesam i, w  k tó ry c h  dzia ła lność gospodarcza przebie­
ga w  sposób żyw io ło w y , anarch iczny, budżet jest, oczy­
w iśc ie , czymś z g ru n tu  in nym . Poprzez budżet grom a­
d z i się ś ro d k i na u trzym a n ie  apa ra tu  b iu ro k ra ty c z n e ­
go, w o jska, p o lic ji itd ., ale środków  tych  n ie  u ży ­
w a  się na finansow an ie  ro zw o ju  gospodarczego, an i 
ca osiąganie ta k ic h  ce lów  spo łączno-po litycznych, ja k  
podnoszenie poziom u k u ltu ra ln e g o , !  do b ro by tu  mas 
pracu jących.

Z  g ru n tu  odm ienny  c h a ra k te r i  sens budże tu  pań­
stwa socja listycznego w  po rów nan iu  z budżetem  pań­
s tw a kap ita lis tycznego  pow odu je  zupełn ie  re w o lu c y j­

ną przebudow ę zarów no s trony  dochodowej ja k  w y ­
da tkow e j budżetu. Po stron ie  dochodowej g łów ną ro lę  
od g ryw a ją  n ie  w p fy w y  poda tkow e od ludności (co jes t 
cechą cha rak te rys tyczną  budże tów  kap ita lis tycznych ), 
ale dochody z gospodark i soc ja lis tyczne j, p rze p ływ a ją ca  
przez budżet pańs tw ow y aku m u la c ja  p rzeds ięb io rs tw  
socja lis tycznych. S trona w y d a tk o w a  u leg ła  boda j jesz­
cze pow ażn ie jszym  przem ianom . Ja k  w yka zu je  w  
sw o je j książce in n y  au to r radz ieck i, B o łd y r ie w  (jego 
praca pt. „F inanse  eu rope jsk ie  k ra jó w  de m okra c ji lu ­
do w e j“  ukazu je  się w  przek ładz ie  po lsk im ), w szys tk ie  
k ra je , k tó re  w s tą p iły  na  drogę budow an ia  socja lizm u, 
zw iększa ją  coraz ba rdz ie j —  procentow o i  w  sumach 
bezw zg lędnych —  k re d y ty  państw ow e na fina nso w a­
n ie  ro z w o ju  gospodarczego, rozszerzonej re p ro d u k c ji 
soc ja lis tyczne j.

Z m ian a  przeznaczenia w y d a tk ó w  państw ow ych  i  
w zros t ich  ska li pow odują , że zagadnienie w y d a tk ó w  
sta je  się w  budżecie państw a socja listycznego n ie ró w ­
n ie  ważnie jsze, a n iże li w  budżecie państw a k a p ita l i­
stycznego. Co w ięce j, nauka  fina nsó w  zaczyna zagad­
n ien iom  w y d a tk ó w  państw ow ych  poświęcać stosunko­
w o  w ięce j uw ag i, an iże li zagadnieniom  dochodów, k tó ­
re, je ś li są ró w n ie  ważne ja k  w y d a tk i,  są w zg lędn ie  
ła tw ie jsze  do opracowania.

B udżet po lsk i, ja k  w y n ik a  ze w spom n iane j na 
w stęp ie  p ra cy  d r. Z. P irożyńskiego , je s t ju ż  bardzo 
zb liżony w  sw o je j k o n s tru k c ji do budżetu radz ieck ie ­
go. Jeś li zaś chodzi o cele po lityczno-gospodarcze, ja ­
k ie  p rzy  pom ocy budże tu  państw o m a osiągać, to  cele 
te są identyczne, z tym , oczyw iście  zastrzeżeniem, że 
m y  dopiero b u d u je m y  pods taw y socja lizm u, podczas, 
gdy Z w iązek  R adziecki zn a jd u je  się na o w ie le  b a r­
dz ie j zaawansow anym  e tap ie  ro zw o ju  —  m ianow ic ie ' 
budow an ia  kom un izm u. A le  też d la tego d la  polskiego, 
c zy te ln ika  n iezm ie rn ie  w ażną je s t rzeczą p rzysw o je ­
n ie  sobie n a u k i o soc ja lis tycznym  budżecie, opanowa­
n ie  pojęć, k tó re  d la  radzieckiego c zy te ln ika  są w  w ielu ; 
w yp ad kach  same przez się zrozum ia łe .

K s iążka  S zaw rina  spełn ia w  ty m  zakresie ba rdzo  
dobrze swoje zadanie. s t

W OPROSY E K O N O M IK I —  I  PÓŁR. 1952 R.
C  POŚRÓD te m a ty k i b ranżow e j uw zg lędn ione j 
^  w  m iesięczn iku  W oprosy E ko n o m ik i w  p ie rw ­
szych sześciu num erach z bieżącego roku , najważniejszą- 
pozycję  z a jm u ją  zagadnienia zw iązane z M ię dzyn a ro ­
dow ą K o n fe re n c ją  Gospodarczą w  M oskw ie . S p raw om  
ty m  pośw ięcony zosta ł od dz ie ln y  dz ia ł a r ty k u ło w y  
w  num erze 2, zaw ie ra ją cy  a r ty k u ły :  M . A le ksa n d ro ­
w a —  M iędzynarodow e s tosunk i ekonom iczne a za­
gadn ien ie  po p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu  w  k ra ja c h  za­
chodn ich  i  L . F itu n ia  —  Z w iązek  R adziecki a w sp ó ł­
zaw odn ic tw o  m iędzynarodow e.

Oprócz tego c a ły  num er 3 m iesięczn ika poświęcony- 
został w y łączn ie  tem atyce  zw iązane j z K on fe ren c ją . 
M osk iew ską : a r ty k u ł w stępny —  O w szechstronny 
rozw ó j m iędzynarodow ego w spó łzaw odn ic tw a gospo- 

. darczego, akadem ik  S. S tru m il in  —  N a leży wznow ić- 
m iędzynarodow ą w ym ianę  tow a row ą , A . K o lo re n ko  —  
Zasady rów nośc i i w za jem nych  ko rzyśc i w  ha nd lu  
ZSRR z e u rop e jsk im i k ra ja m i de m okra c ji lu d o w e j, 
J. K o tk o w s k i —  Rozszerzenie stosunków  ekonom icz­
nych  a m ożliw ośc i w zros tu  za trud n ien ia  w  k ra ja c h  
kap ita lis tyczn ych , A . S m irn o w  —  N o rm a lizac ja  m ię­
dzynarodow ych stosunków  ekonom icznych a zagad­
n ien ia  w a lu to w e , A . J e w re jsko w  —  D ro g i w zm ocn ie ­
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n ia  m iędzynaroctow ycn stosunków  finansow ych , G. 
A fan as ie w  —  Rozszerzenie ha nd lu  m iędzynarodow ego 
a rozw ó j gospodarczy k ra jó w  słabo rozw in ię tych , 
D. Szczerbina —  O m ożliw ościach ha n d lu  zagraniczne­
go C h ińsk ie j R e p u b lik i L u do w e j, R. S o łod k in  —  S tra ty  
A n g li i  w  zw iązku  z zerw an iem  stosunków  ha nd low ych  
z C h inam i, G. G rig o rie w  —  P rzyczynek do zagadnie­
n ia  ha nd lu  w ew ną trzn iem ieck iego . Poza w yże j w y ­
m ie n io n ym  m a te ria łe m  a rty k u ło w y m , num er 3 zaw iera 
obszerne w y ją tk i z zam ieszczonych w  prasie  zagra­
n iczne j a r ty k u łó w  om aw ia jących  M iędzynarodow ą 
K o n fe re n c ję  Gospodarczą w  M oskw ie . W reszcie w  n u ­
m erze 5 zam ieszczony został a r ty k u ł w stępny —  W aż­
n y  k ro k  na drodze ro zw o ju  m iędzynarodow ych  sto­
su n kó w  hand low ych , s tanow iący om ów ien ie  w y n ik ó w  
K o n fe re n c ji M osk iew sk ie j.

Jeżeli chodzi o d z ia ły  a rty k u ło w e  poszczególnych n u ­
m eró w  czasopisma, to  z w y ją tk ie m  w spom nianego n u ­
m eru  3, za w ie ra ły  one w  każdym  w yp a d ku  po k ilk a  
obszernych a r ty k u łó w  dotyczących radz ieck ich  zagad­
n ień  ekonom icznych. Poza ty m  każdy nu m er zaw ie ra ł 
k ilk a  a r ty k u łó w  pośw ięconych k ry ty c e  eko no m ik i 
k ra jó w  ka p ita lis tycznych  i  w a lko m  na rodow o-w yzw o­
leńczym  k ra jó w  zależnych. Z k o le i każdy n u m e r obe j­
m ow a ł obszerny dz ia ł k r y ty k i i  b ib lio g ra f ii z a r ty k u ­
ła m i ocen ia jącym i prace zarów no au to ró w  radzieck ich , 
ja k  i  zagran icznych o tem atyce obe jm u jące j ta k  
ekonom ikę  socja listyczną, ja k  i  kap ita lis tyczną .

A r ty k u ły  poświęcone k o n k re tn y m  zagadnieniom  
e ko n o m ik i rad z ie ck ie j na jczęście j uzupe łn iane b y ły  
da lszym i a r ty k u ła m i zam ieszczonym i w  następnych 
num erach, ja k  np. a r ty k u ł M . D m itr ie w a  —  O drogach 
obniżenia kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
zam ieszczony w  num erze 1 i  a r ty k u ł A . S oko łow sk ie­
go i  W . M nacaganow e j w  num erze 4 -—• N ow e fo rm y  
w spó łzaw odn ic tw a  o obniżkę kosztów  w łasnych , a r ty ­
k u ł S. Szczurowa —  Z agadn ien ie  e le k try f ik a c ji socja­
lis tycznego ro ln ic tw a  w  num erze 5 i  a r ty k u ł W . W en- 
żera —  Zagadn ien ie kom p leksow e j m echan izac ji ro l­
n ic tw a  ZSRR (n r 6), a r ty k u ł G. K oz łow a —  P rzyczy­
n e k  do zagadnienia p rze dm io tu  i  m etody s ta ty s ty k i 
(w  num erze 4) i  a r ty k u ł N . D ru żyn in a  —■ O zasięgu 
s ta ty s ty k i ja k o  n a u k i (w  num erze 6), a r ty k u ł W . Czer­
w ińsk ie go  —  Zagadn ien ia  ro zw o ju  h o d o w li w  re jo ­
nach  w ie lk ic h  b u d o w li kom u n izm u (w  num erze 5) 
i  a r ty k u ł A . K o rn ie je w a  —  Zagadn ien ia  ro zw o ju  s ił 
p ro d u k c y jn y c h  w  s tre fie  głównego ka n a łu  T u rk m e ń - 
skiego (w  num erze 6), a r ty k u ł W. Z a k ła d n o ja  —  
O  środkach ob ro tow ych  ko łchozów  i  K . O boleńskiego 
(n r 1) —  O oszczędności w  ko łchozach (w  num erze 4), 
a także S. Udaczyna —  Zagadn ien ie u p ra w y  z iem i 
w  pow iększonych ko łchozach (w  num erze 2) i  N. K u -  
zem bajewa —  N ie k tó re  w y n ik i pow iększenia ko łch o ­
zów  w  K azachsk ie j SRR (także w  num erze 2), a r ty k u ł 
w s tępny  —• N ow e w ie lk ie  osiągnięcie eko no m ik i so­
c ja lis ty c z n e j i  L . L iw szyca  —  R ozw ój p rzem ysłow y 
re jo n ó w  gospodarczych ZSRR w  p ięc io la tce  powo­
je n n e j (oba w  num erze 2).

Dalsze pozycje artykułowe odnoszące się do ekono­
m ik i radzieckiej są następujące: G. W iedeniapin i W. 
Kożewnikow —  Gigant radzieckiego budownictwa sa­
mochodowego (w numerze 1), A . Baczurin —  Sowiecki 
budżet —  budżet pokojowego budownictwa gospodar­
czego i kulturalnego, M . M akarow a —  Lenin i Stalin  
o podstawach nowej polityki ekonomicznej, A. Czert- 
kow ej —  Z zagadnień rezerw wydajności pracy

w  transporc ie  k o le jo w y m  i  konsu ltac ja , E. M a n ie w i-  
cza —  P łace i  ic h  organ izacja  w  u s tro ju  soc ja lis tycz­
n ym  (w szystk ie  w  num erze 4), A . Paszkowa —  U  po­
czą tkó w  ro s y js k ie j m y ś li ekonom iczne j (w  num erze 1), 
A . Sazanowa —  E konom iczny p ro g ra m  p a r t i i  bolsze­
w ic k ie j przed R e w o luc ją  P aźdz ie rn ikow ą , I. K ozy- 
r io w a  —  D ro g i polepszenia ja kośc i p ro d u k c ji i  G. 
Szwarca —  N ie k tó re  zagadnienia ro zw o ju  stosunków  
k re d y to w y c h  w  gospodarce na rodow e j ZSRR (oba 
w  num erze 5) oraz I.  Doroszewa —  W ie lk ie  dzieło 
naukowego kom u n izm u  (o „K a p ita le “ ) i  Podsum owanie 
dysku s ji o m etodach ob liczan ia  obiegu ś rodków  ob ro­
to w ych  (w  num erze 6). Zagadn ien iom  eko n o m ik i k ra ­
jó w  de m o kra c ji lu d o w e j poświęcone zosta ły je dyn ie  
dw a a r ty k u ły :  G. K uźm in a  —  U m ocnien ie  rozra chu nku  
gospodarczego w  przem yśle  czechosłow ackim  (n r 1) 
i  A . M a rt in o w a  —  W ie lka  p rz y ja ź ń  na rodów  Z w ią zku  
Radzieckiego i  C h in  (n r 2).

Zgodnie z tra d y c ją  poprzedn ich  dw óch la t  W oprosy 
E ko n o m ik i —  poza ak tu a ln ą  tem a tyką  zw iązaną z K o n ­
fe re n c ją  M osk iew ską  na jw ię ce j m ie jsca p o św ię c iły  za­
gadn ien iu  obiegu ś rod ków  ob ro tow ych . Oprócz obszer­
nego a r ty k u łu  o w y n ik a c h  d y s k u s ji w  spraw ie  m etod 
Obliczania szybkości k rążen ia  środków  ob ro tow ych  
z zagadnieniem  ty m  w iąże  się m. in . a r ty k u ł W . Z a­
k ła d n o ja  —  Ś ro d k i obro tow e ko łchozów , zamieszczo­
n y  w  num erze 1 czasopisma. W  ty m  a r ty k u le  au tor 
po teo re tycznych  rozw ażaniach w stępnych  stw ie rdza : 
„W  la ta ch  osta tn ich  bardzo rozpow szechn ił się ruch  
przyspieszenia krążen ia  środków  ob ro tow ych. Zagad­
n ien ie  przyspieszenia krążen ia  środków  ob ro tow ych  
posiada w ie lk ie  znaczenie gospodarcze n ie  ty lk o  w  od­
n ies ien iu  do p rzem ysłu , ale także w  odnies ien iu  do ro l­
n ic tw a “ . Po ty m  s tw ie rdze n iu  a u to r om aw ia  przebieg 
re p ro d u k c ji ś rod ków  p ro d u k c ji w  uspołecznionym  go­
spodars tw ie  ko łchozow ym , a następn ie —  ksz ta łto w a ­
n ie  się ś rod ków  ob ro tow ych  w  kołchozach.

Na początku każdego ro k u  ko łchozy zestaw ia ją  p la ­
n y  p ro d u k c y jn e  i  p re lim in a rz e  budżetowe. W  p lanach 
p ro d u k c y jn y c h  ko łchozów  przew idz iane  je s t m iędzy 
in n y m i tw orzen ie  zapasów m a te ria łó w  p ro d u k c y jn y c h  
w łasnych  i  nabyw anych , np. nasiona, pasze, nawozy, 
ś ro d k i chemiczne, p a liw a , m a te r ia ły  rem ontow e, d ro b ­
n y  in w en ta rz , surowce d la  p ro d u k c ji ubocznej. Za­
pasy te  ja k k o lw ie k  w  p ra k ty c e  n ie  są ta k  nazywane, 
są ś rod kam i ob ro tow ym i.

Z k o le i a u to r przechodzi do us taw ow ych  źróde ł zdo­
b yw an ia  ś rod ków  ob ro tow ych . K o łcho zy  m a ją  p raw o  
pode jm ow an ia  na cele p ro d u k c y jn e  środków  p ien ięż­
nych  z rach u n ku  w łasnych  funduszów  n iepodzie lnych 
w  B a n ku  R o lnym , p rzy  czym  je d n a k  m a ją  obow iązek 
zw ro tu  ty c h  ś rodków  w  us ta lon ym  te rm in ie ; nadto 
ś ro d k i te  m ożna uzysk iw ać ty lk o  w  ściśle ograniczo­
nych  rozm iarach . Polega to  na tym , że w  zw iązku  ze 
sca lan iem  ko łchozów  rozw inę ło  się w  n ich  bu do w n ic ­
tw o  in w es tycy jn e , k tó re  ca łkow ic ie  poch łon ie  posia­
dane przez ko łchozy  ś ro d k i in w es tycy jn e . Sezonowe 
różn ice  pom iędzy w p ły w a m i i  w y d a tk a m i gospodar­
stw a kołchozowego częściowo mogą być po kryw a ne  
k ró tk o te rm in o w y m  k red y te m  z banku  państwa, prze­
znaczonym  na cele p ro du kcy jne . J a k k o lw ie k  s tanow i 
to  w ie lk ą  pom oc dla  ko łchozów , k re d y ty  te  n ie  mogą 
w  p e łn i p o k ryć  różn ic  sezonowych, a poza ty m  obo­
w ią z u ją  pew ne ograniczenia, w  m yś l k tó ry c h  w ie le  
ko łchozów  n ie  m a m ożności ko rzys tan ia  z k re d y tu  
bankowego.
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U staw ow e źród ła  n ie  mogą jednak  po k ryć  w szys tk ich  
po trzeb ko łchozów  w  zakresie ś rodków  ob ro tow ych  
w  p ie rw sze j po łow ie  każdego roku , ponieważ same 
ty lk o  p ien iężne w y d a tk i ko łchozów  na po trzeby p ro ­
d u k c y jn e  poch łan ia ją  30%, a naw e t w ięce j w szys tk ich  
dochodów p ien iężnych i  wynoszą k i lk a  m ilia rd ó w  ru ­
b li.  N a leży jeszcze m ieć na uwadze, że na k ła d y  p ie ­
niężne ko łchozów  na te cele będą w  przyszłości ro k ­
rocznie w zra s ta ły  w  m ia rę  rozw o ju  gospodark i uspo­
łecznione j i  dostaw  dla ko łchozów  to w a ró w  , o przezna­
czeniu p ro d u k c y jn y m . W  zw iązku  z b ra k ie m  w łasnych  
ś rodków  ob ro tow ych  n ie rzadko  ko łchozy osiągają 
słabsze w y n ik i p ro d u k c ji, a także czasami zarządy k o ł­
chozów zmuszone są do czerpania ś rodków  ob ro to ­
w ych  z in n ych  źródeł. W  ce lu usunięcia  n iedom agań 
w  zakresie re p ro d u k c ji ś rod ków  ob ro tow ych  w  k o ł­
chozach, k tó re  to  n iedom agania trzeba usunąć, a u to r 
a r ty k u łu  s tw ierdza, że na leży okreś lić  w  odniesieniu 
do ko łchozów  n o rm a ty w y  w łasnych  środków  ob ro to ­
w ych , ich  w ie lkość, t ry b  pow staw an ia  i  uzupe łn ian ia .

N a js łusznie jsze rozw iązan ie  zagadnienia u tw o rzen ia  
n o rm a ty w u  w łasnych  środków  ob ro tow ych  w id z i a u to r 
w  fo rm ie  usta len ia  procen tow e j w ysokości odpisów  od 
p ien iężnych  dochodów kołchozów . W ie lkość jednak  
odpisu n ie  może być jednakow a w  ko łchozach na le ­
żących do różnych  s tre f gospodarczych, a naw et w  ra ­
m ach jednego obwodu, k ra ju , czy też re p u b lik i.  Z da­
n iem  a u to ra  n o rm a ty w  w łasnych  ś rodków  ob ro tow ych  
p o w in ie n  składać się z następu jących e lem entów : '

1. niezakończona p ro d u kc ja  roś linn a  w  w ysokości . 
fak tyczn ych  n a k ła dów  na kon iec ro k u  roz licze­
n iowego;

2. niezakończona p ro d u kc ja  przeds ięb io rs tw  ubocz­
nych  także w  w ysokości fa k tyczn ych  na k ładów  
na kon iec ro k u  rozliczen iow ego;

3. nasiona i  sadzen iaki w  wysokości rocznego za­
po trzebow an ia  w łasnych  i  na byw anych  nasion 
i  sadzeniaków  (z w y ją tk ie m  k u l tu r  w ie lo le tn ich ), 
15% funduszu  ubezpieczeniowego i  przechodzą­
cych zapasów nasion oz im ych (w  ko łchozach tych  
stre f, gdzie ta k ie  fundusze są niezbędne);

4. pasza i  śc ió łka  w  wysokości zapotrzebowania na 
u trzym an ie  byd ła  w  oborach i  15% funduszu 
ubezpieczeniowego;

5. b ieżący rem ont b u d yn kó w  in w en ta rza  i  w yposa­
żenia ro ln iczego w  w ysokości 1,5% b ilansow e j 
w a rto śc i ty c h  bu dyn ków , narzędzi i  in w en ta rza ;

8. pa liw o  i  sm ary  w  w ysokości zapasu kw a rta ln ego ;

7. naw ozy sztuczne w  wysokości zapotrzebowania 
na okres p rac w iose n n o -le tn ich  —  w łącza jąc p ie ­
lęgnację zasiewów;

8. ś ro d k i chem iczne w  wysokości zapotrzebowania 
na okres p ra c  w iosenno -le tn ich ;

9. le ka rs tw a  w e te ry n a ry jn e  w  w ysokości 50% za­
po trzebow an ia  rocznego;

10. d robny  in w e n ta rz  w  wysokości zapotrzebowania 
rocznego.

A u to r  jes t zdania, że e lem enty składowe, n o rm a tyw y  
i  s tru k tu ra  ś rodków  ob ro tow ych  p o w in n y  być różne 
w  zależności od w a ru n k ó w  i  w łaśc iw ośc i p ro d u k c ji 
poszczególnych ko łchozów , a także, że aku m u la c ja  
no rm atyw nego zapasu ś rodków  ob ro tow ych  pow inna 
p łynąć z te j części dochodu, k tó rą  dotychczas w ydz ie la  
się dla osobistego spożycia ko łchoźn ików , p rzy  czym

je dn ak  dodaje, że p rzy  p ra w id ło w y m  tra k to w a n iu  za­
gadn ien ia  część dochodu przypadającego do podz ia łu  
w e d łu g  dn iów ek ob rachunkow ych  nie  pow in na  się 
zm niejszyć, pon iew aż w  w y n ik u  scalenia ko łchozów  
po w s ta ły  w a ru n k i d la  ogólnego podn iesien ia  dochodów 
kołchozów .

W  końcow ej części a r ty k u łu  a u to r s tw ie rdza : „P ra ­
w id ło w a  organ izacja  p lan ow a n ia  w łasnych  środków  
ob ro tow ych  i  lik w id a c ja  is tn ie ją cych  n iedociągn ięć 
w  ty m  zakresie m a w ie lk ie  znaczenie, lecz oczyw iście 
n ie  rozw iązu je  jeszcze w szys tk ich  sp raw  zw iązanych 
z popraw ą sy tu a c ji f ina nso w e j kołchozów . Bardzo 
w ażnym  w a ru n k ie m  w zm ocnien ia  gospodark i f in a n ­
sowej ko łchozów  jest polepszenie dz ia ła lności p ro d u k ­
c y jn e j i  podwyższenie dochodów pien iężnych. U po­
rządkow an ie  re p ro d u k c ji ś rodków  ob ro tow ych  w  k o ł­
chozach pow inno  w łaśn ie  służyć tem u ce low i. Należy 
dobrze rozw iązać zagadnienie tw o rzen ia  n o rm a tyw ó w  
środków  ob ro tow ych  w  kołchozach, okreś lan ia  ich  
w ie lkośc i, us ta lan ia  t ry b u  ic h  pow staw an ia  i  uzupe ł­
n ian ia , na leży opracować prostą  i  zrozum ia łą  d la  sze­
ro k ic h  mas p ra co w n ikó w  ko łchozow ych  m etodykę o b li­
czania n o rm a tyw ó w  środków  ob ro tow ych1.1.

Z zagadnieniem  m etod ob liczania szybkości k rąże­
n ia  ś rodków  ob ro tow ych  łączy się rów n ież  w spom n ia­
n y  ju ż  up rzedn io  obszerny a r ty k u ł podsum ow ujący 
w y n ik i d ysku s ji na ten tem at przeprow adzonej na ła ­
m ach czasopisma w  la ta ch  1950— 51- na bazie p ism a 
okólnego M in is te rs tw a  F inansów  ZSRR i  Centra lnego 
U rzędu Statystycznego ZSRR z dn ia  14 k w ie tn ia  1949 r. 
w  sp ra w ie  m etody ob liczania szybkości k rążen ia  środ­
k ó w  ob ro tow ych  w  przedsięb iorstw ach przem ysłow ych. 
Podsum owanie to zamieszczone zostało w  num erze 6 
czasopisma.

O bniżenie kosztów  w łasnych  i  uzyskanie ponadp la­
now e j a k u m u la c ji można osiągnąć naw e t p rzy  z w ię k ­
szaniu zapasów m a te ria ło w ych  ponad is to tne  po trzeby 
procesu p ro d u k c ji i  obro tu , tzn. rów n ież  p rzy  zm n ie j­
szaniu szybkości obiegu środków  ob ro tow ych  przedsię­
b io rs tw a  w  stosunku  do n o rm  p lanow ych . W ychodząc 
z tego założenia a u to r wspom nianego podsum ow ania 
stw ie rdza , że ab y  uzyskać przyspieszenie krążen ia  
ś rod ków  ob ro tow ych, na leży stosować dodatkowe 
szczególne ś ro d k i poza ś rod kam i no rm a ln ym i, zapew­
n ia ją c y m i w yko na n ie  i  przekroczenie p lan ów  p ro d u k ­
cy jn ych  oraz zadań w  zakresie obniżenia kosztów  
w łasnych .

W  to k u  om aw iane j d y s k u s ji u ja w n iły  się zasadni­
cze różn ice zdań w  odn ies ien iu  do dyskutow anego za­
gadn ien ia : ja k  na leży oceniać p ro d u k c ję  sprzedaną i  co 
na leży do n ie j zaliczyć. O dnośnie ceny p ro d u k c ji sprze­
danej u ja w n io n o  w  d ysku s ji 3 p u n k ty  w idzen ia : 
1. ocena p ro d u k c ji w e d łu g  cen h u rto w y c h  bez po da tku  
obrotowego, 2. ocena p ro d u k c ji w ed ług  fak tycznych  
kosztów  w łasnych , 3. ocena p ro d u k c ji w ed ług  p lano ­
w anych  kosztów  w łasnych . Dodać należy^ że o k ó ln ik  
M in is te rs tw a  F inansów  i  CUS ZSRR, będący pu n k te m  
w y jś c ia  dyskus ji, zalecał ob liczanie krążen ia  ś rodków  
ob ro tow ych  w e d łu g  p ro d u k c ji sprzedanej po cenach 
zby tu  bez po da tku  obrotowego. R edakcja  W oprosów  
E k o n o m ik i w  om aw ianym  a r ty k u le  w yra ża  przekona­
nie, że tw ie rdze n ia  p rz e c iw n ik ó w  tego p u n k tu  w id ze ­
n ia  n ie  b y ły  dostatecznie um o tyw ow ane , a dow ody 
m ające po tw ie rd z ić  słuszność in n y c h  m etod, n ie  b y ły  
dość p rzekonyw ające . A u to r  podsum ow ania uzasadnia 
s tanow isko re d a k c ji z cy ta tą  z „K a p ita łu “  M arksa , po
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czym  stw ie rdza : „W  przec iw ieńs tw ie  do p ro d u k c ji k a ­
p ita lis tyczn e j w  u s tro ju  socja lis tycznym  celem p ro ­
d u k c ji jes t m aksym alne zaspokojenie w szechstronnych 
potrzeb m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  mas pracujących, 
k tó re  osiąga się przez system atyczne zw iększanie p ro ­
d u k c ji i  zbytu .

J a k  w iadom o —  w  procesie p ro d u k c ji w a rtość  zu­
ży tych  ś rod ków  p ro d u k c ji przenosi się na p ro d u kc ję  
gotową, p rzy  czym  równocześnie w y tw a rz a  się nowe 
w artośc i... W  każdym  c y k lu  k rąże n ia  środków , w  w y ­
n ik u  re a liz a c ji p ro d u k c ji,  w  fo rm ie  p ien iężne j w yraża  
się w iększa w a rtość  n iż  za liczkow ano, p rz y  czym  pew ­
na część no w o w ytw o rzo ne j przez ro b o tn ik ó w  przedsię­
b io rs tw a  socja listycznego w a rtośc i, idz ie  na po k ryc ie  
w ynagrodzeń za pracę w e d łu g  je j ilo śc i i  w a rtośc i, 
a d ruga  część, k tó re j wysokość usta la  p lan , s tanow i 
ź ród ło  re p ro d u k c ji rozszerzonej n ie  ty lk o  w  danym  
przedsięb iorstw ie , lecz także  w  ca łe j gospodarce na ­
ro d o w e j“ .

W  ten  sposób poniew aż proces soc ja lis tyczne j re p ro ­
d u k c ji jes t procesem re p ro d u k c ji rozszerzonej, pon ie ­
w aż jes t on obs ług iw any przez ś ro d k i ob ro tow e bę­
dące w  ruchu, krążen ie  ty c h  ś rodków  należy obliczać 
w łaśn ie  w  odn ies ien iu  do w yko n yw a n e j przez n ie  „p ra ­
c y “ , ale n ie  ty lk o  w  odnies ien iu  do krążen ia  ś rodków  
za liczkow anych . P ra k tyczn ie  osiąga się to  przez ocenę 
k rążen ia  p ro d u k c ji sprzedanej w e d łu g  cen zby tu  bez 
po da tku  obrotowego, k tó re  to  s tanow isko a u to r po d ­
sum ow ania uzasadnia w  dalszym  c iągu sw oich w y ­
w odów .

Przechodząc do m etody oceny p ro d u k c ji w e d łu g  fa k ­
tycznych  kosztów  w łasnych , a u to r s tw ierdza, że po­
w ażnym  b ra k ie m  te j m etody jes t to , iż  w ska źn ik  szyb­
kości k rążen ia  ś rod ków  n ie  jes t p rzy  stosowaniu te j 
m etody uzgadn iany z in n y m i syn te tyczn ym i w ska źn i­
k a m i p racy  przedsięb iorstw a, toteż m etoda ta jes t m n ie j 
zadow ala jąca a n iż e li poprzednia i  zdaniem  re d a k c ji n ie  
ma po trzeby  -wprowadzania ja k ic h k o lw ie k  zm ian pod 
ty m  w zg lędem  do o k ó ln ik a  M in is te rs tw a  F inansów .

D yskus ja  w  spraw ie : co na leży w łączać do w ie lk o ­
ści p ro d u k c ji sprzedanej w ykaza ła , że pod względem  
okreś lan ia  „p ra c y “  w yko n a n e j przez ś ro d k i obrotow e 
w skazan ia  o k ó ln ik a  w ym a ga ją  pew nych  zm ian i  uzu­
pe łn ień. Słuszne są w ięc  —  zdaniem  re d a k c ji —  w n io ­
sk i zm ierza jące do rozszerzenia krążen ia  ś rodków  ob ro ­
to w ych  w e d łu g  sprzedaży p ro d u k c ji poprzez w łączenie 
do n ie j n ie  ty lk o  w p ły w ó w  ze sprzedaży p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j, ja k  to  zaleca o kó ln ik , lecz' rów n ie ż  czę­
ści tzw . „ in n e j sprzedaży“ , do k tó re j w  p ra k tyce  w łą ­
cza się k w o ty  w p ływ a ją ce  z ty tu łu  p ro d u k c ji pom ocn i­
czej gospodarstw  ro lnych , m a te ria ły  p o na dn o rm a tyw ­
ne i  zbędne, to w a ry  nabyw ane, us łu g i różne i  in . N a ­
leży tu  w łączyć  tę część w p ły w ó w  z in n e j sprzedaży, 
k tó ra  w yra ża  p lanow ą chociaż n ie  podstaw ow ą dzia­
ła lność przedsięb iorstw a.

N a tom iast w n iosek o w łączen iu  do ob liczeń w ysoko ­
ści salda na koncie  roz liczen io w ym  w  banku  należy 
uznać za n iew łaśc iw y , co jes t n a jb a rd z ie j w idoczne 
w  ty c h  w ypadkach , gdy przyspieszenie krążen ia  p ro ­
w adz i do bezwzględnego zm nie jszenia zapotrzebowania 
przeds ięb io rs tw a na ś ro d k i obrotowe. W łączenie salda 
do ob liczenia szybkości kńążenia ś rod ków  p ro w a dz i do 
zniweczenia w y n ik ó w  przyspieszenia krążenia.

W  zw iązku  z tym , że p rzeds ięb iors tw a o trzym u ją  
z ro k u  na ro k  coraz w iększe zadania w  zakresie p ro ­
d u k c ji i  je j rea liza c ji, w ie le  zaś przeds ięb iors tw  zada­

n ia  te na w e t przekracza, w  p ra k tyce  często spo tykam y 
się z w zg lędnym  zm nie jszeniem  zapotrzebow ania na 
ś ro d k i obrotow e, p rz y  k tó ry m  zw o ln ione  ś ro d k i po­
trzebne są danem u przeds ięb io rs tw u . Zagadn ien ie w y ­
ko rzys tan ia  ś rodków  zw o ln ion ych  w  drodze p rzysp ie ­
szenia szybkości ich  krążen ia  rozw iązane być może 
w  zależności od tego, czy zw o ln ien ie  środków  m ia ło  
c h a ra k te r w zg lędny, czy też bezwzględny. P rzy  zw o l­
n ie n iu  bezw zg lędnym  środk i zw a ln iane  ja ko  n ieprze- 
znaczone do w yko rzys ta n ia  w  danym  przeds ięb io rs tw ie  
(rozdzie lana aku m u la c ja  pieniężna), albo też ja k o  da­
nem u p rzeds ięb io rs tw u n iepotrzebne (na dw yżk i ś rod­
k ó w  ob ro tow ych). Z w o ln io ne  ś ro d k i p rzekazyw ane są 
przez p rzeds ięb iors tw a po za tw ie rd zen iu  b ilan su  rocz­
nego do budżetu lu b  do nadrzędne j k o m ó rk i re g u lu ją ­
cej i  k ie row ane  są na sp ła tę k re d y tó w  itp .

W  d ru g im  p rzyp ad ku  zw o ln ien ie  środków  m a cha­
ra k te r  p rze jśc io w y  i  d latego są one po pew nym  czasie 
w łączane ponow n ie  do ob ro tu , to też p o w in n y  one pozo­
stawać w  dyspozyc ji p rzeds ięb iors tw a. G rom adzenie 
ś rod ków  na konc ie  roz liczen iow ym , w  od różn ien iu  od 
grom adzenia ś rod ków  go tów ko w ych  w ca le  n ie  oznacza 
w yk lu cze n ia  ś rod ków  z ob ro tu  i  ich  zam rażania. 
W  p rze c iw ień s tw ie  do salda na konc ie  roz liczen iow ym  
tzw . ś ro d k i un ie ruchom ione  n ie  są zw o ln ione  z ob ro ­
tu  p rzedsięb iorstw a, lecz zam rożone n iezgodn ie ze 
sw o im  p ie rw o tn y m  p lan ow a nym  przeznaczeniem . Toteż 
stosunek do un ie ruchom ionych  a k ty w ó w  p o w in ie n  być 
zupe łn ie  in n y  n iż  do rem anentów  ś rod ków  na kon tach  
roz liczen iow ych.

Jeżeli chodzi o t r y b  okreś len ia  dw óch sk ła d n ikó w  
ob liczania szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  
w  p rzeds ięb iors tw ach p rzem ys łow ych  —  w ie lk o ś c i środ­
k ó w  ob ro tow ych  i  w ie lko śc i obsługiw anego przez nie  
obro tu , to  zdaniem  re d a k c ji —  pism o okó lne zaleca 
w  zasadzie w ła śc iw y  t r y b  ich  okreś lan ia , k tó ry  um o­
ż liw ia  ekonom istom  i  księgow ym  dokładne określan ie  
istotnego zw iększenia szybkości k rąże n ia  środków  obro­
tow ych  w  p o ró w n a n iu  z okresem  u b ie g łym  a także 
k w o ty  fa k tyczn ie  zw o ln ion ych  środków .

N a jis to tn ie jsze  uzupe łn ien ia  w n ies ione w  to k u  d y ­
s k u s ji do poruszonych zagadnień zw iązanych  z orga­
n izac ją  p lanow an ia , rachunkow ośc i i  w yko rzys ta n ia  
środków  ob ro tow ych  dotyczą p lan ow a n ia  w szys tk ich  
ś rod ków  ob ro tow ych  p rzeds ięb io rs tw a —  n ie  ty lk o  n o r­
m ow anych, a także ob liczan ia  szybkości k rążen ia  w e ­
d łu g  poszczególnych s k ła d n ikó w  środków  ob ro tow ych  
tzw . cząstkow ych w ska źn ikó w  szybkości k rążen ia  środ­
ków .

D yskus ja  w ykaza ła , że k ry ty k a  podstaw ow ych  za ło­
żeń o kó ln ika  w  odnies ien iu  do ob liczan ia  szybkości 
obiegu ś rod ków  ob ro tow ych  w  p rzeds ięb io rs tw ie  p rze­
m ys ło w ym  w  w ie lu  w ypadkach  n ie  b y ła  uzasadniona 
z teoretycznego p u n k tu  w idzen ia  i  na leżycie n ie  
uw zg lędn ia ła  ko n k re tn y c h  zadań, ja k ie  b y ły  postaw io ­
ne p rz y  op raco w yw a n iu  okó ln ika . Z dan iem  au to ra  pod­
sum ow ania i  re d a k c ji dyskus ja  w ykaza ła , że o k ó ln ik  
w  sposób w ła ś c iw y  rozw iąza ł zagadnienie ob liczania 
szybkości obiegu ś rod ków  ob ro tow ych  oraz w y n ik ó w  
zw iększenia szybkości krążen ia . Potrzebna jes t je dyn ie  
n ie w ie lka  p o p ra w ka  i  sprecyzow anie n ie k tó ry c h  n ie ­
jasności.

D yskus ja  u ja w n iła , że o k ó ln ik  n ie  da ł odpow iedzi na 
szereg p y ta ń  w ażnych dla  w a lk i o dalszy rozw ó j p rz y ­
spieszenia obiegu ś rodków  ob ro tow ych. N a leży w ięc
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dodatkow o opracować i  udz ie lić  p rzedsięb iorstw om  
w skazów ek m etodo log icznych w  zakresie : 1. m e to d y k i 
ob liczan ia  w ska źn ika  p lanow ego krążen ia  w szystk ich  
no rm ow anych  i  n ien o rm ow an ych  środków  ob ro tow ych  
p rzeds ięb iors tw a oraz usta len ia  p lan u  przyspieszenia 
szybkości k rążen ia  środków  i  w yzw o le n ia  części ty c h  
środków , 2. t ry b u  ob liczan ia  w skaźn ika  szybkości ob ie­
gu środków  w  poszczególnych' kom órkach przedsię­
b io rs tw a  i  w  pow iązan iu  z ogólnym  w ska źn ik iem  w  
s k a li całego przedsięb iorstw a, 3. zasady ob liczan ia  
w szys tk ich  tych  w ska źn ikó w  w  odniesien iu  do przed­
s ięb io rs tw  wchodzących w  sk ład różnych gałęzi go­
spodark i na rodow e j z uw zg lędn ien iem  sp e cy fik i k rą ­
żenia środków .

W niosek końcow y au to ra  podsum ow ania jes t nastę­
p u ją c y : „O pracow an ie  m e to d yk i us ta lan ia  p lanu  
i  fak tycznego w yko n a n ia  p lan u  przyspieszenia obiegu 
ś rod ków  ob ro tow ych  w e  w szystk ich  ga łęziach gospo­
d a rk i na rodow e j i  poszczególnych kom ó rkach  przed­
s ię b io rs tw  p rzem ysłow ych  stan ie  się do da tkow ym  bodź­
cem do lepszego w yko rzys ta n ia  środków  ob ro tow ych  
i  szybszej re a liz a c ji zadania zbudow an ia  m a te ria ln o  - 
technicznej bazy ko m u n izm u “ .

W śród zagadnień zw iązanych z a k tu a ln y m  etapem 
w a lk i ro b o tn ik ó w  radz ieck ich  o rea liza c ję  p lan ów  p ro ­
d u k c y jn y c h  coraz w iększego znaczenia nab iera  sprawa 
dalszej po p ra w y  jakośc i p ro d u k c ji,  k tó re j pośw ięcony 
został a r ty k u ł I. K ozy riew a  zam ieszczony w  num e­
rze 5 czasopisma. A u to r  a r ty k u łu  w ych od z i z założe­
n ia , że „w a lk a  o jakość p ro d u k c ji po w in na  rozpoczy­
nać się od szczegółowego opracow an ia procesu techno­
logicznego i  ca łe j d o kum e n tac ji technicze j, od o rg an i­
zac ji ry tm iczn e j p racy zgodnie z ha rm onogram am i do­
prow adzen ia do porządku całego wyposażenia narzę­
dziowego, opracow an ia  i w c ie len ia  w  życie typow ych  
s tanow isk roboczych i  in .

Szczególnie ważne znaczenie d la  podn ies ien ia  ogól­
ne j k u l tu r y  p ro d u k c ji posiada na le ży ty  stan in s tru ­
m en tów  po m ia ro w ych  i  gospodark i na rzędz iam i oraz 
te rm in ow e  w yko n a n ie  i  p ra w id ło w e  w yko rzys ta n ie  od­
pow ie dn ich  p rzy rzą dó w “ . Tem u osta tn iem u zagadnie­
n iu  poświęca a u to r stosunkow o dużo uw ag i, ilu s tru ją c  
je  k o n k re tn y m i p rz y k ła d a m i z p ra cy  przeds ięb io rs tw  
Len ingradu .

Z  k o le i a u to r przechodzi do om ów ien ia  znaczenia 
w spó łzaw odn ic tw a o doskonałe w yko na n ie  każdej ope­
ra c ji p ro d u k c y jn e j i  podn ies ien ia  ogólnej k u ltu ry  p ro ­
d u k c ji w  celu osiągnięcia p ro d u k c ji ty lk o  w yso k ie j 
ja kośc i i  pe łne j l ik w id a c ji b ra kó w ; na leży pośw ięcić 
dużo uw ag i badan iu  p rzyczyn i  m ie jsc  pow staw ania  
b raków . I  to  zagadnienie a u to r ilu s tru je  k o n k re tn y m i 
p rzyk ła d a m i. P odn ies ien iu  'ja k o ś c i p ro d u k c ji sp rzy ja  
naw iązan ie  ścisłe j łączności pom iędzy dostaw cam i 
i zleceniodawcam i.

A u to r  dochodzi do w n iosku , że na podstaw ie  szcze­
gółowego zbadania w szystk ich  s tron  jakośc i p ro d u k c ji 
w  każdym  przeds ięb io rs tw ie  na leży opracować i  w c ie ­
lać w  życie system  usp raw n ie ń  zapobiegawczych, zm ie­
rza jących  do usuw an ia  p rzyczyn  pow staw an ia  b ra ­
ków . N a leży rów n ież  system atycznie podnosić odpo­
w iedzia lność bezpośrednich w yko na w ców  i  personelu 
k ie row n iczego za p ro d u kc ję  w yb ra ko w a n ą  i  n is k ie j ja ­
kości, co m ożna osiągnąć drogą szerokiego rozw o ju  
roz ra chu nku  gospodarczego w e w szys tk ich  oddzia łach 
p ro d u kcy jn ych . V? zw iązku  z ty m  a u to r om aw ia ro lę  
ew ide nc ji w e w n ą trz p ro d u k c y jn e j od g ryw a ją ce j tu  
ogrom ną rolę. M iędzy in n y m i au to r s tw ie rdza rów nież

konieczność w prow adzen ia  pew nych  k o re k tu r  do sy­
stem u p łac w  celu podn ies ien ia  odpow iedzia lności w y ­
konaw ców  za jakość pracy.

W  to k u  w y k o n y w a n ia  p lanu  po w in ie n  być zorganizo­
w a n y  w  p rzedsięb iorstw ach nadzór nad jakośc ią  ■wy­
kon yw a nych  w y ro b ó w  oraz ko n tro ln a  ana liza  b raków . 
Codzienna, tech n iczn o -p ro du kcy jna  opera tyw na a n a li­
za b ra k ó w  u ja w n io n y c h  w  c iągu osta tn ie j doby  da je 
możność rob o tn iko m  i  p ra cow n iko m  in ż y n ie ry jn o  -  
techn icznym  badania przyczyn pow staw an ia  b ra ­
ków . W  w a lce o podniesien ie jakośc i p ro d u k c ji 
i  zm niejszenie ilośc i b ra k ó w  na leży rów n ież organ izo­
wać k o n tro lę  społeczną i. ś ro d k i społecznego oddz ia ły ­
w a n ia  na  b ra ko ro bów  i  ro b o tn ik ó w  system atyczn ie p ro ­
d u ku jących  w y ro b y  n is k ie j jakości.

W  końcow e j części a r ty k u łu  a u to r w n io sku je : „N a ­
leży zapew nić a k ty w n y  ud z ia ł w szys tk ich  ro b o tn ik ó w  
we w spó łzaw odn ic tw ie  soc ja lis tycznym , okazywać 
wszechstronną pom oc p rzo du jącym  stachanowcom  
i  now a to rom  p ro d u k c ji, rozpowszechniać ic h  dośw iad­
czenia w śród  w szys tk ich  ro b o tn ikó w , starać się o pod­
ciągnięcie pozostających w  ty le  do poziom u p rzo d u ją ­
cych —  są to n ieodzow ne zadania w  zakresie dalszego 
system atycznego u lepszania k ie ro w n ic tw a  w spółzaw od­
n ic tw a  socja listycznego“ .

W oprosy E k o n o m ik i w  I  pó łroczu b r. stosunkow o d u ­
żo uw ag i po św ięc iły  spraw om  ro ln ic tw a . W  dwóch 
obszernych a rty k u ła c h  om ów iono zagadnienia jego 
e le k try f ik a c ji (S. Szczurów w  num erze 5) i  m echan i­
za c ji (W. W enżera w  num erze 6 —  tłum aczony w  l ip ­
cow ym  num erze G ospodark i P lanow ej). Poza ty m  p ro ­
b le m y  e ko no m ik i ro ln e j porusza ją : om ów iony w yże j 
a r ty k u ł Z a k ła d n o ja  o środkach ob ro tow ych  ko łchozów  
a także S. Udaczyna —  Zagadn ien ie o rg an izac ji po­
w iększonych ko łchozów  i  N. K uzem ba jew a —  N ie ­
k tó re  w y n ik i łączenia ko łchozów  w  K azachsk ie j SRR 
(oba w  num erze 2).

S. Udaczyn om aw ia w y n ik i osiągnięte i  p lanow ane 
na przyszłość w  zw iązku  z łączeniem  kołchozów . 
Z przy toczonych przez niego danych liczbow ych  w y ­
n ika , że w  la ta ch  1951 —  1955 p rze w id yw a n y  jest 7- 
k ro tn y  w zro s t ogólnej p u li dochodu przeznaczonego do 
podz ia łu  pom iędzy cz łonków  ko łchozu  i  ponad 5 -k ro tn y  
w zrost w y p ła t na  jedną  dn ió w kę  obrachunkow ą. Z po ­
danych przez N. K uzem ba jew a m a te ria łó w  w y n ik a , że 
a k c ja  łączenia ko łchozów  dała ju ż  poważne w y n ik i go­
spodarcze, p o p ra w ia jąc  w a d liw ą  n ie k ie d y  s tru k tu rę  po ­
szczególnych ko łchozów . Przez łączenie ko łchozów  
stw orzone zosta ły w a ru n k i sp rzy ja jące  lepszemu w y ­
ko rzys ta n iu  w yso ko w yd a jn ych  m aszyn i 's k o m p lik o w a ­
nych  urządzeń, znacznie o b n iży ły  się koszty  a d m in i­
s tracy jne . W  je dn ym  ty lk o  okręgu  A łm a  A ta  z l ik w i­
dowano 810 e ta tów  a d m in is tra cy jn ych . A u to r  s tw ie r­
dza, że połączenie ko łchozów  stw arza m ożliw ośc i ra c jo ­
na ln ie jsze j gospodark i i  zapew nia podn iesien ie pozio­
m u  eko n o m ik i kołchozów .

W śród in te resu jące j te m a ty k i p ie rw szych sześciu n u ­
m erów  „W oprosów  E k o n o m ik i“  na leżałoby jeszcze 
szerzej om ów ić a r ty k u ły  poświęcone zagadnien iu  ob­
n iż k i kosztów  w łasnych. Chodzi przede w szys tk im  o a r­
ty k u ł M . D m itr ie w a  pt. „D ro g i obniżenia kosztów  w ła ­
snych p ro d u k c ji p rzem ysłow e j“ .

W ie lk ie  bu do w n ic tw o  kom un izm u w  Z w ią zku  Ra­
dzieckim , budow a now ych potężnych e le k tro w n i w od­
nych i  ogrom nych kan a łów  na W ołdze, Dnieprze, Do­
nie  i  A m u -D a rii, rea lizac ja  s ta linow sk iego p lanu  prze­
obrażenia p rzyro dy , w ie lk ie  bu do w n ic tw o  przem ysłow e,
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m ieszKaniowe i  k u ltu ra ln e , dalszy w zros t poziom u k u l­
tura lnego i  m ateria lnego mas p racu jących —  w szystko 
to w ym aga m o b iliz a c ji poważnych środków  m a te r ia l­
nych. Z w iązek  R adziecki zna jdow a ł i  zna jdu je  p o ­
trzebne ś rod k i w  drodze w yko rzys ta n ia  reze rw  w e ­
w nętrznych , zw iększenia a k u m u la c ji w e w nę trzne j 
i  w p row adzen ia  w  życie na jsurow szych zasad oszczęd­
ności.

Jednym  z na jw ażn ie jszych  źródeł w zrostu  a k u m u la c ji 
soc ja lis tyczne j w  gospodarce na rodow e j Z w ią zku  Ra­
dzieckiego jes t stała obn iżka kosztów  w łasnych , na 
k tó re  to  zagadnienie p a rtia  i  rząd, a szczególnie tow a­
rzysz S ta lin  n ie je dn okro tn ie  zw ra ca li uwagę.

W gospodarce socja lis tyczne j koszt w łasny  to w a ru  
odzw ie rc iad la  się w  fo rm ie  p ien iężnej ja ko  na k ła dy  
poszczególnych przeds ięb iors tw  poniesione w  to ku  p ro ­
cesu p ro d u k c ji i  re a liz a c ji w y robów . D latego też w a lk a  
o obniżkę kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji jes t równocześ­
nie  w a lk ą  o oszczędność p ra cy  żyw e j i  up rze d m io to w io ­
ne j zdżyw anej w  to ku  procesu w y tw a rz a n ia  je dn os tk i 
p ro d u k c ji. System atyczne i  konsekw entne obniżanie 
kosztów  p ro d u k c ji jes t p raw em  gospodarki soc ja lis tycz­
nej.

W a lka  o obniżkę kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji uw a­
żana by ła  zawsze przez p a rtię  i  rząd za na jw ażnie jsze 
zadanie gospodarki narodow e j. Podstawowe źród ło  f i -  
nansow aina in w e s ty c ji scen tra lizow anych , p rzew idz ia ­
nych w  pow o jennym  p lan ie  p ięc io le tn im  na ogólną 
sumę ponad ćw ie rć  m ilio n a  ru b li,  s tanow iła  oszczęd­
ność w ygospodarow ania dz ięk i obniżeniu kosztów  w łas ­
nych p ro d u kc ji, p lanow ana na sumę 160 m lrd . ru b li. 
Zadanie to zostało zrealizowane.

W  okresie p ierw sze j pow o jenne j p ię c io la tk i p racow ­
n ic y  w szystk ich  gałęzi przem ysłu ZSRR osiągnęli po­
ważne sukcesy w  ra c jo n a ln ym  w y k o rz y s ty w a n iu  su­
row ców , m a te ria łó w , pa liw a , en e rg ii e lek tryczne j, po­
w ie rzch n i i  urządzeń p ro du kcy jnych , co u m o ż liw iło  
znaczne obniżenie kosztów  p ro d u k c ji i  w zrost re n to w ­
ności. W  r. 1946 ogó lny poziom  zysków  w  gospodarce 
narodow e j zw iększy ł się w  po rów nan iu  z ro k ie m  po­
przedn im  i  osiągnął sumę 22,1 m lrd . ru b li.  W  r. 1947 
koszt w łasny  po rów nyw a lne j p ro d u k c ji tow a row e j ob­
n iż y ł się w  stosunku do ro k u  poprzedniego w  cenach 
po ró w n yw a ln ych  o 2%', w  r. 1948 —  o 8,6% w  stosunku 
do r. 1947, a w  r. 1949 —  o 7,3% w  stosunku do r. 1948, 
a w  r. 1950 —  o 6% w  stosunku do r. 1949.

Ponadto w zras ta ła  w artość o b n iżk i kosztów  w łas ­
nych. Podczas gdy w  r. 1947 1% ob n iżk i kosztów w łas ­
nych p rzedstaw ia ł w artość (w  odnies ien iu  do przed­
s ięb io rs tw  o znaczeniu zw iązkow ym  i  re p ub lika ńsk im ) 
1,8 m lrd . ru b li,  to  w  r. 1950 w artość ta  w yn os iła  ju ż  
p ra w ie  3 m lrd . ru b li.

W  r. 1951 p lan  obniżenia kosztów  w łasnych został 
przekroczony, co w  zakresie samej ty lk o  p ro d u k c ji 
prz m ys łow e j p rzyn ios ło  26 m lrd . ru b li oszczędności. 
P raw ie  w e w szys tk ich  gałęziach przem ysłu soc ja li­
stycznego ZSRR obn iży ł się poziom  na k ładów  n ie ­
p ro dukcy jnych .

W  w alce o obniżenie kosztów  w łasnych p ro d u kc ji 
rozw inę ło  się z in ic ja ty w y  p ra cow n ikó w  przem ysło­
w ych  przeds ięb iors tw  m osk iew sk ich  w spółzaw odnic­
tw o  o m ob ilizac ję  zasobów w ew nę trznych , o ren tow ną  
dzia ła lność p rzeds ięb iors tw , o ponadp lanow ą a k u m u la ­
cję, o n iew yko rzys tyw an ie  d o tac ji państwowych. 
W spó łzaw odn ictw o to  znacznie zw iększyło  w y n ik i w a l­
k i  o obniżkę kosztów  w łasnych.

W  socja lis tycznym  system ie gospodarki, opartym  na 
społecznej w łasności narzędzi i  ś rodków  p ro du kc ji, 
je s t m oż liw e  okreś lan ie  w  sposób p lan ow y  m etod ob ­
n iż k i kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji i  p lanow e j rea liza ­
c j i  te j o b n iżk i zarów no w  całych gałęziach przem ysłu 
ja k  i  w  każdym  poszczególnym przedsięb iorstw ie  prze­
m ysłow ym . Teza ta jest poparta  przez autora a rty k u łu  
k o n k re tn y m i p rzyk ła d a m i i danym i cy fro w ym i.

W ie lk ie  znaczenie d la  system atycznej w a lk i o obn i­
żanie społecznych kosztów p ro d u k c ji i  kosztów  w ła s ­
nych posiadają m iędzy in n y m i: m echanizacja, au tom a­
tyzacja , e le k try fik a c ja  procesów p ro dukcy jnych , rac jo ­
na lne rozm ieszczenie zak ładów  p ro d u kcy jn ych  w  sto­
sunku do źródeł surowca i  pa liw a , specja lizacja  i  w spó ł­
praca p ro du kcy jna  przedsięb iorstw . S tosowanie zasad 
rozrachunku  gospodarczego we w szystk ich  ogniwach 
dzia ła lności gospodarczej, w p row adzan ie  średn iopro - 
gresyw nych no rm  technicznych, codzienna w a lk a  ze 
s tra ta m i i m a rn o traw s tw em  oraz konsekw entna rea liza ­
c ja  zasad oszczędności —  w szystko to rów n ież  sprzy ja  
obn iżan iu  kosztów  w łasnych  p ro d u kc ji.

W  to ku  a r ty k u łu  au to r szczegółowo om aw ia  poszcze­
gólne c zyn n ik i w p ływ a ją ce  na poziom kosztów w łas ­
nych p ro d u kc ji, ja k  np. stopień m echan izacji, now o­
czesne m etody o rgan izac ji p ro d u k c ji i  p rzodu jąca tech­
n ika , n o rm y  zużycia surow ców  i  m a te ria łó w  oraz 
ograniczanie odpadków  i zastępowanie m a te ria łó w  
drogich tańszym i itp .

O m ów ien iu  ro l i in ic ja ty w y  ro b o tn ikó w  w  walce o ob­
n iżkę kosztów  w łasnych  pośw ięcony jest a r ty k u ł 
A . S okołowskiego i  W . M nacaganowej pt. „N ow e fo r ­
m y w spó łzaw odn ic tw a  o obniżkę kosztów  w łasnych  
p ro d u k c ji“ . A r ty k u ł op a rty  je s t o konkre tne  dośw iad­
czenia k ilk u  przedsięb iorstw , ja k  np. fa b ry k i obuw ia  
im . O rderu  Len ina  „A lb a tro s “ , lu b liń s k ic h  zakładów  
odlew niczo-m echan icznych im . Kaganow icza, zakładów  
„U ra łm asz“  i  sw ie rd łow sk ich  zak ładów  „P ne us tro jm a - 
szyna“ , go rkow sk ich  zak ładów  sam ochodowych im . 
M oło tow a, zak ładów  im . K iro w a  w  Leningradzie . K .

G O S P O D A R K A  P L A N O W A  —  M IE S IĘ C Z N IK  PKPG . Redaguje: Kolegium Redakcyjne.
W ydaw ca: Po lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze, P rzeds ięb io rs tw o Państw ow e W yodrębn ione. W arszawa, u l. Poznań­
ska 15, te l. 7-39-45. Adres R a da kc ji: W arszawa, PI. Trzech K rz y ż y  5 bl.4 pok. 71, teł. 850-74. G odziny p rzy jęć  9 —  11.

Zamówienia i w płaty na prenumeratę przyjm ują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze.
Od dnia 16 m aja 1952 r. zamówienie i  w płaty na prenumeratę pisma przyjm u ją ty lko  urzędy pocz­
towe oraz listonosze wiejscy i miejscy. W  związku z tym  bezpośrednich zamówień i w płat na prenumeratę

do P P K  „R U C H “ kierować nie należy
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Cena numeru pojedynczego 7.50 zł.

Zam. GPi-P/C-386/52 z dn. 2.IX .1952 r., podpisano do d ru k u  19.IX.1952 r., d ru k  ukończ. 25.I X .1952 r.
nak ład  8200 egz,„ pap ie r d ru k . sat. k l.  V/A0/'60 gr.

Zam. 3701. Z a k ła d y  G ra ficzne  „D om  S łowa P olskiego“  w  W arszaw ie. 3-B-17460

Cena zł 7,50



14.7.1952 r.

17.7.1952 r.

47.7.1952 r.

17.7.1952 r.

19.7.1952 r.

20-22.7.1952

22.7.1952 r.

30.7.1952 r.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  wyznaczania p rzeds taw i­
c ie li techn icznych  do k lu b ó w  tech­
n ik i i  ra c jo n a liz a c ji oraz udzie lan ia  
pom ocy ty m  klubom .

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu w  spra­
w ie  u tw o rzen ia  _ w  M in is te rs tw ie  
P rzem ysłu  Rolnego i  Spożywczego 
Zarządu P rzem ysłu  M aszynowego 
i M echan izacji.

U chw a ła  R ady M in is tró w  w  spra­
w ie  o rg an izac ji te renow e j służby 
w e te ry n a ry jn e j.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  opracow ania p ro je k tu  
p lan u  gospodarczego na r. 1953 w  za_ 
kres ie  gospodark i kom u na lne j i  m ie ­
szkan iow ej.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  k w a rta ln o  -  m iesięcznych 
p la n ó w  h a n d lu  wew nętrznego, ży­
w ie n ia  zbiorowego i  skupu a r ty k u ­
łó w  ro lnych .

r. Z lo t M ło dych  P rzod ow n ikó w  —  B u ­
dow n iczych P o lsk i Ludow e j.

U chw a len ie  przez S ejm  U staw o­
dawczy K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczy­
pospo lite j Lu do w e j.

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spra­
w ie  w zm ocn ien ia  udz ia łu  w  re a li­
zac ji p la n ó w  w e rb u n k u  s iły  roboczej 
i  odpow iedzia lności gm innych  rad  
na rodow ych  oraz so łtysów  za w y ­
konan ie  ty c h  p lanów .

W  celu zapew nienia pom ocy k lu b o m  te c h n ik i i  ra c jo n a li­
zac ji p rzy  w y k o n y w a n iu  ich  zadań, zarządzenie poleca w y ­
znaczenie p ra co w n ika  technicznego zakładu d la  w spó łdz ia ­
ła n ia  w  pracach k lu b u . P rzedstaw ic ie la  technicznego w y ­
znacza k ie ro w n ik  zak ładu  p racy w  po rozum ien iu  z radą  za­
k ła do w ą  i  zarządem  k lu bu . Zarządzenie określa  poza tym , 
w  ja k ic h  w a ru n ka ch  może być w yznaczony p rzedstaw ic ie l 
techn iczny oraz obe jm u je  ca łokszta łt sp raw  zw iązanych z tą  
fu n kc ją .

W  celu zorgan izow an ia  i  dostosowania do po trzeb p rzem y­
słu  spożywczego p ro d u k c ji m aszyn i  sprzętu oraz m echan i­
zac ji pracy, mocą u ch w a ły  tw o rz y  się w  M in is te rs tw ie  P rze­
m ys łu  Rolnego i  Spożywczego Zarząd P rzem ysłu M aszy­
nowego i  M echan izacji. U chw a ła  okreś la  zakres dz ia łan ia  
Zarządu, jego p ra w a  i  obow iązki. U chw a ła  w chodz i w  życie 
z dn iem  ogłoszenia z mocą od dn. 1 lipca  1952 r.

W  celu dostosowania o rg an izac ji te renow e j s łużby w e te ry ­
n a ry jn e j do zadań P lanu  6-le tn iego  w  zakresie rozszerzenia 
op ie k i w e te ry n a ry jn e j i  podn iesien ia  s tanu zd ro w ia  zw ie rzą t 
gospodarskich, m ocą u c h w a ły  tw o rz y  się p rzy  jednostkach 
te ry to r ia ln y c h  „Z a rzą d y  W e te ry n a r ii“  (w o jew ódzkie , m ie j­
sk ie  i  pow ia tow e). U chw a ła  określa  organ izacje , zakres 
dz ia łan ia , w ładze i  kw e s tie  Dersónalne oraz sp ra w y fina nso ­
w e  Z arządów  W e te ry n a rii. Równocześnie uchw a ła  znosi 
państw ow e w o jew ódzk ie  zak łady  dla  zw ierząt. U chw a ła  
w chodzi w  życie z dn iem  ogłoszenia, z m ocą od dn. 1 lip ca  br.

Zarządzenie poleca M in is te rs tw u  G ospodark i K om u n a ln e j 
oraz p rezyd iom  w łaśc iw ych  ra d  na rodow ych  opracowanie 
p ro je k tu  p lan u  gospodarczego na r. 1953 w  zakresie gospo­
d a rk i kom u na lne j i  m ieszkan iow ej —  w  try b ie  i  te rm in ach  
usta lonych w  in s tru k c ji,  s tanow iącej za łączn ik do zarządze­
nia.

W  celu usta len ia  w łaśc iw ych  zasad p lanow an ia  okresowego 
w  ha n d lu  w e w nę trznym , ż y w ie n iu  zb io ro w ym  i  skup ie a r ty ­
k u łó w  ro lnych , zapew nia jących p ra w id ło w e  i  rów nom ie rne  
zaopatrzenie ry n k u  w  masę tow a row ą  —  zarządzenie poleca 
m in is te rs tw o m  (zarządom  cen tra lnym ) sporządzenie k w a r ­
ta ln o  -  m iesięcznych p lan ów  w  zakresie ha n d lu  detalicznego, 
żyw ien ia  zbiorowego i  skupu a r ty k u łó w  ro ln ych  —  z roz­
b ic iem  na miesiące. Zarządzenie okreś la  t ry b  i  te rm in y  spo­
rządzan ia an a lizy  i  za tw ie rdzan ia  tych  p lanów . Zarządzenie 
w chodzi w  życie z dn iem  1 w rześnia br.

W  dn iach tych  w  W arszaw ie  od by ł się Z lo t M ło d ych  P rzo­
do w n ików , k tó ry  s ta ł się w ie lk ą  m an ifes tac ją  200-tysięcznej 
rzeszy m łodzieży m iast i  wsi. R ea lizu jąc zobow iązania po­
de jm ow ane na cześć Z lo tu  i  Ś w ięta O drodzenia oraz zacią­
ga jąc W a rty  Z lo tow e, m łodzież pracu jąca  p rzyn io s ła  gospo­
darce na rodow e j m ilio n o w e  oszczędności.

W  d n iu  ty m  S ejm  U staw odaw czy u c h w a lił K o n s ty tu c ję  P o l­
sk ie j R zeczypospolite j Lu do w e j. K o n s ty tu c ja  s tanow i W ie lką  
K a rtę  zw yc ięsk ich  osiągnięć i  u trw a lo n y c h  na zawsze zdo­
byczy społecznych polskiego lu d u  pracującego. K o n s ty tu c ja  
obe jm u je  10 następu jących rozdz ia łów : 1) U s tró j po lityczn y , 
2) U s tró j społeczno -  gospodarczy, 3) Naczelne organy w ła ­
dzy państw ow e j, 4) Naczelne organy a d m in is tra c ji państw o­
w e j, 5) Terenow e organy w ładzy  państw ow e j, 6) Sąd i  p ro ­
k u ra tu ra , 7) Podstaw ow e p ra w a  i  obow iązk i obyw a te li,
8) Zasady p ra w a  wyborczego, 9) G odło, b a rw y  i  s to lica  P o l­
sk ie j Reczypospolite j L u d o w e j, 10) Zm iana  K o n s ty tu c ji.

W  celu zapew nienia k lu czow ym  zakładom  p ra cy  zorgan i­
zowanego d o p ływ u  p ra co w n ikó w  niezbędnych d la  w yko n a ­
n ia  p la n ó w  gospodarczych drogą w e rb u n k u  s iły  roboczej, 
uchw a ła  pos tanow iła  w zm ocn ić udz ia ł w  te j a k c ji oraz od­
pow iedzia lność za je j w yko na n ie  podstaw ow ych  og n iw  je d ­
n o lite j w ła d zy  państw ow e j. W  zw iązku  z ty m  P rezyd ium  
Rządu określa  szczegółowo obow iązk i p re zyd ió w  gm innych  
ra d  narodow ych , zak ładów  p racy  oraz k ie ro w n ik ó w  zak ła ­
dów  p ra cy  prow adzących w e rbunek. Poza ty m  uchw a ła  
p rze w id u je  p rem iow an ie  so łtysów  i  gm in  za w łaśc iw e  prze­
prow adzen ie  w e rb u n k u  oraz usta la  zasady tego p re m iow a­
n ia . Bezpośredni nadzór nad przebieg iem  w e rb u n k u  w  g m i­
nach spraw ow ać będzie —  w  m yś l u ch w a ły  —  prezyd ium  
p o w ia tow e j ra d y  na rodow e j. U chw a ła  w chodz i w  życie 
z dn iem  ogłoszenia, z mocą od dn. 1 lipca  1952 r.



W YDAW NICTW A KSIĄŻKOWE
P r z e m y s ł  l u d o w y  i a r t y s t y c z n y  — Praca 

Zbiorowa. Biblioteka Ekonomiki Przemysłu Tom X L IX . 
Polskie Wydawnictwa G ospodam i Warszawa r. 1952 
str. 148.
T 7  S IĄ Ż K A  „Przemysł Ludowy i Artystyczny“ stano- 
1 1  w i Pierwszą próbą syntetycznego ującia ekonomicz­
nej i  społecznej ro li przemysłu ludowego i artystyczne­
go. N ie  wyczerpuje ona może w  pełni tego zagadnienia, 
niemniej jednak będzie z pewnością cenną pomocą dla 
organizatorów i działaczy z tej dziedziny drobnej w y­
twórczości oraz dla uczniów i  studentów artystycznych  
szkół plastycznych. Książka ta zaciekawi z pewnością 
również i  szersze kręgi czytelników, interesujących się 
tym  zagadnieniem.

Prócz problemów ogólnych zawartych w  niniejszej 
pracy, ja k  np. kulturalno-społeczna funkcja przemysłu 
ludowego i artystycznego, książka porusza w  kolejnych

rozdziałach szczegółowe' zagadnienia przemysłu ludo­
wego; a mianowicie: mapa przemysłu ludowego, zao­
patrzenie przemysłu ludowego, szczególne cechy zbytu  
wyrobów przemysłu ludowego, szczególne cechy orga­
n izacji płac i normowania itd. oraz zagadnienia prze­
mysłu artystycznego, asortyment produkcji CPLiA, 
technika i  jakość produkcji artystycznej, artystyczny 
przemysł w łókienniczy, metalowy, drzewny, m ineralny  
i ceramiczny, produkcja surowca odpadowego, rzemio­
sło artystyczne. Praca obejm uje również zagadnienia 
płac i  norm, ka lku lac ji i cen, finansowania, szkolenia 
itd.

W  świetle pracy „Przemysł Ludow y i Artystyczny“ 
ukazują się w  pełni perspektywy przemysłu ludowego 
i artystycznego w  Polsce Ludowej oraz ważne zadania 
Centrali Przemysłu Ludowego i  Artystycznego na tym  
odcinku, (mast)

O S T A T N I E  N O W O Ś C I
P O L S K IC H  W Y D A W N IC T W  G O S P O D A R C ZY C H  „P O LG O S “ W A R S ZA W A  

z działu bibliograficznego „Finanse“

Augustowski Z. i Blass B. —  K O S Z T Y  W ŁA S N E  P R O D U K C JI. Stron 101. Form at A5 Cena Z ł 6 30
Białobrzeski J. i Donner M . -  PODATEK!'¿OBROTOW Y I  P O D A T E K  D O C H O D O W Y  teksty i komentarz • 

Stron 308. Form at A5. Cena Z i 12,80. y  1 Komentaiz.e.
Białobrzeski J„ Donner M . i  D r  Opydo J, y r-P O S T Ę P O W A N IE  P O D A T K O W E  I  P R Z E P IS Y  O KSTFrArw 

H A N D L O W Y C H  I  P O D A T K O W Y C H . Stron 272. Form at A5. Cena Z ł 23,50. K S IĘ G A C H
Bogusławski M . W . i  Prosielkow A. A . —  R A C H U N K O W O Ś Ć  I  T E C H N IK A  O P E R A C Y JN A  W  B A N K U  

P A Ń S TW A . Tłum aczył z rosyjskiego M g r Zarzycki M . Stron 336. Form at A5. Cena Z ł 24 20 
Czistow I .  A . —  E W ID E N C JA  I  SP R A W O ZD A W C ZO Ś Ć  D O C H O D Ó W  P A Ń S T W O W Y C H  Tłum aczył z rosvi 

, skiego Brygjewicz J. Stron 98. Form at A5. Cena Z ł 9,80. y l z rosyj
H a r a s im o w ic z ^ -  RO ZW Ó J TER EN O W EG O  P R A W A  F IN A N S O W E G O  W  POLSCE. Stron 208. Form at A5. 

Karpiński Zj__— ^ )B IE G ^ P IE N IĘ Ż N Y  W  G O SPO DA RCE S O C JA LIS TY C ZN E J. —  Stron 34. —  Form at A5. 

Kronrod 3. S O C JA L IS T Y C Z N A . T>um .O T > . „ yjskl8g0 j .  Z t a ™ * , .

Kuchciński J. —  P O D A T K I W IE J S K IE . Stron 248. F orm at A5. Cena Z ł 24,20

—  ‘¿ fS a S S ffin K L
M M u „  K . H O B O T Y  5 M I ĘI)Z Y  JE D N O S T K A M I

Okolski T . i  W ierabowski J. -  B U D Ż E T Y  TE R E N O W E  I  F IN A N S O W A N IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  TE R E N O -
c i ocT ~e szczeg° lnym  uwzględnieniem gospodarki komunalnej. Zbiór przepisów prawnych. 
Stron 266. Form at B5. Cena Z ł 31,— .

Opitz C. —  P L A N  U S P R A W N IE N IA  S P R A W O ZD A W C ZO Ś C I F IN A N S O W E J. Tłum aczyła z rosyjskiego 
Sobolewska H . Stron 71. Form at A5. Cena Z ł 5,70. ' • yjs ego

Opydo J. d r —  P O D A T E K  O D  W Y N A G R O D Z E Ń  —  T E K S T Y  I  K O M E N T A R ZE . Stron 435. Format B5 —  
i^ena 45,bu.

O rłowski M . —  F IN A N S E  I  K R E D Y T Y  W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM . Stron 238. Form at A5 Cena Z ł 20 —  
Pirożyński Zb. d r -  S Y S TE M  B U D Ż E T O W Y  P O L S K I LU D O W EJ. Stron 268. Form at A5. Cena Z ł 1 7 - ,  ’ 
Śliw iński A. U B E Z P IE C Z E N IE  TR A N S P O R TÓ W . Stron 224. Form at A5. Cena Z ł 16 20 
Szabanowa ^ ^ ¿ O Z L ^ C Z ^ I A  B E Z G O T Ó W K O W E  W  ZSRR. Tłum aczył *  ros. D r’ sierota P. Stron 164.

Szwakopf H g ^ ^ Â Y| ô S P O D A R K !  F IN A N S O W E J P A Ń S TW O W Y C H  G O SPO DA RSTW  R O L N Y C H . —

W yżej wymienione książki można nabyć we wszystkich księgarniach techniczno-gospodarczych i naukowycłi
„Domu Książki“.

Cena zł 7,50


